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OSM Łowicz�|�zarząd�spółdzielni�steruje�w�kierunku�jej�przejęcia�przez�podmiot�zewnętrzny�

Skok na mleczarnię
Sytuacja Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej w Łowiczu od chwili zmiany jej zarządu 
na początku ubiegłego roku gwałtownie się pogarsza – a jednocześnie obecny jej zarząd 
rozważa – i zamierza proponować Radzie Nadzorczej – przyłączenie do innej spółdzielni 
mleczarskiej a nawet do prywatnej fi rmy – Polmlek – trzeciej pod względem wielkości 
sprzedaży w branży mleczarskiej fi rmy w kraju. Przyszli właściciele już przebierają nogami.

Najbliższe posiedzenie Rady 
Nadzorczej, które zaplanowano 
w przyszłym tygodniu, może być 
burzliwe. Tym bardziej, że – jak 
wynika z naszych nieofi cjalnych 
informacji – zaproszeni zostali 
przedstawiciele trzech podmio-
tów. W tle jest informacja, że za-
dłużenie spółdzielni za 2018 rok 
sięgnęło już 23 milionów zł – tej 
kwoty zarząd spółdzielni nam nie 
potwierdził, jak i nie odpowie-
dział na żadne z zadanych mu 
przez nas pytań. 

– Wiem, że trwają rozmowy 
w sprawie ewentualnego prze-
jęcia albo ścisłej współpracy 
z różnymi fi rmami. W temacie 

Polmleku żadnej decyzji jeszcze 
nie ma. Powiem więcej: może 
też i nie dojść do żadnego prze-
jęcia. Z mojej wiedzy wynika, że 
ewentualne decyzje o tym powin-
ny zapaść za miesiąc, może dwa. 
Proces przejmowania to kolejne 
kilka miesięcy – powiedział nam 
jednak chcący zachować anoni-
mowość członek Rady Nadzor-
czej Okręgowej Spółdzielni Mle-
czarskiej. 

Skąd wie o prowadzonych 
przez zarząd spółdzielni rozmo-
wach? – Po prostu wiem – mówi. 
Po szczegóły odsyła do prze-
wodniczącego Rady Nadzorczej 
OSM Łowicz Dominika Uczciw-

ka. – Dominik chyba uczestniczył 
w niektórych rozmowach, tak mi 
się wydaje – mówi. 

– W tym temacie nie ma jesz-
cze żadnej decyzji, w żadnym kie-
runku, ciągle prowadzone są roz-
mowy – przewodniczący rady 
nadzorczej Dominik uczciwek 
jest oszczędny w słowach. – Do-
póki są one prowadzone, nie będę 
mówił o ich szczegółach.

Potwierdza , że z upoważnienia 
rady bierze udział w rozmowach 
zarządu OSM z producentami, 
z którymi spółdzielnia mogłaby 
się połączyć. To, że taka opcja po-
jawiła się i jest bardzo poważnie 
brana pod uwagę, wynika jego 

zdaniem z wielu powiązanych ze 
sobą czynników: słabsze od za-
kładanych wyniki fi nansowe, ni-
skie ceny na skupie i niekorzyst-
na sytuacja na rynku. Twierdzi, że 
z podobnymi problemami boryka-
ją się inne mleczarnie w kraju.

Przyznaje, że prawdopodob-
nie konkretne propozycje zostaną 
przedstawione radzie 16 sierpnia 
(choć data ta nie jest jeszcze pew-
na) przez przedstawicieli zainte-
resowanych podmiotów. Zapyta-
ny przez nas, czy będą one trzy, 
odpowiedział, że minimum trzy, 
przy czym nie jest jeszcze prze-
sądzone, że któryś z nich zostanie 
wybrany. 

Z innych źródeł niepotwier-
dzonych (przypomnijmy, że za-
rząd nie odpowiada na nasze py-
tania) wiemy, że Polmlek jest 
gotów wejść do spółdzielni z kwo-
tą 100 milionów złotych. To kwota 
śmieszna jak na fi rmę tej wielko-
ści, jak OSM Łowicz.   str. 10

uważam,�że�skoro�
inne,�mniejsze�
mleczarnie�jakoś
radzą�sobie�
na�rynku�w�obecnych�
warunkach,�
to�kuriozalnym�jest�
mówienie,�że�tak�
się�nie�da.

Jan Wałachowski

Rolnicze pożary

Obornik 
sam płonie
Upały sprawiają, że 
w tym roku dochodzi 
do nietypowych pożarów 
pryzm obornika.

Strażacy dwa razy w minio-
nym tygodniu gasili płonące pry-
zmy obornika w Woli Owsianej, 
gmina Oporów. Pierwszy raz stra-
żacy zostali wezwani 31 lipca ok. 
godz. 21.00. Tam interweniowali 
strażacy z OSP Komadzyn i JRG 
Kutno. Gaszenie trwało ok. 2 go-
dzin. Drugi raz pryzma oborni-
ka w Woli Owsianej zapaliła się 
4 sierpnia ok. godz. 20.00. Dyżur-
ny PSP w Kutnie zadysponował 
JRG Kutno.

– Przyczyną zapalenia się 
obornika był samozapłon na sku-
tek bardzo wysokich tempera-
tur. Nagrzany przez cały dzień 
obornik zaczyna się sam palić – 
mówi Zdzisław Pęgowski, rzecz-
nik PSP Kutno. – Na terenie po-
wiatu kutnowskiego, w ostatnim 
czasie już mieliśmy kilka takich 
pożarów.

Innych pożarów w rolnictwie 
też nie brakowało. 1 sierpnia 
w Załusinie, gm. Bedlno, strażacy 
zostali wezwani o godz. 16.40 do 
pożaru kombajnu.  str. 2

Żychlin |�Modernizacja�ulicy�Żeromskiego

Na miesiąc część ulicy
wyłączona z ruchu
Po tygodniu prac 
przygotowawczych, ulica 
Żeromskiego na odcinku 
od ulicy Narutowicza 
do Dąbrowskiego 
została całkowicie 
wyłączona z ruchu.

To najtrudniejszy dla wyko-
nawcy odcinek prac, stwarzają-
cy najwięcej problemów organi-
zacyjnych, by zminimalizować 
utrudnienia dla mieszkańców 
i klientów pobliskich marketów 
i bloków. Na tym odcinku będzie 
układana nowa kanalizacja desz-

czowa, nowa kanalizacja ście-
kowa oraz nastąpi wymiana sta-
rego wodociągu na nowy wraz 
z nowymi przyłączami do wodo-
ciągu. 

Wtedy woda zostanie na czas 
prac przyłączeniowych wyłączo-
na, o czym wykonawca będzie 

informować wcześniej mieszkań-
ców.

Już zdemontowano stary chod-
nik po prawej stronie ulicy, wy-
rwano też krawężniki. Pracow-
nicy Przedsiębiorstwa Robót 
Drogowych z Kutna sfrezowali 
tydzień temu stary asfalt na ca-
łej szerokości ulicy na odcinku 
od Narutowicza do Dąbrowskie-
go. Dalej, na całej długości plano-
wanych prac, kilkanaście metrów 
za rozwidleniem w stronę Woli 
Popowej, asfalt zdjęto na szeroko-
ści od 2 m po lewej stronie drogi, 
bowiem tam będą układane me-
dia.  str. 4

Pacyna�|�Konkurs
Komisja 
rekomenduje 
Jarosława 
Komara
We wtorek 7 sierpnia 
odbył się konkurs 
na dyrektora Szkoły 
Podstawowej w Pacynie.

Do rywalizacji przystąpiły dwie 
osoby: Jarosław Komar i Wioletta 
Osmolak, oboje to nauczyciele ze 
szkoły. Do konkursu nie przystąpi-
ła dotychczasowa dyrektor Teresa 
Russek.

– Dotychczasowa dyrektor zło-
żyła wniosek, że chce przejść na 
emeryturę, według starych zasad 
przepisów oświatowych (wnioski 
mogą być składane do 31 sierp-
nia – przyp. red.) – mówi nam 
Waldemar Rachubiński, sekretarz 
gminy i przewodniczący komisji 
konkursowej. – Po przesłuchaniu 
obu kandydatów, w głosowaniu 
tajnym, zdecydowaliśmy się reko-
mendować na stanowisko dyrek-
tora Jarosława Komara.

Propozycja zostanie przedłożo-
na wójtowi Krzysztofowi Woźnia-
kowi. To on podejmie ostateczną 
decyzję.

Konkurs ogłoszono 5 lipca. 27 
lipca wójt zarządzeniem powo-
łał komisję konkursową, w skład 
której wchodzili: Waldemar Ra-
chubiński – przewodniczący oraz 
Anna Marcinkowska kierownik 
ds. oświaty w gminie Pacyna oraz 
Marlena Kraśkiewicz reprezentu-
jąca gminę. Kuratorium oświaty 
reprezentowały trzy osoby: Kin-
ga Ilska-Bylińska, Maria Mąka 
i Anna Olobry-Szarow. Radę pe-
dagogiczną reprezentowały dwie 
osoby: Jolanta Kucharska-Jurek 
i Natalia Dutkowska. Radę rodzi-
ców reprezentowały: Joanna Sko-
nieczna i Anna Tarka. Związek 
Nauczycielstwa Polskiego repre-
zentował Stanisław Durma.

Jarosław Komar jest nauczy-
cielem wiedzy o społeczeństwie, 
informatyki, edukacji dla bezpie-
czeństwa i zajęć technicznych. 
Kontrkandydatka Wioletta Osmo-
lak jest nauczycielem nauczania 
początkowego w klasach I-III. 
Oboje pracują w szkole w Pacynie 
od kilku lat.  dag

ulica Żeromskiego na odcinku od ul. Narutowicza do Dabrowskiego została całkowicie zamknięta dla ruchu. Wkrótce�wykonawca�rozpocznie�
kopanie�głębokich�wykopów,�by�układać�kanalizację�ściekową,�deszczową�i�wymieniać�będzie�wodociąg.
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wspólna walka
o życie miłosza:
dziś można się cieszyć. str. 3
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Jezioro Białe�|�tragiczny�fi�nał�kąpieli

Dwaj młodzi mężczyźni utonęli
W miniony weekend dwaj mężczyźni 
w wieku 31 i 18 lat utonęli w jeziorze Białym 
koło Gostynina, bardzo popularnym wśród 
mieszkańców powiatu kutnowskiego, 
na terenie którego nie ma żadnego jeziora.

Mężczyźni utonęli w niedale-
kiej odległości od brzegu. W obu 
przypadkach weszli do wody po 
spożyciu alkoholu. 

Młodszy, 18-latek, to mieszka-
niec powiatu brzezińskiego, star-
szy to mieszkaniec powiatu łę-
czyckiego. Obaj nad jezioro Białe 
przyjechali w towarzystwie rodzi-
ny i znajomych. 

– 18-letni mężczyzna wraz 
z dwoma innymi młodzieńcami 
w niedzielę przed południem wy-

płynął na jednoosobowym mate-
racu, który się wywrócił – mówi 
podkom. Dorota Słomkowska, 
rzecznik KPP Gostynin. – Żaden 
nie umiał pływać. Dwaj się urato-
wali, trzeci utonął.

Straszy mężczyzna, w wieku 
31 lat, bawił się nad jeziorem wraz 
rodziną w sobotnie popołudnie. 
Rodzina zaniepokoiła się, gdy za-
uważono jego dłuższą nieobec-
ność. Okazało się, że sam poszedł 
się kąpać.

– Ze wstępnych ustaleń wyni-
ka, że mężczyźni wypoczywali 
nad jeziorem, spożywali alkohol, 
a do wody weszli, by się ochło-
dzić. Obaj nie potrafi li pływać 
– podkreśla podkom. Dorota 
Słomkowska.

Jezioro Białe koło Gostynina, 
znajdujące się stosunkowo blisko 
od Żychlina i Oporowa, to ulubio-
ne miejsce wypoczynku wielu na-
szych mieszkańców.

– W niedzielę byłem wraz 
z rodziną nad Jeziorem Białym, 
na strzeżonym kąpielisku – mówi 
Daniel Szczepaniak z Żychlina, 
trener piłkarzy w KS Żychlin. 
– Na wyznaczonym kąpielisku 
jest bezpiecznie, ale dalej rzeczy-
wiście zaczyna się głębia. Niektó-

rzy mówią, że w jeziorze są pod-
wodne prądy i one są powodem 
wielu utonięć, gdy ludzie nie prze-
strzegają zasad bezpieczeństwa. 

Rzecznik policji podkreśla, 
by kąpać się tylko w wyznaczo-
nych kąpieliskach, najlepiej gdy 
nad bezpieczeństwem czuwa ra-
townik. – Unikajcie „dzikich 
kąpielisk”, miejsc o bagnistym 
i nieznanym dnie, a przede wszyst-
kim nie skaczcie do wody na tzw. 
„główkę”, nie bawcie się w przy-
tapianie innych osób, w trakcie 
kąpieli nie wzywajcie pomocy 
jeśli nie jest ona wam faktycznie 
potrzebna, nigdy nie wchodźcie 
do wody po spożyciu alkoholu 
– przypomina podstawowe za-
sady bezpieczeństwa, o których 
często zapominamy lub bagate-
lizujemy, uważając, że to innym 
zdarzyło się nieszczęście, a nas 
ominie.  dag

na�wyznaczonym�
kąpielisku�jest�
bezpiecznie,�ale�dalej�
rzeczywiście�zaczyna�
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mówią,�że�w�jeziorze�są�
podwodne�prądy�
i�one�są�powodem�
wielu�utonięć.

Żychlin
Kamery 
w domu kultury

Najprawdopodobniej w sierp-
niu w Żychlińskim Domu Kul-
tury zostanie zamontowanych 16 
kamer. Będą rozmieszczone za-
równo wewnątrz budynku, jak i na 
zewnątrz. Na realizację tego zada-
nia gmina przeznaczyła 21.000 zł.

– Teraz mamy trzy kamery, 
które monitorują wejście do domu 
kultury i najbliższe otoczenie 
– mówi Magdalena Rzeźnicka, 
dyrektor ŻDK. – Wszystkie zosta-
ną wymienione na nowe, a nagra-
nia będą przechowywane przez 
okres 30 dni. Nowy monitoring 
będzie obejmować całe wnętrze 
domu kultury i teren wokół całego 
budynku, a nawet sięgać do pobli-
skiego parku. Rok temu budynek 
domu kultury został poddany ter-
momodernizacji za ponad 3 mln 
zł i zyskał nową elewację.  dag

Gostynin |�nowy�radiowóz�dla�drogówki

Oznakowany KIA Ceed
W piątek, 3 sierpnia, 
odbyło się uroczyste 
poświęcenie i przekazanie 
oznakowanego radiowozu 
dla gostynińskich 
policjantów.

Samochód KIA Ceed o pojem-
ności 1,6 i mocy 135 KM został 
zakupiony całkowicie ze środków 
policji.

– Radiowóz na co dzień bę-
dzie wykorzystywany przez po-
licjantów Wydziału Ruchu 

Drogowego – mówi podkom. 
Dorota Słomkowska, rzecznik 
KPP w Gostyninie. – Uroczyste-
go przekazania kluczyków doko-
nał Komendant Powiatowy Policji 
w Gostyninie insp. Zbigniew 
Włodkowski, który podkreślił, 
że jego efektywne wykorzysta-
nie przyczyni się do zapewnienia 
bezpieczeństwa mieszkańcom po-
wiatu gostynińskiego. Zanim auto 
wyjechało w teren, zostało po-
święcone przez kapelana gosty-
nińskiej policji ks. kanonika Jerze-
go Ławickiego.  dag

Nowy radiowóz Kia Ceed dla gostynińskiej drogówki�poświęcił�
ks.�Jerzy�Ławicki.
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ze straży�|�Interwencje�po�deszczu�

Kiernozia zalana 
po ulewie 
W piątek, 3 sierpnia, nad Łowiczem wystąpiły 
niewielkie opady deszczu. Znacznie intensywniej popadało 
nad Kiernozią i jej okolicami, gdzie strażacy mieli 
zgłoszenia o zalanych piwnicach, m.in. w Urzędzie Gminy 
i szkole podstawowej.

Łącznie było to ok. 5 interwen-
cji na terenie Kiernozi i Natolina 
Kiernozkiego. Dotyczyły zala-
nych piwnic w Urzędzie Gminy, 
miejscowej szkole podstawowej 
i budynku mieszkalnym, w któ-
rych woda utrzymywała się 
na wysokościach od 20 do 40 
cm. Dowiedzieliśmy się, że do 
podtopień doszło po krótkim, ale 
ulewnym deszczu, który padał w 
Kiernozi w podobnym czasie co 
w Łowiczu. 

Mimo iż do zalania urzędu do-
szło, kiedy byli w nim jeszcze pra-
cownicy, nie było konieczności 
ewakuowania nikogo, ponieważ 
woda dostała się tylko do piwni-
cy. Działania strażaków polegały 
na jej wypompowaniu. 

Pozostałe interwencje dotyczy-
ły uprzątnięcia połamanych gałęzi 
na drogach. W działaniach uczest-
niczyły zastępy z JRG Łowicz 
i jednostki OSP z Kiernozi i okoli-
cy.  aa 

Rolnicze pożary

Obornik sam płonie
dokończenie ze str. 1

Jak mówi nam rzecznik w kom-
bajnie jadącym po drodze grunto-
wej zapalił się silnik. W akcji ga-
śniczej uczestniczyły jednostki 
z JRG Kutno, OSP Śleszyn, OSP 
Wola Kałkowa, OSP Tomczyce 
i OSP Załusin. Akcja trwała do 

godz. 18.20. Właściciel oszacował 
straty na ok. 25.000 zł.

W Grzybowie Hornowskim 
1 sierpnia o godz. 13.20 zapaliło 
się rżysko. Spłonęła powierzch-
nia ok. 1 ha. W akcji uczestniczyła 
jednostka OSP Śleszyn. Pole obo-
rywali okoliczni mieszkańcy, by 
ogień nie przeniósł się dalej.  dag

Żychlin�|�Mężczyzna�zatrzymany�podczas�interwencji�domowej

37-latek posiadał amfetaminę i extasy
Funkcjonariusze policji w trakcie interwencji domowej 
zatrzymali 37-letniego mieszkańca Żychlina, który 
miał przy sobie narkotyki. Usłyszał zarzut posiadania 
narkotyków oraz kierowania gróźb karalnych.

Zdarzenie miało miejsce 
2 sierpnia. – Około godziny 17:30 
dyżurny kutnowskiej komen-

dy otrzymał zgłoszenie o awan-
turze domowej, do której doszło 
w jednym z mieszkań na terenie 

powiatu kutnowskiego – mówi 
sierż. sztab. Aneta Kowalska, p.o. 
rzecznika KPP w Kutnie. – Poli-
cjanci zastali tam kobietę, która 
oświadczyła, że szwagier groził 
jej a groźby te wzbudziły w niej 
obawę ich spełnienia. Mężczy-
zna został zatrzymany. W trak-
cie przeprowadzonego przeszu-

kania funkcjonariusze znaleźli 
przy zatrzymanym 3,49 grama 
amfetaminy. W miejscu zamiesz-
kania 37-latka zabezpieczyli nie-
wielką ilość środków psychotro-
powych tj. 52,9 grama, tabletki    
extasy o masie 0,205 grama 
i 0,719 grama środków odurzają-
cych w postaci suszu konopi.

Wobec mężczyzny zastoso-
wano dozór policyjny oraz zakaz 
zbliżania się do osoby pokrzyw-
dzonej. Grozi mu kara do 3 lat po-
zbawienia wolności.  dag

Żychlin�|�Pożary

Spłonęły trzy samochody
W miniony weekend spaliły się 

trzy samochody. Przyczyną poża-
rów była utrata izolacyjności prze-
wodów elektrycznych tych pojaz-
dów.

Pierwszy pożar miał miejsce 
1 sierpnia o godz. 1.25 na osie-
dlu Traugutta w Żychlinie. – Ford 
spalił się całkowicie, zaś Renault 
Scenic, który stał obok uległ czę-
ściowemu zniszczeniu, bowiem 
zapalił się od płonącego Forda – 
mówi Zdzisław Pegowski, rzecz-

nik PSP w Kutnie. – Powodem 
pożaru była utrata izolacyjności 
przewodów elektrycznych. Straty 
oszacowano łącznie na ok. 20.000 
zł.

Płonące auta gasili strażacy 
z OSP Żychlin i JRG Kutno.

Do drugiego pożaru auta do-
szło w Bedlnie 2 sierpnia ok. 
godz. 18.00. Tam zapaliła się ko-
mora silnika Renault Megane. Do 
gaszenia zadysponowano OSP 
Śleszyn. Straty ok. 2.000 zł.  dag

Straż |�strażacy�ratowali�bociany,�usuwali�osy�i�szerszenie

Gasili też transformator, 
pryzmę drewna i pustostan
W minionym tygodniu 
strażacy mieli ręce 
pełne roboty. Wzywani 
byli do pożarów 
oraz do ratowania 
ptaków i usuwania 
gniazd owadów 
błonkoskrzydłych.

3 sierpnia zostali wezwani do 
dwóch rannych bocianów znaj-
dujących się na polu w Orątkach 
Dolnych, gmina Żychlin. Na po-
moc boćkom zadysponowano 
OSP Żychlin, który zabezpie-

czył teren i pomógł przetranspor-
tować ptaki. Na miejscu pojawili 
się też członkowie Stowarzysze-
nia 4 Łapy z Żychlina, którzy za-
brali ptaki do swoich boksów koło 
oczyszczalni ścieków.

31 lipca strażacy z OSP Ko-
madzyn zostali zadysponowa-
ni do usunięcia gniazda os, któ-
re zadomowiły się przy budynku 
mieszkalnym. 3 sierpnia strażacy 
z OSP Śleszyn jechali do Kami-
lewa, gmina Bedlno, bowiem tam 
szerszenie zrobiły sobie gniazdo 
w pobliżu budynku gospodarcze-
go. Następnego dnia 4 sierpnia 

strażacy z OSP Żychlin pojecha-
li do Wojszyc, gmina Bedlno, by 
usunąć gniazdo szerszeni z bu-
dynku mieszkalnego. 

pożar transformatora
2 sierpnia w Emicie, na skutek 

awarii zapalił się transformator na 
hali produkcyjnej. Pierwsi pożar 
gasili pracownicy. Chwilę później 
na miejscu byli strażacy z OSP 
Emit i OSP Żychlin. Ponieważ na 
hali było zadymienie, strażacy od-
dymili pomieszczenie. Jak infor-
muje rzecznik PSP straty oszaco-
wano na ok. 1.000 zł.

pożar pryzmy drewna
Z kolei 4 sierpnia ok. godz. 

18.00 strażacy zostali wezwa-
ni do płonącej pryzmy drewna 
w Bedlnie, która była zgromadzo-
na była przy ścianie garażu. W ak-
cji uczestniczyły jednostki z JRG 
Kutno, OSP Pniewo i OSP Ży-
chlin. Przyczyną pożaru było za-
prószenie ognia. Akcja trwała ok. 
2 godzin.

W niedzielę 5 sierpnia palił się 
pustostan w Głuchowie, gmina 
Bedlno. Straż została wezwana 
o godz. 18.25. – Przyczyną pożaru 
było zaprószenie ognia wewnątrz 
opuszczonego budynku gospo-
darczego, w którym były śmie-
ci – mówi Zdzisław Pęgowski, 
rzecznik PSP Kutno. – Do akcji 
dyżurny zadysponował JRG Kut-
no, OSP Śleszyn i OSP Tomczy-
ce. Akcja zakończyła się o godz. 
19.50.  dag
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Gmina Bedlno |�Wnuczek�strażaka�Ignacego�Kubiaka�wraca�do�zdrowia

Miłosz po przeszczepie szpiku 
ma loczki po tacie
Trzyletnia walka z rakiem szpiku kostnego  
u 11-letniego dziś Miłosza zakończyła się 
sukcesem. Rodzinny przeszczep, którego dawcą 
był ojciec chłopca, udał się, a chłopiec powoli 
wraca do pełni sił. 

– Dziękuję wszystkim, którzy 
wspierali nas w walce z rakiem 
wnuczka – mówi Ignacy Ku-
biak, strażak z OSP Mirosławice.  
– Dziękuję moim strażakom, że 
tak chętnie i z oddaniem włączali 
się do różnych akcji na rzecz Mi-
łosza. W zbiórkach krwi odda-
no łącznie ponad 20 litrów krwi, 
która była potrzebna Miłoszowi  
w trakcie leczenia.

Przypomnijmy, że wiosną ubie-
głego roku w Bedlnie i Piątku, 
specjalnie dla Miłosza, zorganizo-
wano Dzień Dawców Szpiku. Do 
bazy danych zarejestrowano łącz-
nie 181 osób, z czego 84 osoby  
w Bedlnie. Choć w europejskich 
bazach dawców szpiku zarejestro-
wanych jest ponad 12 mln ludzi, 
dla Miłosza nie było odpowied-
niego dawcy szpiku z dużą zgod-
nością.

Czas uciekał, chłopiec był co-
raz słabszy. Lekarze zdecydowa-

li, że w najlepszym rozwiązaniem 
będzie przeszczep rodzinny, choć 
było tylko 50% zgodności.

Przed zabiegiem przeszczepu 
chłopiec przeszedł innowacyjną 
wówczas terapię nowym lekiem 
produkowanym przez warszaw-

ski oddział amerykańskiej firmy. 
Podawanie leku trwało przez 28 
dni. Kurację zafundowała firma,  
a jej koszt to blisko pół miliona 
złotych. Jak mówi babcia, teraz 
kuracja jest refundowana przez 
NFZ. Po tych 28 dniach wszystkie 
komórki rakowe zostały wynisz-
czone, by dopiero wówczas doko-
nać przeszczepu. 

Ten odbył się 20 września 2017 
roku, w klinice w Lublinie. – To 
klinika marzeń, jak na filmach  
– mówi babcia Halina Kubiak.  
– Pracujący tam personel to wy-
jątkowi ludzie z sercem, bar-
dzo dokładnie wyselekcjonowa-
ni, którzy robią wszystko, aby 
pacjentowi pomóc. Miłosz spę-
dził tam kilka miesięcy. Po prze-
szczepie został wypisany do 
domu na święta Bożego Naro-
dzenia. Początkowo wizyty kon-
trolne były co tydzień, później 
co miesiąc, teraz co 2 miesiące.

Ponieważ jednym z negatyw-
nych skutków przeszczepu jest 
brak odporności, a najmniej-
sze zakażenie może mieć ciężkie 
skutki, mycie przez miesiąc, każ-
dego dnia, odbywało się w bardzo 
sterylnych warunkach, w trzech 
miskach z trzema różnymi gąb-

kami. Głowę i szyję myto w jed-
nej, tułów w drugiej misce, a resz-
tę ciała w trzeciej.

– Jednym z najważniejszych 
powikłań po przeszczepie jest 
choroba GVHD, skierowana 
przeciwko gospodarzowi nowego 
szpiku. Przeciwdziałają temu od-

powiednie leki. Drugim proble-
mem po przeszczepie jest brak 
łaknienia. Dzieci, które nie jedzą 
– umierają. Dlatego personel me-
dyczny robił wszystko, by chło-
piec znów zaczął jeść. Obsługa 
szpitalnej kuchni spełniała każdą 
zachciankę chłopca na jedzenie  

– opowiada babcia. – Trudno  
w to uwierzyć, ale tak jest w kli-
nice w Lublinie. Do tego rygory-
styczna dieta z początku kuracji.

Przez cały czas pobytu w róż-
nych szpitalach z chłopcem byli 
rodzice lub dziadkowie, na zmia-
nę. Trzy lata wyrwane z życio-
rysu, nerwy, nieprzespane noce 
i ogromne poświęcenie, którego 
nie da się wyrazić słowami. Mi-
łość do dziecka i wnuka pokonała 
jednak wszystkie przeszkody. Po-
mogło też wielu dobrych ludzi, 
których rodzina przez 3 lata spo-
tykała w czasie choroby Miłosza. 

– To był dramat z wieloma ak-
tami i zwrotami akcji, który prze-
żywaliśmy. Każda choroba to 
drżenie, by wszystko zakończy-
ło się dobrze – dodaje pani Ha-
lina. Nieprzespanych nocy, wielu 
łez goryczy, poświęconego czasu  
i pieniędzy nikt z nas nie liczy.

Dziś zarówno rodzice, jak  
i dziadkowie, cieszą się, że Miłosz 
wraca do pełni sił. Biega i jeździ 
na rowerze. Przez cały czas choro-
by miał indywidualne nauczanie, 
a nauczycielami byli dziadkowie. 
Przez internet zdał testy na ko-
niec IV klasy. Od września do ma-
sowej szkoły jeszcze nie pójdzie,  
z obawy przed zakażeniami, ale 
być może w drugim półroczu bę-
dzie to możliwe. 

Dziś rodzina żartuje, że Miłosz 
po przeszczepie szpiku kostnego 
od ojca ma kręcone włosy z locz-
kami, po tacie.

Historia Miłosza pokazuje, że 
walczyć o życie trzeba do końca. 
A to, co czasami wydaje się nie-
możliwe, staje się możliwe. 

Dorota Grąbczewska

Aktualności
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Grupa cytrynowa i mieszkańcy Żychlina, którzy�odprowadzali�pątników�do�Łowicza�tuż�po�wyruszeniu��
spod�kościoła�parafialnego�w�Żychlinie.�

Żychlin |�XXIII�młodzieżowa�pielgrzymka�na�Jasną�Górę

Cytrynowi wyruszyli
W niedzielę, 5 sierpnia, po mszy świętej o godz. 7.00 
w kościele parafialnym pod wezwaniem św. Apostołów 
Piotra i Pawła w Żychlinie wyruszyła na pieszą pielgrzymkę 
do Częstochowy grupa cytrynowa – żychlińska.

Cytrynowi wyruszyli do Sank-
tuarium Jasnogórskiego już po raz 
25. 6 sierpnia grupa cytrynowa 
połączyła się z innymi 8 grupami 
XXIII ŁPPM w Łowiczu i razem 
z nimi ruszyła do Częstochowy.

W 1993 i 1994 roku grupa  
z Żychlina łączyła się z piel-
grzymką warszawską. Odkąd  
w diecezji łowickiej powstała pie-
sza grupa młodzieżowa, wierni 
idą razem z pielgrzymką łowicką. 

Hasło tegorocznej pielgrzym-
ki brzmi: Duchu Święty obudź 
mnie do wiary. Pielgrzymów do 
Łowicza odprowadził ks. pro-
boszcz Wiesław Frelek. Wraz  
z nim mieszkańcy Żychlina, któ-
rzy ze względu na wiek, pracę czy 
zdrowie nie mogą pielgrzymować 
do samej Częstochowy, jednakże 
duchowo poprzez modlitwę będą 
łączyć się z pątnikami.  str.5
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Pacyna�|�Przed�odpustem�na�św.�Wawrzyńca

Zabawa taneczna wieczorną atrakcją
12 sierpnia w Pacynie odbędzie się odpust  
z okazji imienin świętego Wawrzyńca, patrona 
parafii. Tradycyjnie też strażacy przygotowują 
atrakcje dla dorosłych mieszkańców i dla dzieci. 

Uroczysta msza święta roz-
pocznie się o godz. 12.00. Jak 
zwykle wzdłuż głównej ulicy  
w Pacynie zostaną rozstawione 
kramy. Strażacy z OSP Pacyna 
na terenie swojej strażnicy zorga-
nizują grilla z kiełbaskami i bufet 
z napojami. Będą też dmuchań-
ce dla dzieci, malowanie twarzy  
i wata cukrowa dla najmłodszych.  
Na koniec dnia, o godz. 20.00,  
w remizie rozpocznie się zabawa. 

Do tańca będzie przygrywać ze-
spół Maxim z Gąbina.

– Pieniądze z zabawy przezna-
czamy na remont dachu na straż-
nicy – mówi Grzegorz Michalak, 
prezes OSP Pacyna.

W tym roku nie będzie mobil-
nego punktu Związku Gmin Re-
gionu Płockiego, nie będzie zbiór-
ki surowców wtórnych, nie będzie 
cennych nagród do wygrania (ro-
werów, telewizorów) i nie będzie 

darmowego rozdawania sadzonek 
ozdobnych roślin i krzewów, jak to 
było w poprzednich latach.

– W tym roku ZGRP nie ma 
pieniędzy na organizację mo-
bilnego punktu, bowiem wkrót-
ce rozpocznie budowę na terenie 
gminy Punktu Selektywnej Zbiór-
ki Odpadów, dlatego zapropono-
wał gminie, abyśmy to my pokryli 
koszty jego zorganizowania – wy-
jaśnia nam Mirosław Malejka,  
z Urzędu Gminy Pacyna. – Kosz-
ty przedstawiali na ok. 7-8 tys. 
złotych. Żadna z gmin należących  
do związku nie wyraziła na to 
zgody. My również daliśmy nega-
tywną odpowiedź.  dag

Plecka Dąbrowa�|�Patriotyczne�uroczystości

W rocznicę Bitwy Warszawskiej
Tradycyjnie 15 sierpnia w Pleckiej Dąbrowie  
będą się odbywać uroczystości patriotyczne  
z okazji 98. rocznicy Bitwy Warszawskiej. 

Uroczysta msza święta roz-
pocznie się o godz. 11.00. Uświet-
ni ją tradycyjnie występ dzieci  
z SP w Pleckiej Dąbrowie, któ-
re przygotowały montaż słowno-
-muzyczny.

Następnie uczestnicy uroczy-
stości przejdą pod pobliski obe-
lisk, gdzie włodarze gminy i go-
ście złożą kwiaty i oddadzą cześć 
poległym bohaterom w latach 

1914-1921. W ubiegłym roku  
11 listopada pod obeliskiem od-
były się powiatowe uroczystości  
z okazji 80. rocznicy ufundo-
wania obelisku przez mieszkań-
ców Pleckiej Dąbrowy 11.11.1937 
roku. 

Organizatorami uroczystości są 
wójt gminy Bedlno Krzysztof Ko-
łach oraz Gminny Ośrodek Kultu-
ry w Bedlnie.  dag Obelisk�w�Pleckiej�Dąbrowie.

11-letni Miłosz po 3 latach walki z rakiem i pobycie w szpitalu  
jest�w�domu�i�wraca�do�normalnego�funkcjonowania.�
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Ponieważ�jednym��
z�negatywnych�skutków�
przeszczepu�jest�brak�
odporności,��
a�najmniejsze�zakażenie�
może�mieć�ciężkie�
skutki,�mycie�przez�
miesiąc,�każdego�dnia,�
odbywało�się�w�bardzo�
sterylnych�warunkach.
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Dlaczego z Żychlina 
pojadą do Kutna,
a nie do Łowicza. str. 14
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Żychlin |�apel�do�kierowców�i�policji

Nie blokować 
ulicy Konopnickiej
Remont ulicy 
Żeromskiego wkracza  
w decydującą fazę.  
Od środy z ruchu 
wyłączony jest odcinek 
ulicy od Narutowicza  
do ulicy Dąbrowskiego.

Ruch od strony Woli Popo-
wej skierowany został w ulicę 
Dąbrowskiego i następnie w uli-
cę Konopnickiej koło Biedronki. 
Wprawdzie jest to ulica dwukie-
runkowa, ale kierowcy zwyczajo-
wo na wysokości SP2 parkują sa-
mochody po jednej stronie, choć 
wisi tam znak zakaz zatrzymywa-
nia się i postoju.

Burmistrz Grzegorz Ambro-
ziak na słupach ogłoszeniowych 
rozwiesił informację z prośbą do 
mieszkańców Żychlina, by na 
czas prac nie parkowali pojazdów 
wzdłuż ulicy Konopnickiej od 
godz. 7.00 do 18.00 (na informacji 
pod znakiem są nieco inne godzi-
ny od 6.00 do 16.00) Podpowiada, 
by mieszkańcy stawiali auta przy 
stadionie miejskim. 

Prośby burmistrza nic nie dają, 
podobnie jak ustawienie znaku 
zakaz zatrzymywania się i posto-
ju. Niestety, ludzie jeżdżą na pa-
mięć, nie patrzą na znaki. Policji, 
niestety, też nie widać, by dyscy-
plinowała kierowców. Teraz, pod-
czas prac remontowych w uli-

cy Żeromskiego i po zamknięciu 
części ulicy od Narutowicza do 
Dąbrowskiego, ruch pojazdów 
od strony Woli Popowej i Buszko-
wa kierowany będzie właśnie uli-
cą Marii Konopnickiej. Tędy też 
będą jeździć ciężkie samochody 
na plac budowy. Gdy po jednej 
stronie zaparkowane są samocho-

dy, nie ma możliwości, by minęły 
się dwa osobowe samochody, stąd 
zakaz parkowania i zatrzymywa-
nia się, by ruch mógł odbywać się 
płynnie. 

– By nie zrobił się chaos komu-
nikacyjny potrzebny jest patrol po-
licji, na kilka dni, by zdyscyplino-
wać kierowców, a niepokornych 

karać mandatami – mówi Sła-
womir J. Z gminy Żychlin. – Już 
wcześniej próbowałem jechać uli-
cą. Musiałem wycofać , gdyż nie 
mogłem się minąć z drugim au-
tem. A gdyby za nami jechały na-
stępne samochody? – byłby na-
prawdę ogromny kłopot – mówi. 
 dag

Żychlin |�Modernizacja�ul.�Żeromskiego

Na miesiąc część ulicy
wyłączona z ruchu

dokończenie ze str. 1
– Na plac budowy dojeżdżają 

studnie do kanalizacji deszczowej 
oraz rury do wodociągu – mówi 
Robert Kaczmarek, właściciel fir-
my Elvis. – Całkowicie zamyka-
my ruch na tej części ulicy. Przy-
stępujemy do kopania wykopu, by 
układać w nim kanalizację desz-
czową, ściekową i wymieniać wo-
dociąg.

Wykopy będą głębokie, więc 
wskazane jest, aby pilnować dzie-
ci i samemu też uważać, aby nie 
wpaść do wykopu. Ruch od strony 
Budzynia i Woli Popowej zostanie 
skierowany ulicą Dąbrowskiego 
i Konopnickiej. Wykonawca pla-
nuje, że na wyłączonym z ruchu 
odcinku, wymienione zostaną in-
stalacje sanitarne, poszerzona zo-
stanie ulica, ułożone nowe chodni-
ki i nowa nawierzchnia asfaltowa. 
Planuje, że prace mają się zakoń-
czyć do końca sierpnia, tak by 
wraz z nowym rokiem szkolnym 
dzieci mogły bezpiecznie wcho-
dzić do szkoły. Oczywiście wiele 
zależy od pogody.

Po zakończeniu prac na tym od-
cinku, z ruchu zostanie wyłączony 
kolejny odcinek ulicy Żeromskie-
go, od ulicy Dąbrowskiego do uli-
cy Sienkiewicza. Trzeci etap prac 
to już odcinek od ulicy Sienkiewi-
cza, aż za rozwidlenie.

Na czas trwania prac moderni-
zacyjnych w ulicy Żeromskiego, 
zawieszony został kurs autobusu 
komunikacji miejskiej przez uli-
cę Marii Konopnickiej. Przysta-
nek zlokalizowany przy tej ulicy 
nie będzie obsługiwany do odwo-

łania. Pasażerowie mają przez ten 
okres korzystać z przystanku przy 
ul. Narutowicza 85. dag

Na czas remontu nie można parkować wzdłuż ulicy Konopnickiej.�Policji�na�razie�nie�widać,�ale�może�się�
pojawić�i�może�wręczać�kierowcom�mandaty.
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Tymczasowe wjazdy 
do Tesco i Rossmanna

firma�elvis,�wykonawca�
modernizacji�ulicy�Żeromskiego�
w�Żychlinie,�zorganizowała�
tymczasowy�wjazd�na�parking�
przed�tesco�oraz�dalej�na�
parking�przed�rossmannem�
i�Pepco.�Wjazd�wygrodzono�
za�pomocą�biało-czerwonych�
taśm.�na�wjeździe�na�parking�
ułożono�betonowe�płyty.�zjazd�
zaczyna�się�kilka�metrów�
za�skrzyżowaniem�z�ulicą�
narutowicza��
w�lewo,�po�dotychczasowym�
niezagospodarowanym�terenie.�
Drugi�prowizoryczny�wjazd�
z�parkingu�tesco�prowadzi�
na�parking�rossmanna.�tam�
wykonawca�rozkopał�istniejący�
nasyp�i�również�położył�
betonową�płytę.�Wprawdzie�do�
wczoraj�część�ulicy�Żeromskiego�
była�jeszcze�przejezdna�z�
utrudnieniami,�ale�tymczasowe�
objazdy�zrobiono�już�w�
poniedziałek.�Korzystają�z�nich�
zarówno�klienci�jak��
i�firmy�dostarczające�towar�do�
marketów.�utrudnienia�potrwają�
miesiąc.�Wykonawca�bowiem�
zapowiada,�że�do�końca�
sierpnia�wszystkie�ziemne�prace�
zostaną�wykonane�i�na�tym�
odcinku�zostanie�ułożona�nowa�
nawierzchnia.�dag

Żychlin�|�samorządowy�zakład�budżetowy

Drugi konkurs na kierownika
Samorządowy Zakład Budże-

towy ogłosił kolejny konkurs na 
stanowisko kierownika Zakładu 
Wodociągów i Kanalizacji w Ży-
chlinie. Aplikacje można skła-
dać do 17 sierpnia. Otwarcie ofert  
20 sierpnia, a rozmowy kwalifika-
cyjne przewidziano na 22 sierp-
nia. Jeśli kandydat uzyska akcep-
tację, to może liczyć na pracę od 
1 września.

Przypomnijmy, że jest to dru-
gi konkurs na to stanowisko. Do 
pierwszego konkursu zgłosiła się 
jedna osoba, pracownik zakładu, 

ale zarówno komisja konkursowa 
jak i dyrektor uznali, że kandydat 
nie spełnia ich oczekiwań, ma za 
mało doświadczenia w kierowa-
niu zespołem ludzi oraz niewy-
starczającą wiedzę z różnych prze-
pisów i ustaw.

Kierownik Zakładu Wodocią-
gów i Kanalizacji to jedno z bar-
dziej odpowiedzialnych stanowisk 
w gospodarce komunalnej. Odpo-
wiada za jakość wody dostarcza-
nej do mieszkań oraz prawidło-
we funkcjonowanie oczyszczalni 
ścieków.  dag

Żychlin, Pacyna�|�Pielgrzymki�do�suserza

Oddać pokłon przed obrazem
Tradycyjnie 15 sierpnia, w dniu 

Wniebowzięcia Najświętszej Ma-
rii Panny wyruszą pielgrzymi  
z Żychlina i Pacyny, by oddać po-
kłon przed obrazem suserskiej 
Matki Boskiej, której obraz został 
ukoronowany w 2014 r. Pielgrzy-
mi z Żychlina mają do pokonania 
trasę ok. 10 km w jedną stronę, zaś 
pielgrzymi z Pacyny muszą poko-
nać ok. 7,5 km.

Piesze pielgrzymki do Suse-
rza to już żychliński rytuał, zapo-
czątkowany w 1852 r. Są podzię-
kowaniem za cudowne ocalenie 

przed pożarami i epidemią chole-
ry, która szalała w mieście. Wier-
ni złożyli wtedy przysięgę, że 
będą pielgrzymować przez 100 
lat. Tymczasem chodzą nieprze-
rwanie od 166 lat. Co roku w piel-
grzymce do Suserza wędruje kil-
kaset osób. Pielgrzymi wyruszają 
po mszy świętej o godz. 7.00. 

Natomiast pielgrzymka z Pacy-
ny wyruszy po raz piąty. Pątnicy 
wędrują od Pacyny przez Sejko-
wice, następnie polnymi drogami 
do Słupa i Suserza. Do pokonania 
mają trasę ok. 7,5 km.  dag
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Żychlin�|�energa�Kogeneracja�dostarcza�miejskie�ciepło

Ruszy pilotażowa instalacja
Najprawdopodobniej na jesieni ruszy  
komercyjna produkcja energii elektrycznej  
i cieplnej z pilotażowej instalacji  
na zrębki drewniane, o mocy 1,8 MWT.

Instalacja w 2015 roku zosta-
ła wybudowana w spółce Energa 
Kogeneracja w Żychlinie (na tere-
nie firmy przy ulicy Narutowicza), 
a odebrana w połowie 2016 roku. 
Jesienią 2017 roku uzyskała zgo-
dę od Urzędu Regulacji Cieplnej 
na zmianę koncesji. Z tego powo-
du spółka na razie nie przewiduje 
wzrostu cen za energię cieplną do-
starczaną do mieszkań.

– Przygotowujemy się do ko-
mercyjnego wykorzystywania Pi-
lotażowego Układu Kogeneracyj-
nego (PUK) złożonego z kotła 
biomasowego oraz układu ORC 
(Organic Rankine Cycle) – infor-
muje Adam Kasprzyk, rzecznik 
Grupy Energa. – Według naszych 
szacunków, uruchomienie insta-

lacji ORC nie wpłynie na koszty 
wytwarzania i dostarczania ciepła 
do odbiorców.

Przypomnijmy, że Energa Ko-
generacja miała plany, aby wy-
budować wspomnianą pilotażo-
wą instalację na zrębki o mocy 1,8 
MWT, ale na tym nie zamierzała 
poprzestać. Za nią miała iść ko-
tłownia o mocy 13,5 MWT, któ-
ra miała powstać do 2020 r. Do-
celowo myślano też o budowie 
kotłowni gazowej, która miała po-
wstać po 2020 roku.

Póki co, poprzestano na moder-
nizacji dotychczasowych kotłow-
ni węglowych i budowie pilotażo-
wej instalacji na drewniane zrębki.  
O realizacji kolejnych etapów za-
planowanej inwestycji w Energa 

Kogeneracja nie słychać i nie wi-
dać żadnych prac.

Jak wyjaśnia rzecznik Grupy 
Energa Adam Kasprzyk, budo-
wa Pilotażowego Układu Koge-
neracyjnego w Żychlinie stano-
wiła jedno z zadań realizowanych 
w ramach dużego projektu pt. 
„Opracowanie zintegrowanych 
technologii wytwarzania paliw  
i energii z biomasy, odpadów rol-
niczych i innych”, który był re-
alizowany przez konsorcjum na-
ukowo-przemysłowe, do którego 
zaangażowano czołowe ośrod-
ki naukowo-badawcze w kraju. 
Cały projekt składał się z 58 za-
dań i był dofinansowany kwotą 
70 mln zł przez Narodowe Cen-
trum Badań i Rozwoju w ramach 
Strategicznego Programu Badań 
Naukowych i Prac Rozwojowych 
pt. „Zaawansowane Technologie 
Pozyskiwania Energii”.

Ponieważ Mazowiecki Zakład 
Gazownictwa zaczął inwesty-

cję polegającą na doprowadzeniu 
gazu ziemnego do Żychlina, za-
pytaliśmy czy Energa myśli o uru-
chomieniu kotłowni na gaz ziem-
ny. Układanie sieci gazowniczej 
ma się rozpocząć w 2019 roku, te-
raz trwa projektowanie.

– Projekty budowy kotłow-
ni na drewniane zrębki o mocy  
13,5 MWT, jak i kotłowni ga-
zowej, będą analizowane pod 
względem opłacalności – wyja-
śnia rzecznik. – Przyłączenie się 
do gazociągu będzie uzależnione 
od tej analizy.

– Ekologia i ochrona środowi-
ska są ważne, ale ważne jest też 
to, by produkowana w taki spo-
sób energia nie obciążała kiesze-
ni nas, odbiorców ciepła – mówi 
Piotr Baranowski z Żychlina.  
– Obawialiśmy się, że koszty bu-
dowy pilotażowej instalacji zosta-
ną przerzucone na odbiorców. Je-
śli opłaty za ciepło nie wzrosną, to 
dobrze.  dag

Rzut OKieM�|�osIeDle�WyzWolenIa�W�ŻycHlInIe

tak wygląda teren po zimowej 
awarii ciepłociągu miejskiego 
na osiedlu Wyzwolenia  
w Żychlinie.�spółka�energa�
Kogeneracja,�która�zimą�
usuwała�awarię,�wykonała�tylko�
doraźną�naprawę,�by�dotrwać�
do�końca�sezonu�grzewczego.�
Planowano,�że�miejsce�awarii�
zostanie�ponownie�odkryte�
latem,�by�dokonać�docelowej�
wymiany�skorodowanego�
odcinka�ciepłociągu.�Dlatego�
zdemontowane�betonowe�płyty��
od�kilku�miesięcy�leżą��
w�bezładzie.�zabezpieczające�
taśmy�zostały�częściowo�zerwane.�
Mieszkańcy�zastanawiają�się,�czy�
energetycy,�którzy�wykonują�wiele�
innych�prac�na�terenie�ich�osiedla,�
nie�zapomnieli�o�ich�odcinku�
ciepłociągu.�dag

Pacyna�|�osP�inwestuje

Strażacy będą 
remontować dach
OSP Pacyna jest jedyną 
jednostką na terenie 
gminy Pacyna, która jest 
włączona do Krajowego 
Systemu Ratowniczo-
Gaśniczego.

W tym roku OSP dosta-
ło około 4.300 zł na zakup apa-
ratu powietrznego oraz 5.000 zł  
na remont dachu na garażu dla po-
jazdów strażackich.

– Oczywiście ta kwota nie wy-
starczy na remont dachu – mówi 
Grzegorz Michalak, prezes OSP 
Pacyna. – Dlatego organizujemy 
ogródek i zabawę podczas odpu-
stu. Mamy też ustną deklarację 
wójta gminy, że otrzymamy też 
wsparcie finansowe z gminy. Li-
czymy na ok. 10.000 zł.

Jak przyznaje prezes OSP, dzię-
ki środkom pozyskanym z dwóch 
zorganizowanych przez nich za-
baw, udało się rok temu założyć 
klimatyzację w małej sali straż-
nicy, która jest wynajmowana  
na różne imprezy.

W ostatnich 2 latach OSP wy-
mieniło wrota do obu garaży,  
w których stoją samochody bojo-
we. Teraz są otwierane automa-

tycznie. W ubiegłym roku wy-
remontowane zostało wnętrze 
jednego z garaży. Zrobiono nowe 
wylewki, ułożono nowe tynki  
i wymieniono instalację elektrycz-
ną. Drugi garaż czeka na większy 
remont, choć w tym roku priory-
tetem jest remont przeciekającego 
dachu.

Za pośrednictwem gminy stra-
żacy złożyli wniosek do Mini-
sterstwa Sprawiedliwości na dofi-
nansowanie OSP w pieniądze na 
zakup defibrylatora, zakup sprzę-
tu ratownictwa technicznego oraz 
czujnika wielogazowego wskazu-
jącego m.in. poziom tlenku węgla 
i siarkowodoru.

Prezes OSP Pacyna przyznaje, 
że podejmowane są też pierwsze 
działania, aby do jednostki pozy-
skać drugi samochód ratowniczo-
-gaśniczy. Zakup nowego auta to 
wydatek ok. 830.000 zł. – Aby go 
zakupić gmina musiałaby przeka-
zać nam ok. 200.000 zł jako wkład 
własny, pozostałe środki moż-
na byłoby pozyskać z KG PSP  
i NFOŚ, ale wiadomo, że gmina ta-
kich pieniędzy nie ma. Dlatego na 
razie piszemy pisma do KW PSP, 
by przekazała nam jeden ze swoich 
samochodów gaśniczych.  dag
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Żychlin�|�Pielgrzymka�na�Jasną�Górę

Cytrynowi wyruszyli 
dokończenie ze str. 3

W trakcie drogi proboszcz 
wspomniał wyjście cytrynowej 
25 lat temu, ponieważ jako wi-
kariusz szedł wtedy z mieszkań-
cami z Żychlina. W tym roku  
na dzień 5 sierpnia zapisało się 
27 osób, kolejne miały dołączyć 
w poniedziałek już w samym Ło-
wiczu. W grupie pielgrzymują 
wierni z Żychlina, Trębek, Śle-
szyna, a nawet z Sannik. Wiek 
pątników jest zróżnicowany, wę-
drują zarówno dzieci (pięcioro 
do 10. roku życia), młodzież, jak 
i starsi. 

Podobnie jak w tamtym roku 
grupa nie ma przewodnika z de-
kanatu żychlińskiego i będzie po-
łączona z kutnowską grupą biało-
-żółtą, której przewodzi ks. Józef 
Petrynowski z parafii pod wezwa-
niem św. Jadwigi w Kutnie. 

Wśród pielgrzymów jest dy-
rektor Żychlińskiego Domu Kul-

tury Magdalena Modrzejewska-
-Rzeźnicka. Pielgrzymuje już po 
raz 12. – Chcę prosić, bym wy-
trwała w zamierzeniach, które 
przed sobą postawiłam i prosić 
o zdrowie dla najbliższych, jak 
i dla ks. bpa J. Zawitkowskiego  
– mówi. 

Inny pielgrzym, pan Sławo-
mir z Żychlina, nigdy, ze wzglę-
du na pracę zawodową nie miał 
czasu na to, by pójść. – W końcu 
na emeryturze mogę, dlatego idę 
i mam oczywiście swoje intencje 
– podkreśla w rozmowie z NŁ. 

Pielgrzymi dotarli do Śleszy-
na na śniadanie w niedzielę oko-
ło godziny 10.00. Tam zostali 
ugoszczeni przez wiernych z tej 
parafii. Obiad mieli w Złakowie, 
nocowali w Łowiczu na Korab-
ce. 6 sierpnia wraz z 8 grupami 
z diecezji łowickiej wyruszyli da-
lej do Częstochowy, do której do-
trą 14 sierpnia. 

Aleksandra Głuszcz
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Pacyna�|�oświadczenia�majątkowe�za�2017�rok

Ile zarobili włodarze gminy?
W czerwcu podawaliśmy oświadczenia majątkowe 
za 2017 rok włodarzy Żychlina, Bedlna  
i Oporowa. Oświadczeń włodarzy gminy Pacyna 
nie podawaliśmy, na stronie BIP urzędu długo 
nie zamieszczano oświadczenia wójta Pacyny 
Krzysztofa Woźniaka.  
Teraz mamy już komplet oświadczeń.

Przypomnijmy, że w ubiegłym 
roku, po naszej interwencji, urzęd-
nicy z Urzędu Wojewódzkiego  
w Warszawie dokładniej przyj-
rzeli się oświadczeniom wójta 
Krzysztofa Woźniaka i dopatrzy-
li się błędów w jego wypełnieniu. 
Nakazali wójtowi ich korektę, któ-
ra została dokonana. W korekcie 
za lata 2014, 2015 i 2016 przedsta-
wił przychody wraz z dopłatami 
obszarowymi z 22 ha gospodar-
stwa oraz kwotą zwrotu podatku 
akcyzowego zawartego w cenie 
oleju napędowego wykorzysty-
wanego do produkcji rolnej. Wójt 
wyjaśniał zarówno wojewodzie, 
jak i naczelnikowi Urzędu Skar-
bowego w Gostyninie, że jest 

rolnikiem zryczałtowanym i nie 
prowadzi ewidencji przychodów  
i kosztów produkcji rolniczej.

W oświadczeniu majątkowym 
za 2016 r. wójt podawał kwotę 
dochodu z 22 ha gospodarstwa 
50.000 zł. Po korekcie dopisał 
też kwotę przychodu wynoszącą 
83.000 zł (wraz z dopłatami i ak-
cyzą). 

W oświadczeniu majątkowym 
za 2015 r. wójt podawał kwotę do-
chodu 50.000 zł. Po korekcie po-
daje też kwotę przychodu wyno-
szącą 79.000 zł (wraz z dopłatami 
i akcyzą).

W oświadczeniu majątkowym 
za 2014 r. wójt podał kwotę do-
chodu 50.000 zł. Po korekcie po-

dał kwotę przychodu wynoszącą 
82.000 zł (wraz z dopłatami i ak-
cyzą).

 Krzysztof Woźniak, wójt 
gminy

Oświadczenie za 2017 rok już 
nie ma błędów z poprzednich lat, 
ale w oświadczeniu nie ma kwot 
należnych do spłaty na koniec 
roku. Są podane tylko wysoko-
ści kredytów kiedyś zaciągniętych  
w określonych wysokościach. Tyl-
ko w przypadku jednego kredytu 
podana jest kwota, jaka została do 
spłaty.

Wszystkie składniki mienia są 
wspólnotą małżeńską.

Na koniec 2017 roku wójt miał 
zaoszczędzone 12.000 zł (rok 
wcześniej 9.000 zł). Spłaca kre-
dyt 70.000 zł zaciągnięty w Ban-
ku Mazowsze na zakup gruntów 
rolnych 6,4 ha. Ma też kredyt za-
ciągnięty w wysokości 120.000 
zł w Banku Mazowsze na zakup 
ciągnika z linii kredytowej „Nowe 
Technologie”, oprocentowanie 
2 proc. Stan zadłużenia na dzień 
31.12.2017 r. – 15.000 zł. Spłaca 

też kredyt inwestycyjny AGRO 
w wys. 80.000 zł na zakup użyt-
ków rolnych 5,06 ha, oprocento-
wanie roczne 6,1 proc. oraz kredyt 
hipoteczny w PKO na rozbudowę 
domu, z oprocentowaniem 4,95 
proc. w wysokości 240.000 zł.

Posiada dom o powierzchni 100 
m2, o wartości 105.000 zł. Prowa-
dzi też gospodarstwo rolne o po-
wierzchni 22 ha, specjalizujące się 
w hodowli koni. Wartość gospo-
darstwa to 970.000 zł. W gospo-
darstwie jest budynek inwentar-
sko-składowy i stajnia.

Posiada ciągnik rolniczy CASE 
z 2008 r., ciągnik SAME z 1992 r., 
ciągnik Ursus 330 z 1986 r. Jeździ 
samochodem Mercedes E z 2005 
r. oraz posiada Citroena Jumper  
z 2006 r. 

Z tytułu zatrudnienia w Urzę-
dzie Gminy Pacyna na stanowisku 
wójta zarobił 129.713 zł brutto.  
W 2016 r. zarobił 130.021 zł plus 
nagroda jubileuszowa 29.790 zł. 
Za pełnienie funkcji społecznych 
w 2017 roku otrzymał 973 zł (rok 
wcześniej 1.530 zł), fundusz so-
cjalny – 732 zł.

Przychód z gospodarstwa 
85.000 zł, dochód 54.000 zł. 
Dopłaty obszarowe z ARiMR  
– 20.011 zł, zwrot podatku akcy-
zowego – 1.868 zł.

 Waldemar Rachubiński, 
sekretarz gminy

Wszystkie składniki mienia są 
wspólnotą małżeńską.

Na koniec roku miał zaoszczę-
dzone 60.000 zł (rok wcześniej 
76.000 zł). Spłaca kredyt hipo-
teczny w PKO BP w Gostyninie 
w wysokości 48.307 zł (rok wcze-
śniej 53.332 zł).

Posiada dom o powierzchni 
170 m2 o wartości 600.000 zł oraz 
mieszkanie o pow. 61 m2 o warto-
ści 150.000 zł. Posiada także dru-
gie mieszkanie o powierzchni 37 
m2, o wartości 190.000 zł.

 Ponadto posiada gospodar-
stwo rolne o powierzchni 1,63 ha,  
o wartości 70.000 zł.

W 2016 roku w Urzędzie Gmi-
ny Pacyna zarobił 68.852 zł (rok 
wcześniej 66.661 zł) przychody  
z innych źródeł 225 zł (rok wcze-
śniej podobna kwota), dopłaty ob-

szarowe 1.157 zł, przychód z go-
spodarstwa 3.000 zł.

Posiada samochód osobowy 
Mini Cooper z 2004 r., o war-
tości 15.000 zł (współwłasność  
w 1,2 części).

 elżbieta Szymańska, 
skarbnik gminy Pacyna

Wszystkie składniki mienia są 
wspólnotą małżeńską. 

Na koniec 2017 roku nie mia-
ła oszczędności, podobnie jak 
rok temu. Spłaca kredyt zacią-
gnięty w PKO BP Gostynin  
w charakterze konsolidacyjnym  
z przeznaczeniem na cele miesz-
kaniowe. Stan zadłużenia na ko-
niec 2017 r. – to 224.851 zł, zaś 
w 2016 roku do spłaty miała 
243.589 zł. W 2017 roku zacią-
gnęła kredyt w PKO BP Gosty-
nin z przeznaczeniem na cele 
mieszkaniowe. Stan zadłużenia 
na koniec 2017 roku to 91.914 zł.

Posiada nieruchomość o po-
wierzchni 0,1872 ha z budynkiem 
mieszkalnym z częścią usługową 
o wartości 300.000 zł. Współwła-
sność ½ udziału.

Z tytułu zatrudnienia w UG 
Pacyna w 2017 r. zarobiła 97.468 
zł, rok wcześniej w 2016 roku za-
robiła 97.889 zł. Nie wykazała in-
nych nieruchomości ruchomych 
o wartości ponad 10.000 zł.  

opr. dag

Żychlin |�skrzyżowanie�przy�targowisku

Jedna oferta z Żychlina
W piątek 3 sierpnia 
otwarto oferty na remont 
skrzyżowania ulicy  
3 Maja, Placu Wolności, 
ul. Ściegiennego 
i Ochotniczej Straży 
Pożarnej. Wpłynęła  
tylko jedna oferta, 
złożona przez firmę  
Raf-Det z Żychlina.

Firma zadeklarowała, że wy-
kona zadanie za kwotę 399.142 zł 
brutto. To dużo więcej niż gmina 
na to przewidywała.

Firma daje 60 miesięcy gwa-
rancji oraz deklaruje, że wykona 
zadanie w ciągu 2 miesięcy od 
podpisania umowy, jak chciał za-
mawiający. Kosztorys inwestor-
ski to kwota 381.772 zł netto, czyli 
469.579 zł brutto.

Na realizację inwestycji na ra-
zie w budżecie zapisano kwotę 
280.000 zł. To oznacza, że Urząd 
Gminy w Żychlinie albo unieważ-

ni przetarg, albo będzie musiał do-
łożyć ok. 120.000 zł.

O modernizacji skrzyżowa-
nia koło targowicy mówi się od 
dawna. Jest potrzebna, by popra-
wić bezpieczeństwo w tym rejo-
nie, zwłaszcza dla pieszych. Teraz 
w rejonie targowicy nie ma przej-
ścia, a w dni targowe ludzie i tak 
przechodzą w pobliżu skrzyżowa-
nia, przebiegając pomiędzy samo-
chodami.

W planach na 2018 rok jest 
też zrobienie odwodnienia terenu 
przy miejskiej bibliotece, bowiem 
piwnica budynku przy każdym 
dużym deszczu jest zalewana. 

– Mamy już pozwolenie wod-
no-prawne na odprowadzenie 
wód z terenu koło biblioteki. Do 
starostwa złożyliśmy wniosek, by 
uzyskać pozwolenie na budowę 
– mówi Zbigniew Gałązka, wice-
burmistrz miasta. – Kosztorys tej 
inwestycji opiewa na kwotę ok. 
100.000 zł.

Obie inwestycje są potrzebne. 
Teraz decyzja należy do samorzą-
dowców.  dag

Żychlin
Trwa układanie 
nowego dachu

Remont dachu na Przedszkolu 
Samorządowym nr 1 w Żychli-
nie jest na półmetku. Inwestycję tę 
wprowadzono do budżetu gminy 
interwencyjnie, gdy okazało się, 
że dach w kilku miejscach prze-
cieka. W budżecie zabezpieczono 
na realizację zadania 131.000 zł. 
Zrezygnowano za to z moderniza-
cji parkingu przy przedszkolu. To 
zadanie przejdzie na rok następny.

Prace wykonuje firma Elbud 
z Gostynina. Stary dach nie był 
zrywany. Na niego jest układana 
nowa konstrukcja, na której zosta-
nie ułożona blachodachówka. To 
sprawia, że przechodzące ulewy 
nie stanowią zagrożenia dla wyre-
montowanych pomieszczeń.

Wszystkie kominy (8 sztuk) zo-
stały już naprawione. Docelowo 
zostaną obrobione blachą.

– Jak firma zaczęła pracę, to 
się okazało, że na dachu w kilku 
miejscach były spore zagłębienia 
zdeformowanej papy – mówi Ewa 
Florczak, dyrektor Przedszko-
la Miejskiego nr 1 w Żychlinie. 

– Wykonawca musiał najpierw 
zniwelować poziomy, by układać 
specjalną folię oraz łaty i kontrłaty 
pod przyszłą blachę.

Na początku tygodnia zaczę-
to układanie blachodachówki. Do 

ułożenia jest ok. 600 m2 dachu 
oraz obróbki blacharskie. Wszyst-
kie prace mają zostać zakończone 
przed rozpoczęciem roku szkolne-
go. Rok temu zrobiono kapitalny 
remont wewnątrz budynku.

Jak mówi dyrektor przedszkola, 
do wykonania zostanie drewniana 
elewacja budynku, która teraz jest 
domem dla owadów błonkoskrzy-
dłych. Część tej elewacji wymie-
niono kilka lat temu.  dag

Na budynku Przedszkola Miejskiego nr 1 trwa�układanie�nowego�dachu.�Kominy�będą�obite�w�całości�blachą.
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Żychlin |�Gmina�z�własnych�środków�pokryje�koszty�utylizacji�azbestu

Mogli dostać pieniądze, ale się spóźnili
Z dniem 17 lipca Wojewódzki Fundusz Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej w Łodzi  
zakończył przyjmowanie wniosków od samorządów  
na dofinansowanie do demontażu,  
odbioru i utylizacji wyrobów azbestowych.  
Urząd Miasta i Gminy Żychlin wniosku nie zdążył 
złożyć, więc pieniędzy nie dostanie.

W ostatnich miesiącach  
28 osób w gminie Żychlin wy-
stąpiło do samorządu o zabra-
nie wyrobów azbestowych – czy-
li eternitu. Mogli składać wnioski 
do końca czerwca. Później gmina 
rozpisała przetarg na odbiór i uty-
lizację azbestu. 16 lipca rozstrzy-
gnęła przetarg, wybierając jedyną 
ofertę – Tőnsmeiera z Kutna, któ-
ra to firma podjęła się zadania za 
kwotę 18.371 zł – a chodzi o zabra-

nie łącznie około 75 ton eternitu  
(w tym o demontaż ponad  
28 ton).

– Likwidacja wyrobów azbe-
stowych jest zadaniem własnym 
gminy. WFOŚiGW w Łodzi za-
kończył szybko nabór wniosków. 
Ponieważ gmina nie zdążyła zło-
żyć wniosku, zdecydowaliśmy, że 
azbest z zadeklarowanych gospo-
darstw zostanie zabrany i zutylizo-
wany. Wszystkie koszty poniesie 

gmina – mówi Wanda Antosiak  
z Urzędu Gminy Żychlin.

Jak informuje Wojciech Mie-
dzianowski, prezes zarządu WFO-
ŚiGW w Łodzi, na 2018 rok na 

zadania związane z usuwaniem 
azbestu w woj. łódzkim zabezpie-
czono 4.365.100 zł. Nabór wnio-
sków rozpoczęto 13 marca i nie 
określono terminu zakończenia 

naboru. Od podmiotów innych 
niż osoby fizyczne wpłynęły 122 
wnioski o dotację, z czego 113 zo-
stało złożonych przez samorządy. 
Żychlin wniosku nie złożył.

Przypomnijmy, że azbest z kra-
jobrazu Polski ma zniknąć do 
2032 roku. Od kilku lat większość 
kosztów związanych z utylizacją 
azbestu pokrywał WFOŚiGW  
w Łodzi, resztę dopłacały samo-
rządy. Usuwanie azbestu jest za-
daniem gminy. Jak wyjaśnia nam 
Alina Kociołek z WFOŚiGW  
w Łodzi, ds. obsługi klienta indy-
widualnego, wprawdzie indywi-
dualny mieszkaniec może dostać 
do 90 proc. dofinansowania (liczo-
ne od maksymalnych kwot 500 zł 
kosztów kwalifikowanych w przy-
padku zeskładowanego azbestu 
i 700 zł, gdy w grę wchodzi jego 

zdjęcie z dachu). Jest to jednak 
możliwe tylko wówczas, gdy gmi-
na na piśmie wypowie się, że nie 
może wesprzeć mieszkańca.

– W roku 2018 na bezpośred-
nie dotacje przeznaczone na usu-
wanie azbestu przez osoby fizycz-
ne przewidziano kwotę 600.000 zł  
– dodaje prezes. – Na dzień 31 lip-
ca złożono 208 wniosków. Ter-
min naboru wniosków trwa do 
30 września lub do wyczerpania 
puli środków zaplanowanych na 
ten rok. Wprawdzie indywidual-
nie mieszkańcy mogą zabiegać  
o dotację z WFOŚiGW na utyli-
zację azbestu, ale muszą też pono-
sić sami 10 proc. kosztów. Dzięki 
gminie Żychlin usunięcie azbestu 
będą teraz mieli za darmo – ale 
gmina z możliwej do wzięcia do-
tacji nie skorzysta.  dag

reKlaMa

Grabów |�szkoła

Totalna przeróbka 
w szkolnym 
budynku
Do końca sierpnia w Szkole 
Podstawowej w Grabowie  
mają się zakończyć prace związane 
z wydzieleniem ze szkoły oddziału 
przedszkolnego dla 100 dzieci.

W tym celu z głównego korytarza na I piętrze 
wydzielono część przestrzeni, postawiono ściankę 
działową, która będzie oddzielać szkołę od przed-
szkola. Docelowo na ścianie ma być atrakcyjna fo-
totapeta.

Na razie szkoła przypomina wielki plac budo-
wy. Postawiono dodatkową ściankę rozgranicza-
jącą obie placówki. Tym samym przedszkole zy-
skało dodatkową jedną salę. Po remoncie będą 
cztery sale dla 100 przedszkolaków. Przypomnij-
my, że w ubiegłym roku zwiększono pomiesz-
czenia przedszkolne o jedną klasę. Tym samym 
przedszkole zyskało możliwość zorganizowania 
nauki dla 75 małych uczniów. Od września liczba 
ta wzrośnie do 100.

W wydzielonej części dobudowywane są sani-
tariaty dla przedszkolaków. W jednej z dotychcza-
sowych klas wydzielony został też sanitariat dla 
najmłodszych dzieci.

Po remoncie przedszkolaki będą mieć od-
dzielne wejście do budynku z drugiej strony. 
Przejście od strony szkoły będzie tylko przej-
ściem służbowym i awaryjnym. Tym samym 
oddział przedszkolny w Grabowie będzie speł-
niać wymogi oświatowe. Samorządy są zobo-
wiązane, aby do 2020 roku dokonać stosownych 
zmian przeciwpożarowych. Na adaptację i orga-
nizację oddziału przedszkolnego samorząd prze-
znaczył 150.000 zł.

Przy okazji tych prac, ze względu na koniecz-
ność zorganizowania w szkole pokoju dla psy-
chologa, zagospodarowano część korytarza  
na II piętrze. Od września swoje gabinety będą 
mieć pedagog i psycholog. Na wykonanie  
tych prac zabezpieczono w lipcu kolejnych 
20.000 zł.  dag

W wydzielonej części przedszkola są�robione�
toalety�dla�najmłodszych�dzieci.
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Do 2032 roku eternitowe�dachy�muszą�zniknąć.
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reKlaMa

obchody 1 sieRpnia niezależne od władz miasTa
Jak�co�roku�1�sierpnia,�
punktualnie�o�17.00,�przy�
pomniku�„synom�ziemi�
Łowickiej”�przy�starym�rynku�
hołd�powstańcom�warszawskim�
oddał�Klub�Gazety�Polskiej��
w�Łowiczu.�W�uroczystości�
wzięli�też�udział�członkowie�
łowickiej�Młodzieży�
Wszechpolskiej,�a�także�
przypadkowi�przechodnie,�

którzy�zatrzymali�się�przy�
pomniku�słysząc�o�17.00�dźwięk�
syreny.�Przy�pomniku�złożono�
kwiaty�i�odmówiono�modlitwę��
w�intencji�powstańców��
i�ojczyzny,�pamięć�ich�uczczono�
minutą�ciszy.
Działo�się�to�w�tym�samym�
czasie�co�miejskie�obchody�
„godziny�W”�na�cmentarzu�
parafii�katedralnej.�Klub�Gazety�

Polskiej�odcina�się�od�miejskich�
uroczystości,�ponieważ�nie�
zgadza�się�na�organizowanie�
ich�na�cmentarzu,�a�więc�poza�
centrum�miasta�(mówi�wręcz��
o�„wywleczeniu”�ich�z�centrum),�
chociaż�na�cmentarzu�nie�ma�
mogił�powstańców.��
stwierdza�też,�że�w�mieście�
potrzebny�jest�pomnik�
Powstania�Warszawskiego.�tm

Łowicz�|�rocznica�wybuchu�powstania�warszawskiego

Łowicz pamięta i będzie pamiętał
Jak co roku, 1 sierpnia o godzinie 17.00 wielu 
mieszkańców Łowicza i okolic spotkało się  
na cmentarzu parafii katedralnej w Łowiczu, 
przy pomniku Szarych Szeregów, aby upamiętnić 
kolejną – już 74. – rocznicę „godziny W.” 
– wybuchu Powstania Warszawskiego.

Punktualnie o godzinie 17.00 
rozległ się dźwięk syren, a po nich 
dźwięki Orkiestry Miasta Łowi-
cza, która po raz kolejny zapewni-
ła oprawę uroczystościom. Wartę 
przy grobie pełnili harcerze łowic-
kiego hufca ZHP oraz członkowie 
Stowarzyszenia Historycznego 
im. 10 pp. w Łowiczu. 

Burmistrz Krzysztof Jan Ka-
liński przybliżył zarys powstania. 
Stwierdził, że na szczęście minę-
ły już czasy kiedy sens powstania 
był przez władze państwowe pod-
ważany, a bohaterowie zmuszeni 
do milczenia. Zauważył, że obec-
nie jesteśmy przyzwyczajeni do 
uroczystości, w których powstań-
cy są eksponowani ze szczegól-
nymi, należnymi im honorami, 
ale powszechną praktyką stały 
się one stosunkowo niedawno. 
Podkreślił zasługi Lecha Kaczyń-

skiego i kolejnych prezydentów 
w tym zakresie. Najwięcej uwa-
gi poświęcił w swym wystąpie-
niu samym powstańcom, mówiąc 
także o oczywistych związkach 
Łowicza z powstaniem. Pierw-
szym było to, że w czasie trwania 
powstania z Łowicza widać było 
unoszący się nad walczącą stoli-
cą dym.

O duchowej wartości powsta-
nia w nawiązaniu do Ewangelii 
mówił proboszcz parafii katedral-
nej ks. Robert Kwatek. Stwierdził, 
że triada wartości „Bóg – honor  
– ojczyzna” były dla powstańców 
oczywistym uzasadnieniem ich 
wielkiej ofiary. Na prośbę księdza 
kanonika uczestnicy odmówili  
w intencji powstańców koronkę 
różańca. 

Później do głosu został popro-
szony szczególny gość tej uroczy-

stości – dh Kazimierz Szymań-
ski, prezes łowickiego oddziału 
Stowarzyszenia Szarych Szere-
gów, uczestnik antyhitlerowskiej 

konspiracji. Powiedział, że wcze-
śniej można było wysłuchać re-
lacji historycznej, on zaś opowie  
o tym, co widział własnymi ocza-
mi i sam przeżył. Mówił, że  
w Łowiczu, na wieść o wybu-
chu powstania w Warszawie,  
w jego środowisku wszyscy po-
myśleli, że niebawem wybuchnie 
ono i tutaj, czekano na ten mo-
ment z entuzjazmem. Kiedy stało 
się jasne, że rozkazy dowództwa 
na to nie zezwolą, w Łowiczu li-
czono, że uda się sformować od-
dział, który zostanie wysłany do 
Warszawy, by wesprzeć powstań-
ców – również na to nie było zgo-
dy. – Teraz można powiedzieć, że 
słusznie – przyznaje – bo liczba 

żołnierzy niemieckich w Łowi-
czu i w powiecie łowickim wtedy 
wciąż była tak duża (około 5000), 
że nie miałoby to żadnych szans 
powodzenia.

Na zakończenie wystąpienia 
Kazimierz Szymański skierował 
do wszystkich młodszych proś-
bę, aby kultywowali pamięć o po-
wstaniu warszawskim także wte-
dy, kiedy już on i wszyscy jego 
koledzy odejdą na „wieczną war-
tę”. Burmistrz Krzysztof Jan Ka-
liński zapewnił go w imieniu ca-
łego Łowicza, że tak będzie.

Po przemówieniach kwiaty 
na pomniku Szarych Szeregów 
składały delegacje władz miej-
skich, powiatowych, kościel-
nych, służb mundurowych, dzia-
łających w Łowiczu i w powiecie 
łowickim instytucji, organiza-
cji samorządowych i partii poli-
tycznych. Burmistrz podziękował 
wszystkim za przybycie i pomoc 
w zorganizowaniu uroczysto-
ści, pogratulował też instrukto-
rom i harcerzom ZHP instalacji 
imitującej powstańczą barykadę, 
ustawionej na 63 dni przy skrzy-
żowaniu ulic Warszawskiej  
i Nadbzurzańskiej (o czym pisali-
śmy w poprzednim numerze).  tm

W koszulkach z orłem na piersi i klubowych szalikach�kwiaty��
dla�powstańców�złożyła�trzyosobowa�delegacja�kibiców�Widzewa�Łódź.

Wartę przy grobie�pełnili�harcerze�zHP�oraz�członkowie�stowarzyszenia�
Historycznego�im.�10�Pułku�Piechoty.�

Dh Kazimierz Szymański z Szarych Szeregów�apelował�o�to,�aby�powstanie�warszawskie�nigdy�nie�zostało��
w�Łowiczu�zapomniane.

Kwiaty złożyła delegacja ii LO w Łowiczu,�złożona�z�nauczycielki��
anny�Żaczek�i�dwóch�uczniów.�
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Hymn oraz inne patriotyczne i powstańcze pieśni grała�podczas�
uroczystości�orkiestra�Miasta�Łowicza.�
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Guźnia�|�Popularność�tego�kąpieliska�nie�słabnie�od�lat�–�ale�podobnie,�od�lat,�trwa�wołanie�o�jego�zagospodarowanie

Ten potencjał trzeba wykorzystać
W dzień tak upalny, jaki mieliśmy w sobotę, 4 sierpnia, wielu było kąpiących się w wodach dawnego wyrobiska  
żwiru w Guźni. Przyjeżdżają tutaj nie tylko z Łowicza, ale też z Łodzi, Zgierza, Kutna, Sochaczewa, a nawet Pruszkowa.  
Co sądzą o tym miejscu i dlaczego akurat je wybierają na swój weekendowy wypoczynek? 

Wszyscy zgodnie mówili nam, 
że największymi atutami kąpieli-
ska w Guźni są ciepła woda, nie-
wielka, lecz piaszczysta plaża  
i ładna przyroda. Wśród minusów 
wymieniali, że jest to miejsce nie-
bezpieczne do pływania i zaśmie-
cone przez odwiedzających. 

Wszyscy byli jednak zgodni co 
do tego, że: „Guźnia ma poten-
cjał, który koniecznie trzeba wy-
korzystać!” poprzez poszerzenie 
plaży, zagospodarowanie terenu 
wokół kąpieliska, a przede wszyst-
kim wyrównanie dna i zorganizo-
wanie opieki ratownika. Zdaniem 
naszych rozmówców, takie kąpie-
lisko byłoby wizytówką regionu. 

Rozsądek  
to podstawa 
Rodzina z Łowicza: Justy-

na i Bogdan z córkami Antoniną  
i Anielą w wieku 12 i 7 lat, przy-
jeżdża w to miejsce rzadko, mniej 
więcej raz do roku. W minioną so-
botę byli tam pierwszy raz w tym 
sezonie. – Brak pomysłu na inną 
formę spędzenia czasu wolnego. 
Mieliśmy wolne popołudnie i za-
stanawialiśmy się co robić: tu było 
najbliżej. Żeby pojechać gdzieś 
dalej, trzeba to trochę inaczej zor-
ganizować – mówili o powodach 
przyjazdu nad wodę. 

Małżonkowie z Łowicza po-
wiedzieli nam, że odwiedzają 
kąpielisko w Guźni też z senty-
mentu, ponieważ przyjeżdżali tu 
jeszcze kiedy byli nastolatkami. 
– Sprawdzamy czy coś się zmie-
niło, czy jakaś plaża jest większa, 
co zarosło, którędy da się jeszcze 
zejść do wody – mówi pani Justy-
na. – Nie zmienia się nic, a jeśli 
się nie zmienia, to chyba powin-
niśmy być rozczarowani – ocenia 
pan Bogdan. 

Małżonkowie są zgodni co do 
tego, że kąpielisko ma w sobie po-
tencjał, który nie został jak dotąd 
wykorzystany. – Inwestując tu ja-
kieś pieniądze, na początek nie-
duże, można by zrobić tutaj infra-
strukturę, która dałaby możliwość 
zarobienia ludziom, ale też popra-
wiła jakość wypoczynku – podpo-
wiada pani Justyna. 

Zdaniem rodziny z Łowicza 
mógłby tu powstać pomost, więk-
sza plaża, ale przede wszystkim 
wydzielone bojkami, bezpieczne 
miejsce dla kąpiących się, wraz 
ze stałą opieką ratownika. – To 
zejście do wody jednak jest nie-
bezpieczne, dzieci kąpią się tylko 
pod naszą opieką. Gdziekolwiek  
na basenie jesteśmy, to one pływa-
ją już same, ale tutaj nie jesteśmy 
w stanie ich upilnować – mówi 
nam pan Bogdan. 

Nad wodą w Guźni wypoczy-
wała też inna rodzina z Łowicza, 
państwo Ewa i Edward Bluso-
wie z córkami Malwiną i Karo-
liną oraz ich ciocia. Przyjechali  
w to miejsce już trzeci raz w ty-
godniu. – Mamy tutaj blisko  
i woda jest ciepła – powiedziała 
pani Ewa. Rodzina przyznała jed-
nak, że przydałoby się, żeby plaża 
była większa, a woda bezpieczna 

dla kąpiących się. – Pomost, bojki, 
ratownik i byłaby piękna sprawa!  
– mówił nam pan Edward. 

Inni nasi rozmówcy wskazywa-
li też na konieczność ustawienia 
koszy na śmieci i urządzenia toa-
let. Niektórzy zwrócili też uwagę 
na potrzebę wydzielenia miejsc 
do parkowania. Byli przekona-
ni, że gdyby powstała taka infra-
struktura, to znaleźliby się chętni 
do otworzenia punktów z lodami 
i małą gastronomią. 

przyjeżdżają tu  
z daleka 
Już teraz nad wodę w Guźni 

przyjeżdżają mieszkańcy m.in. 
Łodzi, Zgierza, Skierniewic i So-
chaczewa. Wystarczy spojrzeć na 
rejestracje samochodów, lub po 
prostu popytać skąd przyjechali 
plażowicze. – Jesteśmy z Konstan-
tynowa Łódzkiego. Przyjeżdża-
my tutaj od kilku lat, praktycznie 
co tydzień, podobnie zresztą jak 
wielu naszych znajomych – mó-
wią nam siostry Marta i Magda. 
W rozmowie z nami przekonują, 
że w ich okolicy nie ma innych 
miejsc, gdzie byłaby czysta i cie-
pła woda, taka jak ta w Guźni. Je-
ziora, do których mają blisko, są 
brudne i zamulone, nie zachęcają 
do kąpieli. – Tutaj woda jest pew-

na – podkreślają Marta i Magda, 
które przyjeżdżają także, żeby po-
pływać. Przekonują, że czują się  
w wodzie pewnie, dlatego nie mają 
obaw, by oddalić się od brzegu. 

Nad wodą w Guźni wypoczy-
wała też grupa znajomych: Iza 
Durka, Norbert Gawryszczak, 
Daria Kaźmierska i Tobiasz Dęb-
ski, którzy przyjechali tutaj z Kut-
na, Piątku i Ozorkowa. Miejsce to 

wybrali, ponieważ jest to jedyne 
kąpielisko blisko miejsc, z któ-
rych przyjechali. – Jeśli chce się 
gdzieś zabrać dziewczynę w wa-
kacje, to tylko na wodę – mówili 
nam panowie. Wspólnie z kilko-
ma jeszcze osobami odpoczywa-
li na kocu i rozpalili sobie grilla. 
Przyznali też, że jeśli pływają, to 
tylko w grupie i nie oddalają się 
od brzegu. 

musi być „piach i woda” 
Kąpielisko w Guźni może być 

też dobrym miejscem do wypo-
czynku matki z niemowlakiem, 
czego przykładem może być pani 
Magda Wojtysiak z Łowicza oraz 
jej trzyipółmiesięczny syn Woj-
tek. Moja rozmówczyni prze-
konuje, że trochę cienia, świeże 
powietrze i bliskość mamy jest 
tym, co maluchowi zdecydowa-
nie wystarcza. Z kolei jego sze-
ścioletnia siostra jest w pełni 
szczęśliwa, gdy w pobliżu jest 
„piach i woda”. Na wypoczynek 
nad wodę przyjechali co prawda  
w większym gronie, ale reszta ro-
dziny akurat się kąpała. 

– Nie ma w okolicy innego 
miejsca z akwenem wodnym, 
gdzie można przyjechać z dzieć-
mi i odpocząć na świeżym po-
wietrzu. Są odkryte baseny, ale 
dzisiaj nie ma tam nawet gdzie 
palca wsadzić – przekonuje moja 
rozmówczyni. 

Pani Magda bardzo często od-
wiedzała kąpielisko w Guźni  
z mężem, kiedy nie mieli jeszcze 
dzieci, potem czasu wolnego było 
mniej, ale teraz chciałaby do tego 
wrócić. Jest przekonana, że gdyby 
ktoś zadbał o poszerzenie plaży  
i zorganizował strzeżone miejsce 
do kąpieli, to wypoczywałoby się 
jeszcze przyjemniej i odwiedza-
jących byłoby trzy razy więcej.  
– Potencjał jest ogromny, niestety 
niewykorzystany – przyznaje.  aa 

nie�zmienia�się�nic,��
a�jeśli�się�nie�zmienia,�
to�chyba�powinniśmy�
być�rozczarowani.

Siostry Magda i Marta z Konstantynowa Łódzkiego�uzyskały�taką�opaleniznę�dzięki�regularnemu�
odwiedzaniu�kąpieliska�w�Guźni.�

Kąpielisko w Guźni może być dobrym miejscem do wypoczynku 
matki z niemowlakiem,�co�udowadnia�pani�Magda�Wojtysiak�z�Łowicza�
oraz�jej�3�i�półmiesięczny�syn�Wojtek.�

Nad wodą w Guźni wypoczywają też grupy znajomych i pary. �
–�Jeśli�chce�się�gdzieś�zabrać�dziewczynę�w�wakacje,�to�tylko�na�wodę�
–�usłyszeliśmy.�
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Punkt zapalny

reKlaMa

OSM Łowicz�|�zarząd�steruje�w�kierunku�jej�przejęcia�przez�podmiot�zewnętrzny

Skok na mleczarnię
dokończenie ze str. 1
Nowego Łowiczanina 
oraz str. 4 Wieści

Za kwoty 3-4 krotnie większe 
buduje się nowe zakłady produk-
cyjne w mleczarstwie, więc po-
ważna kwota za przejęcie wielkiej 
fi rmy powinna być wielokrotnie 
większa. 

– Opcja pozostania samodziel-
ną spółdzielnią nie została całko-
wicie skreślona – podkreśla Do-
minik Uczciwek. – Co do tego, 
jak zareaguje rada, to nic nie jest 
pewne.

I dodaje, że nawet gdyby rada 
chciała doprowadzić do połącze-
nia, to podejmowanie kluczowych 
decyzji w spółdzielni jest długim, 
złożonym procesem. 

kucharczyk: należało to 
zrobić już wcześniej 
Wiceprzewodniczący rady nad-

zorczej (od czerwca tego roku, 
wcześniej przez cztery kaden-
cje delegat) Krzysztof Kuchar-
czyk potwierdził nam, że zarząd 
prowadził już rozmowy z trzema 
fi rmami, które mogłyby przejąć 
OSM Łowicz. Nie mówi o które 
konkretnie chodzi, stwierdza tyl-
ko, że są to potentaci specjalizują-
cy się w produkcji mleka – oferta 
żadnego z nich nie została jeszcze 
wybrana. 

Z całej rady nadzorczej na razie 
ofi cjalnie wie na ten temat tylko 
sześcioosobowe prezydium, czyli 
przewodniczący, dwóch wiceprze-
wodniczących i przewodniczący 
stałych komisji. Ma to się zmienić 
już na najbliższym posiedzeniu 
Rady Nadzorczej. Będzie to na ra-

zie tylko informacja, do podjęcia 
decyzji potrzebna jest w spółdziel-
ni cała droga – najpierw musieli-
by zdecydować rolnicy na zebra-
niach, potem delegaci, dopiero na 
końcu rada nadzorcza. 

– Moim osobistym zdaniem 
należy to zrobić jak najszybciej, 
a właściwie należało zacząć już 
wcześniej, przed zmianą zarządu 
– mówi Krzysztof Kucharczyk. – 
Takie są realia, że jeżeli chcemy, 
żeby nasze ceny w skupie nie były 
zawsze o te kilka gorszy niższe 
niż u fi rm wiodących, musimy 
podjąć taki krok, jednocześnie 

dbając o to, by zachować u nas 
spółdzielczość. Dlatego ja oso-
biście uważam, że trzeba się po-
łączyć z inną spółdzielnią i będę 
do tego przekonywał. Wiem, że 
w radzie są jeszcze marzycie-
le, którzy wierzą, że OSM jest 
w stanie samodzielnie wyjść 
z tej sytuacji, ale chyba zrobiono 
już wszystko, co można było, nie 
udało się. Trzeba to zrobić szyb-
ko, żeby nie skończyło się tak, jak 
w Rypinie, gdzie po krachu rolni-
cy zostali z niczym. 

Nie chodzi teraz o to, żeby mó-
wić, kiedy to się zaczęło i przez 
kogo. Zawinili nie tylko ludzie, 
choć oczywiście błędy ludzkie też 
były, ale też sytuacja na rynku. 

Zdaniem Krzysztofa Kuchar-
czyka jednym z najpoważniej-
szych błędów były umowy z Bie-
dronką – w sklepach tej sieci OSM 
Łowicz miał 50% całej sprzedaży, 
dla porównania Mlekovita tylko 
15%. Jeżeli mleko nie sprzedaje 
się tak jak sieć tego oczekuje, to 
najczęściej udaje jej się wymusić 
obniżkę ceny. 

Innym z powodów zaistnia-
łej sytuacji – zdaniem Krzysztofa 
Kucharczyka – był spadek presti-
żu marki, do czego niewątpliwie 
przyczyniła się „zła fama” jaka 
powstała w ostatnim czasie wo-
kół mleczarni. – Jeżeli sieć, w któ-
rej sprzedajemy, wie, że mamy 
jakieś wewnętrzne kłopoty, to za-
wsze wykorzysta to bezlitośnie – 
uważa. 

Zaskoczony naszymi pyta-
niami o Grupę Polmlek w kon-
tekście ewentualnej współpracy, 
a może nawet przejęcia OSM Ło-
wicz, jest natomiast inny członek 
Rady Nadzorczej, rolnik z powia-
tu łowickiego. – Oni są ostatnio na 
topie – mówił o Grupie Polmlek. 
– Mają dość niskie koszty pracy 
w zakładach. Jak byłem jakiś czas 
temu na targach mleczarskich w 
Warszawie, to Polmlek był chwa-
lony, że sobie dobrze radzą i roz-
wijają... ale żeby akurat oni nas 
przejmowali to nie słyszałem – 
powiedział nam. – Czyli musiało 
być jakieś spotkanie na ten temat... 
– mówi. 

Nie ukrywał natomiast, że wie, 
że przedstawiciele zarządu odby-
wali spotkania z przedstawicie-
lami innych potentatów z branży 
mleczarskiej. – Z tego, co słysza-
łem były rozmowy np. z Mlekovi-
tą (posiadająca łącznie 19 zakła-
dów produkcyjnych Spółdzielnia 
Mleczarska Mlekovita w Wy-
sokiem Mazowieckiem w wo-
jewództwie podlaskim – przyp. 
red.) i Grajewem (Spółdzielnia 
Mleczarska MLEKPOL w Graje-
wie licząca 12 zakładów produk-
cyjnych – przyp. red.) . 

– W ostatni piątek (3 sierpnia) 
podobno było posiedzenie prezy-
dium Rady Nadzorczej, więc cała 
rada zbierze się pewnie pod ko-
niec tego albo w przyszłym tygo-
dniu. Sms-a jeszcze nie dostałem 
– mówi. 

Według niego problemem nie 
byłoby też to, że Grupa Polmlek 
jest fi rmą prywatną, a nie spół-
dzielnią zrzeszającą dostawców 
mleka. – A co to za problem? 
Trzeba by zrobić zebrania rejono-
we, przekonać ludzi i potem zwo-
łać nadzwyczajne walne zgroma-
dzenie – uważa. 

– Decyzji w temacie przejęcia 
nie ma, ale zarząd prowadzi od 
pewnego już czasu rozmowy na 
ten temat – potwierdza nam jesz-
cze inny członek Rady Nadzor-
czej OSM Łowicz, on też mówi 
o wspominanych już trzech pod-
miotach. – Zarząd oraz znacz-
na część Rady wreszcie doszła 
do wniosku, że przejęcie jest ko-
niecznością. Kwestią sporną jest 
teraz przez kogo i kiedy – powie-
dział nam. Według niego powinno 
to nastąpić jak najszybciej. – Nie 
da się ukryć, że spółdzielnia jest 
w dołku, z którego bardzo trud-
no będzie się wydostać, zadłuże-
nie rośnie. Ja bym to już dwa lata 
temu zrobił – mówił. 

Gdyby miał podejmować de-
cyzję teraz – z wiedzą jaką obec-
nie posiada – zdecydowałby, żeby 
OSM Łowicz „został w spółdziel-
czości”. Bliższa mu jest spół-
dzielnia mleczarska z Grajewa 
– chciażby ze względu na dobre 
stawki za mleko. – Trzeba to szyb-
ko przeprowadzić, bo stracą rolni-
cy. Wiadomo, że szkoda, że spół-
dzielnia traci podmiotowość. Boli 

jak się traci tożsamość, ale sami 
nie damy rady – uważa. 

Formalnie wszystko 
da się zrobić 
Czy możliwe jest połączenie 

spółdzielni mleczarskiej z pry-
watną spółką? – Jeżeli jest taka 
wola, to wszystko jest możliwe 
– powiedział nam nasz związany 
ze spółdzielnią rozmówca. We-
dług niego w przypadku, gdyby 
doszło do przejęcia OSM Łowicz 
przez inną spółdzielnię, to for-
malnie należałoby mówić o połą-
czeniu dwóch spółdzielni. Jest to 
stosunkowo proste do przeprowa-
dzenia pod względem formalno-
-prawnym. 

Według niego spółdzielnię 
można też połączyć z fi rmą pry-
watną. Wtedy np. mogłaby po-
wstać spółka z udziałem prywat-
nym, w którym udziały miałaby 
też spółdzielnia. – W takiej sytu-
acji kto ma więcej udziałów ten 
rządzi w spółce – mówi. Według 
niego możliwa jest też taka sy-
tuacja, że spółdzielnia sprzeda-
je swój majątek, a z uzyskanych 
pieniędzy może spłacić zadłuże-
nie, zaś rolnikom wypłacić udzia-
ły – o ile wystarczy pieniędzy. 
W obydwóch przypadkach ko-
nieczne jest zwołanie nadzwyczaj-
nego walnego zgromadzenia. 

Z kolei Jan Dąbrowski, były 
prezes spółdzielni i twórca jej po-
tęgi, którego poprosiliśmy o ko-
mentarz do sytuacji, powiedział 
tylko krótko, że dzieje się dokład-
nie to, czego się spodziewał, że 
doprowadzenie do zmiany zarzą-
du w początkach 2017 roku mia-
ło na celu od początku właśnie 
to, by w efekcie doprowadzić do 
przejęcia spółdzielni przez pry-
watną fi rmę. 

czy hodowca 
będzie miał jeszcze 
coś do gadania? 
– W piątek było posiedzenie 

prezydium, a Rada jest wyznaczo-
na w przyszłym tygodniu i mają 
na niej być przedstawiciele trzech 
fi rm, z którymi były już prowa-
dzone rozmowy. Mam wrażenie, 
że zarząd próbuje przekonywać, 

Jeżeli�chcemy,�żeby�
nasze�ceny�w�skupie�
nie�były�zawsze�
o�te�kilka�gorszy�
niższe�niż�u�fi�rm�
wiodących,�musimy�
podjąć�taki�krok,�
jednocześnie�dbając�
o�to,�by�zachować�
u�nas�spółdzielczość.�

Krzysztof Kucharczyk

polmlek: Rosną, ale i zamykają 
W�1994�roku�roku�Polmlek�był�
niewielkim�punktem�skupu�
mleka�w�Gąsewie,�później�
dwaj�współwłaściciele�zaczęli�
przejmować�mleczarnie�
zagranicznych�fi�rm:�zakłady�
friesena�(Mława),�Dr.�oetkera�
(Maków),�Hoogwegtu�(lidzbark),�
mleczarnię��w�Gościnie�od�
duńskiej�arli.�firma�postanowiła�
wykorzystać�serwatkę,�główny�
produkt�uboczny�powstający�
przy�warzeniu�sera�i�produkować�
koncentrat�białkowy,�co�okazało�
się�dużym�sukcesem.�Grupa�
Polmlek�to�jednak�nie�tylko�mleko�
(łącznie�8�zakładów),�ale�też
i�produkcja�soków,�np.�przejętej�
marki�fortuna,�Garden,�
Pysio�i�sonda.�

Warto�w�tym�miejscu�zauważyć,�
że�w�ubiegłym�roku�Grupa�
Polmlek�wygasiła�produkcję�
w�spółdzielni�Mleczarskiej�
Polmlek-Maćkowy.�
Jak�donosiły�media�z�trójmiasta�
pracę�straciło�ponad�200�
pracowników.�Prezes�Grupy�
Polmlek�Przemysław�Mikołajczyk�
wyjaśniał�wtedy,�że�zakład�
w�Gdańsku�osiągnął�swój�
maksymalny�poziom�rozwoju.�
rozbudowa�i�modernizacja�
mleczarni�w�otoczeniu�miasta�
byłaby�niemożliwa�i�ciężko�
byłoby�spełnić�normy�ochrony�
środowiska.�W�miejscu�zakładu�
produkcyjnego�jest�skup�mleka,�
magazyn�handlowy
oraz�sprzedaż.�

na RÓwni pochyłej w Rankingu 500 
RzeczypospoliTej

od�20�lat�dziennik�
„rzeczpospolita”�publikuje�
ranking�500�największych�
polskich�przedsiębiorstw,�
za�główne�kryterium�przyjmując�
odnotowane�w�ciągu�roku�
przychody.�W�zestawieniu�
za�2017�rok�(opublikowanym�
w�kwietniu�tego�roku)�po raz 
pierwszy od lat nie ma OSM 
Łowicz.�Jeszcze�rok�wcześniej,�
w�rankingu�za�2016�rok�osM�
Łowicz�był�na�miejscu�224.�
z�przychodami�1.401.515�tys.�zł,�

a�za�2015�na�miejscu�228.�
z�przychodami�1.347.668�zł.�
Dla�porównania�–�Mlekovita�
z�przychodami�4.439.635�tys.�zł�
jest�w�najnowszym�zestawieniu�
zestawieniu�na�80.�miejscu
(w�2015�r.�na�88.,�w�2016�na�
83.),�Mlekpol�uzyskał�
4.019.947�i�jest�na�89.�pozycji
(2015�–�113.,�2016�–�107.),�
natomiast�Polmlek�
z�przychodami�1.236.612�tys.�zł�
na�254.�(2015�–�nie�notowany,�
2016�–�317.)

Skok na mleczarnię

Czy w szpitalu
klimatyzacja
jet potrzebna? str. 24
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byłem�i�jestem��
za�tym,�żeby�„Łowicz�
pozostał�Łowiczem”,�
nie�tracę�nadziei��
i�jest�na�pewno�
spora�grupa,��
która�zrobi�wszystko,�
żeby�nie�dopuścić�
do�oddania�osM��
w�inne�ręce.

Jan Wałachowski

Jedna�z�komisji�rady�
miała�zwrócić�się��
do�zarządu�o�pisemną�
odpowiedź�na�pytanie�
jakie�produkty��
i�na�jakich�warunkach�
ostatnio�osM�Łowicz�
sprzedawała��
do�Polmleku,��
ale�odpowiedzi��
na�piśmie�nie�dostała.

żeby to był Polmlek – dowiedzie-
liśmy się od innego z naszych roz-
mówców. 

Jego z kolei zdaniem wchło-
nięcie spółdzielni w Łowiczu 
przez prywatną firmę nie jest do-
brym rozwiązaniem. – Po przeję-
ciu przez prywatną firmę, hodow-
ca już by całkiem nie miał nic do 
gadania. Są przecież dwie spół-
dzielnie, z którymi też prowadzo-
ne były rozmowy i nad tym trzeba 
pracować – uważa. 

Według niego lepszym rozwią-
zaniem byłoby połączenie łowic-
kiej spółdzielni ze spółdzielnią  
z Grajewa. – Tak, jak to już OSM 
Łowicz robił i miał przepracowa-
ną ścieżkę. Do tej pory to OSM 
Łowicz był stroną, która przyłą-
czała inne spółdzielnie, a teraz by 
został przyłączony do większego 
podmiotu – uważa. Zamierza też 
przekonywać kolegów hodowców 
będących członkami Rady Nad-
zorczej OSM, żeby optowali za 
przyłączeniem OSM Łowicz do 
większej mleczarni, a nie prywat-
nej firmy. 

W tym kontekście warto wspo-
mnieć, że kontakty OSM Łowicz 
z Polmlekiem w ostatnich mie-
siącach się zintensyfikowały. We-
dług naszych informacji, jedna z 
komisji Rady Nadzorczej miała 

zwrócić się do zarządu o pisem-
ną odpowiedź na pytanie jakie 
produkty i na jakich warunkach 
ostatnio OSM Łowicz sprzeda-
wała do Polmleku, ale odpowie-
dzi na piśmie nie dostała. Jeden  
z pracowników poinformował 
nas natomiast, że do Polmleku 
sprzedawano np. sery żółte w 
blokach, choć przecież w Łowi-
czu można je kroić. Intrygujące 
jest też to, że około roku temu do 
pracy w Łowiczu przyjęto han-
dlowca z Polmleku.

nie można  
do tego dopuścić
– Byłem i jestem za tym, żeby 

„Łowicz pozostał Łowiczem”, 
nie tracę nadziei i jest na pewno 
spora grupa, która zrobi wszyst-
ko, żeby nie dopuścić do oddania 
OSM w inne ręce – mówił mam 
Jan Wałachowski, jeszcze do 
niedawna wiceprzewodniczący 
rady nadzorczej, obecnie nie bę-
dący jej członkiem (w maju sze-
roko opisywaliśmy kontrowersje  
w związku z wyborem go na dele-
gata). – Mówiłem o tym otwarcie 
zawsze, natomiast w kwietniu za-
rząd i część rady się na mnie za to 
obraziła. Uważam, że skoro inne, 
mniejsze mleczarnie jakoś radzą 
sobie na rynku w obecnych wa-
runkach, to kuriozalnym jest mó-
wienie, że tak się nie da.

Zdaniem Jana Wałachowskie-
go wiele wskazuje na to, że obec-
ny zarząd wraz z częścią rady 
nadzorczej dąży do tego, żeby do 
przejęcia mleczarni doprowadzić 
możliwie jak najszybciej. Uwa-
ża jednak, że będzie to trudne, bo 
chociaż teoretycznie delegaci mo-
gliby takie rozwiązanie przegłoso-
wać, to przecież są oni reprezen-
tantami rolników z ich terenu i 
nie powinni głosować wbrew ich 
woli, dlatego do podjęcia tak istot-
nej decyzji konieczne będą spo-
tkania w regionach. 

Jan Wałachowski stwierdza, że 
paradoksalnie najwięcej zwolen-
ników oddania OSM jest w Łowi-
czu i rejonie, natomiast w innych 
regionach jest ku temu wyraźny 
opór. On sam reprezentuje pro-
ducentów z Torunia i okolic. – 
Na współpracę z Łowiczem szli-
śmy z wielkimi nadziejami, które 
cały czas jeszcze mamy – mówi. 
– Zgadzając się na nią, na pew-
no nikt z nas nie wyrażał zgody 
na łączenie się z jakimś prywat-
nym podmiotem. Myślę, że pre-
zes Jan Dąbrowski nigdy by nie 
powiedział, że Toruń był dla OSM 
„kulą u nogi”, jak to słyszymy te-
raz ze strony nowego zarządu. Ci, 
którzy tak twierdzą, muszą wie-
dzieć, że rolnicy z terenu Torunia 
nie są skazani na produkcję mle-
ka, mamy ziemie, które spokojnie 
dają inne możliwości zarobku. 

Jeden z członków rady nadzor-
czej z rejonu Konina mówił nam, 
że jeszcze nie było żadnych ofi-
cjalnych rozmów na temat ewen-
tualnego połączenia, choć pada-
ły o to pytania na posiedzeniach 
rady. Ze względu na brak informa-
cji ze strony zarządu na ten temat, 
nie spodziewa się, by jakieś decy-
zje miały zapaść już teraz, wszak 
musiałyby one być dokładnie 
omówione. Niezależnie od tego, 
że ten temat nie został jeszcze ofi-
cjalnie podjęty, to rolnicy między 
sobą dyskutują na ten temat, wi-
dać, że przejęcia ma zarówno zde-
klarowanych przeciwników, jak 
zwolenników. 

Jego zdaniem połączenie się 
z większą firmą to rozwiązanie 
możliwe i biorąc pod uwagę to, co 
dzieje się na rynku, właściwie nie 
byłoby czymś nadzwyczajnym. 
Zauważa, że współcześnie wie-
le podmiotów łączy się w więk-
sze, by móc konkurować z poten-
tatami. – Nie ma sensu łączyć się 
z kimś małym, bo to niczego nie 
zmienia, jeżeli szukać już takiej 
możliwości, to z kimś liczącym 
się – mówi. Nasz rozmówca zda-
je sobie sprawę, że odebrałoby to 
rolnikom możliwość kontroli spół-
dzielni. – Coś za coś – mówi. – 
Rolnikom przede wszystkim cho-
dzi o wyższe ceny na skupie. 

Tylko czy na te ceny będą mie-
li jakikolwiek wpływ, gdy już bę-
dzie po wszystkim?   mak, tm 
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waRTość maRki dRasTycznie spadła
od�14�lat�dziennik�
rzeczpospolita�publikuje�ranking�
marek�według�ich�wartości.�
Prześledziliśmy�rankingi�z�
ostatnich�lat.�Tegoroczny 
raport jest dla marki mleko 
łowickie miażdżący.  
wg rankingu wartość marki 
spadła o około 89%! 

W 11. edycji raportu, który 
ukazał się w 2014 roku, 
wśród�marek�w�branży�mleka
i�przetworów�mlecznych�
najwyższe�–�7�miejsce�zajęła�
marka�Mlekovita,�której�wartość�
została�wyceniona�na�1.570,4�
mln�zł.�W�poprzednim�raporcie�
(2013�rok)�marka�ta�była�warta�
wg�raportu�1�369,8�mln�zł��
i�zajmowała�6�pozycję.�
W�tym�samym�raporcie�na�
pozycji�49�(rok�wcześniej�na�46)�
była�marka�„Piątnica”��
o�wartości�280,5�mln�zł�(strata�
wartości�w�stosunku�do�roku�
2013,�kiedy�wartość�ta�wynosiła�
296,0�mln�zł).�Kolejne�miejsca�
wśród�marek�w�branży�mleka�
i�przetworów�mlecznych�
zajmowały:�Miejsce�58�(rok�
wcześniej�51)�Mleko�Łowickie
o�wartości�marki�249,6�mln�
zł,�rok�wcześniej�262,8�mln�zł�
(zmiana�wartości�2014/13)�–�5%.��
za�osM�Łowicz�uplasowała�się�
na�60�miejscu�(rok�wcześniej�53)�
marka�bakoma�o�wartości��
240,2�mln�zł�(w�2013�roku�256,3�
mln�zł);�spadek�o�6%.
62�miejsce�zajmowała�należąca�
do�sM�Mlekpol�marka�Łaciate�
(rok�wcześniej�40).�
W 12. edycji raportu, w 2015 
roku, Mlekovita�ciągle�była�na�
7�pozycji�w�rankingu,�Piątnica�
wskoczyła�na�pozycję�41,�Łaciate�
na�59�pozycję,�a�marka�Mleko�
łowickie�z�pozycji�58�spadło�
na�pozycję�62.�Wartość�marki�
zmalała�do�240,9�mln�zł.�
W 13. edycji rankingu, 
który został opublikowany 
26 stycznia 2017 roku,�
ale�formalnie�był�nazwany�
rankingiem�2016�marka�
Mlekovita�nadal�była�na�7�pozycji�
(wartość�1�790,3�mln�zł).�na�
35�pozycję�wskoczyła�Piątnica�
(wartość�marki�394,3�mln�zł),�
na�40�pozycję�wzbiła�się�marka�
Łaciate�(356,2�ml�zł).�63�miejsce�

należało�do�marki�bakoma�
(230,6�mln�zł). Mleko�Łowickie�
spadło�z�62�na�70�pozycję�
(wartość�marki�208,2�mlz�zł,�a�
rok�wcześniej�240,9�ml�zł,�czyli�
spadek�o�ok.�-14%.�
W 14. – najnowszej edycji 
rankingu –�marka�Mlekovita�
spadła�z�7�na�8�pozycję��
w�rankingu.�Wartość�marki��
wg�rzeczpospolitej�spadła�do�
1�685,9�mln�zł�z�1�790,3�zł�(ok.�
-6%).�Marka�Piątnica�spadła�na�
41�pozycję�mimo�ok.�3%�wzrostu�
wartości�marki�z�394,3�mln�zł�do�
404,9�mln�zł.�Marka�Łaciate�była�
na�47�miejscu��
w�rankingu�odnotowując�nieduży�
wzrost�wartości��
(do�356,9�mln�zł).�70�miejsce�
zajmowała�bakoma�ze�spadkiem�
wartości�marki�do�205,4�mln�zł�z�
230,6�mln�zł�(–11%).�
niestety,�wartość marki Mleko 
Łowickie drastycznie spadła. 
W rankingu jest na 225 
pozycji (poprzednia pozycja: 
70).�W�poprzednim�rankingu�
jej�wartość�określono�
na�208,2�mln�zł,�zaś�
w�najnowszym�na�22,4�mln�zł,��
co�oznacza�spadek��
o�ok.�89%!�należy�jednak�
zwrócić�uwagę,�że�obliczenie�
wartości�w�przypadku�marki�
Mleko�Łowickie�nastąpiło�
w�najnowszym�rankingu�na�
podstawie�danych�firmy�nielsen,�
a�nie�na�szacunkach�sprzedaży�
podawanych�przez�firmę.�
–�analogicznie�jak��
w�poprzednich�edycjach,�
w�tegorocznym�rankingu�
uwzględniliśmy�wiele�marek,�
których�właściciele�lub�
użytkownicy�nie�przekazali�
nam�szczegółowych�danych�
dotyczących�wielkości�sprzedaży�
pod�daną�marką.�Mimo�to�
dzięki�partnerowi�rankingu�
–�firmie�nielsen,�jak�również�
wykorzystaniu�dodatkowych�
źródeł�informacji,�znaczna�
część�takich�marek�została�
uwzględniona�w�zestawieniu.�
Istnieje�jednak�ryzyko,�
że�szacunki�przychodów�
ze�sprzedaży�pozyskane�
z�niezależnych�źródeł�
są�obarczone�błędem�–�
wyjaśniają�autorzy�rankingu.
opr. mak 

jak za balceRowicza

W�sprawie�przyszłości�
okręgowej�spółdzielni�
Mleczarskiej�w�Łowiczu�radni�
powinni�wziąć�pod�uwagę�–�i�
niech�nie�brzmi�to�dziwnie�
–�bardziej�przeszłość�niż�
przyszłość.�szczególnie�tę�
ostatnią,�ostatnie�półtora�roku,�
od�momentu,�gdy�zmienili�
zarząd.�bo�na�tę�sprawę�
mogą�być�dwa�spojrzenia.�
Jedno,�któremu�niektórzy��
(większość?)�członków�rady�
nadzorczej�hołduje:�że�w�
trudnej�sytuacji�rynkowej�
konsolidacje,�przyłączenia�
mniejszych�podmiotów�przez�
większe�są�rzeczą�normalną,�
że�poradzą�sobie�tylko�
najwięksi,�bo�tylko�oni�są�
w�stanie�„postawić�się”�
wielkim�sieciom�sprzedaży,�
które�też,�na�swoim�poletku,�
likwidują�małych.�to�prawda.�
I�że�tylko�działanie�w�wielkiej�
strukturze�zapewni�rolnikom�
godziwe�zyski�–�co�akurat�jest�
już�dyskusyjne,�ale�nadzieja�
na�to�racjonalna.
ale�drugie�możliwe�spojrzenie�
jest�inne:�jeszcze�półtora�roku�
temu�okręgowa�spółdzielnia�
Mleczarska�w�Łowiczu�
była�numerem�3�w�Polsce,�
należała�do�tych,�którzy�
przyłączali,�a�nie�których�
przyłączano.�I�nie�miała�strat.�
Po�półtora�roku�działalności�
nowego�zarządu�ma�23�
miliony�strat,�zerwała�umowy�
z�dużymi�partnerami�
i�stała�się�przedmiotem,�
kąskiem,�a�nie�konsumentem.�
Przypadek?�Gdy�rodziła�
się�III�rP,�w�setkach,�jeśli�
nie�tysiącach,�liczono�
takie�przypadki:�że�dobrze�
prosperujący�państwowy�
zakład�nagle�stawał�się�pod�
rządami�dyrekcji�nierentowny,�
bankrutował,�a�masę�
upadłościową�przejmowała�
spółeczka�zawiązana�przez�
ludzi�związanych�z�dyrekcją�–�
co�czasem�okazywało�się�po�
jakimś�czasie.�
niejaki�leszek�balcerowicz�

patrzył�na�to�przez�palce,�tak�
rzekomo�miał�powstawać�
prężny�polski�kapitalizm.
co�to�wspomnienie��
z�przeszłości�ma�tu�coś�do�
rzeczy?�bardzo�dużo.�bo�
oczywistym�jest,�że�to�właśnie�
członkowie�rady�nadzorczej�
powinni�zadać�zarządowi�
jedno�fundamentalne�pytanie:�
dlaczego doprowadziliście, 
w tak krótkim czasie, do 
takich strat?�W�styczniu�
2017,�ostatnim�miesiącu�
działania�osM�pod�rządami�
poprzedniego�zarządu,�
osM�Łowicz�miała�4��miliony�
zysku,�teraz�ma�23�miliony�
strat!�I�co?�I�nic,�rada�
nadzorcza�przechodzi�
nad�tym�do�porządku�
dziennego!�W�prywatnej�
firmie�zarząd�już�dawno�by�
wyleciał,�z�dnia�na�dzień.�
a�w�Łowiczu�przynajmniej�
część�radnych�zdaje�się�ufać�
przekonywaniom�(ze�strony�
tak�działającego�zarządu!),�
że�nie�ma�innej�drogi,�jak�
rezygnacja�z�samodzielności.�
to�tak,�jakby�ufać�zięciowi,�
który�nam�narobił�bałaganu
i�strat�w�gospodarstwie,
że�warto�mu�przekazać�
„pod�opiekę”�także�dom
i�samochód,�bo�on�dopiero�
wtedy�pokaże�co�potrafi.
bezsprzecznie:�ta�sprawa�
jest�probierzem�tego,�czy�
istnieje�jeszcze�coś�takiego,�
jak�zdrowy�chłopski�rozsądek�
–�czy�też�mamy�do�czynienia�
w�radzie�z�jakąś�epidemią�
naiwności.�obserwatorowi�
z�zewnątrz�ta�sprawa�śmierdzi�
na�odległość.�szczególnie�
dziennikarzowi�z�30-letnim�
stażem:�po�tylu�latach�
prowadzenia�gazety�wie�się�
na�pewno�jedno:�że�jeżeli�
ktoś�nie�ma�nic�do�ukrycia,�
działa�uczciwie�–�z�mediami�
rozmawia,�nie�unika�pytań.�
tu�jest�inaczej,�zarząd�pytań�
się�boi.�a�rada�nadzorcza�
nawet�ich�nie�zadaje.�
Wojciech Waligórski
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Gmina Kiernozia�|�co�mają�samorządowcy�i�ile�zarobili�–�część�VI

W kieszeniach 
radnych i urzędników 
W tym tygodniu zaglądamy do oświadczeń 
majątkowych za ubiegły rok złożonych 
przez samorządowców gminy Kiernozia.

 Wójt Beata Miazek miała 
zgromadzone 6 tys. zł (w poprzed-
nim oświadczeniu majątkowym 
wykazała 4 tys. zł) jako majątek 
odrębny. Ponadto była współwła-
ścicielem z mężem spółdzielcze-
go własnościowego mieszkania 
o powierzchni 74,66 m² o warto-
ści 280 tys. zł oraz garażu o po-
wierzchni 18 m² o wartości 20 tys. 
zł. Z tytułu zatrudnienia w Urzę-
dzie Gminy w Kiernozi uzyskała 
dochód w wysokości 116.893,04 
zł (rok wcześniej 117.206,65 zł) 
oraz 366 zł z Lokalnej Grupy 
Działania „Ziemia Łowicka” (po-
przednio: 100 zł). 

Posiadała Volkswagena Golfa 
IV 1.9 TDI z 2005 roku o wartości 
14 tys. zł. Wśród zobowiązań fi -
nansowych o wartości powyżej 10 
tys. zł wskazała kredyt mieszka-
niowy w wysokości 2.647,05 CHF 
(rok wcześniej 3.377,65 CHF) za-
ciągnięty w BGŻ PNP Paribas 
przy ul. Starościńskiej w Łowi-
czu oraz kredyt na sprzęt AGD 
w Santander Consumer Bank 
S.A. w wysokości 2.099,95 zł.

 Jarosław Bogucki jest se-
kretarzem gminy Kiernozia. 
W 2016 r. miał zgromadzone 13 
tys. zł i 150 funtów szterlingów 
(poprzednio: 11 tys. zł i 150 fun-
tów szterlingów). Jego żona jest 
właścicielem domu o powierzchni 

112 m² o wartości 100 tys. zł. Ja-
rosław Bogucki jest właścicielem 
niezabudowanego gospodarstwa 
o powierzchni 2,42 ha o wartości 
70 tys. zł. Z tytułu prowadzenia 
gospodarstwa osiągnął przychód 
na poziomie 7 tys. zł (poprzednio 
5.000 zł). Uzyskał przy tym do-
chód w wysokości 1,5 tys. zł (po-
przednio też 1,5 tys. zł). 

Jako sekretarz gminy otrzy-
mał wynagrodzenie w wysokości 
90.817,12 zł (poprzednio 90.720 
zł), z tytułu diety z LGD „Ziemia 
Łowicka” – 538 zł (poprzednio: 
400 zł). Nie wykazał posiadania 
mienia ruchomego o wartości po-
wyżej 10 tys. zł oraz zobowiązań 
pieniężnych o wartości powyżej 
10 tys. zł. 

 Katarzyna zielińska 
– skarbnik gminy – miała zgroma-
dzone 120 tys. zł (poprzednio 80 
tys. zł). Do oświadczenia wpisała 
również dom o powierzchni 100 
m² o wartości 100 tys. zł – wła-
sność rodziców. Z tytułu umowy 
o pracę w 2017 roku uzyskała do-
chód w wysokości 64.453,40 zł 
(rok wcześniej 60.476,72 zł). 

Posiada Citroena C3 z 2009 
roku o wartości 13 tys. zł. Po-
przednio nie wskazała mienia ru-
chomego o wartości powyżej 
10 tys. zł. Nie wskazała też – tak 
samo, jak rok temu – zobowiązań 

pieniężnych o wartości powyżej 
10 tys. zł. 

 Janusz Wasilewski – prze-
wodniczący Rady Gminy – posia-
dał zgromadzone 350 tys. zł (po-
przednio 160 tys. zł). Posiadał we 
współwłasności z żoną trzy domy: 
jeden o powierzchni 139 m² 
o wartości 150 tys. zł, drugi o po-
wierzchni 90 m² o wartości 65 tys. 
zł. Prowadzi gospodarstwo o po-
wierzchni 24,5 ha o wartości 1,25 
mln zł, nastawione na hodow-
lę bydła mlecznego. Z tego tytu-
łu osiągnął przychód w wysoko-
ści 520 tys. zł (rok wcześniej 410 
tys. zł ), dochód – 150 tys. zł (rok 
wcześniej 120 tys. zł). Dzierżawi 
też użytki rolne o powierzchni 19 
ha o wartości 450 tys. zł. 

Prowadzi działalność usług rol-
nych. Z tego tytułu nie osiągnął 
przychodu. Rok wcześniej osią-
gnął przychód w kwocie 12.960 
zł, dochód 1.785 zł. Z tytułu die-
ty przewodniczącego rady osią-
gnął dochód 9.600 zł (poprzednio 
4.640 zł). Ze składników mienia 
ruchomego wymienił: Volkswa-
gena Passata z 2011 roku o war-
tości 50 tys. zł, Peugeota Partner 
z 2011 r. o wartości 40 tys. zł, Peu-
geota Boxer z 2014 roku o warto-
ści 100 tys. zł, siewnik kukurydzy 
z 2012 roku o wartości 80 tys. zł, 
kombajn zbożowy z 2009 roku 
o wartości 300 tys. zł, prasę rolują-
cą z 2009 roku o wartości 70 tys. 
zł, przyczepę o wartości 15 tys. zł, 
agregat uprawowy z 2007 r. o war-
tości 14 tys. zł, 5 ciągników rolni-

Gorszy sort
W ostatnich latach furorę zrobi-

ło określenie „gorszy sort”. Wzię-
ło się ono z wywiadu, jakiego Te-
lewizji Republika w grudniu 2015 
roku udzielił prezes PiS-u Jarosław 
Kaczyński, kiedy mianem gorszego 
sortu określił tych Polaków, którzy 
w paskudny sposób, dla osiągnię-
cia doraźnych własnych korzyści, 
zaprzedawali się obcym mocar-
stwom. „W Polsce jest taka trady-
cja zdrady narodowej – powie-
dział wówczas Kaczyński – To jest 
w genach niektórych ludzi, tego 
najgorszego sortu Polaków”. 

Ktokolwiek liznął naszą hi-
storię ten wie, że byli tacy nawet 
wśród arystokratów, począwszy 
od Potopu, poprzez doprowadze-
nie do rozbiorów (targowiczanie, 
w tym Michał Hieronim Radzi-
wiłł, który za judaszowe ruble ku-
pił Nieborów z przyległościami), 
a w najnowszej historii podpisują-
cy volkslistę Polacy czy przywódcy 
tzw. Związku Patriotów Polskich 
z Wandą Wasilewską na czele, 
którzy chcieli Polskę uczynić so-
wiecką republiką. 

Uderz w stół, a nożyce się ode-
zwą, więc niektórzy działacze róż-
nego szczebla poczuli się owym 
„gorszym sortem” dotknięci. Skoro 
jednak czują się patriotami, my-
ślącymi o dobru Polski, to przecież 
nie było podstaw, by się oburzać. 
A myśleć można różnie, z tym, że 
brudy powinno się prać we wła-
snym domu, a nie u bogatszych 
sąsiadów. – Mój wuj walczył pod 
Monte Cassino – powiedział po-
seł Nowoczesnej, Krzysztof Miesz-
kowski i to miał być argument 
przemawiający za tym, że on nie 

jest z tego gorszego sortu. Oburze-
ni byli „Nowocześni” i niektórzy 
z PO, obrażeni poczuli się byli 
funkcjonariusze bezpieki i akty-
wiści tzw. KOD-u. Kaczyńskiemu 
wytoczono nawet proces, którego 
oczywiście przegrać nie mógł. 

Niewybredny atak na Polskę 
nasilił się od czasu, kiedy zaczęto 
walczyć z VAT-owską ma� ą, od-
mówiono przyjmowania uchodź-
ców – uciekinierów z Afryki, 
a także mówić o wojennych repa-
racjach. VAT-owscy złodzieje za-
częli trząść portkami, a polskie 
roszczenia reparacyjne mogłyby 
kosztować naszych zachodnich są-
siadów wiele miliardów euro. 

W atakach na Polskę nieodzow-
ne są oczywiście media. Bryluje tu 
TVN należący obecnie do kon-
cernu Discovery, a większość pra-
sy (europejski ewenement) też jest 
własnością kapitału zachodnie-
go. Do wielkiego koncernu praso-
wego Axel Springer należą Onet, 
Newsweek, Fakt i wiele innych 
tytułów. Newsweeka czytają nie-
liczni, więc wiele z tego, co wy-
plują Lis i jego podwładni, w in-
ternecie zamieszcza popularny 
Onet. Ostatnio przytoczył w ca-
łości wywiad Jacka Pawlickiego 
z Newsweeka z dyrektorką Amne-
sty International na Polskę, Serbką 
z polskim obywatelstwem Dra-
ginją Nadażdin, która uciekła do 
Polski przed okrutną, bratobójczą 
wojną w byłej Jugosławii, a teraz 
czuje się obywatelką świata. „Ucie-
kła pani z Serbii – wypytuje Paw-
licki – bo za Miloszevicia zrobiło 
się tam strasznie duszno. W Pol-
sce od dwóch lat robi się też nie-

przyjemnie duszno. Nie myśli Pani 
o wyjeździe?”. I cóż tu komen-
tować? Żurnaliście Newsweeka 
obecna Polska przypomina Serbię 
rządzoną przez zbrodniarza wo-
jennego. Zaś pani Nadażdin ko-
niecznie chce wyjaśnień od pol-
skiego rządu dotyczących użycia 
przez policjanta gazu łzawiącego. 
Nie pomnę, by odzywała się, kiedy 
za rządów PO-PSL policja strze-
lała (na szczęście gumowymi po-
ciskami) do górników, wyrywała 
dziennikarzom laptopy z nieko-
rzystnymi dla rządzących nagra-
niami albo pałowała uczestników 
Marszu Niepodległości.

Onet, trzeba przyznać – facho-
wo robiony, w zakamu� owany 
sposób walczący z polskim patrio-
tyzmem, Kościołem, a najbardziej 
z o. Rydzykiem i Radiem Maryja, 
za to pełen ploteczek z życia cele-
brytów i sex-porad, wpadł na po-
mysł zamieszczania w gazetach 
(oczywiście Axel Springera) cało-
stronicowych ogłoszeń, w których 
informuje: „Świętujmy sto lat nie-
podległości Polski. Wiele nas róż-
ni, ale wszyscy jesteśmy Polakami.” 
Ci od Potopu, Targowicy i ZPP też 
byli Polakami. Również ci, którzy 
podczas hitlerowskiej okupacji re-
dagowali tzw. gadzinówki (pol-
skojęzyczne gazety wydawane 
przez Niemców). Tyle, że patriotą 
nie jest się poprzez ogłoszenie tego 
w prasie. Nawet, co czasem słychać 
z poważnych zdawałoby się ust, 
poprzez płacenie w Polsce podat-
ków. Łaskawie zapłacić podatek 
(psi obowiązek każdego), a przy 
okazji pluć na kraj. To się nazywa 
patriotyzm lepszego sortu. 
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czych o wartości 800 tys. zł i ma-
szyny uprawowe o wartości 100 
tys. zł. 

Ma kredyt w wysokości ok. 67 
tys. zł (poprzednio 100 tys. zł) za-
ciągnięty w Banku Spółdzielczym 
w Gostyninie oddział w Kiernozi 
na zakup maszyn do produkcji rol-
niczej i ziemi. 

 Michał Grupiński na koniec 
2017 r. miał zaoszczędzone 34.920 
zł (poprzednio 21.360 zł). Jest 
właścicielem domu o powierzch-
ni 260 m² o wartości 395 tys. zł 
(majątek odrębny). Jest również 
właścicielem gospodarstwa o cha-
rakterze rolno-hodowlano-agrotu-
rystycznym o powierzchni 14,95 
ha oraz współwłaścicielem 2,66 
ha o łącznej wartości 1.300.000 
zł. Z tego tytułu osiągnął przy-
chód ok. 23 tys. zł, dochód – ok. 
13.000 zł. 

Z tytułu prowadzenia działal-
ności gospodarczej osiągnął przy-
chód w wysokości 77.117,99 zł 
(poprzednio 62.622,87 zł netto), 
po odliczeniu amortyzacji wyka-
zał stratę 12.490,05 zł (poprzednio 
525,13 zł). Jako radny w ubiegłym 
roku otrzymał dietę w wysokości 
1.960 zł (rok wcześniej 1.820 zł). 
Dopłaty bezpośrednie z ARiMR 
w wysokości 17.755,87 zł (po-
przednio: 13.331,83 zł). 

Oprócz tego wspólnie z żoną 
posiada: Ursusa 4512 z 1989 r., 
Liaza ST 180 (Skoda) z 1988 r. 
oraz dwa holenderskie domki 
campingowe, piec konwekcyjno-
-parowy Unix z 2011 roku. 

 Anna Jędrachowicz nie po-
siadała zgromadzonych oszczęd-
ności – jak rok wcześniej. Jest 
współwłaścicielką domu o pow. 
70 m² o wartości 100 tys. zł.  
Z tytułu wynagrodzenia za pra-
cę uzyskała dochód w wysoko-
ści 35.282,84 zł (rok wcześniej 
29.657,14 zł), diety radnej – 1.820 
zł (rok wcześniej 1.680 zł). Wy-
kazała kredyt hipoteczny na za-
kup domu – 79.377,46 zł (rok 
wcześniej było to 80.928,09 zł) 
i pożyczkę gotówkową w wyso-
kości 2.621,56 zł (rok wcześniej: 
7.445,14 zł) na remont domu. 

 urszula Kapusta-tymosz-
czuk jest lekarzem stomatolo-
giem i prowadzi prywatną prakty-

kę lekarską. Na koniec 2017 roku 
miała zgromadzonych 7 tys zł (rok 
wcześniej 5 tys. zł). Posiada dom 
o powierzchni 400 m² o warto-
ści 400 tys. zł oraz działkę 190 m²  
o wartości 7 tys. zł, działkę rol-
no-budowlaną o pow. 0,9148 zł 
o wartości 59.500 zł oraz działkę 
rolną o pow. 1,0568 ha o wartości 
60 tys. zł. Posiada też mieszkanie 
o powierzchni 51,7 m² o wartości 
386 tys. zł. 

Z tytułu prowadzenia prakty-
ki lekarskiej w 2017 r. osiągnęła 
przychód w wysokości 185.977,20 
zł (rok wcześniej 154.689,20 
zł). Dochód z tego tytułu wy-
niósł 47.510,41 zł (rok wcześniej 
26.347,93 zł). Jako radna otrzy-
mała również diety – 2.080 zł 
(rok wcześniej 2 tys. zł). Dochód 
z tytułu najmu lokalu – 19.400 zł 
(rok wcześniej tyle samo). Posiada 
KIA Optima z 2012 roku o warto-
ści 60 tys. zł, unit stomatologicz-
ny Chiromega z 2009 r. o wartości 
30 tys. zł oraz unit stomatologicz-
ny Chiromega z 2017 roku o war-
tości 50 tys. zł. Ma także kredyt 
hipoteczny w wysokości 84.000 
CHF (rok wcześniej 85.720,27 
CHF) zaciągnięty w Banku Mil-
lenium na budowę domu. Ponadto 
spłaca kredyt hipoteczny na zakup 
mieszkania w kwocie 250 tys. zł 
(rok wcześniej 272.862 zł), kredyt 
na zakup sprzętu stomatologicz-
nego w Nest Bank w wysokości 
30 tys. zł oraz kredyt na działal-
ność gospodarczą (Nest Bank)  
w wys. 150 tys. zł. 

 Mariusz Kobierecki nie miał 
zgromadzonych oszczędności (jak 
rok wcześniej). Był właścicielem 
2 domów o powierzchniach 160 
i 154 m² o wartościach 108.000 
zł i 232.000 zł oraz dwóch gospo-
darstw produkcji roślinnej oraz 
zwierzęcej o łącznej powierzchni 
14,2901 ha o wartościach 500 tys. 
zł i 340 tys. zł . Dzierżawi też 3,2 
ha użytków rolnych o wartości 130 
tys. zł. Z tego tytułu osiągnął przy-
chód w wysokości 55 tys. zł (rok 
wcześniej 54 tys. zł), dochód 19,5 
tys. zł (rok wcześniej: 19 tys. zł).  
Z tytułu diety radnego uzyskał 
1.960 zł (rok wcześniej 1.820 zł), 
z tytułu prowizji dla sołtysów  
– 1.177,86 zł (rok wcześniej 

1.169,61 zł), prowizja ze spółki 
wodnej – 110 zł (rok wcześniej 
126 zł). 

Mienie ruchome: VW LT 32  
z 2000 r. o wartości 12,5 tys. zł, 
VW Golf V z 2008 r. o wartości 
23,5 tys. zł, New Holland TD5030 
z 2012 roku – 120 tys. zł, Ursus 
C-360 z 1986 r. – 13 tys. zł. Wyka-
zał też dwa kredyty: w wysokości 
ok. 10 tys. zł na zakup ziemi (BS 
Gostynin) i ok. 27 tys. zł na zakup 
maszyn rolniczych (BZ WBK).

 Waldemar Kobierecki nie 
miał zgromadzonych pieniędzy, 
tak samo jak rok wcześniej. Był 
właścicielem domu o pow. 180 
m² i wartości 250 tys. zł oraz go-
spodarstwa o powierzchni 32 ha  
z zabudową murowaną o warto-
ści 2 mln zł (rok wcześniej tyle 
samo). Z tytułu prowadzenia go-
spodarstwa uzyskał przychód 320 
tys. zł (rok wcześniej tyle samo), 
dochód 80 tys. zł (rok wcześniej 
tyle samo) Z tytułu diety radne-
go uzyskał 1.960 zł (rok wcze-
śniej tyle samo). Mienie rucho-
me: Mercedes E220 z 2014 roku, 
samochód dostawczy Mercedes 
Sprinter z 2008 r., ciągnik rolniczy 
Valtra T133 z 2013 r. oraz ciągnik 
Lamborghini z 2008 r. 

 tomasz Kosiorek nie miał 
zgromadzonych oszczędności 
(rok wcześniej wykazał 15 tys. 
zł). Posiadał dom o powierzch-
ni 100 m² o wartości 150 tys. zł 
oraz gospodarstwo rolno-towa-
rowe – hodowla bydła i trzody 
– o powierzchni 12,95 ha o war-
tości 645 tys. zł. Ponadto dzier-
żawi 6,60 ha użytków rolnych. 
Z tytułu prowadzenia gospodar-
stwa uzyskał przychód w wyso-
kości 120 tys. zł (rok wcześniej 
105 tys. zł), dochód – 32 tys. zł 
(rok wcześniej 29 tys. zł). Z tytu-
łu prowizji sołtysa uzyskał dochód  
w wysokości 1.495,63 zł (rok 
wcześniej 1.410,57 zł), diety rad-
nego – 1.700,79 zł (rok wcześniej 
1.960 zł), prowizja sołtysa (spół-
ka wodna) – 169 zł (rok wcześniej 
122 zł). Mienie ruchome: ciągnik 
rolniczy Ursus 9014H z turem  
z 2013 r. o wartości 90 tys. zł, cią-
gnik Ursus C-360-3P z 1988 r.  
o wartości 10 tys. zł, maszyny rol-
nicze o wartości 60 tys. zł. Zo-

bowiązania pieniężne: kredyt in-
westycyjny z SGB Bank S.A. na 
zakup ciągnika rolniczego w wy-
sokości 53.260 zł (rok wcześniej 
do spłaty było 64.832,14 zł). 

 Daniel Krystecki na ko-
niec 2017 r. nie miał oszczęd-
ności (rok wcześniej 4,2 tys. zł). 
Jest właścicielem domu o pow. 
120 m² o wartości 180 tys. zł.  
W 2017 r. otrzymał wynagrodze-
nie w wysokości 28.034,75 zł (rok 
wcześniej 24.308,72 zł), diety rad-
nego – 2.250 zł (rok wcześniej 1,8 
tys. zł), z tytułu sprzedaży akcji 
2.364 zł. 

 Marek Kwiatkowski miał 
zgromadzone 29 tys. zł oszczęd-
ności (rok wcześniej nie wykazał 
nic). Jest właścicielem domu o po-
wierzchni 120 m² o wartości 230 
tys. zł. Jest także właścicielem rol-
nego gospodarstwa o powierzchni 
31,5 ha ogółem, w tym 10,53 ha 
dzierżawy, o wartości 500 tys. zł. 
Z tego tytułu osiągnął przychód  
w wysokości 120 tys. zł (rok wcze-
śniej 100 tys. zł), dochód 45 tys. zł 
(rok wcześniej 40 tys. zł). Z tytu-
łu pobierania diet uzyskał 2.240 
zł (rok wcześniej 1.680 zł). Posia-
da ciągnik rolniczy New Holland 
z 2013 r. o wartości 301.496,37 zł, 
prasę rolującą MF z 2013 roku, 
agregaty uprawowe MF z 2015 r., 
rozrzutnik obornika MF z 2015 r., 
pług obrotowy AgroMasz z 2015 
r., siewnik zbożowy AgroMasz 
z 2013 r., Tur MF z osprzętem  
z 2015 r., opryskiwacz Bury z 2013 
r., tur z osprzętem MF z 2015 r. 
Ma zaciągnięty kredyt na ciągnik 
w wys. 301.496,37 zł ze zwro-
tem 50% – do spłaty 63.558,66 
zł, kredyt klęskowy zaciągnięty  
w BS Gostynin oddział w Kierno-
zi w wys. 31 tys. zł (do spłaty 13,8 
tys. zł) oraz kredyt zaciągnięty  
w Idea Leasing na zakup maszyn 
rolniczych o wartości 134.911,15 
zł ze zwrotem 50% z PROW – do 
spłaty 27.516 zł.

 Wiesław Łon posiadał 
29.628,68 zł (poprzednio 22 
tys. zł na lokatach oraz 9.515 zł  
w Banku Spółdzielczym w Kier-
nozi). Był właścicielem domu  
o powierzchni 134,5 m² o warto-
ści 390 tys. zł. Posiadał też działkę 
budowlaną o pow. 0,47 ha o war-

tości 23 tys. zł z budynkami go-
spodarczymi o powierzchni 442 
m² o wartości 270 tys. zł. Prowa-
dzi Firmę Budowlaną „Terbud” 
i z tego tytułu osiągnął przychód 
w wysokości 1.937.809,64 zł (rok 
wcześniej 2.807.527,77 zł), do-
chód 60.298,91 zł (rok wcześniej 
82.203,26 zł ). Diety radnego – 2,1 
tys. zł (poprzednio 1.820 zł), eme-
rytura – 20.995,60 zł (poprzednio 
10.970,16 zł). 

Mienie ruchome: Star 1142  
z 1997 roku o wartości 12 tys. zł, 
Renault Master z 2001 r. o warto-
ści 13 tys. zł, Iveco Daily z 2004 
r. o wartości 24 tys. zł, Audi A-3 
z 2011 r. o wartości 36 tys. zł, ła-
dowarka teleskopowa z 2003 r.  
o wartości 60 tys. zł, agregat tyn-
karski z 2011 r. o wartości 14 tys. 
zł, rusztowania ramowe z 2014 r.  
o wartości 12 tys. zł. 

Zobowiązania pieniężne: kre-
dyt na działalność gospodarczą 
w wysokości 182.403,33 zł (po-
przednio 275.494,89 zł) w banku 
PKO BP. 

 Jan Rosiecki miał zgroma-
dzone 20 tys. zł (poprzednio nic 
nie wykazał). Dom o pow. 108 m² 
i gospodarstwo rolne o pow. 11,93 
ha przekazał w lipcu 2017 roku 
następcom. Z tego tytułu osiągnął 
przychód (miesiące I – VI) w wy-
sokości 20 tys. zł, dochód 4,2 tys. 
zł. Diety radnego – 2.100 zł (po-
przednio 1.820 zł), dieta sołtysa  
– 1.314,72 zł (poprzednio 1.169,96 
zł), dieta ze spółki wodnej – 156 
zł (poprzednio 153 zł), emerytu-
ra: 4.732,97 zł. Mienie ruchome 
o wartości powyżej 10 tys. zł: cią-
gnik Ursus C-360 (rok prod. 1976) 
o wartości 20 tys. zł. 

 Marek tomczak miał zgro-
madzone 7 tys. zł (poprzednio 50 
tys. zł). Posiadał dom o pow. 103 
m² o wartości 112 tys. zł oraz go-
spodarstwo rolne o pow. 8,60 ha 
o wartości 250 tys. zł i działkę  
o pow. 1.467 m² o wartości 300 
tys. zł, budynek mieszkalny 135 
m2 o wartości 400 tys. zł. 

Z tytułu prowadzenia jedno-
osobowej działalności gospodar-
czej osiągnął przychód w wyso-
kości 26,8 tys. zł (rok wcześniej 
26 tys. zł), dochód – 25.326 zł 
(rok wcześniej 24.570 zł). Dieta 

radnego – 840 zł (rok wcześniej 
700 zł). 

Mienie ruchome: Mazda 3  
z 2005 r. i koparko-ładowarka 
Waryński 726A z 1998 r. Posia-
dał kredyt budowlany w wysoko-
ści 163 tys. zł (rok wcześniej 170 
tys. zł). 

 Anna Warabida miała zgro-
madzone 90 tys. zł (poprzednio 
100 tys. zł). Posiadała dom o po-
wierzchni 80 m² o wartości 60 tys. 
zł oraz gospodarstwo produkcji 
roślinnej o powierzchni 8,52 ha 
o wartości 300 tys. zł. Z tego ty-
tułu osiągnęła przychód w wyso-
kości 10 tys. zł, dochód – 5 tys. zł 
(rok wcześniej tak samo). Z tytu-
łu zatrudnienia w Młodzieżowym 
Ośrodku Socjoterapii w Kier-
nozi na stanowisku wychowaw-
cy osiągnęła dochód w wysoko-
ści 70.228,57 zł (rok wcześniej 
82.139,31 zł), diety radnej – 1.960 
zł (poprzednio 1.820 zł). Posiadała 
samochód osobowy Suzuki SX4  
z 2010 r. o wartości 25 tys. zł. 

 Arkadiusz znyk na koniec 
2017 r. nie miał zgromadzonych 
oszczędności (jak w 2016 roku). 
Posiadał dom o pow. 126 m² o war-
tości 300 tys. zł. Posiadał również 
gospodarstwo rolne o pow. 6,63 ha 
o wartości 300 tys. zł. Z tego tytu-
łu nie osiągnął dochodu z racji od-
dania ziemi w dzierżawę. Otrzy-
mał dietę radnego w wys. 2,1 tys. 
zł (rok wcześniej 2.010 zł). Wyna-
grodzenie z tytułu pracy wynio-
sło 7.555 zł. Z tytułu prowadzenia 
działalności gospodarczej uzyskał 
przychód w wysokości 19.894,95 
zł, dochód 992,26 zł. 

Miał zaciągnięty w BGŻ kre-
dyt remontowo-budowlany w wy-
sokości 90 tys. zł.

 Sylwester Szczypiński 
miał zgromadzone 23 tys. zł (po-
przednio 21 tys. zł). Z tytułu służ-
by w PSP otrzymał należność  
w wysokości 53.125,87 zł (po-
przednio 47.868,31 zł), jako kie-
rowca-konserwator – 724 zł 
(poprzednio 710,40 zł), dieta 
radnego 1.820 zł (poprzednio,  
z uwagi na niepełny rok bycia 
radnym – 140 zł). Nie posiadał 
mienia ruchomego ani zobowią-
zań finansowych o wartości po-
wyżej 10 tys. zł.  opr. mak
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Festiwale za miesiąc, 
a informacji brak
Zbliża się termin 
popularnych w naszym 
mieście i okolicy 
imprez plenerowych – 
Księżackiego Jadła 
i Biesiady Łowickiej. Mimo, 
że do ich rozpoczęcia 
pozostał zaledwie miesiąc, 
szczegółowy program 
tych wydarzeń nadal 
nie jest dostępny.

O sprawie poinformowała na-
szą redakcję czytelniczka z Żychli-
na, która wraz z grupą zaprzyjaź-
nionych seniorów zainteresowana 
była udziałem w festiwalu „Księ-
żackie Jadło”. 

– Byłam przekonana, że infor-
macja o tak ważnym wydarzeniu 
w pierwszych dniach sierpnia bę-
dzie widniała już na stronie in-
ternetowej. Jakie było moje zdzi-
wienie, gdy okazało się, że nie 
zamieszczono tam żadnego plaka-
tu, zapowiedzi czy choćby krótkiej 
wzmianki. By czegokolwiek się 
dowiedzieć musiałam wykonać 
kilka telefonów i ustalić szczegóły 
we własnym zakresie. Przy okazji 
usłyszałam, że do imprezy pozo-
stał jeszcze miesiąc, więc to dużo 
czasu – skarży się żychlinianka. 

W opinii naszej rozmówczy-
ni, organizatorzy, czyli Łowic-
ki Ośrodek Kultury oraz Urząd 
Miejski w Łowiczu nie zadbali 
należycie o promocję przygoto-
wywanej przez siebie imprezy, nie 
uwzględnili bowiem pożądanego 
w tym przypadku wyprzedzenia. 

Odmiennego zdania jest Mi-
chał Zalewski z Urzędu Miasta, 
który zwraca uwagę, że do festi-
walu pozostał miesiąc, a więc to 
odpowiednia pora, by rozpocząć 
kampanię reklamową. 

– Promocję tego wydarze-
nia rozpoczęliśmy odpowiednio 

wcześniej. Podstawowe informa-
cje o tym, gdzie się ono odbędzie 
i kiedy, dostępne są w kalendarzu 
imprez na stronie internetowej od 
stycznia. Miesiąc temu przy wjaz-
dach do Łowicza pojawiły się też 
billboardy informacyjne. Przy-
gotowano je z myślą o osobach, 
przejeżdżających przez miasto – 
zauważa urzędnik. 

Rzeczywiście, na stronie in-
ternetowej dostępne jest kalenda-
rium, zawierające spis łowickich 
imprez na cały rok. Zawiera ono 
podstawowe informacje na temat 
daty i miejsca wydarzenia oraz 
jego charakteru. Brakuje jednak 
szczegółów, którymi na miesiąc 
przed imprezą mogłyby zaintere-
sować potencjalnych uczestników. 
Z kolei gwiazdy wieczoru można 
od niedawna poznać za pośrednic-
twem wydarzenia na Facebooku. 
Jak zapewnia Michał Zalewski, 
plakaty będą przez organizatorów 
upowszechniane niebawem za-
równo w przestrzeni miejskiej, jak 
i na stronach internetowych. 

– Obecnie ustalamy szczegóły 
imprezy. Wkrótce przystąpimy do 
opracowania godzinowego pro-
gramu, dostępnego w przyszłym 
tygodniu – powiedział nam dyrek-
tor Łowickiego Ośrodka Kultury, 
Maciej Malangiewicz. 

Dodajmy, że podejmując decy-
zję o wakacyjnym wyjeździe ży-

chlińscy seniorzy rozważali udział 
w innej lokalnej imprezie plenero-
wej – Biesiadzie Łowickiej. Na-
tknęli się jednak na podobne pro-
blemy, choć we wspomnianym 
przypadku organizatorem jest Sta-
rostwo Powiatowe. 

– Próbowałam poszukiwać in-
formacji w Internecie, ale nie zna-
lazłam nawet terminu wydarzenia. 
Nauczona doświadczeniem, uzna-
łam, że telefonicznie także niewie-
le się dowiem i zrezygnowałam – 
twierdzi czytelniczka. 

Jak udało się nam ustalić, im-
preza, której termin przewidziano 
na niedzielę, 26 sierpnia, znajdu-
je się jeszcze w fazie przygotowań. 

– Jesteśmy w trakcie końco-
wych ustaleń i kiedy tylko uda 
się nam dopracować szczegóły, 
będziemy promować wydarzenie 
poprzez plakaty miejskie oraz in-
formacje internetowe. Myślę, że 
pojawią się one w przyszłym tygo-
dniu – zauważa Anna Kowalska  
z Centrum Kultury, Turystyki  
i Promocji Ziemi Łowickiej. 

W związku z trudnościami, 
grupa seniorów z Żychlina osta-
tecznie zrezygnowała z udziału  
w łowickich wydarzeniach. Na 
wycieczkę wybiorą się oni do 
Kutna na odbywające się w tym 
samym terminie Święto Róży. 

– Koniec wakacji to czas obfi-
tujący w regionie w wydarzenia 
plenerowe. Wybraliśmy więc to, 
którego program od dawna jest 
opracowany i dostępny na stronie 
internetowej organizatora. Uwa-
żam, że taki sposób promocji do-
stępny jest dla wszystkich, nie zaś 
jedynie dla wybranych, np.: tyl-
ko mieszkańców miasta lub użyt-
kowników Facebooka. Dzięki 
takiemu rozwiązaniu dziś ze spo-
kojem możemy zaplanować wy-
cieczkę – zauważa czytelniczka. 

Ale urzędnicy w Łowiczu i tak 
będą spać spokojnie.  aw

Rzut OKieM�|�sIŁoWanIa�I�Plac�zabaW�PraWIe�GotoWe

Przy ul. Konopackiego  
w Łowiczu kończą się prace 
przy budowie plenerowej 
siłowni i placu zabaw�dla�
starszych�dzieci.�realizacja�
inwestycji�jest�już�zaawansowana,�
jak�powiedzieli�nam�obecni�na�
miejscu�pracownicy�montujący�
urządzenia,�brakuje�jeszcze�ławek,�
koszy,�kilku�drzew�i�krzewów��
oraz�stołu�do�gry��
w�szachy.�zamontowano�zaś�już�
sześć�zaplanowanych�urządzeń�
do�ćwiczeń�dla�dorosłych�
oraz�przewidziane�w�projekcie�
urządzenia�do�zabawy�np.�
konstrukcję�łącząca�siatki�do�
wspinania�i�wiszące�koła,�przez�
które�należy�przejść.�Inwestycja�
kosztować�będzie�93�tys.�zł,�jest�
realizowana�w�ramach�budżetu�
obywatelskiego�miasta�Łowicza. tbto
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Łowicz�|�służba�Więzienna

Obywatelska postawa 
funkcjonariuszy
Reakcja funkcjonariuszy 
łowickiego Zakładu 
Karnego mogła 
nawet uratować życie 
kierowcy, który zasłabł 
i stracił przytomność za 
kierownicą.  To zresztą 
nie jedyne wydarzenie, 
w którym łowiccy 
funkcjonariusze wykazali 
się zdrowym rozsądkiem 
i empatią.

2 sierpnia konwój Zakładu 
Karnego w Łowiczu zawiózł do 
Łodzi jednego z osadzonych, któ-
ry wymagał specjalistycznych 
konsultacji medycznych. Wraca-
jąc z tych badań, na ul. Kopciń-
skiego w Łodzi funkcjonariusze 

z konwoju zauważyli dziwnie 
poruszający się samochód. Do-
wódca konwoju podjął decyzję  
o zatrzymaniu pojazdu i zabez-
pieczeniu go przez konwojentów. 
Następnie funkcjonariusze udali 
się do stojącego auta, z którego 
wydobyli nieprzytomnego kie-
rowcę. Udzielili mu pierwszej po-
mocy przedmedycznej i wezwali 
pogotowie ratunkowe. W oczeki-
waniu na przyjazd karetki moni-
torowali funkcje życiowe poszko-
dowanego.

Konwój tworzyli: st. chor. Ma-
riusz Skrzeczkowski – dowód-
ca, mł. chor. Paweł Pawełkowicz 
– kierowca, sierż. Bogdan Klim-
czyński oraz st. kapral Andrzej 
Maciejewski. Dyrektor jednostki 
płk Krzysztof Sznicer podjął de-
cyzję o wyróżnieniu funkcjona-
riuszy za podjęte działania.

Na podobne uznanie zasłu-
guje też inny funkcjonariusz tej 
jednostki – sierż. Grzegorz Woj-
ciechowski, który z podobną sy-
tuacją, z tym, że poza służbą, 
miał do czynienia 4 sierpnia wie-
czorem w godzinach wieczor-
nych. 

Towarzyszyła mu przy tym 
małżonka i dzieci, byli na prze-
jażdżce rowerowej, kiedy w po-
bliżu hali OSiR I w Łowiczu 
zobaczyli za kierownicą zapar-
kowanego samochodu młode-
go człowieka, który palił coś  
w szklanej lufce, wykonując przy 
tym dziwne ruchy. 

Małżeństwo na rowerach po-
stanowiło chwilę zaczekać, aby 
przypilnować, by kierowca przy-
padkiem nie próbował ruszyć  
i wezwali policję. Później kierow-
ca nieprzytomny osunął się na 
kierowcę, zostało też wezwane 
pogotowie. 

Młody mężczyzna został  
z miejsca zabrany do szpitala – jak 
nietrudno się domyślić, był pod 
wpływem niedozwolonych sub-
stancji.     tm

Łowicz�|�zamiany�w�zaz

Marcin Kosiorek  
chce iść na swoje
Stowarzyszenie  
Wsparcie Społeczne  
„Ja –Ty-My”, prowadzące 
Zakład Aktywizacji 
Zawodowej w budynku 
biurowym zakładu Syntex  
w Łowiczu szuka  
nowego kierownika.

Przypomnijmy, że w połowie 
ubiegłego roku został nim Mar-
cin Kosiorek, radny powiatowy 
i szef lokalnych struktur Prawa  
i Sprawiedliwości. Pytany o odej-
ście potwierdził nam tę informa-
cję, zaznaczając jednocześnie, że 
nie jest w stanie określić, kiedy 
konkretnie rozstanie się z ZAZ, 
to zależy od tego, czy prowadzą-
ce go stowarzyszenie szybko znaj-
dzie osobę na miejsce kierownika. 
O powodach odejścia i planach na 

przyszłość Marcin Kosiorek po-
wiedział nam tylko tyle, że zamie-
rza otworzyć własną działalność 
gospodarczą, nie chciał jednak 
powiedzieć nic bardziej konkret-
nego.

Przypomnijmy, że ZAZ w Ło-
wiczu opiera swoją działalność 
na sali bankietowej i kuchni, które 
znajdują się na parterze biurowca 
Syntexu. Znalazło w nim zatrud-
nienie około 20 osób z ciężkim  
i umiarkowanym stopniem nie-
pełnosprawności, którym groziło 
wykluczenie społeczne. Obecnie  
w zakładzie można smacznie 
i niedrogo zjeść. Utworzenie  
i funkcjonowanie ZAZ jest możli-
we dzięki wsparciu finansowemu  
Funduszu Społecznego w ramach 
Regionalnego Programu Opera-
cyjnego Województwa łódzkiego 
na lata 2014-2020.  tb

Bąków Górny�|�festyn�rodzinny�w�środę,�15�sierpnia

Wiele atrakcji przy kościele
Coroczny Festyn Rodzinny i odpust parafialny 
w Bąkowie Górnym w gminie Zduny zapowiada 
się bardzo ciekawie. Atrakcje zostały rozłożone 
w czasie na cały dzień.

Już o godz. 8.00 na przyko-
ścielnym terenie odbędzie się 
turniej finałowy siatkówki plażo-
wej kobiet o puchar wójta gmi-
ny Zduny. Pierwsza tego dnia 
msza święta zostanie odprawio-
na o godz. 9.00. Po mszy oficjal-
nie rozpocznie się piknik pod ha-
słem „Biesiadujmy, bawmy się  
i ... Chwalmy Pana!”. 

Wzorem lat ubiegłych na te-
renie przy kościele będzie moż-
na uczestniczyć w wielu konkur-
sach, zabawach, występach. 

Będą też: grill, grochówka, 
ciasta, napoje, lody, zjeżdżalnie, 
karuzele. 

Do godziny 17.30 będzie moż-
na kupić „cegiełki św. Mikołaja” 
– losy w loterii, w której nie ma 
przegranych. 

Uroczysta msza odpustowa 
rozpocznie się o godz. 11.30, a po 
niej będzie kontynuowany piknik 
oraz odbędzie się finał siatków-
ki plażowej w wykonaniu męż-
czyzn. 

Ponadto można spodziewać się 
m.in. parady motocykli, wysta-
wy zabytkowej motoryzacji (sa-
mochody, ciągniki, motocykle). 
Dzieciom zapewne przypadną do 
gustu występy artystów z cyrku 
O’Bimbolando. 

Będzie też turniej szachowy, 
koncerty orkiestry dętej z Góry 
św. Małgorzaty (muzyka filmo-
wa i nowoczesna) i Zespołu Pie-
śni i Tańca Blichowiacy. 

Dzieci będą mogły korzystać 
z zabaw w „wiosce dziecięcej”, 
nieco starsi w „strefie rekreacji  
i rozrywki”. 

O godz. 16.30 wystąpić ma 
chór z parafii św. Aleksandra 
we Śleszynie, pół godziny póź-
niej pokaz iluzji Tomasza Jusza 
– uczestnika programu „Mam 
Talent”. O 18.00 podsumowa-
ne będą turnieje i konkursy oraz 
odbędzie się losowanie nagród 
– „niespodzianek św. Mikołaja”. 
Wylosować można m.in. rowe-
ry, sprzęt AGD i RTV. Od godz. 
19.30 do 23 trwać ma natomiast 
zabawa taneczna z zespołem 
Eden.  mak 

Koniec�wakacji�to�czas�
obfitujący�w�wydarzenia.�
Wybraliśmy�więc�to,�
którego�program��
od�dawna�jest�
opracowany�i�dostępny.
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kolejny już Rok pielgRzymują do mamy 
Weronika Szczepańska  
z Łowicza�ukończyła�w�tym�
roku�studia�położnicze�na�
Warszawskim�uniwersytecie�
Medycznym.�W�pielgrzymce�
bierze�udział�już�po�raz�7.��
–�od�początku,�kiedy�
usłyszałam,�że�jest�taka�
inicjatywa,�że�można�
pielgrzymować�na�Jasną�Górę,�
bardzo�chciałam�zobaczyć�jak�
to�jest,�chociaż�początkowo�nie�
miałam�odwagi�–�wspomina.�
Kiedy�wraz�z�koleżanką�
dołączyła�do�pątników�po�raz�
pierwszy�miała�zaledwie��
15�lat,�a�jej�udział��
w�pielgrzymce�był�stresującym�
przeżyciem�dla�jej�rodziców.�
Weronika�pamięta�jednak,�że�
jej�od�razu�się�spodobało��

i�zaczęła�uczestniczyć��
w�pielgrzymce�regularnie.�
–�Jest�taka�potrzeba�dzielenia�
się�tym�z�innymi,�wciągania�
kolejnych�osób.�(...)�to�rodzaj�
rekolekcji�w�drodze,�czas�
takiego�wysiłku,�fizycznego�
zmęczenia,�trudu,�ale�
odpoczynku�duchowego�–�
przekonuje�moja�rozmówczyni.�
Pielgrzymka�jest�dla�niej�
okazją,�by�pobyć�z�drugim�
człowiekiem,�poznać�jego�
problemy�i�zbliżyć�się�do�boga.�
–�zawsze�wracam�szczęśliwa,�
że�mogłam�tam�być.��
Mam�takie�poczucie,��
że�idę�do�Mamy,�że�ona�tam�
jest�i�tam�jest�jak�w�domu�–�
dzieli�się�swoimi�przeżyciami�
Weronika.�

Maja Płacheta,�od�przyszłego�
roku�szkolnego�uczennica�kl.�8�
w�szkole�Podstawowej��
nr�7�na�bratkowicach,�idzie�na�
pielgrzymkę�po�raz�pierwszy.�
–�Moi�znajomi�opowiadali�
o�tym,�jak�fajnie�jest�na�tej�
pielgrzymce,�aż�w�końcu�
stwierdziłam,�że�nie�chcę�już�
słuchać�dłużej,�tylko�chcę�się�
sama�przekonać,�jak�to�jest.�
Księża�też�mnie�zachęcali,�
bardzo�się�cieszę,�że�w�końcu�
idę�–�powiedziała�nam�Maja.�
Poprzez�udział�w�pielgrzymce�
ma�nadzieję�na�pogłębienie�
wiary,�zdobycie�nowych�
doświadczeń�i�poznanie�
nowych�ludzi.�–�liczę,�że�
jeszcze�bardziej�zbliżę�się�do�
naszego�ojca�–�powiedziała�
nam.�

Po�raz�trzeci�na�pielgrzymi�
szlak�wyruszy�Hubert Siejka  
z Jeziorka�(gm.�Kocierzew�
Płd.).�–�Idę�kolejny�raz,�
ponieważ�na�pielgrzymce�
poznałem�wspaniałych�ludzi,�
z�którymi�świetnie�mija�mi�czas.�
są�to�osoby�wartościowe��
w�wierze,�które�wzbogacają�
mnie�duchowo.�Można�się��
z�nimi�pomodlić,�porozmawiać�
o�bogu,�zupełnie�inaczej�niż�
z�kolegami�co�weekend�–�
przyznaje�Hubert.�
Wspomina,�że�dołączył�do�
grona�pątników�Łowickiej�
Pieszej�Pielgrzymki�
Młodzieżowej�na�Jasną�Górę�
za�namową�swojej�dziewczyny�
Pauliny,�zaś�teraz�uczestniczą�
już�w�niej�razem,�a�pielgrzymka�
stała�się�dodatkowym,��

a�zarazem�bardzo�ważnym�
elementem,�który�ich�
połączył.�–�na�początku�byłem�
sceptyczny,�nie�wiedziałem�czy�
dam�radę,�ale�spodobało�mi�
się�i�sam�siebie�zaskoczyłem�–�
przyznaje.�
Paulina Stasiak z Łowicza,�
studentka�II�roku�farmacji�na�
uniwersytecie�Medycznym��
w�Łodzi,�na�pielgrzymkę�też�
idzie�po�raz�3.�Jej�dołączenie�
do�pątników�miało�bezpośredni�
związek�z�tym,�że�zaczęła�się�
angażować�w�działającą�przy�
parafii�chrystusa�Dobrego�
Pasterza�wspólnotę�emmanuel.�
–�Większość�znajomych�wtedy�
szła�i�mówili�„no�idź�już,�no�idź�
już”,�aż�w�końcu�mnie�namówili,�
choć�to�nie�było�łatwe,�bo�
do�końca�nie�byłam�pewna,�

zapisałam�się�dopiero�w�dniu�
pielgrzymki�–�wspomina.�
Dzisiaj�myśli�o�tym,�że�może�
jeszcze�nie�była�gotowa,�bała�
się�trochę,�że�może�nie�dać�
rady�i�nie�czuła�jeszcze�tak�
silnej�potrzeby.�–�Kiedy�już�
poszłam�i�poczułam�ten�klimat,�
stwierdziłam�że�jest�super�i�już�
nie�chcę�się�z�tego�wycofywać�
–�stwierdziła�z�entuzjazmem.�
–�Młodzież�czasami�nie�
chodzi�do�kościoła,�bo�myśli�
że�jest�w�nim�„sztywno”,�ale�
na�pielgrzymce�jest�zupełnie�
inaczej,�jest�taki�duch�
młodości.�Mimo�że�jest�trud�
pielgrzymki,�bolą�nogi,�to�widać�
tą�radość�z�Kościoła,�można�
zobaczyć�coś�innego�niż�się�
widzi�na�co�dzień�w�kościele��
–�opowiada.

Łowicz – Częstochowa�|�XXIII�Łowicka�Piesza�Pielgrzymka�Młodzieżowa

Na pątniczym szlaku, 
po przebudzenie do wiary
W dniu wydania tego 
numeru Nowego 
Łowiczanina, Łowicka 
Piesza Pielgrzymka 
Młodzieżowa jest już 
czwarty dzień w drodze, 
pokonując odcinek z Małcza 
do Czarnocina.  
To jeszcze nawet nie połowa 
drogi. Do Częstochowy 
pielgrzymka dotrze  
14 sierpnia, po przeszło  
230 km wędrówki.

Pątnicy wyruszyli z bazyliki 
katedralnej 6 sierpnia. Przybyło 
ich około 800 w dziewięciu gru-
pach, w większości to młodzież  
z diecezji łowickiej, chociaż może 
w niej wziąć udział każdy bez 
względu na wiek czy przynależ-
ność do konkretnej parafii. Nim 
wyszli na szlak, wzięli udział w 
mszy świętej, odprawianej przez 
ordynariusza diecezji łowickiej 
ks. bp. Andrzeja F. Dziubę wraz 

z ks. bp. Wojciechem Osialem 
oraz księżmi biorącymi udział 

w pielgrzymce. Program ducho-
wy całej pielgrzymki omówił  

z uczestnikami salezjanin o. Dio-
nizy Mróz.

O godz. 9.15 jako pierwsza na 
wyruszyła w drogę grupa biało – 
żółta, czyli pątnicy z Kutna i oko-
licznych dekanatów. Zaraz po nich 
szły kolejne grupy, w tym oczy-
wiście liczna zielona – z Łowicza  
i okolic. Do granic Łowicza, ulicą 
Klickiego, odprowadzali je księ-
ża biskupi, proboszcz parafii ka-
tedralnej ks. Robert Kwatek oraz 
burmistrz Łowicza Krzysztof Jan 
Kaliński. Z każdym z pątników 
pożegnali się oni po młodzieżo-
wemu – przybiciem „piątki”. Da-
lej prowadzenie pielgrzymki prze-
jął już jej główny przewodnik – ks. 
Tomasz Stępniak.

W Bobrownikach młodzi pąt-
nicy mogli posilić się tym, co 
dla nich przygotowali mieszkań-
cy (patrz tekst obok), przystanek  
z poczęstunkiem od parafian mie-
li także w Stachlewie. Wieczorem 
pielgrzymka dotarła do Makowa, 
gdzie grupa błękitna przygotowa-
ła apel patriotyczny – pielgrzymi 
cały czas pamiętają o przypada-
jącym w tym roku setnym jubile-
uszu odzyskanie niepodległości. 
W Makowie odbył się też „wie-
czór radości”, a następnego dnia 
rano Eucharystia w muszli kon-
certowej pod przewodnictwem ks. 
bp. Osiala. W Makowie pielgrzy-
mów gościła parafia, na której cze-
le od niedawna stoi ks. Sławomir 
Wasilewski, były rektor łowickie-
go seminarium. Było to szczegól-
nie miłe spotkanie dla grupy zie-

lonej, której ksiądz ten był jeszcze 
niedawno przewodnikiem.

Drugiego dnia pielgrzymi do-
tarli do Wysokienic na „wieczór 
uwielbienia” z udziałem biskupa 
ordynariusza. Trzeci dzień rozpo-
częli tam od Eucharystii, w której 
w sposób szczególny modlili się o 
zdrowie dla ks. bp. Józefa Zawit-
kowskiego, który w ostatnich la-
tach zawsze im tutaj towarzyszył . 
Pątnicy oraz gospodarz tamtej-
szej parafii ks. Wiesław Wasiński 
zadbali o to, by liturgia wyglądała 
tak, jak wtedy, gdy przewodniczy 
jej bp Zawitkowski.

Pielgrzymom towarzyszy słoń-
ce, a prawdopodobnie czekają ich 
jeszcze większe upały w drugiej 
części. W kilku miejscach na tra-
sie korzystali z ustawionych dla 
nich kurtyn wodnych albo po pro-
stu z butelek zimnej wody przygo-
towanych przez ludzi, przez któ-
rych miejscowości przechodzą. 
Ukojenie niesie im też modlitwa, 
radosne pieśni i okrzyki. Rozwa-
żają też program duchowy o. Dio-
nizego, do którego punktem wyj-
ścia jest opowiadana przez niego 
na początek każdego dnia bajka. 
Mogą też odsłuchać konferencji  
z przesłaniem, przygotowanych na 
tę okazję przez o. Piotra Różań-
skiego – pijara, niegdyś pełniące-
go posługę w Łowiczu.

Przypomnijmy, że główne ha-
sło pielgrzymki brzmi „Duchu 
święty, obudź mnie do wiary”.  tm

Grupa zielona w Łowiczu,�przy�ul.�1�Maja�i�Placu�Koński�targ�–�na�samym�początku�wielodniowej�wędrówki.

Bobrowniki�|�tradycja:�nakarmić�pątnika

Ważne, by było smacznie
– W naszej parafii zatrzymuje się tylko jedna 
pielgrzymka i choćby dlatego jest to duże wydarzenie 
– powiedział nam proboszcz parafii pw. MB 
Jasnogórskiej w Bobrownikach Piotr Sapiński.

W poniedziałek 6 sierpnia pod-
jęła ona pątników z 23. Łowickiej 
Pieszej Pielgrzymki Młodzieżo-
wej na Jasną Górę. 

Goście zostali podjęci obiadem, 
który przygotowali parafianie. – 
Apelowałem o zaangażowanie się 
w przyjęcie pielgrzymów już dwa 
tygodnie temu, odzew podobnie 
jak w latach minionych był bardzo 
duży – dodał proboszcz.

Faktycznie, na pątników czeka-
ły pod świątynią stoły, na których 
ustawionych zostało kilkanaście 
dużych garnków z zupami, tace z 
ciastami oraz przeróżne napoje. – 
Dla nas, parafian odwiedziny piel-
grzymki to święto. Każdy kto bie-
rze się za przygotowanie posiłku 
myśli o tym, aby był smaczny, by 
pielgrzymi wyszli od nas w dalszą 
drogę zadowoleni – powiedzia-
ły nam Zofia Jagóra i Helena Ża-

czek z Bobrownik. Panie te w po-
niedziałek zaczęły gotowanie 30 
litrów zupy warzywnej o godz. 6, 
spotykając się u wspólnej sąsiadki 
Janiny Kacprzak.

Inna z mieszkanek Bobrow-
nik Barbara Kosiorek powiedziała 
nam, że około 30 litrów zupy po-
midorowej, które miała na swo-
im stoisku, ugotowane zostało 
wspólnie w grupie bliskich sąsia-
dek, które skrzyknęły się po ape-
lu proboszcza. – Dzień wcześniej 
przygotowałam wywar i spotkały-
śmy się w poniedziałek wcześnie 
rano u naszej sąsiadki Haliny Gać, 
gdzie każda z nas przyniosła to co 
miała przygotować, tam połączy-
łyśmy składniki i zupa gotowa. 
Zrobiłyśmy zupę pomidorową, bo 
doszłyśmy do wniosku, że wszy-
scy pomidorówkę lubią – mówiła 
nam. Oprócz zupy panie przygo-

towały duże ilości kawy zbożowej, 
kompotu i wody z miętą.

Pani Barbara szczególnie po-
chwaliła dwie nastolatki Adę i Olę 
Ziębińskie, które od 6. rano pie-
kły mufiny. Dziewczyny powie-
działy nam, że upiekły ich kilka 
rodzajów, z czekoladą, migdała-
mi, cukrem pudrem. Nie czuły się 
zmęczone, ale zadowolone z efek-
tu swojej pracy i czekały z niecier-
pliwością na pielgrzymów, aby 
dowiedzieć się, czy ich wypieki 
będą smakowały.

Parafianie przygotowywali po-
siłki nie tylko w grupie sąsiadów, 
ale także rodzinnie w domu. Mał-
żeństwo Teresa i Stefan Kusiowie 
z Bobrownik ugotowali 30 litrów 
zupy ogórkowej, korzystając wy-
łącznie z warzyw wyhodowanych 
we własnym ogródku. Pani Tere-
sa w rozmowie z nami przyzna-
ła, że przygotowanie zupy była dla 
niej przyjemnością, cieszy się bo-
wiem, że może choć w ten sposób 
uczestniczyć w pielgrzymce na 
Jasną Górę, na pójście w drogę nie 
pozwala jej stan zdrowia.

Aleksandra Sulwińska i Ali-
cja Frąckiewicz z Parmy z ko-
lei opowiedziały, że w ich miej-
scowości przygotowanie posiłku 

dla pielgrzymów wygląda od lat 
inaczej: mieszkańcy miejscowo-
ści składają się na produkty, któ-
re są kupowane. W tym roku w 
poniedziałek, o godz. 6. rano, 10 
pań spotkało się w Domu Ludo-
wym w Parmie, gdzie korzysta-
jąc z kuchni i dużych garnków 

przygotowały około 80 litrów kil-
ku rodzajów zup, w tym warzyw-
ną i biały barszcz, oprócz tego  na 
ich stoisku na pielgrzymów cze-
kały kotlety mielone, rogale, cia-
sta, woda z miętą i kompoty. Panie 
Alina Marat, czy Barbara Kosio-
rek z Bobrownik powiedziały 

nam, że przygotowanie posiłku 
to dla nich forma odwdzięcze-
nia się za przyjęcie ich w róż-
nych parafiach i wsiach, gdy one 
same idą – w majowej pielgrzym-
ce – na Jasną Górę. – Staram się 
odpłacić za doznane wcześniej 
dobro – mówi pani Barbara. tb
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teresa Kuś z Bobrownik (z lewej) nalewa zupę warzywną,�którą�przygotowała�wspólnie�z�mężem�stefanem,�
jednej�z�pątniczek�z�grupy�zielonej,�czyli�łowickiej.
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Rolnictwo |�Plon�ładny,�ale�drobny

Rolnicy o plonach
Żniwa w pełni, ale pogoda znów daje się we znaki rolnikom. Z powodów burz i intensywnych 
opadów deszczu kilkakrotnie zmuszeni byli oni przerywać zbiory. A przecież ciągle liczą straty, 
jakie poniosą w związku z suszą. Sytuacja jest o wiele gorsza niż w zeszłym roku.

Obawy o plony pojawiły się 
już jesienią, kiedy to ze względu 
na deszcze siew trzeba było prze-
prowadzić zbyt późno. Zbożom 
nie pomogła również fala kilku-
dniowych zimowych przymroz-
ków, w wyniku których część 
z nich zachorowała. Tegorocz-
nym plonom najbardziej zaszko-
dziły jednak długoterminowe 
susze, utrzymujące się w maju 
i czerwcu. Choć, wedle szacun-
ków rolników, w tych miesią-
cach zabrakło jedynie dwóch epi-
zodów intensywnego deszczu, 
przesuszone ziarna nie mogły się 
w pełni wykształcić. 

Obecnie szacuje się, że śred-
nio z jednego hektara można uzy-
skać do 6 ton pszenicy i pszenży-
ta, a nieco mniej, bo 3-4 tony, żyta 
lub owsa. To, w opinii rolników, 
prawie o połowę mniej niż w ze-
szłym roku w okresie żniw. Słabo 
sypał teraz również rzepak, który, 
choć z pozoru ładny, okazał się 
bardzo drobny. Z hektara uzyskać 
można było jedynie 2 tony, a więc 

niespełna połowę spodziewanego 
plonu. 

Sporą różnicę można zauważyć 
także w poziomie słomy, której 
jest znacząco mniej niż w analo-
gicznym okresie 2017 roku. 

– Zwykle potrzebujemy w na-
szym gospodarstwie ok. 500 ba-
lotów słomy. Przeważnie, by osią-

gnąć tę liczbę, dokupywaliśmy 
ok. 60-70 balotów. By móc ją 
osiągnąć w tym roku, musieliśmy 
skupić słomę z ponad 30 hekta-
rów. Co roku zboża przeznaczamy 
przede wszystkim na produkcję 
zwierzęcą, ale w tym roku będzie-
my musieli dokupić pasz. Wszyst-
kiego jest za mało, na pewno 

będę więc stratny. To trudna sytu-
acja – powiedział nam właściciel 
40-hektarowego pola. 

na ceny nie narzekają 
Ku zaskoczeniu, problemem 

rolników tym razem nie jest cena 
zbóż. Ogólnie, za tonę pszenicy 
otrzymamy 680 złotych, zaś za-

równo pszenżyta, jak i jęczmienia 
– po 600 złotych.

– Cena uzależniona jest od 
jakości ziarna, a ta jest gorsza 
w związku z suszą. My skupuje-
my jednak przede wszystkim ziar-
no paszowe, gdzie różnice nie są 
duże. W tym roku płacimy nawet 
więcej niż w poprzednim – stwier-
dza Łukasz Kaczmarek ze skupu 
zboża w Bielawach. 

Te spostrzeżenia potwierdzają 
także nasi rozmówcy. 

– Dotychczas byliśmy z ceny 
niezadowoleni, ale zauważyliśmy, 
że sytuacja się zmieniła na naszą 
korzyść. Obecnie można powie-
dzieć, że jest ona satysfakcjonu-
jąca, jednak plon jest tak drobny, 
że nie rekompensuje ona poniesio-
nych przez nas strat – komentują. 

nadzieja w kukurydzy 
Aktualnie swoje nadzieje upra-

wiający wiążą z kukurydzą, któ-
rej udało się przetrwać stres wod-
ny, wynikający z intensywnych 
i długotrwałych opadów desz-
czu. Rolnicy nieco obawiają się w 
tym przypadku jedynie gradobicia 
i silnego wiatru, które mogą poła-
mać kukurydzę. Jeśli do tego nie 
dojdzie, kukurydza będzie w tym 
roku dorodna i smaczna. 

– Trochę niepokoi nas to, 
że wszystko jest przyspieszone 
o dwa tygodnie. Musimy się spie-
szyć z pracami, a i tak obawiamy 
się, że nie zdążymy. Deszcz prze-
rwał nam żniwa na tydzień. W do-
datku tam, gdzie gleby są słabsze, 
nie ma mowy o jakimkolwiek zy-
sku lub choćby zwrocie kosztów. 
Ja w tym roku poniosłem ogrom-
ne straty – zauważa mieszkaniec 
gminy Bielawy, dysponujący 17 
hektarami zbóż. 

na jaką pomoc można 
liczyć? 
W związku z długotrwałym 

okresem suszy w całym powiecie 
łowickim złożono ok. 480 wnio-
sków o oszacowanie strat. We 
wtorek 31 lipca Rada Ministrów 
podjęła uchwałę w sprawie usta-
nowienia programu pomocy dla 
gospodarstw rolnych i rybackich, 
w których powstały szkody spo-
wodowane wystąpieniem w tym 
roku suszy. Całościowa pomoc 
wyniesie w tym roku 799,5 mln 
złotych, z czego niemal 700 mln 
stanowić będą dopłaty do hekta-
ra zniszczonych upraw. Dla go-
spodarstw, które poniosły aż 70% 
strat, dopłata wyniesie tysiąc zło-
tych do hektara. 

Z pełnej pomocy publicznej 
będą mogli skorzystać jednak tyl-
ko rolnicy ubezpieczeni, zaś dla 
tych, którzy ubezpieczenia nie po-
siadają, dotacje będą odpowiednio 
mniejsze. Dodatkowo, wiadomo 
już, że wsparciem fi nansowym 
objęte będą także te gospodar-
stwa, w których susza dotknęła co 
najmniej 30% powierzchni danej 
uprawy. Wysokość tych dopłat nie 
jest jednak dotychczas znana. 

Zdaniem naszego rozmów-
cy, taka forma pomocy jest po-
trzebna, jednak nie rozwiąże ona 
wszystkich problemów. Jest lep-
sza niż kredyty, nawet na korzyst-
nych warunkach, których raczej 
się spodziewano. – Kredyt musi-
my kiedyś spłacić, a przy takich 
pogodach straty mamy niemal co 
roku. Dla nas najbardziej atrakcyj-
ne są więc dopłaty bezpośrednie. 
Takich środków zwykle jest nie-
wiele, to kropla w morzu naszych 
potrzeb, ale cieszymy się i z tego 
co jest – zauważa. 

agnieszka
wojcieszek

agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info

Pogoda podczas żniw nie rozpieszczała rolników. ze�względu�na�obfi�te�opady�deszczu�byli�oni�zmuszeni�
przerywać�prace.
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Decydują relacje w rodzinie
O konfliktach w polskich domach  
i o ich źródłach rozmawiamy  
z Łukaszem Kazłowskim, mediatorem 
sądowym z 20-letnim stażem,  
z wykształcenia fizykiem-automatykiem, 
wieloletnim pracownikiem przemysłu, 
potem administracji oświatowej  
i nauczycielem, dyrektorem liceum,  
a w latach 1990-91 pierwszym w wolnej 
Polsce burmistrzem Łowicza.

 Wielokrotnie zdarzyło mi 
się rozmawiać z osobą, która ro-
biła wrażenie ułożonej, normal-
nej, żyjącej w zgodnej rodzinie 
– i nagle szok: okazuje się, że ta 
osoba od 20 lat nie odzywa się 
ze swoją siostrą, która mieszka 
gdzieś w Polsce. Lub od kilku lat 
nie rozmawiała z bratem, który 
wyjechał do Anglii. Skąd bie-
rze się to, że tak często ludzie są  
ze sobą aż tak poróżnieni?

– Istotnie, jest to bardzo częste 
i często tego typu sprawy poprzez 
Sąd trafiają do mnie. Taka jest na-
tura ludzka, że możemy się kłócić 
o wszystko, ale już nie wszyscy 
potrafią się sami porozumieć i po-
godzić, wtedy pozostają bezstron-
ny Sąd i ewentualnie mediator.

 Polacy są kłótliwi?
– Trudno mówić, że tylko Po-

lacy. Wszyscy się kłócą. Wynika 
to najczęściej z braku zrozumie-
nia drugiego człowieka. Przyczy-
ną tkwienia w zadawnionych kon-
fliktach jest głębokie przekonanie 
o własnych racjach. Nie przyjmu-
jemy argumentów drugiej strony. 
Nie chcemy usłyszeć i zrozumieć 
motywacji drugiej osoby. Lubi-
my mieć rację. Drugą przyczyną 
nieporozumień są nasze oczeki-
wania co do drugiej osoby: żeby 
była zgodna z nami, nie mówiła, 
że inaczej myśli, żeby się tak a nie 
inaczej zachowywała. Gdy zawie-
ramy związek małżeński, to ocze-
kujemy, że małżonek będzie bliski 
naszemu ideałowi, że będzie po-
dobnie reagować na różne spra-
wy – a rzeczywistość, wcale nie 
tak rzadko, jest inna. Bo każdy 
jest wychowywany inaczej, inne 
w dotychczasowym życiu miał 
problemy, do innych przywykł za-
chowań, a my przez parę miesięcy 
czy nawet lat znajomości nie zdą-
żymy się dokładnie poznać i nie-
rzadko idealizujemy sobie part-
nera. A codzienne życie i kłopoty  
z nim związane wyostrzają drobne 
mankamenty do nierozwiązywal-
nych często problemów. 

Także sytuacja, kiedy mło-
de małżeństwo zamieszkuje z ro- 
dzicami, bywa konfliktogenna. 
Bywa, że mamy do czynienia  
z nadmiernymi oczekiwaniami  
w stosunku do młodych, że to 
oni się dostosują do naszych wy-
magań i wyobrażeń. Tymcza-
sem młodzi myślą o czym innym, 
mają inne priorytety i zaczynają 
powstawać problemy, z początku 
drobne, potem jest coraz trudniej. 

Niektórzy potrafią wytłumaczyć 
sobie, że dogadanie się wymaga 
czasu, ułożenia sobie stosunków  
– ale niestety nie wszyscy – i wte-
dy często rodzą się agresywne za-
chowania i poważne konflikty, 

 Czy można powiedzieć, że 
brak nam zasad, reguł postę-
powania w sprawach konflikto-
wych?

– Nie posiadamy umiejętności 
współpracy i bardzo często wspól-
na praca w gospodarstwie prowa-
dzi do kłótni. Najwięcej wyno-
simy z domu. Gdy wyniesiemy 
dobro, to potem to dobro nas nie-
sie, a gdy wyniesiemy zło, to ono 
też potrafi ponieść, zawsze do ka-
tastrofy. Obserwuję pewną rodzi-
nę, teraz już jej drugie pokolenie, 
a trzecie dorasta, w której dzieci 
były wychowywane w agresji, ję-
zyku wypełnionym przekleństwa-
mi, niestety – i dla nich takie za-
chowania i język będą normalne.

 Tyle że Pan tu mówi o przy-
padkach patologicznych, a mnie 
bardziej intrygują inne: rodziny 
pozornie normalne, w których 

podziały są ogromne i też trwa-
jące przez pokolenia. Co jest 
najczęstszą przyczyną takich 
podziałów?

– Jest takie przekonanie, że je-
żeli w rodzinie są trudne tematy, 
to lepiej ich nie dotykać – polity-
ka, religia, moralność. Podczas ro-
dzinnych uroczystości dochodzi 
czasem do bardzo ostrych spięć na 
ich tle. Tutaj najłatwiej zaobser-
wować trwanie przy swoim zda-
niu i nieumiejętność przyjęcia in-
nej perspektywy i argumentacji.

 Chce Pan powiedzieć, że to 
jest jednak jakaś mądrość, by 
unikać tematów mogących po-
różnić?

– Tak, w niektórych sytuacjach 
lepiej ich unikać. Oczywiście 
nie zawsze. Jeśli rodziny są zży-
te, sprawdziły się w niejednej sy-
tuacji, spotykają się i zwyczajnie 
się lubią, dobrze też kiedy potra-
fią się z siebie śmiać, to mimo róż-
nic światopoglądowych potrafią 
się porozumieć, przekonać, albo  
i nie, do swoich racji. No, ale to 
już wymaga pewnej kultury i eru-
dycji, co przeważnie też zabezpie-
cza przed koniecznością stawiania 
się w sądzie. 

 A czy nie jest tak, że do 
Pana, jako mediatora, przycho-
dzą rodziny, które mają pro-
blem, ale jednak w większości 

rodziny sobie z tym jakoś ra-
dzą?

– Oczywiście, ci, którzy sobie 
radzą, nie trafiają do sądu. Ale 
tych, którzy wiodą spór przed są-
dem, jest wielu. Z czego to wy-
nika? Trochę z braku uczucia, 
empatii, często z popełnianych 
błędów. Łatwiej wybaczyć dru-
giej stronie jeśli się ją kocha. Choć  
w sprawach rodzinnych bardzo 
częste są też konflikty między ro-
dzicami a dziećmi. I to począwszy 
od spraw rodzących się w latach 
buntu nastolatka, dotyczących wy-
chowania, po sytuację przemocy 
w rodzinie, np. gdy ojciec znęca 
się nad matką, a syn, stając w jej 
obronie, staje się agresywny wo-
bec ojca – i konflikt trwa potem 
długie lata. Albo sytuacje, gdy 
dzieci w rodzinie są różnie trakto-
wane: jedno jest hołubione, drugie 
nie, co powoduje, że stopniowo 
narasta zgorzknienie i agresja, nie 
tylko między rodzicami a dziećmi, 
lecz także między samym rodzeń-
stwem.

 Czyli często jest to wina ro-
dziców?

– Tak, ale powiedziałbym – nie-
uświadomiona. Wynika ona z bra-
ków wiedzy i wzorców wyniesio-
nych z własnego domu. Co dzieci 
od rodziców odbiorą, to przeniosą 
do swego domu. Córka alkoholika 
często bierze sobie za męża oso-

bę uzależnioną – tak się to dzieje, 
choć wydawałoby się, że powinna 
dokładnie wiedzieć, właśnie ona, 
czym to grozi. Przyczyną częstych 
i długotrwałych konfliktów w na-
szym społeczeństwie jest w du-
żej mierze alkohol. Ten problem 
dotyczy milionów ludzi. Około  
1,5 miliona naszych rodaków 
nadużywa alkoholu, to oznacza  
1,5 miliona rodzin, co z kolei prze-
kłada się na około 5 milionów lu-
dzi, którzy cierpią z powodu alko-
holizmu bliskich.

 No tak, ale to jest 5 milio-
nów. A pozostałe 30? Co niszczy 
relacje w tamtej, dominującej 
grupie? Pieniądze?

– Nie, one mają mniejsze zna-
czenie.

 Nie? Sprawy spadkowe? 
Podziału majątku? 

– To tak, ale te sprawy wynika-
ją jednak z relacji rodzinnych. Je-
żeli w rodzinie relacje są złe, to 
podział jakiegokolwiek majątku, 
szczególnie gdy jest on trudny do 
przeprowadzenia, gdy są działki 
czy mieszkanie, które trzeba dzie-
lić – jest bardzo często powodem 

ostrego konfliktu. Wtedy agresja 
wzrasta.

 Czy spotkał się Pan z sy-
tuacjami, w których stosunki  
w rodzinie układały się popraw-
nie, ale właśnie sprawa podziału 
majątku doprowadziła do kry-
zysu, który potem ciągnął się la-
tami?

– Tak, przykładem jest sprawa 
trzech blisko spowinowaconych 
rodzin, które nie miały złych rela-
cji – te zaczęły się psuć, gdy tę jed-
ną nieruchomość trzeba było po-
dzielić. Nie udało się doprowadzić 
do zgody. 

 Czy nie wynika to z tego, że 
rodzice nie myślą zawczasu, by 
to przygotować?

– Rodzice często popełniają 
dużo błędów. Znam przypadek, 
gdy była matka i czworo dzieci. 
Matka komasowała majątek, zbie-
rała między innymi cenne antyki, 
starając się dla każdego przygoto-
wać tyle samo, ale ten podział nie 
mógł być idealny, co po jej śmier-
ci doprowadziło do gwałtowne-
go sporu między dziećmi. Nawet 
na pogrzebie matki nie potrafili 
stanąć obok siebie. Choć matka 
chciała, by wszyscy byli zaspoko-
jeni – popełniła błąd – nie zadbała, 
żeby wcześniej wszyscy usiedli ra-
zem i uzgodnili podział majątku.

 Lepiej byłoby, gdyby nicze-
go nie zostawiła...

– Biorąc pod uwagę efekt, 
chciałoby się powiedzieć tak, 
ale przecież nie o to chodziło. 
Inne trudne sprawy zdarzają się  
na wsiach, gdy rodzice przekazu-
ją gospodarstwo młodym, licząc,  
i mając to zagwarantowane, że 
będą mogli mieszkać, licząc na 
pomoc obdarowanych. Te wy-
magania wobec młodych są cza-
sem duże: bo przecież darowałem 
to, na co całe życie ciężko praco-
wałem, więc chciałbym mieć coś 

1918-2018
100 lat odzyskania Niepodległości

Łukasz Kazłowski,�mediator�sądowy�z�20-letnim�stażem,�burmistrz�Łowicza�w�latach�1990-91.
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o polsce
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odzyskania�niepodległości�
przez�Polskę,��
prowadzimy�na�naszych�
łamach�cykl�cotygodniowych�
rozmów�z�ludźmi�różnych�
zawodów,�zaangażowań,�
odpowiedzialności,�zamiłowań,�

których�pytamy��
o�to,�jaka�jest�nasza�niepodległa�
Polska.�Wyróżnikiem�jest�to,��
że�każda�z�osób,�którą�
prosimy�o�rozmowę,�jest�albo�
mieszkańcem�naszego�miasta�
lub�okolicy,�albo�stąd�pochodzi,�
tu�rozpoczynała�naukę,�
emocjonalnie�bądź�rodzinnie�
czy�towarzysko�jest�nadal��
z�tą�ziemią�związana.�nasze�

wywiady�(obecny�jest�kolejnym)�
mają�na�celu�pokazać�nam�
Polskę�jaką�jest�obecnie�
i�jacy�są�Polacy�–�jak�wygląda�
nasze�życie�a.D.�2018.��
Każdego�z�naszych�rozmówców�
pytamy�o�inny�wycinek�naszej�
rzeczywistości,�by�całość�
stworzyła,�widziany�z�łowickiej�
perspektywy,�obraz�naszego�
kraju.�Redakcja
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Jest�takie�przekonanie,�
że�jeżeli�w�rodzinie�
są�trudne�tematy,�
to�lepiej�ich�nie�
dotykać�–�polityka,�
religia,�moralność.�
Podczas�rodzinnych�
uroczystości��
dochodzi�czasem��
do�bardzo�ostrych�
spięć�na�ich�tle.

Jeżeli�w�rodzinie�
relacje�są�złe,�
to�podział�
jakiegokolwiek�
majątku,��
szczególnie,�
gdy�jest�on�trudny��
do�przeprowadzenia,�
jest�bardzo�często�
powodem��
ostrego�konfliktu.
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Pozór legitymacji
Dziś 31. odcinek naszego cyklu „Nieskończenie Niepodległa”, 
realizowanego przy współpracy z niezależnym ośrodkiem dokumentacji 
i najnowszych dziejów Polski „Karta”. Dziś o sfałszowanym referendum 
z 1946 i sfałszowanych wyborach z 1947 roku, dzięki którym komuniści 
tworzyli pozory dla legitymizowania władzy, którą przejęli siłą.

Brutalna pacyfi kacja Polski 
przez Sowietów i oddanych im 
polskich komunistów, początko-
wo maskowana, staje się z cza-
sem oczywistością. Jednak, dla 
zachowania choćby formalnych 
pozorów, zaprowadzany przez 
nich system totalitarny trzyma się 
werbalnie demokratycznej fasady, 
przydatnej propagandowo. Zasto-
sowany na masową skalę terror, 
niszczący opozycję polityczną 
i zbrojną, ma obezwładnić społe-
czeństwo – tak, by straciło nadzie-
ję na wolność obywatelską i nie-
podległość państwa.

Referendum, przeprowadzo-
ne przez komunistów w czerwcu 
1946, mające być potwierdzeniem 
ich prawa do rządzenia, zostaje 
drastycznie sfałszowane. Cały sys-
tem oszustw wewnętrznych zosta-
je wzmocniony przez ekipę so-
wieckich fałszerzy, która wypełnia 
na nowo blisko połowę protoko-
łów: klęskę referendum zamienia-
ją w sukces. Podobnie komuniści 
wygrywają wybory. Podstawą ich 
władzy jest kłamstwo.

 30 czerwca 1946 – odby-
wa się referendum – pytania są 
dobrane tak, aby wykazać rzeko-
me poparcie społeczne dla komu-
nistów. Mimo to większość oby-
wateli opowiedziała się przeciwko 
nim. Wyniki zostają sfałszowane.

 Karol Popiel (prezes 
Stronnictwa Pracy) w dzien-
niku

Pytania [referendum: „Czy je-
steś za zniesieniem Senatu? Czy 
chcesz utrwalenia w przyszłej 
konstytucji ustroju gospodarcze-
go zaprowadzonego przez refor-
mę rolną i unarodowienie pod-
stawowych gałęzi gospodarki 
krajowej, z zachowaniem usta-
wowych uprawnień inicjatywy 

prywatnej? Czy chcesz utrwale-
nia granicy zachodniej Polski na 
Odrze i Nysie Łużyckiej?”] uło-
żone są tak, że wynik musi wy-
tworzyć pozory zaufania narodu 
dla tymczasowych władz. Nawet 
pytanie o jedno- czy dwuizbo-
wy parlament może przynieść 
pożądaną przez inicjatorów od-
powiedź. Ale też tylko ten punkt 
może stworzyć okazję do zama-
nifestowania prawdziwej opinii. 
Wystarczy tylko rzucić hasło, że 
umownym znakiem manifesta-
cji będzie wypowiedzenie się za 
dwuizbowością.

Tak też się stało. Cały kraj wie, 
w którym punkcie należy powie-
dzieć: „nie”!

Warszawa, 28 maja 1946

 z protestu PSL do Gene-
ralnego Komisarza Głosowa-
nia Ludowego 

Komisje [Okręgowe], w skład 
których wchodzili członkowie 

PSL, stwierdziły usunięcie au-
tentycznych protokołów Ko-
misji Obwodowych i zastą-
pienie ich standaryzowanymi 
protokołami, sporządzonymi 
przez te same osoby, z podro-
bieniem podpisów członków 
Komisji oraz nieprawdziwy-
mi wynikami głosowania. […]

Głosów „trzy razy tak” 
przeciętnie było około 
5 procent. […] Społeczeń-
stwo polskie we wszystkich 
jego warstwach jest do głębi 
wstrząśnięte powyższymi nad-
użyciami i z całkowitą nieuf-
nością odnosi się do wyników 
[zdecydowana większość od-
powiedzi „tak”] ogłoszonych 
w prasie.

Warszawa, 9 lipca 1946

 18 grudnia 1946 
– PSL wystosowuje do amba-

sadorów ZSRR, Wielkiej Brytanii 
i USA memorandum, w którym 
przedstawia brutalne i niedemo-
kratyczne metody walki komu-
nistów z opozycją, towarzyszące 
przygotowaniom do wyborów.

 Mieszkaniec wsi Pustel-
nik (pow. miński) w liście do 
Naczelnego Komitetu PSL

W wielkim strachu i nacisku 
przeżywamy dni przedwyborcze. 
Zjechało się do nas wojsko, które 
ciągle urządza wiece i zebrania. 
Pod groźbą aresztowania lub re-
wizji zmuszają, żeby głosować za 
jakimś tam blokiem. Wszystkich 
na zebraniu zapisują na listę i każą 
się podpisywać, że będą głosować 
za rządem. Kto nie chce podpisać, 
to na drugi dzień ma albo rewizję, 
albo do Bezpieczeństwa go zabie-
rają i biją, że on z partyzantami 
trzyma albo należy do Stronnic-
twa pana Mikołajczyka, albo pod 
pozorem, że ma broń. […] My do 

19 stycznia [terminu wyborów] 
nie wytrzymamy.

Pustelnik, 30 grudnia 1946

 19 stycznia 1947 – odby-
wają się sfałszowane wybory do 
Sejmu Ustawodawczego. Według 
ofi cjalnych wyników komuni-
styczna PPR i jej sojusznicy zdo-
byli 80% głosów. Komunistyczne 
rządy zostają zalegalizowane, spo-
łeczeństwo – pod wpływem wie-
lomiesięcznej kampanii terroru 
– złamane.

 Plut. Lucjan Grabowski 
„Lot” (dowódca antykomuni-
stycznego oddziału Narodo-
wego zjednoczenia Wojsko-
wego)

Cała okoliczna ludność głoso-
wała na listę kandydatów Miko-
łajczyka – byliśmy pewni, że zwy-
cięży. Nie podejrzewaliśmy takiej 
perfi dii. Po zakończonym głoso-
waniu, wieczorem, KBW przy-
wiozło urny pełne głosów na listę 
[rządowego] Bloku Demokra-
tycznego. Urny z prawdziwymi 
głosami zostały spalone, do Łom-
ży pojechały podstawione urny 
z głosami już z góry obliczonymi.
[...] Przepadły wszystkie nadzieje. 

Gmina Tykocin,  
po 19 stycznia 1947

 22 lutego 1947 – Sejm 
Ustawodawczy uchwala ustawę 
o amnestii. W jej wyniku z pod-
ziemia wychodzi ponad 50 tys. 
osób, swoją działalność ujawnia 
też ponad 20 tys. przebywających 
w więzieniach. Informacje od 
ujawniających się ułatwiają wy-
krycie i aresztowanie innych osób. 
Choć pojedyncze grupy zbrojne 
ukrywają się i działają w kolej-
nych latach, zorganizowane pod-
ziemie zbrojne w kraju praktycz-
nie przestaje istnieć.
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Plakaty i ulotki wydane przez „blok demokratyczny”�przed�referendum�ludowym�30�czerwca�1946�roku.�
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Karta do głosowania w�referendum�ludowym�30�czerwca�1946�roku.�Członkowie Polskiej Partii Robotniczej po�referendum�ludowym�
30�czerwca�1946�roku.�

Wydawnictwo propagandowe�
„czy�potrzebny�jest�Polsce�senat?”�
opublikowane�przed�referendum�
ludowym�30�czerwca�1946�roku.
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więcej niż tylko kąt do mieszka-
nia. Na tle tych wymagań bardzo 
często dochodzi do konfl iktów. 
Dochodzi do nich także w sto-
sunku do osoby, która wchodzi 
do naszego gospodarstwa, czyli 
w stosunku do synowej czy zięcia. 
Jeżeli np. synowa jest niezamoż-
na, nie wniosła swojego posagu, 
to jest traktowana bardzo często 
jako siła robocza. Wypomina się 
jej, że nic nie wniosła, więc ma to 
odpracować.

 Czy te konfl ikty nie są ogra-
niczone do populacji wiejskiej?

– Na pewno częściej wystę-
pują wśród rolników, bo tu naj-
częściej rodzice mieszkają 
z młodymi. Miałem takie spra-
wy, w których dziewczyna ciągle 
spotykała się z agresją ze strony 
teściów, a mąż nie potrafi ł stanąć 
w jej obronie, a wręcz czasami 
popierał rodziców. W kilku przy-
padkach pokrzywdzone kobie-

ty szukały pomocy w Kościele 
– bezskutecznie.

 Mimo tego, że większość 
Kościoła wypełniają zwykle 
kobiety?

– Tak. Jednak z mojej obser-
wacji bogobojnej rodziny w kry-
zysie wyłania się obraz kobiety 
jako podległej mężowi, bezrad-
nej i bezbronnej, w tej – bywa, że 
brutalnie egzekwowanej – podle-
głości. Jestem przekonany, że to 
właśnie Kościół mógłby w tych 
trudnych sytuacjach bardzo po-
móc. Te biedne kobiety zostawia-
ne są na pastwę losu i męczą się 
całe życie, bo często z biedy tra-
fi ły na inną biedę. Jeżeli w domu 
nie ma alkoholu, to jest jeszcze pół 
biedy, ale tam, gdzie dochodzi al-
kohol, pojawia się też przemoc.

Rozmawiał Wojciech Waligórski

c.d.
w następnym numerze
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�26 lipca: Wiesława�Janina�
Miśkiewicz,�l.66;�bronisław�
nezdropa,�l.76,�Łowicz.

�27 lipca: Mirosław�
Kaźmierczak,�l.72,�Głowno.

�28 lipca: andrzej�fortuński,�
l.68;�zofia�Milczarek,�l.71;�
Helena�szwarocka,�l.80.

�29 lipca: stanisława�
Mazurkiewicz,�l.95;�
stanisław�Wiercioch,�l.82;�
Jan�Kozmana,�l.63;�
zygmunt�Woźnica,�l.89.

�31 lipca: Janina�czapnik,�l.86.�
�1 sierpnia: 

elżbieta�Przybysz,�l.62;�
Genowefa�Podrażka,�l.82.

�2 sierpnia: Wiktoria�sokół,�
l.91;�adam�Kłębik,�l.58.

�3 sierpnia:�Władysław�czajka,�
l.75;�Wiesław�cłapiński,�l.80.

reKlaMa

Z urodzenia zakopiańczyk, z wyboru skierniewczanin, 
zaś jeśli chodzi o talent, świata obywatel – w ten sposób 
zwykło się opisywać postać Stanisława Romaniaka, 
rzeźbiarza, poetę i gawędziarza. Za swoją działalność 
kulturalną został wielokrotnie odznaczony: Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, Medalem 30-lecie Polski Ludowej, 
dyplomami Ministerstwa Kultury i Sztuki. 
Niewykluczone jednak, że największym dziełem życia
było to, co zrobił dla społeczności, którą sam wybrał.

Stanisław Romaniak urodził 
się w 1948 r. przy ul. Kaspro-
wicza w drewnianej chałupce 
w Zakopanem. Swoją działalność 
artystyczną rozpoczął w latach 60-
tych ubiegłego stulecia, występu-
jąc jako aktor na deskach Teatru 
„Tygiel” przy Teatrze Modrzejew-
skiej. Od samego początku w ser-
cu artysty szczególne miejsce zaj-
mowała literatura, dlatego wraz 
poetą Janem Sztaudyngerem zało-
żył Klub Literacki. W tym samym 
czasie, na łamach krakowskie-
go czasopisma „Wieści”, światło 
dzienne po raz pierwszy ujrzała 
twórczość literacka artysty. 

Kilka lat później, w 1969 roku, 
poznał swoją żonę – Danutę, któ-
ra odtąd przez prawie 50 lat była 
dla twórcy miłością, bratnią duszą, 
najlepszym przyjacielem, muzą 
i inspiracją. Jako malarka dosko-
nale rozumiała blaski i cienie ar-
tystycznej duszy męża. Przez pe-
wien czas małżeństwu obce było 
trwanie w jednym miejscu, dla-
tego wskutek skomplikowanych 
kolei życia osobistego zmuszeni 
byli oni mieszkać m.in.: w Kato-
wicach, Godzianowie i Byczkach, 
a wreszcie, od 1978 roku, w Skier-
niewicach. 

To tutaj kilka lat później zało-
żyli Gazdówkę – galerię sztuki, 
dom literatury, miejsce przyjazne 
artystycznym duszom. Wielokrot-
nie w murach tej placówki odby-
wały się wernisaże, przedstawie-
nia teatralne, spotkania poetyckie 
i podróżnicze, a także wieczor-
ki muzyczne. Ten, kto pojawił się 
w drzwiach „Gazdówki”, witany 
był osobiście przez gospodarza, 
który niczym ludowy gawędziarz 
raczył gościa dobrym słowem lub 
ciekawą opowieścią. Wiele w ży-
ciu przeszedł i być może dlatego 

był w stanie zrozumieć innych, 
podzielić się mądrością, pocie-
szyć w potrzebie. Jedno z takich 
spotkań po dziś dzień wspomina 
dyrektor Centrum Kultury i Sztuki 
w Skierniewicach Filip Urbanek. 

– Pana Stanisława Romania-
ka zapamiętałem dzięki pobytom 
w „Gazdówce”. Była to postać 
wyjątkowa i nietuzinkowa. Mam 
wrażenie, że na tle innych arty-
sta ten wyróżniał się inteligencją 
oraz niesamowitą wrażliwością. 
Pewnego razu, gdy wszedłem 
do „Gazdówki”, niczym mędrzec 
spotkany na życiowej drodze za-
pytał mnie po prostu: „Mieć czy 
być?”. Ja wówczas byłem harce-
rzem, więc ważne były dla mnie 
przede wszystkim wartości moral-
ne i szlachetne idee. Bez wahania 
odpowiedziałem, że „być”. Było 
to ponad 20 lat temu, a ja nadal 
pamiętam to niezwykłe spotkanie 
– zauważa rozmówca. 

Po przeprowadzce do Bobrow-
nik w 2000 roku małżeństwo rów-
nież założyło galerię – tym razem 
„Gazdówkę Bobrowiecką”. Funk-
cjonując po dziś dzień klimatycz-
ne miejsce przypomina postaci 
wyjątkowych założycieli. Nadal 
przepełnione jest ono zapachem 
tradycyjnych potraw, jakie przygo-
towywała tu pani Danuta. Co wię-
cej, można tu także zobaczyć fotel 
dawnej gospodyni i rzeźby gospo-
darza. 

Mają one zresztą znaczenie nie-
zwykłe, gdyż choć przez całe swo-
je życie artysta wykonywał – jak 
sam policzył – 27 zawodów, jed-
ną z najważniejszych pasji twór-
cy na zawsze pozostało rzeźbiar-
stwo. Wedle zapewnień, rzeźbiarz 
nie kreował ukazanej przez siebie 
rzeczywistości, a jedynie starał 
się nadać ludzką twarz drewnia-

nym klocom. Wydaje się, iż słowo 
„ludzką”, oznacza w tym przy-
padku „naznaczoną smutkiem”. 
Twórczość Stanisława Romaniaka 
nierzadko nawiązuje bowiem do 
trudów egzystencji, ludzkich dra-
matów, bolesnych doświadczeń, 
czerpiąc z samotności, wszech-
ogarniającej rozpaczy czy bezrad-
ności wobec przemijania. Odczu-
cie to potęgują liczne nawiązania 

do motywów biblijnych, teorii fi -
lozofi cznych oraz tradycji ludo-
wych. 

Ukazując egzystencjalne koło 
ludzkiej egzystencji artysta się-
gał po tematy niechciane, zapo-
mniane i niewygodne, uważając, 
iż piękno jest oczywiste i akcep-
towane, ludziom zaś przypomi-
nać należy o istocie brzydoty. Jego 
prace zwiedziły cały świat – pre-
zentowano je m.in.: w Szwecji, 
Austrii, Niemczech, Danii, Wło-
szech, Portugalii, a nawet w USA 
czy Afryce Południowej. 

Codzienne życie i twórczość 
artysty uwiecznione zostały na 
fi lmie dokumentalnym w re-
żyserii Andrzeja Gruna i Piotra 
Słowikowskiego, pt. „Słowem 
i drewnem”. Stanisław Romaniak 
pojawia się w nim jako gospodarz 
domu, który najpierw piecze bara-
ninę i własnoręcznie przygotowu-
je stół do wspólnego posiłku, a na-
stępnie dzieli się chlebem z żoną 
Danutą i córką Moniką. Pojawiają 
się w nim także zaproszeni przez 
małżeństwo literaci, czytający 
wiersze oraz krytycy, wyrażający 
o nich swoje opinie. Dokument 
zrealizowany został przez Telewi-
zję Łódź. 

„Gazda” przez lata łączył ma-
gię Podhala, z którego się wywo-
dził, z ludowym klimatem kul-
tury Mazowsza, którą wybrał 
i ukochał. Nieustannie pielęgno-
wał w sobie twórczy talent i dzie-
lił się nim ze światem. Do koń-
ca życia pozostał wierny sobie 
i własnym ideałom, żyjąc w spo-
sób wolny oraz odległy od świa-
ta sztywnych konwenansów czy 
narzuconych norm. Sztuka, któ-
rą tworzył, służyła również do-
bru społeczeństwa. Swoje prace 
przeznaczał na cele charytatywne, 
wspierając w ten sposób potrzebu-
jących w szpitalach i ośrodkach 
pomocy. Odchodząc, pozostawił 
po sobie nie tylko piękne wspo-
mnienia, lecz także uśmiech osób, 
którym pomagał. 

Stanisław Romaniak zmarł 12 
czerwca 2018 r. w domu w Bo-
brownikach w wieku 70 lat. Dwa 
tygodnie później zmarła również 
jego ukochana żona, Danuta.  aw

Stanisław Romaniak (1948-2018)

 Stanisław Romaniak 
(1948-2018)

rzeźbiarz,�poeta,�
gawędziarz.�Debiutował�
w�latach�60.�w�rodzinnym�
zakopanem:�najpierw�jako�
aktor�w�teatrze�„tygiel”,�
a�następnie�jako�poeta�
na�łamach�krakowskiego�
czasopisma�„Wieści”.�
W�1969�r.�poznał�żonę�
Danutę,�z�którą�kilka�lat�
później�przeprowadził�się�
do�skierniewic.�Wspólnie�
prowadzili�tu�galerię�sztuki�
–�słynną�„Gazdówkę”.�
Po�przeprowadzce�do�
bobrownik�w�2000�r.�
otworzyli�kolejną�galerię,�
„Gazdówkę�bobrowiecką”,�
która�działa�do�dziś�
i�przypomina�postaci�
niezwykłych�właścicieli.�
artysta�uprawiał�łącznie�
27�zawodów.�Jego�
pasjami�na�zawsze�
pozostały�rzeźbiarstwo�
i�poezja.�odznaczony�
m.in.:�srebrnym�Krzyżem�
zasługi,�Medalem�
30-lecie�Polski�ludowej,�
dyplomami�Ministerstwa�
Kultury�i�sztuki.
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W�tej�rubryce�zamieszczamy�fotografie�noworodków,�które�w�dniach�poprzedzających�wydanie�tego�numeru�tygodnika�
urodziły�się�w�szpitalach�w�Łowiczu�i�w�Głownie,�wraz�z�datą�i�godziną�tej�szczęśliwej�dla�rodziców�chwili.�Dziękujemy�
rodzicom,�którzy�zgodzili�się�na�publikację�i�życzymy�dużo�radości�z�powiększenia�rodziny.�Każde�nowo�narodzone�dziecko�
witamy�serdecznie�w�naszej�lokalnej�społeczności.�a�jeśli�Wasze�dziecko�urodziło�się�w�tych�dniach�w�jakimś�innym�szpitalu�
–�prosimy,�przyślijcie�nam�fotografię�i�dane�(redakcja@lowiczanin.info)�–�także�z�przyjemnością�je�zamieścimy. Redakcja

Marcelinka Odolczyk,�ur.�
25.07.2018�r.,�godz.�12.20,�dł.�58�cm,�
waga�3.900�g,�córka�Martyny��
i�Kordiana,�zam.�Gągolin�Płn.

Amelia Grzyb,�ur.�28.07.2018�r.,�
godz.�12.50,�dł.�56�cm,�
waga�3.500�g.,�córka�Doroty�
i�Marcina,�zam.�Łowicz.

Leon Majer,�ur.�31.07.2018�r.,�
godz.�23.30,�dł.�54�cm,��
waga�3.600�g,�syn�anny�i�Piotra,�
zam.�Łowicz.

Jan Selenta,�ur.�1.08.2018�r.,�
godz.�17.45,�dł.�56�cm,��
waga�4.200�g,�syn�Justyny�i�Jacka,��
zam.�Dzierzgówek.

Maja Kołaczek,�ur.�2.08.2018�r.,�
godz.�17.20,�dł.�56�cm,��
waga�3.160�g,�córka�agnieszki��
i�Dariusza,�zam.�Wejsce.

Franciszek zuchora,��
ur.�3.08.2018�r.,�godz.�8.00,��
dł.�51�cm,�waga�2.540�g,�syn�
Klaudii�i�Łukasza,�zam.�Dmosin�I.

zuza Abramczyk,�ur.�5.08.2018�r.,�
godz.�21.35,�dł.�55�cm,��
waga�3.960�g,�córka�Marzeny��
i�Łukasza,�zam.�Gieczno.

Członkowie łowickiego Stowarzyszenia Historycznego 
im. 10 Pułku Piechoty podczas�sprzątania�grobów�żołnierzy�
na�cmentarzu�katedralnym.�

zduńska Dąbrowa�|�zjazd�absolwentów�na�Mazurach

Szkolna przyjaźń przetrwała prawie pół wieku
Trzy dni nad mazurskimi jeziorami  
spędzili ze sobą dawni koledzy i koleżanki  
ze szkolnej ławy. W weekend, 3-5 sierpnia,  
w Starych Jabłonkach koło Ostródy spotkali się 
absolwenci Państwowego Technikum Ochrony 
Roślin w Zduńskiej Dąbrowie z roku 1970.

Choć spośród dawnych 
uczniów pojawiło się jedynie  
9 osób, grupa uczestników zjazdu 
liczyła ich o wiele więcej. Więk-
szość z nich przybyła bowiem  
na Mazury z całymi rodzinami. 

Gościli oni u swojej koleżanki, 
która z myślą o spotkaniu zorgani-
zowała pobyt w domkach kempin-
gowych oraz możliwość wypoży-
czenia sprzętu wodnego. Seniorzy 
chętnie korzystali z turystycznych 
atrakcji okolicy, zaś pobliskie je-
ziora zwiedzali pływając kajaka-
mi i rowerami wodnymi. 

– Było to nasze kolejne spotka-
nie po maturze. Trudno już zliczyć 
które, gdyż egzamin dojrzałości 
pisaliśmy w 1970 roku, a spoty-
kamy się regularnie co dwa lata 
lub częściej. Nie wszyscy przy-
jeżdżają na każdy zjazd, dlatego 
nasze oczekiwanie na moment 

spotkania zawsze jest ogromne, 
zaś potem o wiele większa jest 
nasza radość. Wspólnym powi-
taniom nie ma końca – zauwa-
ża Włodzimierz Gala, absolwent 
wspomnianego technikum, a za-
razem jeden z uczestników klaso-
wego zjazdu. 

Jak wynika ze wspomnień 
naszego rozmówcy, najbardziej  
w pamięć zapadło wszystkim 
spotkanie w 2010 roku. Zorga-
nizowano je z okazji imienin wy-
chowawcy klasy – pana Wacława 
Kopy. Pojawiły się wówczas atrak-
cje artystyczne, a niespodzian-
ką wieczoru okazał się występ 
folklorystycznego zespołu spod 
Skierniewic. W ten sposób dawni 
uczniowie podziękowali wielolet-
niemu nauczycielowi za trud wło-
żony w ich wychowywanie oraz 
wykształcenie. 

– Mieliśmy szczęście, że spo-
tkaliśmy naszego wychowaw-
cę. To był wspaniały człowiek, 
który potrafił nas zjednoczyć. 
To właśnie jemu zawdzięcza-
my nasze spotkania, ciągłą po-
trzebę integracji, nieustający 
kontakt po tylu latach. W pew-
nym sensie szedł z nami przez 
życie, bo regularnie pojawiał 
się na naszych zjazdach, dużo  
z nami rozmawiał, dzielił się 
swoim doświadczeniem. Były to 
dla nas wszystkich niezapomnia-

ne chwile – zauważa pan Wło-
dzimierz.

Absolwenci są przekonani, że 
ich przyjaźń mogła przetrwać 
prawie pół wieku dzięki zaanga-
żowaniu wspomnianego wycho-
wawcy, a także atmosferze szko-
ły, w której zawsze mogli liczyć 
na wsparcie i serdeczność. Kiedy 
48 lat temu wybierali ją dla sie-
bie, nie bez znaczenia był dla nich 
oryginalny profil placówki, któ-
rym w kraju dysponowało zaled-
wie kilka innych. Mimo ukierun-

kowania rolniczego, w szkole nie 
brakowało okazji do poznawania 
kultury. Dawni uczniowie wspo-
minają, że wielokrotnie organi-
zowano dla nich przedstawienia 
teatralne, wydarzenia muzyczne 
oraz zajęcia rozwojowe, w któ-
rych chętnie brali udział. Dzięki 
kompleksowemu wykształceniu, 
zdobytej wiedzy i kwalifikacjom, 
po kilku latach mogli sięgnąć  
po to, o czym marzyli. 

– Nasza szkoła miała znaczą-
ce osiągnięcia w dziedzinie rol-

nictwa. Kształciła profesorów  
i doktorów nauk rolniczych,  
a jej mury opuszczali także przy-
szli wójtowie oraz sołtysi. My 
również mamy słynnego kolegę 
Zenka Grzymskiego z Lisiewic, 
który po szkole ukończył colle-
ge w Nowym Jorku. Potem był 
on zaprzyjaźniony z ambasadora-
mi USA – oznajmia z dumą nasz 
rozmówca. 

Trzy dni na mazurskich jezio-
rach upłynęły seniorom przede 
wszystkim pod znakiem wspo-
mnień, żartów, opowieści o szkol-
nych hecach, jednak na koniec nie 
zabrakło również wzruszeń. 

– Nasze pożegnania są zawsze 
rzewne i długotrwałe, a tuż po po-
wrocie do domów natychmiast do 
siebie dzwonimy. Ta przyjaźń mu-
siała przetrwać tyle lat, bo my po 
prostu nie możemy bez siebie wy-
trzymać – zauważa pan Włodzi-
mierz.

Kolejną okazją do spotkania 
po latach będzie pięćdziesięciole-
cie matury, połączone z uroczy-
stymi szkolnymi obchodami oraz 
zjazdem wszystkich absolwentów. 
Piękny jubileusz seniorzy uczczą 
w Skierniewicach za dwa lata.  aw

Łowicz�|�cmentarz�katedralny�

Sprzątali groby żołnierzy 
przed Świętem  
Wojska Polskiego

Członkowie łowickiego Stowa-
rzyszenia Historycznego im. 10 
Pułku Piechoty z pomocą osób, 
które odpowiedziały na ich apel, 
przeprowadzili w sobotę, 4 sierp-
nia, na cmentarzu katedralnym 
akcję sprzątania grobów żołnierzy  
z okresu II wojny światowej.

10 osób (w tym tylko 2 spoza 
stowarzyszenia) zdecydowało się 
poświecić swój wolny czas w so-
botnie przedpołudnie, by wziąć 
udział w pracach przy uporządko-
waniu nagrobków. 

– Biorąc pod uwagę temperatu-
rę (tego dnia było upalnie – przyp. 
red.), liczbę można uznać za bar-
dzo dobrą – ocenia Piotr Mar-
ciniak, prezes Stowarzyszenia 
Historycznego im. 10 Pułku Pie-
choty. 

Porządkowano nagrobki, któ-
re znajdują się poza uporządko-
waną kwaterą wojenną, położone  
w różnych miejscach cmentarza 
katedralnego, które w większo-
ści nie mają stałej opieki rodziny  
lub są jej całkowicie pozbawione.

Przez około półtorej godzi-
ny udało się uporządkować oko-
ło 15 nagrobków. Każdy został 
oznaczony biało-czerwoną wstąż-
ką, aby łatwiej mógł zostać od-
naleziony przez odwiedzających.  
– Jestem nauczycielem, mam wa-
kacje, dużo czasu wolnego, co 
prawda dzisiaj mam urodziny, ale 
stwierdziłem, że warto tu dzisiaj 
pomóc – powiedział nam Seba-
stian Popiel, nauczyciel w szko-
łach pijarskich. Przyznał, że gdyby 
akcja była organizowana w trakcie 
roku szkolnego, to pewnie starały-
by się o to, by włączyć do udziału 
w niej uczniów. 

Prace polegały przede wszyst-
kim na czyszczeniu płyt nagrob-
ków, pieleniu wybujałej roślin-
ności, koszeniu trawy i grabieniu 
terenu wokół mogił. 

Podobne akcje członkowie sto-
warzyszenia prowadzą kilka razy 
do roku, sobotnia była gestem pa-
mięci o żołnierzach przed zbliża-
jącym się Świętem Wojska Pol-
skiego.  aa 

48 lat po maturze absolwenci�technikum�w�zduńskiej�Dąbrowie�wspólnie�odwiedzili�Mazury.�
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Bazylika katedralna

Przyszedł czas  
na prace  
w środkowej 
nawie
W bazylice katedralnej  
w Łowiczu trwają ostatnie 
przygotowania do kolejnego 
etapu eksploatacji krypt. 
Diecezja łowicka,  
by rozliczyć się z dotacji, 
musi do końca tego roku 
połączyć pod ziemią nawy 
północną i południową.

Pracownicy działają już od 
tygodnia, wykonując niezbęd-
ne zabezpieczenia, w związku  
z czym wyłączone z użytku zo-
stało główne wejście do świątyni, 
wierni muszą korzystać z wejść 
bocznych. Prawdopodobnie już 
od początku przyszłego tygodnia 
rozpoczną się prace eksploatacyj-
ne, czyli krótko mówiąc – otwar-
cie podziemi w środkowej części.

– Głównym zadaniem na tym 
etapie jest utworzenie łączni-
ka pomiędzy nawami – mówi 
nam ks. Adam Matysiak, eko-
nom diecezji łowickiej. – Pozo-
stały zakres i czas trwania prac  
w podziemiach w znacznej mie-
rze zależy od tego, co tam znaj-
dziemy, bo na razie nie możemy 
tego wiedzieć. Przez cały czas je-
steśmy w kontakcie z konserwator 
zabytków i wszelkie posunięcia 
będą z nią konsultowane.

Prace w kryptach bazyliki, od 
samego ich początku wykonu-
je firma AC Konserwacja Zabyt-
ków z Krakowa, korzystając ze 
specjalistów w różnym zakresie, 
w tym także zespołu archeologów.  
W tym roku inwestor – diecezja 
łowicka – pozyskał z Ministerstwa 
Kultury i Dziedzictwa Narodo-
wego kolejną dotację, w wysoko-
ści 420 tys. zł. Nie jest to ostatni 
etap, bo w planach jest utworzenie 
ekspozycji, która będzie mogła 
być udostępniona dla zwiedzają-
cych. Nastąpi to nie wcześniej niż  
w przyszłym roku.     tm

Adam Łukawski,�
ur.�03.08.2018�r.,�godz.�13.05,��
dł.�52�cm,�waga�3.700�g,�syn�
Magdy�i�tomasza,�zam.�Wyborów.

Antoni Rybus,
ur.�06.08.2018�r.,�godz.�10.40,�
dł.�57�cm,�waga�3.560�g,��
syn�Weroniki�i�Piotra,�zam.�Łódź.
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Kino Fenix |�Łowicz�yoyo�battle�

Zawodnicy nie tylko z Polski 
machali yoyem
12 zawodników i zawodniczek z różnych stron Polski, a nawet reprezentant Niemiec, 
zgromadziło się w sobotę, 4 sierpnia, w sali kina Fenix, aby wziąć udział w drugiej edycji 
Łowicz Yoyo Battle. Gospodarze nie pozwolili, żeby goście odjechali od nas z niczym, 
dlatego pomiędzy nimi rozdali zwycięskie tytuły. Zawodnik z Berlina okazał się być 
bezkonkurencyjny w tytułowej „bitwie” na machanie yoyem.

Zawody organizował Mistrz 
Polski i Europy juniorów w tym 
sporcie Kacper Pałatyński, we 
współpracy z Łowickim Ośrod-
kiem Kultury, który występował 
w sobotę w podwójnej roli: sę-
dziego i zawodnika w konkurencji 
pod nazwą „battle”, w której oce-
niała publiczność. 

Do udziału w Łowicz YoYo 
Battle zgłosili się uczestnicy nie 
tylko z Łowicza, ale też z Warsza-
wy, Chojnic, Gniezna, Gdańska, 
a jeden zawodnik był nawet re-
prezentantem Berlina (Niemcy). 
W zdominowanym przez chłopa-
ków gronie wystartowała też jedna 
dziewczyna, utytułowana w yoyo 
zawodniczka Dominika Stani-
sławska, która od przyszłego roku 
szkolnego będzie uczyła się w kla-
sie 3 I LO w Łowiczu. – Takie lo-
kalne turnieje są bardziej organi-
zowane po to, żeby się spotkać tą 
nasza ekipą yoyo i pogadać. Nikt 
tu nie jest nastawiony na wygraną 
– przekonywała. 

Jej kolega ze szkoły, Ernest 
Wróbel, macha yoyem od 4 kla-

sy szkoły podstawowej, do któ-
rej uczęszczał na Bratkowicach. 
W tej samej szkole uczył się 
Marcel Ołubek, który po starcie 
w programie „Mam Talent!” roz-
powszechnił modę na machanie 
yoyem. – To przynosi odprężenie, 
nawet teraz, gdy jesteśmy na zawo-
dach, to człowiek nie myśli o spra-
wach codziennych – przekonuje 
Ernest, który może pochwalić się 
tytułem Mistrza Polski juniorów 

w yoyo oraz 3. miejscem w Mi-
strzostwach Europy juniorów. 

Zawodnicy startowali w dwóch 
kategoriach: freestyle, w której 
uczestnik miał 2 minuty na poka-
zanie swoich umiejętności na sce-
nie oraz w kategorii „battle 1vs1”, 
w której dwóch wylosowanych 
zawodników stawało naprzeciw 
siebie i mierzyli się w pojedynku 
na triki. Tytułowa „bitwa” przebie-
gała w systemie pucharowym, zaś 

o tym, który z zawodników wy-
padł lepiej – decydowała publicz-
ność. 

W konkurencji freestyle starto-
wało 11 zawodników, zaś do „bat-
tle” dołączył Kacper Pałatyński 
jako 12 zawodnik (musi ich być 
parzysta liczba).

„stary, to było coś!” 
Prowadzący zawody Krystian 

Cipiński z ŁOK docenił świetną 
atmosferę pomiędzy uczestnika-
mi turnieju. Zawodnicy okrzyka-
mi dopingowali swoje występy, 
nagradzali je brawami, a po zej-
ściu ze sceny klepali się po ple-
cach i gratulowali sobie udanych 
trików. „Stary, to było coś!”, „By-
łeś świetny!” – słyszało się ko-
mentarze. 

W kategorii freestyle, w której 
oceniali sędziowie, najlepsi oka-
zali się: 1. miejsce – Jakub Pląder 
(Czersk), 2. miejsce – Krzysztof 
Adamczyk (Chojnice) i 3. miejsce 
– Szymon Matuszak (Warszawa). 

W kategorii „battle 1vs1” wy-
grał Dario Krakowski (Berlin, 
Niemcy). – Dario ma Polskie ko-
rzenie, jego tata płynnie mówi po 
polsku – powiedział nam Kacper 
Pałatyński. Wyjaśnił, że zawodnik 
z Berlina ma rodzinę w naszym 
kraju i był akurat u niej na waka-
cjach, kiedy zobaczył zapowiedź 
zbliżających się zawodów yoyo 
w Łowiczu, więc zdecydował się 
na nie przyjechać. – Jestem bardzo 
zadowolony z przebiegu zawodów, 
poziom absolutnie mistrzowski. 
Fajnego „smaczku” dodał Dario, 
który jednak reprezentuje trochę 
inny styl machania – mówił Kac-
per. – Myślę, że niedługo będzie 
kolejna edycja – dodał. 

Łowicz�|�Dzieci�ze�słonka�były�w�górach

Zwiedzały i odpoczywały
Jak co roku, dzieci ze Świetli-

cy Integracyjnej „Słonko”, dzia-
łającej przy parafi i pw. Świętego 
Ducha w Łowiczu, wyjechały na 
wakacyjny wyjazd integracyjny. 
Tym razem, w dniach 23-27 lipca, 
przebywały w Zawoi u stóp Babiej 
Góry, zwiedzając okolice.

Wyjechało 15 dzieci. Kieru-
jąca Słonkiem instruktor Dorota 
Guzek powiedziała nam, że po-
jechali wyłącznie ci podopiecz-
ni, którzy w ciągu roku pracy 
świetlicy regularnie uczestniczyli 
w zajęciach i angażowali się 
w wydarzenia, takie jak np. 
przedstawienia z okazji świąt. 
– To forma nagrody, która ma 
mobilizować dzieci i zachęcać 
do uczestnictwa w naszych zaję-
ciach. Myślę, że nagroda dobra, 
bo większość z dzieci nie była 
jeszcze w tych rejonach Polski 
– powiedziała nam Guzek.

Rodzice dzieci za wyjazd nie 
płacili, pokryty został on z części 
dotacji łowickiego ratusza, prze-

znaczonej na działanie świetlicy 
– rocznie jest to 30 tys. zł. Za wy-
jazd nie płaciło także dwóch wy-
chowawców. Pozostali uczestni-
cy wyjazdu, wolontariusze stale 
współpracujący ze świetlicą oraz 
jej przyjaciele, także jako spon-
sorzy, regulowali pełny koszt wy-
jazdu.

Wycieczkowicze zakwatero-
wani byli przez 5 dni w ośrodku 
wypoczynkowy w Zawoi. W tym 
czasie zwiedzili z przewodnikiem 
Kraków. Wybrali się też na kilka 
górskich wędrówek, wspięli się 
na Babią Górę (1725 m n.p.m.), 
pokonali drogę nad Morskie Oko 
i z powrotem, byli w Zakopanem, 
kąpali się w Termach Chochołow-
skich. Dorota Guzek podkreśli-
ła, że największą atrakcja okazała 
się wizyta w największym Parku 
Rozrywki w Polsce Energylandia 
w Zatorze. Dzieci miały też zorga-
nizowany czas wolny, który spę-
dzały na grach i zabawach, które 
prowadzili opiekunowie.  tb

Dzieci ze świetlicy Słonko�i�ich�opiekunowie�na�szczycie�babiej�Góry.

W zdominowanym przez chłopaków gronie,�wystartowała�też�jedna�
dziewczyna,�utytułowana�w�yoyo�zawodniczka�Dominika�stanisławska.�

agnieszka
anTosiewicz

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info
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Łowicz |�reprezentant�znany,�ale�ciągle�tajny

Kto z PiS powalczy 
o fotel burmistrza?
Pisaliśmy już o tym, że wysoce prawdopodobnym 
kandydatem Prawa i Sprawiedliwości na burmistrza 
Łowicza w tegorocznych wyborach będzie 
radny miejski Jakub Wolski, który w radzie jest też 
przewodniczącym klubu PiS.

Świadczyć mogło o tym np. 
jego częste pojawianie się obok 
przewodniczącego Rady Miej-
skiej Michała Trzoski, ten na-
wet przejęzyczył się na jednym 
ze spotkań mówiąc „nasz kandy-
dat”.

Jednak ostatnio zaczęły do-
cierać do nas informacje, jako-
by Wolski zrezygnował z kan-
dydowania. Kilka tygodni temu 
miał zacząć się poważnie wa-
hać, powodem miały być mniej-
sze dochody, które miałby osiągać 
z tytułu ewentualnego bycia bur-
mistrzem Łowicza oraz problemy 

związane z ograniczeniem lub re-
zygnacją z pracy w prowadzonej 
przez siebie fi rmie. – Firma ma 
podpisane długoterminowe umo-
wy z kontrahentami i ci chcą roz-
mawiać z Jakubem jako z osobą, 
która z nimi je podpisała – powie-
dział nam jedna z dobrze zoriento-
wanych w sytuacji osób. 

Wobec wątpliwości Wolskiego, 
a nawet jak niektórzy mówią rezy-
gnacji, ponownie jako kandydat 
brany pod uwagę był  przewod-
niczący Rady miejskiej Michał 
Trzoska. Ten jednak za propozy-
cję kandydowania podziękował 

i odrzucił ją. – Michał uniósł się 
honorem, nie było żadną tajem-
nicą, że od początku on przygo-
towywał się w szeregach PiS do 
startu na burmistrza Łowicza, ale 
postawiono niespodziewanie na 
Wolskiego – powiedział nam inny 
członek PiS. 

Jak nieofi cjalnie się dowiedzie-
liśmy, jeszcze niedawno w struk-
turach łowickiego PiS rozważano 
możliwość startu kandydata po-
chodzącego z zewnątrz, nie pada-
ło jednak żadne nazwisko. Pomysł 
zarzucono, po kolejnych rozmo-
wach z Wolskim wszystko wróciło 
do wcześniejszego stanu i ponow-
nie, jak nieofi cjalnie się dowie-
dzieliśmy, niemal ze stuprocento-
wą pewnością można mówić, że 
to właśnie on będzie kandydatem 
PiS na burmistrza Łowicza.

Nie udało nam się w środę 8 
sierpnia skontaktować z zaintere-
sowanym, rozmawialiśmy jednak 
z Michałem Trzoską, który na py-
tanie, czy Wolski będzie kandyda-
tem PiS odpowiedział, że „nie po-
twierdza, ani też nie zaprzecza”. 

Szef struktur powiatowych PiS 
Marcin Kosiorek powiedział nam, 
że personalia kandydata pozosta-
ną tajemnicą przynajmniej jeszcze 
do 17 sierpnia – dzień wcześniej 
premier Mateusz Morawiecki 
ogłosi datę wyborów samorządo-
wych. Dzień ogłoszenia daty wy-
borów uznaje się w Polsce za po-
czątek kampanii wyborczej.  tb

Jakub Wolski

Łowicz�|�będzie�się�działo�na�plaży

10 drużyn z 10 osiedli 
będzie przeciągać linę
W niedzielę, 12 lipca 
na plaży nad Bzurą odbędą 
się pierwsze łowickie 
osiedlowe zawody w 
przeciąganiu liny, początek 
imprezy wyznaczono 
na godz. 12.00, fi nał na 15.

Z inicjatywą organizacji mi-
strzostw wyszła grupa społeczna 
Łączy nas Łowicz. Na plaży zmie-
rzy się dziesięć, pięcioosobowych 
drużyn, reprezentujących 10 osie-
dli, na które podzielony jest Ło-
wicz. Każda drużyna ma trenera, 
której zajmuje się jej organizacją. 
Zapisy do drużyn prowadzone są 
na stronie facebookowej wydarze-
nia, gdzie podane są imiona i na-
zwiska trenerów. Sędzią zawodów 
będzie Krzysztof Selenta. Zasady 
turnieju będą proste – przeciągnąć 
linę na swoją stronę.

Niestety, listy w większo-
ści przypadków są już zamknię-
te, organizatorzy zapraszają na 

miejsce kibiców, ze wszystkich 
osiedli, którzy będą dopingować 
swoich reprezentantów. Organi-
zatorzy przewidzieli dla zawod-
ników dyplomy i medale oraz 
nagrody. Krystian Cipiński z gru-
py „Łączy nas Łowicz” zazna-
cza, że impreza jest organizowa-
na z pieniędzy, które we własnym 
gronie zebrali członkowie grupy 
oraz dzięki wsparciu prywatnych 
sponsorów. Patronat nad imprezą 
objął Polski Związek Przeciąga-
nia Liny.

W trakcie imprezy będzie opra-
wa muzyczna, zaś Robert Fortuń-
ski poprowadzi obok dla chętnych 
miniturniej w boulle, grę w której 
rzuca się metalowymi kulami tak, 
aby umieścić je jak najbliżej kuli 
drewnianej tzw. świnki.

Tydzień później, 17 sierpnia 
wieczorem także Łączy nas Ło-
wicz planuje zaprosić na plażę 
starszą młodzież na Beach Par-
ty, w czasie której muzykę zagra 
dwóch zaproszonych DJ.  tb

Łowicz |�recepta�na�upały,�schłodzi�choć�na�chwilę

Mgielnica stanęła na Nowym Rynku
– Bardzo przyjemnie, tego mi 

było dziś potrzeba – powiedział 
nam jeden z pierwszych prze-
chodniów,korzystających z wod-
nej mgły, którą tworzy bramka 
(tzw. mgielnica) ustawiona na No-
wym Rynku 7 sierpnia. W tym 
czasie odczuwalna temperatura na 
zewnątrz przekraczała 32 stopnie.

Wiele osób stawało więc 
w wodnej mgle i przyjmowa-
ło chłodzącą bryzę. Szczególnie 
dużo radości sprawiło to dzieciom, 
które zaczęły się bawić w jej obrę-
bie. Nie jest to odkrywcze rozwią-
zanie, podobne bramki od kilku 
lat można spotkać w gorące dni 
w większych miastach.

Przypomnijmy, że o ustawienie 
bramki wnioskował w przeszłości 
radny Krystian Cipiński, rok temu 

nie udało się jej kupić przed za-
kończeniem upałów, w tym roku 
ratusz zlecił nabycie jej Zakłado-
wi Usług Komunalnych. Dariusz 
Marczak z działu wodociągowo-
-kanalizacyjnego ZUK powie-
dział nam, że kosztowała ona oko-
ło 3,5 tys. zł. Jej montażem zajęli 
się pracownicy zakładu. 

– Bramka jest przytwierdzona 
do podłoża, liczymy, że nie stanie 
się celem wandali. Warto przy-
pomnieć, że stoi ona w miejscu, 
które doskonale obejmuje swoim 
zasięgiem kamera miejskiego mo-
nitoringu, więc sądzę, że będzie 
bezpieczna – mówi Marczak. 

Bramka, będzie działać 
w upalne dni. Zastąpi kurtynę 
wodną, która była ustawiona także 
na Nowym Rynku. Jest ona tańsza 
w eksploatacji, zużywa około 
90% wody mniej niż kurtyna, któ-
ra rozpylała promieniście kilka-
dziesiąt strumieni wody.  tb

Łowicz�|�charytatywny�spływ�kajakowy�

Dla Magdy Na Fali 
Charytatywny spływ 
kajakowy Bzurą dla 
łowiczanki Magdaleny 
Więcławskiej borykającej 
się z chorobą nowotworową 
organizują w piątek, 
17 sierpnia wypożyczalnia 
kajaków Na Fali –  Kajaki 
Łowicz wraz z przyjaciółmi.  
Całkowity dochód 
ze spływu zostanie 
przekazany Magdzie.

Spływ odbędzie się na odcin-
ku Urzecze – Łowicz z „między-
lądowaniem” na kiełbasę z ogni-
ska. Koszt spływu od osoby to 
50 zł, ale – na co liczą organiza-

torzy i do czego zachęcają: – Je-
śli Wasze serca i portfele otworzą 
się szerzej, to będzie nam bardzo 
miło. Co proponują w zamian? 
– Przede wszystkim miejsce 
w kajaku, opiekę wykwalifi -
kowanej kadry, ubezpieczenie 
NNW, słuszną porcję kiełbasy, no 
i oczywiście wspaniała zabawa 
i niezapomniane wrażenia – za-
chęca komandor spływu Marcin 
Mróz. 

Jeśli dla kogoś zabraknie kaja-
ka lub z innych względów nie bę-
dzie mógł wziąć udziału w spły-
wie, może tego dnia od godz. 16. 
odwiedzić plażę nad Bzurą, gdzie 
planowane jest podsumowanie 
spływu i inne kajakowe atrakcje. 
 opr. mak

Grupa młodych ludzi jadących na rowerach zatrzymała�się�
przy�mgielnicy�aby�się�ochłodzić.
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Łowicz�|�zsP�nr�3

Kolejna zmiana dyrektora
Wszystko wskazuje na to – choć musi to jeszcze 
zatwierdzić Zarząd Powiatu Łowickiego – że Zespół Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 3 w Łowiczu czeka kolejna  
w ostatnich latach zmiana dyrektora.  
Kierujący placówką od 1 września 2016 roku Mirosław Kret 
stara się o przejście na świadczenie kompensacyjne.

Świadczenie to, wpisane  
w Kartę Nauczyciela, jest rodza-
jem wcześniejszej emerytury po-
mostowej. Dokumenty wymagane 
do skorzystania z niego, dyrektor 
Kret złożył w starostwie powiato-
wym 6 sierpnia. Jednocześnie po-
prosił starostę Krzysztofa Figata  
o skrócenie trzymiesięcznego 
okresu wypowiedzenia, na co sta-
rosta przystał. Według tych ustaleń 
Mirosław Kret mógłby odejść ze 
stanowiska dyrektora już 31 sierp-
nia – jak sam chciał. Czynnym 
nauczycielem przestanie być na-
tomiast w momencie otrzymania 
pierwszego świadczenia. Trzeba 
zaznaczyć, że decyzję o odwoła-

niu dyrektora może podjąć dopie-
ro zarząd powiatu na najbliższym 
posiedzeniu – biorąc pod uwagę 
zgodę starosty, wydaje się to jed-
nak tylko formalnością.

W rozmowie z nami Mirosław 
Kret mówił, że za jego decyzją 
stoją powody osobiste i zdrowot-
ne. Mówi, że nie ma to związku  
z tegorocznym naborem, który 
niewątpliwie był dla ZSP nr 3 po-
rażką – udało się utworzyć tylko 
dwie z czterech planowanych klas 
pierwszych. 

Od kiedy w 2014 roku na eme-
ryturę odszedł wieloletni dyrek-
tor szkoły przy ul. Powstańców 
1863 r. Jan Sałajczyk, przecho-

dzi ona ciągłe zmiany kierownic-
twa. Następcą Jana Sałajczyka był 
Waldemar Janus, ale zrezygno-
wał z funkcji po zaledwie jednym 
roku szkolnym. Przez kolejny rok 
szkolny placówkę prowadziła wi-
cedyrektor Renata Plichta-Łazar-
ska, aż w końcu – w wyniku kon-
kursu – postawiono na Mirosława 
Kreta, co miało gwarantować sta-
bilność. 

Przez dwa lata kierowania 
szkołą dyrektor odnosił duże suk-
cesy w pozyskiwaniu pieniędzy 
na projekty edukacyjne w postaci 
różnorodnych zajęć dla uczniów, 
organizacji praktyk i stażów (tak-
że międzynarodowych). Dzięki 
środkom z zewnątrz przeprowa-
dzono też w szkole kilka remon-
tów, znacząco powiększając też 
jej wyposażenie. Nie pomogło to 
jednak w naborach, których wyni-
ki były niewspółmierne do ambit-
nych oczekiwań. Przypomnijmy, 
że Mirosław Kret był już dyrekto-

rem ZSP nr 3 w latach 1996-1999, 
później zajmował się sprawami 
edukacji w łowickim starostwie, 
a następnie kierował inną z łowic-
kich szkół – ZSP nr 2. 

Starosta łowicki Krzysztof Fi-
gat, dzień po rozmowie z Mirosła-
wem Kretem, mówił nam, że jesz-
cze jest zbyt wcześnie by mówić 
o tym, kto będzie kierował szko-
łą im. W. S. Reymonta w zbliża-
jącym się wielkimi krokami roku 
szkolnym 2018/19. Powiedział, 

że nie ma żadnych powodów do 
obaw, bo w szkole tej jest wielu 
znakomitych nauczycieli, którzy 
mogą być brani pod uwagę jako 
następcy Mirosława Kreta. Pyta-

ny o to, czy znów obowiązki może 
przejąć wicedyrektor Plichta-Ła-
zarska, starosta nie potwierdził, 
ani też nie zaprzeczył.  tm

świadczenie zamiasT wcześniejszej 
emeRyTuRy

Świadczenia�
kompensacyjne�wypłaca�
zus,�jest�to�rozwiązanie�
wprowadzone�w�2009�
roku,�aby�zrekompensować�
nauczycielom�utratę�prawa�
do�emerytury�pomostowej.�
Mogą�one�być�przyznawane�
nauczycielom,�którzy�osiągnęli�
30�lat�stażu�pracy,�w�tym�20�
lat�pracy�nauczycielskiej,�
pracowali�na�co�najmniej�pół�
etatu�i�rozwiązali�stosunek�
pracy.�Wiek�uprawniający�do�
niego�to�obecnie�55�lat�dla�
kobiet�i�57�dla�mężczyzn,�a�od�
2019�będzie�on�dla�mężczyzn�
wydłużony�do�58�lat.�Przejście�
na�świadczenie�uniemożliwia�
nauczycielowi�dalsze�
wykonywanie�zawodu�(nie�

może�on�na�przykład�uczyć��
w�innej�szkole).
Warto�zaznaczyć,�że��
1�października�wchodzą��
w�życie�nowe�zasady�systemu�
emerytalnego,�szczególnie�
istotne�dla�nauczycieli�
urodzonych�pomiędzy��
31�grudnia�1948�r.��
i�1�stycznia�1969�r.�Jeżeli�chcą�
oni�przejść�na�świadczenie�
jeszcze�na�korzystniejszych�na�
ogół,�starych�zasadach��
(na�warunkach�obowiązujących�
kiedyś�emerytur�
pomostowych),�muszą�to�
zrobić�przed�końcem�okresu�
przejściowego�w�przepisach,�
tj.�przed�31�sierpnia�–�i�wielu��
z�takiego�rozwiązania�korzysta.�
tm

Kto zastąpi Mirosława Kreta?  
o�tym�powinniśmy�przekonać�się�
już�wkrótce.�
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Gmina Sanniki
Powierzchniowe 
utrwalenie będzie 
poprawione

Modernizacja dróg gminnych 
na terenie gminy Sanniki, które 
około 8 lat temu były remontowa-
ne metodą tzw. „powierzchniowe-
go utrwalania”, została zaplano-
wana jesień tego roku. 

Gmina wytypowała do od-
nowienia będące w najgorszym 
stanie odcinki dróg w: Barci-
ku, Brzezi, Brzezinach, Czyże-
wie, Działach, Lasku, Lubikowie, 
Osmolinie, Osmólsku, Sannikach, 
Staropolu i Wólce. Nie oznacza 
to, że kilka lat temu nawierzch-
nie dróg zostały źle wykonane. 
Zastosowana wówczas metoda 
„powierzchniowego utrwalania” 
była ponad dwukrotnie tańsza od 
standardowego asfaltowania i za-
kładała ponowne potraktowanie 
nawierzchni dróg emulsją asfalto-
wą i grysem. Jest to jeden z prost-
szych zabiegów utrzymaniowych, 
wydłużający czas eksploatacji 
drogi. Nawierzchnia drogowa jest 
uszczelniana oraz poprawiana jest 
jej szorstkość. 

O przyjrzenie się drogom „po-
wierzchniowo utrwalonym” i ich 
naprawę wnosili radni gminy 
Sanniki, w tym np. radny Wie-
sław Nowicki. – Te drogi są coraz 
bardziej spękane i trzeba je jak 
najszybciej naprawić, żeby się 
całkiem nie zniszczyły – mówił. 
Łącznie poprawiony ma zostać 
stan blisko 6 km dróg. Przetarg  
w tej sprawie już został ogłoszo-
ny, a rozstrzygnięcia należy spo-
dziewać się w drugiej połowie 
sierpnia. 

Zakres prac obejmuje czę-
ściową rozbiórka spękanej na-
wierzchni asfaltowej. Powstały 
podczas tej rozbiórki gruz dro-
gowy ma zostać wywieziony na 
należącą do gminy działkę przy 
ulicy Warszawskiej. Będzie póź-
niej wykorzystywany na potrze-
by napraw drogowych na terenie 
gminy. 

Odkryte podłoże ma zostać po-
nownie wyprofilowane oraz za-
gęszczone, ubytki będą uzupeł-
nione kruszywem naturalnym. 
Nawierzchnia drogi ma zostać 
wykonana metodą poczwórne-
go powierzchniowego utrwalenia 
emulsją asfaltową i grysem ka-
miennym.  mak 

Łowicz�|�upał�doskwiera�pacjentom

Czy klimatyzacja 
jest szpitalowi niezbędna?
Trzydziestostopniowe upały, z jakimi mamy do czynienia  
w ostatnich tygodniach doskwierają każdemu.  
W sposób szczególny dają się one we znaki osobom 
chorym, które ze względu na swoje dolegliwości zmuszone 
są przeżywać upalny okres w ośrodkach zdrowia.  
Wśród nich znajdują się pacjenci szpitala w Łowiczu,  
którzy skarżą się na brak klimatyzacji.

O swoich negatywnych od-
czuciach, związanych z pobytem  
w łowickim szpitalu opowiedział 
nam pacjent Oddziału Chorób 
Wewnętrznych. Mimo, że prze-
bywał on w placówce zaledwie 
kilka dni, a ze względu na rodzaj 
schorzenia nie musiał całego cza-
su spędzić w szpitalnym łóżku, 
twierdzi, że sytuacja była nie do 
zniesienia. 

– Zaskoczyło mnie, że oddział, 
który niedawno wyremontowano, 
nie został wyposażony w klima-
tyzację. Przecież optymalna tem-
peratura jest niezbędna do funk-
cjonowania ludzkiego organizmu, 
a więc również do prawidłowego 
przebiegu procesu leczenia. Tym-

czasem na terenie całego obiektu 
jest gorąco i duszno – skarży się 
pacjent. 

Zdaniem naszego rozmówcy, 
sytuacja jest tak trudna, że niektó-
rzy chorzy próbują sobie radzić na 
własną rękę. Proszą więc bliskich, 
by do szpitala dostarczali prywat-
ne wentylatory, które umieszczają 
przy łóżkach. W opinii czytelnika, 
większość z nich współczuje też 
personelowi szpitala, który w ta-
kich warunkach  pracuje. 

– Zastosowanie klimatyzacji 
bez wątpienia podniosłoby kom-
fort użytkowania tego obiektu  
i to zarówno przez pacjentów, jak 
i pielęgniarki czy lekarzy. Nie 
mogę zrozumieć, jak doszło do 

tego, że pomięto tak istotną kwe-
stię. W obecnej sytuacji nie życzę 
nikomu przebywania w szpitalu  
w Łowiczu: ani pacjentom, ani 
pracownikom – zauważa nasz roz-
mówca. 

Przypomnijmy, że wspomnia-
na modernizacja szpitala zakoń-
czyła się w połowie marca ubie-
głego roku. Objęła ona wszystkie 
pomieszczenia oddziału cho-
rób wewnętrznych oraz labora-

torium szpitala. Koszt robót wy-
niósł wówczas blisko 1,7 mln zł. 
Klimatyzacji jednak od początku 
nie uwzględniono w projekcie tej 
inwestycji. 

– Nie we wszystkich częściach 
szpitala posiadamy klimatyzację, 
jednak i nie wszędzie jest to wy-
magane. System zainstalowaliśmy 
tam, gdzie istniała taka koniecz-
ność. Dodatkowo, z myślą o dobru 
pacjentów oraz personelu urucho-
miliśmy go również na izbie przy-
jęć, choć nie ma takiego wymogu 
formalnego. Uważamy jednak, że 
jest potrzebny, gdyż trafiają tam 
chorzy w stanie zagrożenia zdro-
wia, a nierzadko i życia. Staramy 
się więc dbać o ich poczucie bez-
pieczeństwa oraz komfort – za-
uważa dyrektor ZOZ w Łowiczu 
Jacek Kaniewski. 

Obecnie klimatyzacja dostępna 
jest w wybranych częściach szpi-
tala: na bloku operacyjnym, Od-
dziale Intensywnej Terapii, sali 
nadzoru intensywnego na inter-
nie, w laboratorium oraz pomiesz-

czeniach aptecznych. Wszystko 
wskazuje na to, że w innych czę-
ściach budynku nie zostanie zain-
stalowana. 

Łowicki szpital był jednym  
z pierwszych w kraju, jakie zbudo-
wano tuż po II wojnie światowej. 
To, w opinii jego dyrektora, po-
nad siedemdziesięcioletni budy-
nek, którego infrastruktura nie jest 
dostosowana do nowoczesnych 
rozwiązań technologicznych. Od-
dział Wewnętrzny wyposażono 
jednak w system wymiany powie-
trza, który niedawno został zmo-
dernizowany.

– Pamiętajmy, że  problem upa-
łu dotyka nie tylko pacjentów, 
lecz także personel medyczny 
oraz pracowników administracji.  
W moim gabinecie niedawno od-
notowano 31 stopni. Tam również 
nie ma klimatyzacji. Jakoś musi-
my przetrwać te kilka dni w roku 
– zauważa dyrektor. 

Jacek Kaniewski uspokaja jed-
nak, że dla większości pacjentów 
upał jest wprawdzie uciążliwy, 
jednak nie stanowi zagrożenia. 
Osoby przebywające w ośrodku 
latem mogą spokojnie dochodzić 
do zdrowia. 

– Większość z pacjentów po 
opuszczeniu szpitala, również nie 
ma w domu dostępu do klimaty-
zacji. Nie stanowi to jednak prze-
szkody, by z powodzeniem kon-
tynuować leczenie zachowawcze 
– podkreśla dyrektor.  aw

W gabinecie dyrektora 
Jacka Kaniewskiego�w�upały�
odnotowuje�się�temperaturę�31°c.�
W�takie�dni�ulgę�przynosi�jedynie�
stosowanie�wentylatora.�
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Żelazowa Wola�|�sezon�koncertów�chopinowskich�i�Dzień�Paderewskiego��

Recitale w każdą 
sobotę i niedzielę
Sezon koncertowy 
w Żelazowej Woli trwa 
do końca września.  
W tym czasie, w każdą 
sobotę i niedzielę  
o godzinach 12.00 i 15.00, 
można wysłuchać recitali 
w wykonaniu przede 
wszystkim laureatów 
konkursów chopinowskich.

Wstęp na recitale jest możliwy 
w ramach biletu uprawniającego 
do zwiedzania Domu Urodzenia 
Fryderyka Chopina i Parku w Że-
lazowej Woli.  

Szczególnie zapowiada się nie-
dziela 26 sierpnia. Tego dnia bo-
wiem Żelazowa Wola zaprasza 

na Dzień Paderewskiego. Wyda-
rzenie nawiązuje do programu te-
gorocznego, XIV Międzynaro-
dowego Festiwalu Muzycznego 
„Chopin i jego Europa”, zbudo-
wanego wokół Fryderyka Cho-
pina i Ignacego Jana Paderew-
skiego. O godz 15.00 odbędzie 
się nadzwyczajny recital Dang 
Thai Sona, zdobywcy I nagrody 
na Międzynarodowym Konkur-
sie Pianistycznym im. Frydery-
ka Chopina w Warszawie w 1980 
roku. 

Dwie godziny później, o godz. 
17.00, na „tarasie południowym” 
Domu Urodzenia Chopina odbę-
dzie się przedstawienie pt. „Miło-
ści Chopina” w wykonaniu akto-
rów warszawskiego Teatru Scena. 

Scenariusz spektaklu, którego au-
torem jest Andrzej Ferenc, opiera 
się na fragmentach listów Chopi-
na, pisanych i otrzymywanych od 
ukochanych i bliskich mu osób. 

Program koncertów sobot-
nich w sierpniu: 11 sierpnia,  
o 12. i 15. Edwin Kim, 18 sierpnia 

– Marco Antonio Cuevas Riffo,  
25 sierpnia – Adam Kałduński. 

Program koncertów w sierp-
niowe niedziele: 12 sierpnia 
– Charles-Richard Hamelin, 19 
sierpnia – Krzysztof Jabłoński,  
26 sierpnia – Dzień Paderewskie-
go w Żelazowej Woli.  opr. mak 

W Żelazowej Woli można w każdy weekend posłuchać recitali  
w�wykonaniu�pianistów�będących��laureatami�konkursów�chopinowskich.
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ŁOK�|�Łowicka�Przetwórnia�Młodych�talentów�

Znów będą szlifować muzyczne talenty
Już 15 sierpnia powróci 
Łowicka Przetwórnia 
Młodych Talentów  
w swojej 3. odsłonie. 
Projekt Michała Janochy 
po raz kolejny będzie 
realizowany w ramach 
konkursu Małe Granty. 
Trwają zapisy uczestników, 
którzy w tym roku będą 
mogli korzystać z jeszcze 
bogatszej oferty zajęć 
i koncertów.

Łowicka Przetwórnia Młodych 
Talentów to warsztaty muzyczne 
bez ograniczeń wiekowych, po-
łączone z kilkoma koncertami. 
Rozpoczną się 15 sierpnia o godz. 
19.00 koncertem inauguracyjnym, 
po którym będzie można zapisy-
wać się na zajęcia indywidualne  
u prowadzących. 

Chętni będą mogli zgłaszać się 
do trenerów zajmujących się od-
miennymi stylistykami muzycz-
nymi. Zajęcia poprowadzą znani 
z ubiegłorocznej edycji: Hanna 
Gieda (śpiew, zespoły wokalne), 

Michał Janocha (kompozycja, ze-
społy klasyczne) i Jakub Kraszew-
ski (zespoły rozrywkowe, jazz), 
a także: Jan Skorupa (kompozy-
cja elektroakustyczna, realiza-
cja nagrań, produkcja muzyczna, 
postprodukcja) i Joanna Mazurek 
(zajęcia dla najmłodszych, umu-
zykalnianie). 

W kolejnych dniach, 16 i 17 
sierpnia, odbywać się będą zaję-
cia indywidualne i grupowe oraz 
wieczorne wykłady, nie tylko dla 
uczestników. Na półmetku warsz-
tatów, 18 sierpnia, zaplanowa-

no koncert muzyki elektronicz-
nej (tego samego dnia odbędą 
się otwarte wykłady poświęcone 
temu gatunkowi muzyki). W ko-
lejnych dniach, 18 i 19 sierpnia, 
kontynuowane będą warsztaty in-
dywidualne i grupowe oraz otwar-
te wykłady. Na zakończenie pro-
jektu, 21 sierpnia, tradycyjnie już 
uczestnicy wystąpią w koncercie 
finałowym. 

Zgłoszenia: lowickaprzetwor-
nia@gmail.com (szczegóły i for-
mularz są dostępne na profilu fa-
cebookowym projektu).  aa

reKlaMa

Sanniki |�był�koncert,�wystawa�trwa�

W 190. rocznicę pobytu Chopina
Niedzielny recital fortepianowy 

w pałacu w Sannikach przypadł  
w 190. rocznicę pobytu Fryderyka 
w tej miejscowości. Młody piani-
sta Rafał Mokrzycki zagrał m.in. 
mazurki, nokturny i ballady Cho-
pina. Jak na zdecydowanej więk-
szości koncertów w sannickim 
pałacu, muzyka była przeplatana 
słowem. Muzykowi towarzyszył 
Dariusz Kowalski, który recyto-

wał strofy napisane przez Cypria-
na Kamila Norwida. Po wystę-
pach publiczność przeniosła się 
na piętro pałacu, gdzie otwarta 
została wystawa Małgorzaty He-
intze-Paszkowicz, która w swych 
pracach ukazała przede wszyst-
kim rozmaite odsłony twarzy 
Chopina i osób z jego najbliższe-
go otoczenia. Obrazy można oglą-
dać do końca sierpnia. opr. mak 

Rzut OKieM�|�DocenIone�W�Łęczycy

Laureatki Ogólnopolskiego Festiwalu Piosenki turystycznej 
„Mininocnik” w Łęczycy: 10-letnia emilia Felczyńska (i miejsce), 
9-letnia Amelia śmigiera (iii miejsce) oraz Karolina Graszka 
(wyróżnienie). trudną�sztukę�śpiewu�adeptki�opanowują�w�Gminnym�
ośrodku�Kultury�w�Łyszkowicach�pod�okiem�Kariny�sędkowskiej-
staszewskiej�(z�prawej).�spośród�podopiecznych�tej�nauczycielki,��
w�konkursie�nagrodzono�również�7-letnią�Michalinę�Wysocką�z�GoK��
w�nieborowie.�Mała�piosenkarka�zdobyła�II�miejsce�dzięki�perfekcyjnemu�
wykonaniu�utworów�„ten�wiatr”�oraz�„try�everything”.�–�zależało�mi,��
żeby�dziewczynki�doświadczyły�występu�na�profesjonalnej�scenie,��
przed�większą�publicznością,�która�na�festiwal�przyjeżdża�z�całego�kraju�
i�niewątpliwie�dodaje�skrzydeł�młodym�artystkom.�udało�się!�Dziewczęta�
były�w�swoim�żywiole�–�zauważa�Karina�sędkowska-staszewska.�
tegoroczna�edycja�festiwalu�odbyła�się�w�dniach�6-7�lipca. aw
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 PuNKty PRzyJMOWANiA OGŁOSzeń DROBNyCH DO „NŁ”: BiuRO OGŁOSzeń ŁOWiCz,�ul.�PIJarsKa�3a; BeDNARy,�sKleP�P.�PaPIernIK�24a;�BOBROWNiKi 27,�sKleP�P.�Pacler;�BOLiMóW,�ul.�ryneK�KoŚcIuszKI�17,�sKleP�„eWa”,�
P.�PaPIernIK;�DOMANieWiCe,�ul.�GŁóWna�26,�sKleP�P.�JaKubIaK;�GąGOLiN POŁuDNiOWy,�sKleP�„Kos”;�iŁóW:�Pl.�ryneK�staroMIeJsKI�21;�sKleP�P.�PaPIeroWsKIeGo;�KieRNOziA,�ryneK�KoPernIKa,�KIosK�P.�WesoŁoWsKIeJ;��
KOCieRzeW PóŁNOCNy 37A,� sKleP� P.� KryGIer; KuRABKA 17A,� sKleP� P.� toPolsKIeJ;� ŁOWiCz,� os.� bratKoWIce,� KIosK� lotto;� ŁySzKOWiCe,� sKleP� „Duet”,� ul.� GMInna� 6;� NieBORóW,� al.� leGIonóW� PolsKIcH� 18,� sKleP�
P.� fIGata;� NOWA SuCHA 22,� sKleP� P.� sIeWIery;� OStRóW 20,� sKleP� P.� beJDy;� OSMOLiN:� ul.� ryneK� 2,� sKleP� P.� serWacH;� ul.� ryneK� 19,� sKleP� sPoŻyWczo-PrzeMysŁoWy;� PSzCzONóW 147,� sKleP� P.� lIPIńsKIeGo;� �
SANNiKi,�ul.�WarszaWsKa�183,�sKleP�P.�olKoWIcz;�SOBOtA,�Pl.�zaWIszy�czarneGo�12,�sKleP�P.�bIńczaK;�SOKOŁóW 19,�sKleP�P.�GŁoWacKIeGo;�StACHLeW 113A,�sKleP�P.�WIerzbIcKIeJ;�StARy DęBSK 6A,�sKleP�sPoŻyWczo-PrzeMysŁoWy,��
śLeSzyN,�ul.�Górna�5,�sKleP�P.�MączyńsKIeJ;��zABOStóW DuŻy,�sKleP�P.�szalenIec;�zAWADy 67,�sKleP�P.�soKalsKIeJ;�zŁAKóW BOROWy 139A,�sKleP�P.�PIecKI.

PuNKty PRzyJMOWANiA OGŁOSzeń DROBNyCH DO „WieśCi”:�BiuRO OGŁOSzeń�GŁOWNO,�ul.�ŁoWIcKa�40;�DMOSiN 1,�boŻena�KrzeszeWsKa,�PIeKarnIa:��StRyKóW:�stary�ryneK�1;�ul.�cMentarna�12.

PuNKty PRzyJMOWANiA OGŁOSzeń DROBNyCH DO „NŁ DLA ŻyCHLiNA i OKOLiC”: BeDLNO 28, sKleP� MInI-MaG;� DOBRzeLiN,� ul.� WŁ.� JaGIeŁŁy,� sKleP� MaGDa;� PACyNA,� ul.� toWaroWa� 4,� sKleP� P.� M.� DurKI;� �
PLeCKA DąBROWA,� sKleP� „MonIKa”;� PODCzACHy 16,� sKleP� sPoŻyWczo-PrzeMysŁoWy;� śLeSzyN,� ul.� Górna� 5,� sKleP� P.� MączyńsKIeJ;� ŻyCHLiN,� ul.� ŁąKoWa� 9a,� sKleP� „MaGDa”;� ul.� narutoWIcza� 85f,� �
sKleP�„MaGDa”;�ul.�29�lIstoPaDa�28,�sKleP�sPoŻyWczo-PrzeMysŁoWy.

WyDAWCA i ReDAKCJA Nie PONOSzą ODPOWieDziALNOśCi zA tReść OGŁOSzeń i ReKLAM OPuBLiKOWANyCH zGODNie z ARt. 36 uStAWy  z DNiA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWe”

samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 

sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

 �Auta każde kupię, najlepsze ceny, 
tel. kom. 500-308-011.

 �Auta kupię, dobre ceny, tel. kom. 
786-263-059.

��ciężarowe,�busy,�całe,�uszkodzone,�
tel.�kom.�509-964-698.

��Każdego�Dostawczego,�tel.�kom.�
725-562-998.

��Każdego�Mercedesa,�toyotę,�tel.�
kom.�725-361-836.

��Kupię�każde�auto,�całe�i�rozbite,�tel.�
kom.�518-461-010.

��Kupimy�każdą�toyotę,�Mercedesa,�
stan�obojętny,�tel.�kom.�798-602-197.

��Kupimy�każdego�busa,�stan�obojętny,�
tel.�kom.�798-602-197.

��osobowe,�dostawcze,�tel.�kom.�
690-359-629.

��skup�aut�rozbitych,�skolizjowanych,�
stan�obojętny,�tel.�kom.�510-100-449.

 �Skup aut za gotówkę. Szybki 
dojazd i wycena na miejscu, tel. 
kom. 536-266-926.

 �Skup pojazdów samochodowych. 
zaświadczenia do WK. Sprzedaż 
części, tel. kom. 605-695-882.

��złomowanie�Pojazdów-�
zaświadczenia,�auto-skup:�uszkodzone,�
rozbite,�wyeksploatowane,�rząśno�13,�
tel.�kom.�602-123-360.

sprzedaż
��auDI�a3,�1.4�tsI�turbo,�2009�rok,�

granatowy�metalik;�możliwość�zamiany�
(tańszy),�tel.�kom.�513-329-718.

��auDI�a8�Quatro,�3.7�benzyna/
gaz,�1998�rok,�bez�dokumentów,�
uszkodzony�przód,�tel.�kom.�
795-488-850.

��cItroËn�c3,�tel.�kom.�512-124-832.

��DaeWoo�Matiz,�1999�rok,�100.000�
km,�tel.�kom.�784-014-797.

��DaeWoo�Matiz,�2000�rok,�
tel.�(42)�710-94-59.

��fIat�brava,�1.9�D,�w�pełni�sprawny,�
tanio�sprzedam,�tel.�kom.�693-608-068.

��fIat�cinquecento,�700,�1997�rok,�
stan�dobry,�tel.�kom.�734-227-606.

��fIat�Panda,�2009�rok,�abs,�centralny�
zamek,�klimatyzacja,�II�właściciel,�
163.500�km,�jasno-brązowy,�tel.�kom.�
723-778-442.

��fIat�stilo,�1.9�JtD,�2005�rok,�kombi,�
bogata�wersja,�tel.�kom.�606-348-077.

��forD�focus,�1.8�tDcI,�2004�rok,�tel.�
kom.�606-348-077.

��forD�Mondeo,�2.0�diesel,�2004�rok,�
90�KM,�tel.�kom.�600-741-174.

��forD�Mondeo,�2.0D,�2003�rok,�
kombi,�2,400�zł,�tel.�kom.�602-584-266.

��HonDa�civic,�1.4�16V,�1997�rok,�
1.200�zł,�tel.�kom.�605-695-882.

�� IVeco�Daily�do�3,5�t,�tel.�kom.�
608-815-516.

��MazDa�323f,�2.0�diesel,�2001�rok,�
tel.�kom.�600-749-007.

��MazDa�6�diesel,�2008�rok,�tel.�kom.�
506-188-508.

��nIssan�almera�lPG,�2002�rok,�
3.500�zł,�tel.�kom.�602-584-266.

��oPel�astra,�2000�rok,�tel.�kom.�
512-264-696.

��oPel�astra�3,�1.6�benzyna/gaz,�
2005�rok,�klimatyzacja,�tel.�kom.�
604-706-309.

��oPel�corsa,�1998�rok,�zadbana,�
1.000�zł,�tel.�kom.�786-263-059.

��oPel�corsa,�1.0,�1998�rok,�koła�
zimowe,�1.500�zł,�tel.�kom.�534-950-675.

��oPel�Meriva�diesel,�2006�
rok,�zadbany,�8.500�zł,�tel.�kom.�
500-308-011.

��oPel�zafira,�2.0�DtI,�2000�rok,�
7-osobowy,�w�rozliczeniu�mogę�przyjąć�
mniejszy,�tel.�kom.�513-375-786.

��oPel�zafira�diesel,�2007,�tel.�kom.�
504-019-557.

��PeuGeot�206,�1.4,�2003�rok,�
bordowy�metalik,�tel.�kom.�537-200-181,�
513-375-786.

��PeuGeot�207,�1.6�HDI,�2007�
rok,�121.000�km,�12.200�zł,�tel.�kom.�
513-375-786.

��PeuGeot�306,�1.9D,�1999�rok,�
kombi,�tel.�kom.�604-236-417.

��PeuGeot�Partner,�1.9D,�1999�rok,�
2.400�zł,�tel.�kom.�696-640-634.

��renault�clio,�1.2�benzyna,�2006�
rok,�renault�Kangoo�1.5�DcI�2006�rok,�
tel.�kom.�601-297-797.

��renault�laguna,�1.9�DcI,�2003�rok,�
sprzedam,�tel.�kom.�691-715-503.

��renault�Master,�2004�rok,�stan�
dobry,�tel.�kom.�501-247-193.

��renault�scenic,�2.0�benzyna/gaz,�
2001�rok,�tel.�kom.�606-348-077.

��saab�9-5,�1.9�tID,�2007�rok,�tel.�kom.�
504-010-956.

��seat�leon,�1.9�tDI,�2005�rok,�
rzeczywisty�przebieg�152.000�km,�
bogate�wyposażenie,�tel.�kom.�
604-706-309.

��sKoDa�fabia,�1.2,�2005�rok,�tel.�kom.�
606-348-077.

��sKoDa�fabia,�1.2�sedan,�2004�rok,��
I�właściciel,�tel.�kom.�509-459-028.

��sKoDa�felicia,�1999�rok,�tel.�kom.�
798-272-244.

��sKoDa�octavia�II,�1.9�tDI,�
2007/2008�rok,�14.200�zł,�w�rozliczeniu�
mogę�przyjąć�tańszy,�tel.�kom.�
604-706-309.

��suzuKI�Grand�Vitara,�2008�rok,�
12.000�km,�tel.�kom.�609-618-976.

��toyota�auris,�2008�rok,�2.0�D�4D,�
tel.�kom.�735-924-114.

��toyota�avensis,�2.0�Diesel,�2004�
rok,�tel.�kom.�608-607-415.

��toyota�avensis,�2.0,�2004�rok,�
metalik�wiśniowy,�tel.�kom.�514-890-698.

��toyota�corolla,�2005�rok,�srebrny�
metalik,�bogate�wyposażenie,�opony�
zimowe,�tel.�kom.�607-385-871.

��toyota�rav�4,�2004�rok,�tel.�kom.�
608-398-786.

��toyota�yaris,�1.0,�2007�rok,�
5-drzwiowy,�12.200�zł,�tel.�kom.�
513-375-786.

��toyota,�1999�rok,�I�właściciel,�stan�
bdb.,�tel.�kom.�512-088-422.

��VW�Golf�IV,�1.6�benzyna,�1998�rok,�tel.�
kom.�603-625-465.

��VW�Passat,�1.9�tDI,�2004�rok,�bogate�
wyposażenie,�11.200�zł,�tel.�kom.�
604-706-309.

��VW�Passat,�2002�rok,�kombi,�8.500�zł,�
tel.�kom.�662-209-562.

��VW�Polo,�2002�rok,�tel.�kom.�
509-853-384.

��VW�Polo,�1.9�sDI,�1998,�kombi,�tel.�
kom.�504-368-002.

��VW�Polo,�zadbany,�tel.�kom.�
600-953-269.

��VW�tiguan,�2.0�tsI,�2012�rok,�suV,�
full�opcja,�skóra,�automat,�sprowadzony�
z�ameryki,�czarny,�fVat,�cena�do�
uzgodnienia,�tel.�kom.�603-653-030.

inne
��sprzedam�przyczepkę�

samochodową,�zarejestrowaną,�
produkcji�sam,�tel.�kom.�603-972-528.

motorowe

kupno
��stare�motocykle,�motorowery,�części,�

tel.�kom.�513-185-357.

��Kupię�stare�motocykle:�WsK,�Mz,�
sHl,�Junak,�Motorynka,�Komarek�itp.,�
tel.�kom.�609-942-407.

��Kupię�stare�motocykle�oraz�części,�
tel.�kom.�603-444-431.

sprzedaż
��sprzedam�motocykl�Junak�131/125,�

2015�rok.�stan�idealny,�tel.�kom.�
607-302-816.

��Quad�eGl�250,�tel.�kom.�
695-975-023.

��skuter�Keeway-Hurricane�tab2,�tel.�
kom.�604-348-985.

��skuter�Piago,�tel.�kom.�503-830-181.

��yamaha�Virago�535,�2005�rok,�8.500�
zł,�tel.�kom.�734-134-024.

��Junak�901,�50/80,�2015/16�rok,�cena�
do�uzgodnienia,�tel.�kom.�795-711-604.

��sprzedam�skuter�Motoventus�2009�
rok,�zarejestrowany,�opłacony,�tel.�kom.�
602-129-661.

garaże

sprzedaż
��sprzedam�blaszany�garaż,�tel.�kom.�

608-703-778.

nieruchomości

kupno
��Kupię�ziemię,�gm.�Łyszkowice,�

okolice,�tel.�kom.�502-602-463.

��Przyjmę�w�dzierżawę�ziemię,�łąki.�
Świeryż�+15�km,�tel.�kom.�534-936-733.

��Kupię�działkę,�ziemię,�bloki,�tel.�kom.�
607-809-288.

��Kupię�nieduże�gospodarstwo�
rolne�pod�Łowiczem,�z�budynkami�
gospodarczymi,�domem,�tel.�kom.�
661-025-343.

sprzedaż
��Działki�budowlane,�nieborów,�tel.�

kom.�607-328-032.

��sprzedam�1/6�udziału�w�domu,�tel.�
kom.�531-217-794.

��Dom,�tel.�kom.�881-087-040.

��Działka�na�Górkach�nr�5579/16,�
5.600�mkw.,�tel.�kom.�501-065-313.

��Działka�rekreacyjna�
zagospodarowana�o�pow.�983,40�mkw.��
Joachimów-Mogiły,�tel.�kom.�
666-284-606.

��sprzedam�działkę�1.500�mkw.,�Górki,�
tel.�kom.�538-438-518.

��Działka�budowlano-rekreacyjna,��
1,22�ha,�zielkowice�I,�tel.�kom.��
790-537-649,�po�18:00.

��Dom�wolnostojący,�Łowicz-
Przedmieście,�tel.�kom.�534-767-923.

��Dom�293�mkw.,�stan�surowy�otwarty,�
działka�1900�mkw.,�wszystkie�media,�
Łowicz,�Grunwaldzka,�tel.�kom.�
501-932-818.

��sprzedam�dwa�lokale�o�powierzchni�
79�i�76�mkw.�pod�działalność�
gospodarczą,�Głowno,�tel.�kom.�
516-180-211.

��sprzedam�działkę�1.450�mkw.��
z�domem,�Głowno,�tel.�kom.�
516-180-211.

��Działka�budowlana,�Głowno,�ul.�
Graniczna�17,�tel.�kom.�694-903-240.

��sprzedam�dom�ocieplony,�piętrowy�
z�podpiwniczeniem,�działka�560�mkw.,�
tel.�kom.�606-281-756.

��Działka�budowlana�2200�mkw.,��
Mysłaków,�media,�tel.�kom.�
665-981-200.

��sprzedam�tanio�działkę�budowlaną,��
5�km�od�Łowicza,�tel.�kom.�
509-231-973.

��sprzedam�posesję�Łowicz,�
Katarzynów�42,�tel.�kom.�603-879-720.

��Dwie�działki�budowlane�po�1.000�
mkw.,�na�granicy�bednary-sypień�lub�
całość�86�arów,�tel.�kom.�694-804-682.

��Działki�przy�ul.�Małszyce�(możliwość�
zamiany�na�bloki),�tel.�kom.�
604-282-998.

��sprzedam�dom�w�gminie�zduny,�tel.�
kom.�797-537-158.

��Działki�budowlane�1500�mkw.,��
1400�mkw.,�nieborów�Wschodni,��
ul.�Polna,�tel.�kom.�781-192-860.

��Działka�budowlana,�3.000�mkw.,�
Małszyce,�tel.�kom.�793-736-508.

��sprzedam�2�ha�ziemi�rolnej�w�bogorii�
Górnej�gm.�zduny�i�6.500�mkw.�ziemi�
rolno-leśnej�w�Małszyce�powiat�łowicki,�
tel.�kom.�604-902-486.

��sprzedam�las�1,51�ha,�48.000�zł,��
miejscowość�Polesie,�tel.�kom.�
572-611-355.

��sprzedam�działkę�rekreacyjną��
400�mkw.�w�Łowiczu,�
zagospodarowaną,�ogrodzoną,�prąd,�
woda-wodomierz,�tel.�kom.�698-059-
235,�w�godz.�12:00-20:00.

��Działki�budowlane�Łyszkowice,�tel.�
kom.�669-450-963.

��Działka�z�domem�80�mkw.,�
Joachimów�Mogiły,�tel.�kom.�
501-065-313.

��sprzedam�ziemię�3,40�ha,�Karnków,�
tel.�kom.�669-452-029.

��sprzedam�lub�wynajmę�mieszkanie�
47�mkw.,�po�generalnym�remoncie,�
noakowskiego,�blok�1,�IIIp.,�tel.�kom.�
512-088-422.

��Działka�76�arów,�Domaniewice,�tel.�
kom.�533-987-677.

��Mieszkanie�60�mkw.,�os.�bratkowice,�
IV�piętro,�do�remontu,�tel.�kom.�
784-513-738.

��Dom�160�mkw.�przy�ul.�Katarzynów,�
działka�740�mkw.,�tel.�kom.�
723-798-953.

��sprzedam�dom�wolno�stojący��
w�Łowiczu�oraz�1,23�ha�ziemi�wraz��
z�budynkami�w�zielkowicach,�tel.�kom.�
784-279-632.

��Wydzierżawię�2�ha�łąki,�tel.�kom.�
570-980-770.

��budowlano-rolna,�9.400�mkw.,�
Polesie,�rzeka,�możliwość�wykopania�
stawu,�tel.�kom.�603-878-783.

��zduny,�dom�120�mkw.,�zabudowania�
gospodarcze,�działka�0.97ha�,�tel.�kom.�
694-182-993.

��Działka�budowlana,�zielkowice-czajki,�
1.000�mkw.,�tel.�kom.�889-376-672.

��Dom,�budynki�gospodarcze,�działka�
1600�mkw.,�okolice�Łowicza,�tel.�kom.�
504-368-002.

��Działka�rolna�z�możliwością�
zabudowy�2,6�ha,�Parma,�gmina�
Łowicz,�tel.�kom.�601-280-964,�
509-299-676.

��sprzedam�ziemię�4,43�ha,�okolice�
rybna,�tel.�kom.�696-796-696.

 �Sprzedam Dom-hostel Głowno, 
25 miejsc, wyposażony, 
funkcjonujący, dochodowy. 
Okazja!, tel. kom. 509-707-063, 
881-707-059.

��bratkowice�60�mkw.�w�dobrej�cenie,�
tel.�kom.�504-110-469.

��sprzedam�działkę�budowlaną�
uzbrojoną�w�bielawach,�tel.�kom.�
784-843-470.

��sprzedam�działkę�budowlaną��
w�nieborowie,�przy�oberży,�tel.�kom.�
601-303-237.

��Dom�murowany�w�niedźwiadzie��
120�mkw.,�tel.�kom.�880-565-192.

��ziemia�2,5�ha�w�niedźwiadzie,�tel.�
kom.�880-565-192.

��Działka�715�mkw.�nad�Jeziorem�
skrzyneckim,�z�prawem�zabudowy,�tel.�
kom.�604-107-760.
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reKlaMa

DO WYNAJĘCIA
lokal gastronomiczny z ogródkiem letnim

w centrum Łowicza, ul. Pijarska 3a
(ul. Pijarska, d. kawiarnia „U Dziennikarzy”)

Informacje: tel. 531 525 347

��sprzedam�gospodarstwo�rolne��
6�ha�w�tym�staw�0,5�ha,�duże�budynki�
gospodarcze,�gmina�stryków,�
tel.�(42)�719-61-97,�po�20.00.

��Działki�2.500�mkw.,�1.250�mkw.,�
zielkowice,�tel.�kom.�692-725-590.

��sprzedam�ziemię�rolną�5,64�ha��
w�nieborowie,�tel.�kom.�662-128-508.

��sprzedam�działkę�2.000�mkw.,�
Janowice,�tel.�kom.�502-768-210.

��sprzedam�ziemię�3,75�ha,�brodne-
Józefów,�tel.�kom.�512-272-272.

��ziemia�rolna�2,9�ha�Janów�gmina�
Dmosin,�tel.�kom.�726-223-824.

��sprzedam�działki�budowlane,�
Kompina,�tel.�kom.�508-953-694.

��Dom,�Łowicz,�tel.�kom.�880-651-700.

��ziemia�1,30�ha,�stroniewice��
(przy�trasie,�dobry�dojazd!),�tel.�kom.�
515-236-007.

��Hala�500�mkw.�trzy�działki,�tel.�kom.�
607-809-288.

��sprzedam�działkę�budowlaną��
do�900�mkw.,�z�warunkami�zabudowy,�
centrum�zdun�Kościelnych,�atrakcyjne,�
ciche�miejsce�(w�pobliżu�szosy�
Warszawa-Poznań),��
tel.�kom.�601-388-882,�609-518-696�
(godz.�10:00-12:00).

��M-3,�tel.�kom.�695-778-924.

��Dom�300�mkw.�budynek�
gospodarczy,�4�ha�ziemi�-�ogród,�media.�
bratoszewice�k/Łodzi,�tel.�(42)�719-
61-68,�po�20.00.

��Gospodarstwo�10�ha,�tel.�kom.�
660-934-882.

��ziemię�2,24�lub�4,5�ha,�Psary,�gmina�
bielawy,�tel.�kom.�604-260-576.

��Łowicz,�parter,�3-pokojowe,��
tel.�kom.�506-214-763.

��ziemia�rolna�0,55�ha,�bielawy,��
tel.�kom.�721-009-481.

��ziemia�rolna�7,24�ha,��
bielawy,�tel.�kom.�721-009-481.

��Mieszkanie�35�mkw.,�parter,�balkon,�
stan�surowy.�Wspólnota�Mieszkaniowa�
armii�Krajowej�43h/15,�tel.�kom.�
694-234-226.

��sprzedam�działkę�rolno-budowlaną�
z�mediami�3.000�mkw.�w�miejscowości�
czyste,�tel.�kom.�694-694-468.

��sprzedam�5�ha�ziemi,�klasa�IVa-V,�
trawin-załusin,�gm.�bedlno.��
na�całej�powierzchni�są�krzewy�aronii:�
5-rok�owocowania,�2-rok�w�trakcie�
przestawiania�na�uprawę�ekologiczną,�
tel.�kom.�515-087-924.

��Działka�budowlana�pow.�4.200�mkw.,�
Kęszyce�Wieś,�tel.�kom.�503-891-969.

��Działka�budowlana�w�Łowiczu,�
uzbrojona,�przy�ulicy,�wszystkie�media,�
plan�zagospodarowania,�cicha�okolica.�
od�zaraz,�tel.�kom.�736-819-830.

wynajem
��Do�wynajęcia�mieszkanie�w�centrum�

Łowicza,�tel.�kom.�602-574-891.

��Do�wynajęcia�2�pokoje�z�kuchnią�
w�domu�prywatnym,�Głowno,�tel.�kom.�
503-830-181.

��Wynajmę�komfortowo�urządzone�
mieszkanie,�bratkowice,�II�pietro,��
tel.�kom.�606-263-182.

��Przyjmę�ziemię�w�dzierżawę,�tel.�kom.�
606-569-727,�608-022-624.

��Wynajmę�kawalerkę,��
os.�noakowskiego,�osobie�samotnej�
lub�parze,�tel.�kom.�609-502-572.

��na�działalność�gospodarczą�
400�mkw.�z�dużym�placem,�Łowicz,�
bolimowska�63,�tel.�(46)�837-42-46,�tel.�
kom.�605-578-502.

��róg�Warszawskiej�i�Dworcowej��
w�Łowiczu�40�mkw.�lub�160�mkw.��
lub�200�mkw.�na�działalność,�
tel.�(46)�837-42-46,�tel.�kom.�
605-578-502.

��Do�wynajęcia�mieszkanie�dla�trójki�
pracowników,�centrum�Łowicza,�tel.�
kom.�602-574-891.

��lokale�do�wynajęcia,�tel.�kom.�
692-725-590.

��Wynajmę�dom�z�zabudowaniami��
na�3�lata,�na�ul.�bolimowskiej�54,��
tel.�kom.�502-226-006.

��oddam�ziemię�w�dzierżawę,�
nieborów,�tel.�kom.�720-789-932.

��Łowicz,�3-pokojowe,�tel.�kom.�
506-214-763.

��Pokój,�tel.�kom.�883-363-814.

��szukam�współlokatorki�Warszawa�
ochota,�tel.�kom.�660-220-720.

��Wynajmę�mieszkanie,�tel.�kom.�
668-664-292.

kupno różne
��Kupię�wieżę�technics�sb-eH750,��

tel.�kom.�601-819-920.

 �Kupię blachę, cegłę, drut, deski, 
łaty, krokwie, tregry, tel. kom. 
607-809-288.

��Kupię�koparko-ładowarkę,�wywrotkę,�
tel.�kom.�607-809-288.

 �Kupię stare harmonie, tel. kom. 
510-327-408.

sprzedaż różne
��Drewno�kominkowe,�opałowe�

(workowane).�skrzynki�uniwersalne.�
trociny,�tel.�kom.�501-658-261.

��Drewno�kominkowe,�opałowe,�tel.�
kom.�504-257-615.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

��skrzynki�plastikowe�nowe,�polskie,��
15�kg�i�mniejsze,�tel.�kom.�601-286-499.

��Kręgi,�pokrywy,�przepusty,�płytki�
chodnikowe�w�kolorach,�tel.�kom.�
531-467-981.

 �Węgiel, miał, brykiet węglowy, 
pelet Varmo, ekogroszek, tel. kom. 
509-920-555.

��betoniarki,�części,�naprawa.�
rusztowania.�tokarstwo,�tel.�kom.�
510-124-700.

��Keramzyt,�kruszywo�0-4�mm;�4,5�m3,�
1.400�zł,�tel.�kom.�663-452-727.

��Jaja�wiejskie,�tel.�kom.�665-159-353.

��sprzedam�betoniarkę�150�l.,�tel.�kom.�
888-742-148.

��stylowe�meble�dębowe�niemieckie:�
segment 270x210 cm, szafka
rtV,�wypoczynek�1,�2,�3,�tel.�kom.�
609-688-461.

��Drewno�opałowe,�tel.�kom.�
798-877-090.

��sprzedam�formy�do�formowania�
skarpet,�tel.�kom.�724-144-193.

��Krajzega,�szlifierka�taśmowa,�tel.�kom.�
503-830-451.

��sprzedam�migomat�250�amper,�
siłowy,�bobrowniki�164,�tel.�kom.�
502-506-412.

��tuja�szmaragd�0,62�zł�,�tel.�kom.�
518-518-835.

��sprzedam�pszczoły�z�ulami,�tel.�kom.�
515-236-003.

��sprzedam�koparkę�hydrauliczną�
nobas,�używana,�tel.�kom.�506-671-456.

��sprzedam�betoniarkę�250�litrów�
na�siłę,�cena�1.100�zł,�możliwość�
transportu,�blisko�Dmosina,�tel.�kom.�
506-671-456.

��sztachety�dębowe,�tel.�kom.�
695-533-362.

��Łóżko�rehabilitacyjne�na�pilota��
z�materacem,�wózek�inwalidzki,�
chodzik,�tel.�(46)�837-38-16.

��Kanapa,�meblościanka,�dywan,�
stębnówka,�overlock,�tel.�kom.�
530-350-251.

��sprzedam�beczki�holenderskie�od�
kiszenia�ogórków,�tel.�(42)�719-61-97,�
po�20.00.

��sprzedam�strój�łowicki,�tel.�kom.�
669-469-837.

��sprzedam�kanapę�i�fotele�w�bdb�
stanie,�tel.�kom.�607-599-696.

 �Pianina, fortepiany, tel. kom. 
604-443-118.

��sztachety�wyrób,�tel.�kom.�
508-244-694.

��używane�meble�pokojowe.�tanio!,�tel.�
kom.�660-914-401.

��Pestka,�śliwka�do�palenia,�tel.�kom.�
785-240-260.

��brama�4�m.�+furtka�1�m.,�nowa,�
nieużywana,�tel.�kom.�606-357-786.

��Meble,�kuchnia,�telewizor,�tel.�kom.�
695-778-924.

��sprzedam�w�całości�ściętą�topolę�
(9�m)�i�wiąz�(7m),�tel.�kom.�695-883-860.

��brama�przesuwna�4�metry,�tel.�kom.�
691-240-698.

��Kanapa�narożna,�styl�retro,�
rozkładana�+fotel,�stan�bdb.,�tel.�kom.�
790-840-043,�694-366-369.

��betoniarki:�sprzedaż,�remonty,�części.�
rusztowania�warszawskie,�tel.�kom.�
603-072-751.

��styropian�organiki�10,�8�paczek,�tel.�
kom.�887-614-924.

��sprzedam�worki�papierowe�120x60,�
tel.�kom.�883-842-795.

��Meble�młodzieżowe,�kanapa�
1-osobowa,�tel.�kom.�664-183-326.

��Kuchnia�gazowa,�używana�
+butla,�stan�dobry,�130�zł,�tel.�kom.�
606-683-189.

��Karcher�na�gorącą�wodę,�stan�bdb,�
tel.�kom.�501-515-543.

��sprzedam�stemple�budowlane:��
4zł/szt.�(wys.�2,8�m,�ok.�100�szt.)�i�deski�
szalunkowe�400�zł/m3,�ok.�3�m3,�tel.�
kom.�795-217-548,�664-590-056.

��betoniarka,�tel.�kom.�504-507-730.

��oddam�kilkunastoletnie�drzewa�
śliw�(ok.�150�szt.)�za�usunięcie�z�sadu�
z�korzeniami�(zabostów),�tel.�kom.�
728-824-150.

��Wieniec�dożynkowy,�tel.�kom.�
692-375-540.

��okna�plastikowe�używane,�tel.�kom.�
691-195-507.

praca

dam pracę
��Przyjmę�do�pizzerii�kierowcę�na�stałe�

oraz�pomoc�kuchenną�-�weekendowo,�
tel.�kom.�504-859-387,�885-353-500.

��Kierowca�c+e�(codziennie�w�domu),�
tel.�kom.�693-618-750.

��zatrudnię�pizzermana�z�możliwością�
przyuczenia:�praca�na�stałe�oraz�
kierowcę�weekendowo,�tel.�kom.��
504-859-387,�lub�885-353-500.

��zatrudnię�mechanika�
samochodowego�(samochody�
osobowe)�do�warsztatu�w�Łowiczu.�
Praca�na�pełny�etat�na�umowę.�
atrakcyjne�stawki�wynagrodzenia,�
tel.�kom.�606-438-897.

��zatrudnię�mechanika�
samochodowego�(samochody�
ciężarowe,�może�być�pomocnik)��
do�warsztatu�w�Łowiczu.�Praca�na�
pełny�etat�na�umowę.�atrakcyjne�stawki�
wynagrodzenia,�tel.�kom.�606-438-897.

��zatrudnię�kierowcę�c+e,�kontenery�
morskie�po�kraju,�wolne�weekendy,�
wysokie�zarobki,�tel.�kom.�606-438-897.

��firma�Wirbud�Meble�w�osmolinie�
zatrudni�stolarzy,�pomoc�stolarza�i�
technologa�produkcji,�tel.�(24)�277-62-
44,�tel.�kom.�603-444-907.

 �Do produkcji, montażu rolet 
i markiz zatrudnię, tel. kom. 
501-033-415.

��zatrudnię�tynkarza�i�pomocnika�
tynkarza,�tel.�kom.�575-661-940.

��zatrudnię�kierowców�kat.�c+e��
w�transporcie�międzynarodowym�
i�krajowym,�bardzo�dobre�zarobki,��
tel.�kom.�799-277-337,�782-223-211.

��firma�transportowa�zatrudni�
kierowców�kat.�c+e�w�transporcie�
międzynarodowym�(kierunek�Włochy).�
oferujemy:�umowę�o�pracę,�terminową�
wypłatę,�praca�na�tacho,�nowoczesny�
tabor,�tel.�kom.�602-275-001,�lub�
606-666-683.

 �Piekarnia w Głownie zatrudni 
pracowników na stanowiska: 
cukiernik, kierowca-handlowiec, 
sprzedawca., tel. kom. 604-081-168.

��zatrudnię�kierowcę�maszyn�
rolniczych,�tel.�kom.�604-478-564.

��zatrudnię�mechanika�maszyn�
rolniczych,�tel.�kom.�604-478-564.

��zatrudnimy�mechanika,�
samochodów�osobowych,�Łowicz,�tel.�
kom.�728-508-073.

��zatrudnię�kierowcę�c+e,�tel.�kom.�
505-845-686.

��samodzielnego�mechanika�
samochodowego,�samochody�
ciężarowe,�tel.�kom.�607-570-070.

��spawacza�z�doświadczeniem,�
tel.�kom.�607-570-070.

��zlecę�budowę�konstrukcji�stalowej�
wiat,�tel.�kom.�607-570-070.

��zatrudnię�kierowcę�c+e��
w�ruch�międzynarodowym,�tel.�kom.�
501-038-542.

��firma�ogólnobudowlana�zatrudni�
pracownika,�tel.�kom.�604-403-654,�
507-150-766.

��zatrudnię�dorywczo�pracownika�
gospodarczego,�tel.�kom.�502-323-404.

��zatrudnimy�kucharza/pizzermana,�
pomoc�kuchni�oraz�dostawców�pizzy,�
tel.�kom.�604-394-133.

��zatrudnię�dekarzy�lub�pomocników,�
okolice�Dmosina,�tel.�kom.�609-846-316.

��Przyjmę�pracowników.�Wykończenia,�
elewacje,�tel.�kom.�663-211-953.

��zatrudnię�szwaczki�na�overlock��
i�stębnówkę,�tel.�kom.�665-217-483.

��zatrudnię�pracowników�
ogólnobudowlanych,�tel.�kom.�
783-997-688.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e�w�ruchu�
międzynarodowym,�kółka�na�niemcy,�
tel.�kom.�601-720-805.

��zatrudnię�pracownika�na�myjnię�
samochodów�ciężarowych,�wiadomość:�
Łowicz�ul.�Poznańska�148/150.

��zatrudnię�pracowników�do�sklepu�
spożywczego,�tel.�kom.�512-088-422.

 �zatrudnię do sklepu z alkoholami, 
Łowicz, tel. kom. 501-788-231.

��zatrudnię�kelnerów�(może�być�do�
przyuczenia),�tel.�kom.�504-359-441.

��Przyjmę�kierowcę�kat.�c+e.�transport�
krajowy�lub�międzynarodowy.�
Kontenery+plandeki,�tel.�kom.�
606-444-846.

��aPt�randstad�(47)�zatrudni�do�lekkiej�
pracy�na�produkcji,�3�zmiany,�stryków,�
darmowy�dojazd,�wysoka�stawka��,�
tel.�kom.�603-207-005,�665-133-483,�
501-327-839.

��Przyjmę�pracowników�na�produkcję:�
operator�maszyn�i�urządzeń��
w�przemyśle�spożywczym�
(z�możliwością�przyuczenia),�
zatrudnienie�stałe,�dogodne�
warunki�pracy,�satysfakcjonujące�
wynagrodzenie.�bratoszewice,�
tel.�(42)�719-89-76,�tel.�kom.�512-095-
884,�dzwonić�12.00-16.00.

��Przyjmę�pracownika�na�stanowisko�
palacz�kotłowni,�z�doświadczeniem�
bądź�przyuczeniem,�piece�parowe,�
bratoszewice,�tel.�(42)�719-89-76,�
tel.�kom.�512-095-884,�dzwonić�
12.00-16.00.

��Przyjmę�pracowników�na�produkcję�
suszarnia�warzyw,�bratoszewice,�
tel.�(42)�719-89-76,�tel.�kom.�512-095-
884,�dzwonić�12.00-16.00.

��zatrudnię�kierowcę�c+e,�stałe�kółka,�
Polska,�tel.�kom.�510-158-922.

��zatrudnię�pomoc�hydraulika,�
hydraulika,�tel.�kom.�691-991-000.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e��
do�przewozu�surowca,�tel.�kom.�605-
960-999,�lub�601-270-787.

 �zatrudnię kierowcę C+e, tel. kom. 
537-180-085.

��zatrudnię�do�zbioru�pomidorów,�tel.�
kom.�782-603-477.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c,�tel.�kom.�
601-297-797.

��Kierowców�c+e�w�ruchu�
międzynarodowym,�stryków,�tel.�kom.�
602-664-807.

��zatrudnię�mechanika,�
elektromechanika�samochodowego�
samodzielnego�lub�do�przyuczenia,�tel.�
kom.�602-664-807.

��zatrudnię�pracowników�do�prac�
budowlanych�z�Głowna,�tel.�kom.�
601-321-914.

��zatrudnimy�do�sprzątania,�na�pół�
etatu,�praca�w�Łowiczu,�tel.�kom.�
793-331-201.
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��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e��
w�transporcie�krajowym,�naczepa�
chłodnia,�dobre�zarobki,�tel.�kom.�
608-067-847.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e�
(chłodnia);�wyjazdy�z�tesco�teresin,�tel.�
kom.�608-067-847.

��zatrudnię�fryzjerkę�lub�przyjmę�na�
staż,�tel.�kom.�666-033-704.

 �Szwaczki, dzianina, Głowno, tel. 
kom. 607-539-008.

��firma�produkcyjna�zatrudni�operatora�
robota�spawalniczego.�Praca�w�
Łowiczu,�tel.�kom.�795-760-605.

��zakład�produkcyjny�w�Łowiczu,�
zatrudni�dziewiarzy�przy�produkcji�
skarpet.�atrakcyjne�wynagrodzenie,�tel.�
kom.�508-120-128.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e,�
transport�międzynarodowy,�tel.�kom.�
607-267-206.

 �Przyjmę do pracy elektryka, 
pomocnika elektryka, tel. kom. 
509-824-426.

��Praca�przy�zbiorze�ogórków.�okolice�
chruślina,�tel.�kom.�664-784-576.

��zatrudnię�kierowcę�c+e�
w�transporcie�krajowym�i�
międzynarodowym�(kontenery�-�stałe�
trasy),�tel.�kom.�693-441-700.

��zatrudnię�pracowników�
ogólnobudowlanych,�Miejsce�pracy:�
okolice�Łowicza,�tel.�kom.�601-576-295.

��zatrudnię�do�pracy�na�1/2�etatu,�cały�
etat�na�ubojnię�w�Karnkowie.�Możliwość�
noclegu,�tel.�kom.�519-490-191.

��zatrudnię�tokarz-frezer�lub�młodego�
człowieka�do�nauki�zawodu,�tel.�kom.�
602-249-683.

 �zatrudnię na stanowisko 
sprzedawcy, hurtownia materiałów 
budowlanych, Stryków, dobre 
wynagrodzenie., tel. kom. 
605-086-824.

��Hurtownia�budowlana�w�strykowie�
zatrudni�kierowców�c.�Dobre�
wynagrodzenie,�tel.�kom.�601-153-348.

��zatrudnię�mężczyznę�do�35�lat,�
przy�montażu�prostowników,�również�
z�przyuczeniem,�praca�na�os.�Górki,�
szczegóły:�503-052-966.

 �zatrudnię kierowcę C+e, transport 
międzynarodowy. Wysokie zarobki, 
wyjazdy tygodniowe, tel. kom. 
502-605-719.

��zatrudnię�do�zbioru�pomidorów,�tel.�
kom.�781-199-074.

��zatrudnię�pracownika�do�prac�
wykończeniowo-remontowych,�tel.�kom.�
607-343-338.

 �Przyjmę pracownika do produkcji 
ogrodzeń betonowych, Łyszkowice, 
tel. kom. 501-735-885.

��zatrudnię�pracowników�elewacji,�
możliwość�zakwaterowania,�Łódź,�tel.�
kom.�608-575-990.

��zatrudnimy�kierowców�c+e,�transport�
międzynarodowy,�krajowy.�Weekendy�
wolne,�tel.�kom.�605-094-166.

��zatrudnimy�mechaników�na�warsztat�
samochodów�ciężarowych,�tel.�kom.�
605-094-165.

 �zatrudnię pomocnika tynkarza, tel. 
kom. 537-663-191.

��Przyjmę�brukarzy,�pomocników.�Mile�
widziane�prawo�jazdy�kat.�b,�tel.�kom.�
508-286-519.

��zatrudnię�od�zaraz�murarzy,�
pomocników,�cieśli�do�dociepleń�
budynków,�tel.�kom.�604-505-441.

��zatrudnię�ekspedientkę,�sklep�
spożywczo-warzywny,�ul.�11�listopada,�
tel.�kom.�691-715-550.

��zatrudnię�do�zbioru�pomidorów,�tel.�
kom.�665-639-474.

��tłocznia�soków�zatrudni�pracownika,�
tel.�kom.�604-982-197.

��szwalnia�poszukuje�osoby��
na�stanowisko�szwaczki�do�stałej�pracy�
w�Głownie,�wyroby�z�dzianiny,�tel.�kom.�
518-203-421.

��zatrudnię�do�rozbioru�półtusz�
wieprzowych,�20�zł�na�godzinę,�tel.�
kom.�507-159-691.

��Pracownika�młodego�bez�
doświadczenia-tynki�maszynowe,��
z�Głowna,�strykowa/okolic,�tel.�kom.�
608-142-444.

��zatrudnię�pracownika�do�prac�
wykończeniowych,�tel.�kom.�
731-316-332.

��Praca�w�biurze�do�przyuczenia,�
bratoszewice,�tel.�kom.�691-650-160.

��zakład�krawiecki�zatrudni�osobę�
składanie�i�pakowanie�towaru,�tel.�kom.�
609-460-554.

��Piekarnia�Głowno�-�krojenie�pieczywa�
(kobietę),�praca�nocna,�tel.�kom.�
509-373-716.

��Kierowca�c+e,�kraj,�izoterma,�praca�
poniedziałek-piątek,�wolne�weekendy,�
tel.�kom.�500-333-660.

��zatrudnię�kierowcę�w�transporcie�
międzynarodowym,�kat.�c+e,�karta�
kierowcy,�tel.�kom.�536-915-200.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e�(łódzkie,�
mazowieckie),�tel.�kom.�691-535-547.

��Kierowcę�c+e,�pon.-pt.�8�godz./
dziennie,�tel.�kom.�602-385-382

szukam pracy
��Profesjonalna�pomoc�domowa!,�tel.�

kom.�504-179-453.

��Kobieta�szuka�pracy,�oprócz�szycia,�
tel.�kom.�794-365-825.

��Kierowca�kat�ce�podejmie�pracę��
w�weekendy,�tel.�kom.�505-643-774.

��54-latek,�lekki�stopień�
niepełnosprawności�poszukuje�pracy�
jako�stróż-dozorca.��
Może�być�24/48h,�tel.�kom.�
605-972-480.

usługi wideo
��Www.studiokadr.cdx.pl

��Wideofilmowanie.�fotografia,�tel.�kom.�
698-535-780.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

698-480-048.

��cyklinowanie,�polerowanie,��
układanie�parkietu,�tel.�kom.�
501-249-461.

��układanie�kostki�brukowej,��
tel.�kom.�667-837-817.

��Dachy,�pokrycia�dachowe,�
konstrukcje,�obróbki,�tel.�kom.�
609-846-316.

��Docieplanie�budynków,�
stropodachów�granulatem�
styropianowym;�kondygnacja:�1200�zł,�
tel.�kom.�602-570-424.

 �usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym; koparką 
gąsienicową, tel. kom. 790-606-451.

 �usługi minikoparką, tel. kom. 
608-612-013.

��Kruszywa,�piasek,�żwir,�ziemia�
ogrodowa.�roboty�ziemne,�
wyburzeniowe,�transport�maszyn�
budowlanych,�rolniczych,�usługi�
kruszarką,�tel.�kom.�693-565-564.

��usługi�minikoparką,�przeciski�kretem,�
tel.�kom.�668-591-725.

��usługi�minikoparką,�tel.�kom.�
697-725-830.

��Parkiety:�profesjonalne�układanie,�
cyklinowanie�z�polerowaniem,�
lakierowanie.�schody:�cyklinowanie,�
lakierowanie,�tel.�kom.�607-090-260.

��Docieplanie�budynków,�elewacje,�
struktury:�agregatem.�tanio,�szybko,�
solidnie,�tel.�kom.�607-612-176.

��struktury�agregatem,�krótkie�terminy,�
tel.�kom.�607-612-176.

��Kompleksowe�remonty,�tel.�kom.�
511-568-525.

 �Schody, tel. kom. 607-789-345.

��ogrodzenia,�wiaty�-�montaż,�tel.�kom.�
606-303-471.

��Wykończenia�wnętrz,��
glazura,�terakota,�gipsowanie,�
murowanie,�tel.�kom.�535-868-376,�
600-934-964.

��Wykończenia�wnętrz,�remonty,�tel.�
kom.�532-115-111.

��Docieplenia�budynków,�tel.�kom.�
666-152-315.

��okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

 �Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, balustrady, tel. kom. 
506-771-822.

��Malowanie�agregatem,�tel.�kom.�
602-717-207.

��Płytki,�gładzie,�malowanie,�remonty,�
tel.�kom.�729-403-698.

��cyklinowanie�bezpyłowe,�tel.�kom.�
504-960-515.

 �Malowanie elewacji, tel. kom. 
571-272-033.

 �Malowanie natryskowe, tel. kom. 
571-272-033.

 �Malowanie, tel. kom. 
531-980-252.

 �Brukarstwo, tel. kom. 
791-306-104.

��Łazienki,�kompleksowo,�tel.�kom.�
733-788-522.

��Malowanie�pomieszczeń,�tel.�kom.�
733-788-522.

��remonty�kompleksowo,�tel.�kom.�
733-788-522.

��Malowanie,�tel.�kom.�514-347-542.

��Malowanie,�gipsowanie,�tapetowanie,�
panele,�płyta�G/K,�wykańczanie�
poddaszy,�tel.�kom.�535-466-501.

��remonty,�wykończenia�od�a�do�z,��
tel.�kom.�608-228-789.

��Dachy:�konstrukcje,�pokrycia,�
naprawy,�konserwacje,�malowanie,�
smarowanie,�tel.�kom.�609-227-348.

��Malowanie,�gipsowanie,�gładzie,�
sufity�podwieszane,�glazura,�terakota,�
przystępne�ceny,�
tel.�kom.�695-263-945.

��Glazura,�terakota,�gipsy,�panele,�
hydraulika,�itp.,�wolne�terminy,�tel.�kom.�
508-313-799.

��ogrodzenia�panelowe,�metalowe,�
siatki,�betonowe,�łupane,�bramy�i�furtki,�
balustrady,�wiaty,�fundamenty,�tel.�kom.�
505-700-777.

��Malowanie,�płyty�K/G,�gładzie,�płytki,�
tel.�kom.�514-634-217.

��tynki,�remonty,�docieplenia,�tanio,�
tel.�(46)�838-66-82.

��Gładzie�gipsowe,�zabudowy�k/g,�tel.�
kom.�796-689-987.

��budowy�od�podstaw:�domy,�budynki�
gospodarcze,�ogrodzenia,�tel.�kom.�
783-406-925.

��tynki�tradycyjne,�mułkowane,�
murowanie,�tel.�kom.�725-668-616.

��cyklinowanie,�układanie�podłóg,�
lakierowanie,�profesjonalnie,�tel.�kom.�
694-866-437.

��Malowanie,�gipsy,�glazura,�remonty�
wnętrz,�tel.�kom.�799-268-290.

��układanie�glazury,�terakoty,�
gładź,�malowanie,�panele,�tel.�kom.�
696-344-737.

��budowa�budynków�inwentarskich�
(chlewnie,�obory�na�rusztach,�zbiorniki�
na�gnojowicę�do�20�m�średnicy),�
hal�stalowych,�chłodni,�domów�
mieszkalnych�wraz�z�materiałem�od�
projektu�po�dach,�nadzory�budowlane,�
tel.�kom.�601-303-235.

 �tynki tradycyjne, tel. kom. 
537-663-191.

��Pokrycia�dachowe,�papa,�rynny,�
podbitki,�tel.�kom.�605-850-706.

��Malowanie,�gładź,�hydraulika,�tel.�
kom.�515-830-969.

��układanie�kostki�brukowej,�krótkie�
terminy,�tel.�kom.�883-215-523.

sprzedaż
��Producent�siatki�ogrodzeniowej,�

Mysłaków,�tel.�kom.�886-562-223.

��tanie�blachy�trapezowe,�dostępne�
od�ręki,�różne�kolory,�przystępna�
cena,�Łowicz�ul.�Klickiego�70,�tel.�kom.�
501-543-057.

 �Łowicz, tel. kom. 602-234-810.

��sprzedam�stemple�budowlane,�
bielawy,�tel.�kom.�721-341-652.

��blacha�trapezowa�z�rozbiórki,�ocynk,�
sprzedam,�tel.�kom.�603-809-795.

��sprzedam�stemple�budowlane�
3-metrowe,�tel.�kom.�693-443-334.

��stemple�budowlane,�tel.�kom.�
605-531-311.

��trzy�nowe�okna�aluminiowe�(szyby�
termiczne,�171x120,�roleta�zewnętrzna),�
okno�panoramiczne�210x140�
+roleta�1,56m.�szafa,�stoły,�tel.�kom.�
784-440-092.



29www.lowiczanin.info � ���nr 32������9�sierpnia�2018

reKlaMa

usługi 
instalacyjne

��Hydraulika�kompleksowo,�tel.�kom.�
601-818-310.

��anteny:�montaż,�instalacje,�tel.�kom.�
601-306-566.

 �usługi elektryczne, tel. kom. 
506-522-852.

��nowe�instalacje�elektryczne,�tel.�kom.�
506-522-852.

��usługi�hydrauliczne,�spawalnicze,�
mechaniczne.�złota�rączka,�tel.�kom.�
506-891-289.

 �usługi hydrauliczne, tel. kom. 
508-862-015.

�� Instalacje�elektryczne,�tel.�kom.�
723-125-777.

��Vertal:�żaluzje�poziome,�pionowe,�
rolety�materiałowe,�antywłamaniowe,�
siatki�przeciw�owadom.�Produkcja,�
montaż,�tel.�kom.�602-736-692.

��Hydraulik,�także�awarie,�tel.�kom.�
733-788-522.

��Drobna�hydraulika,�biały�montaż,�tel.�
kom.�535-466-501.

��usługi�hydrauliczne,�tel.�kom.�
785-543-610.

�� Instalacje�elektryczne,�alarmowe,�
tV.�Montaż,�naprawa,�tel.�kom.�
665-422-974.

��usługi�elektryczne,�tel.�kom.�
509-838-364.

usługi inne
��rozdrabnianie�gałęzi�rębakiem,�

wycinka�drzew,�zakrzaczeń,�tel.�kom.�
667-732-751.

��Wycinka�drzew,�usługi�podnośnikami�
koszowymi�27-metrowymi,�tel.�kom.�
668-591-725.

��Kamaz:�przewóz�piasku,�żwiru,�ziemi,�
tel.�kom.�601-630-882.

��Wycinka�drzew,�tel.�kom.�
696-008-528.

��Przeprowadzki,�transport,�tel.�kom.�
695-885-953.

��Mycie�i�czyszczenie�kostki�brukowej,�
tel.�kom.�607-612-176.

��odnawianie�wanien,�tel.�kom.�
600-979-826.

��okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

��Mycie�dachów,�elewacji,�kostki,�tel.�
kom.�510-052-908.

��transport:�piasek,�pospółka,�
podsypka,�ziemia,�tel.�kom.�
602-471-796.

��Do�wynajęcia�duży�namiot�150x250�
m,�tel.�kom.�602-574-891.

��Masz�problem�z�komputerem:�
zadzwoń.,�tel.�kom.�504-070-837.

��Pranie�dywanów�i�tapicerki�meblowo-
samochodowej�w�zakładzie�i�u�klienta,�
tel.�kom.�501-431-978.

 �Piaskowanie na miejscu lub z 
dojazdem do klienta, Głowno, tel. 
kom. 881-000-706.

 �zespół, wokalistka, deejay, tel. 
kom. 503-746-892.

��tartak�przewoźny,�tel.�kom.�
512-907-059.

��naprawa�telewizorów.�Łowicz,�
topolowa�19,�tel.�(46)�837-70-20,�tel.�
kom.�728-227-030.

matrymonialne
��Mężczyzna�38-letni�pozna�Panią�

do�stałego�związku,�tel.�kom.�
882-611-829.

nauka
��Matematyka,�tel.�kom.�791-802-482.

��nauczyciel�języka�niemieckiego,�
lekcje,�tel.�kom.�505-256-528.

��Język�angielski,�tel.�kom.�
663-684-178.

��Język�niemiecki,�tel.�kom.�
668-963-922.

��angielski,�profesjonalnie,�tel.�kom.�
694-515-130.

��Matematyka,�fizyka.�Matury,�
egzaminy,�tel.�kom.�604-449-538.

��Matematyka:�gimnazjum,�średnie,�
wyższe,�przygotowanie�do�matury,�
egzaminy�poprawkowe,�tel.�kom.�
660-781-884.

��Matematyka,�tel.�kom.�607-440-582.

��nauka�Języka�angielskiego�Jacek�
romanowski,�tel.�kom.�607-440-582.

��angielski,�mgr�filologii�angielskiej,�
nauczyciel,�doświadczenie,�lekcje,�tel.�
kom.�501-475-100.

��Matematyka,�angielski,�tel.�kom.�
515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
��skup�zboża,�tel.�kom.�508-471-814.

��Kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�kom.�783-112-512.

��Kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�kom.�607-202-732.

��skup�zbóż�paszowych:�jęczmień�630�
zł,�pszenżyto�600�zł,�pszenica�685�zł,�
transport/załadunek,�leśniczówka�k./
soboty,�tel.�kom.�505-406-917.

��Kupię�słomę�po�kombajnie,�dobra�
cena,�tel.�kom.�604-463-486.

��Kupię�duże�ilości�zbóż�paszowych,�
własny�transport,�gotówka,�tel.�kom.�
798-169-557.

��Kupię�pszenicę,�żyto,�pszenżyto.�
także�o�zwiększonej�wilgotności,�tel.�
kom.�664-187-631.

��zboże,�tel.�kom.�603-945-983.

��Kupię�zboże�paszowe,�tel.�kom.�
668-478-617.

��Kupię�zboże�paszowe,�tel.�kom.�
726-721-037.

��Kupię�zboże�żyto,�owies,�pszenżyto,�
pszenicę,�tel.�kom.�733-067-051.

��sprzedam�zboże:�owies�oraz�słomę�w�
belotach�30�szt.,�tel.�kom.�726-879-139.

hodowlane
 �Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

��Kupię�byczki�mięsne,�waga�min.�100�
kg,�tel.�kom.�667-373-504.

��Jałówka�wysokocielna,�maciora�
prośna,�czarnograniata,�urzecze�73,�tel.�
kom.�510-603-072.

maszyny
��Każdego�Władymirca,�ursusa,�tel.�

kom.�725-361-836.

��Kupię�c-328,�c-330,�c-360,�c-355,�
c-380,�Mtz,�Mf-255,�t-25�Władimirec�
bez�dokumentów,�do�remontu,�tel.�kom.�
502-939-200.

��Kupię�każdego�bizona�oraz�inne�
maszyny,�mogą�być�do�remontu,�tel.�
kom.�602-522-478.

��Kupię�rozrzutnik�obornika,�tel.�kom.�
663-360-730.

��Kupię�orkana,�maszyny�rolnicze,�tel.�
kom.�607-809-288.

��Kupię�rozrzutnik�1-osiowy�w�bardzo�
dobrym�stanie,�tel.�(24)�260-77-82.

��Kupię�kombajn�anna�w�bardzo�
dobrym�stanie,�tel.�kom.�789-101-800.

��sprzedam�ursus�c-330,�1984�rok,�tel.�
kom.�665-619-126.

inne
��Kupię�skrzynki�plastikowe,�tel.�kom.�

697-825-807.

��zbiornik�na�mleko�450�l,�tel.�kom.�
785-240-260.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
��słoma�ze�stodoły,�okrągłe�bele�

120/120�oraz�w�kostkach,�tel.�kom.�
660-260-131.

��sprzedam�wykę,�tel.�kom.�
660-260-127.

��siano,�tel.�kom.�726-811-028.

��Kukurydza�1,3�i�4,7,�ok.�bąkowa,�tel.�
kom.�511-345-546.

��soję�siewną,�tel.�(46)�874-76-69,�tel.�
kom.�604-634-249.

��sprzedam�20�t�pszenicy,�20�t�
pszenżyta.�zamienię�słomę�z�15�ha�na�
obornik�(lub�sprzedam),�tel.�kom.�608-
353-067,�bednary,�gm.�nieborów.

��aronIa.�Wyjątkowe�walory�
zdrowotne.�owoce�z�certyfikatem.�
Dowóz�owoców�do�kupującego�
(powyżej�10�kg:�1�zł/kg)�na�zamówienie�
telefoniczne:�667-944-301,�każdego�
dnia.�bezpłatne�ulotki�informacyjne..

��Pszenicę�sprzedam,�tel.�kom.�
785-281-044.

��czosnek�wiosenny�nieoczyszczony,�
tel.�kom.�609-688-461.

��owies�okazyjnie,�tel.�kom.�
794-436-753.

��Jęczmień�1,5�tony,�tel.�kom.�
508-373-165.

��sprzedam�słomę�po�kombajnie�8�ha,�
tel.�kom.�607-952-123.

��Gorczyca,�tel.�(46)�861-20-38.

��słoma�w�dużych�belkach,�tel.�kom.�
665-725-790.

��słoma�10�ha,�gmina�Dmosin,�tel.�
kom.�604-871-975.

��sprzedam�słomę�i�siano�w�małych�
kostkach�ze�stodoły,�tel.�kom.�
787-436-230.

 �Siano, słoma w balotach, tel. kom. 
607-231-803.

��sprzedam�słomę,�Psary,�tel.�kom.�
664-187-631.

��słoma,�Piotrowice,�tel.�kom.�
696-425-214.

��słoma,�Goleńsko,�tel.�kom.�
603-811-305.

��słoma,�duże�baloty,�możliwość�
transportu,�tel.�kom.�697-689-853.

��Łubin�żółty,�tel.�kom.�605-283-836.

��Pszenżyto�5�ton,�tel.�kom.�
515-236-142.

��sprzedam�mieszankę�zbożową,�tel.�
kom.�668-419-928.

��baloty�słomy,�tel.�kom.�889-951-089.

��słoma�w�balotach,�tel.�kom.�
693-157-117.

��sprzedam�słomę�w�balotach,�tel.�
kom.�726-121-861.

��słoma,�tel.�kom.�607-315-630.

��Kukurydza�na�kiszonkę,�tel.�kom.�
693-944-068.

��sprzedam�słomę�okrągłe�baloty,�tel.�
kom.�605-120-638.

��sprzedam�słomę,�kukurydzę,�tel.�
kom.�604-961-560.

��Mieszanka,�tel.�kom.�604-165-150.

��sprzedam�jęczmień,�tel.�kom.�
600-435-492.

��słoma�balot�120x120�zamienię�na�
obornik�z�rozwiezieniem�lub�sprzedam,�
gmina�Dmosin,�tel.�kom.�603-607-617.

��Gryka�i�gorczyca,�tel.�kom.�798-350-
241,�791-734-884.

��sprzedam�80�balotów�słomy,�tel.�
kom.�514-007-244.
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��Pszenżyto�z�1�ha,�okolice�Głowna,�tel.�
kom.�696-309-056.

��słoma�z�dowozem,�tel.�kom.�
600-323-947.

��sprzedam�zboże�paszowe,�tel.�kom.�
668-478-617.

��sprzedam�zboże�paszowe,�tel.�kom.�
726-721-037.

��sprzedam�grykę,�tel.�kom.�
510-009-797.

��sprzedam�pszenicę�ozimą�Desamo��
1�rok�po�centrali,�tel.�kom.�661-755-647.

��sianokiszonka�w�balotach,�tel.�kom.�
889-714-880.

��słoma�w�balotach�120x120,�tel.�kom.�
889-714-880.

��sprzedam�mieszankę�zbożową,�tel.�
kom.�787-714-185.

��Pszenica�z�pod�kombajnu�ok.�3�t.,�tel.�
kom.�723-741-238.

��Kukurydza,�owies,�pszenica,�
jęczmień,�pszenżyto,�mieszanka,�łubin,�
tel.�kom.�506-115-015.

hodowlane
��sprzedam�jałówkę�i�krowę�na�

wycieleniu,�tel.�kom.�536-880-865.

��Dojenie�krów,�tel.�kom.�726-811-028.

��Jałówka�wysokocielna,�wycielenie:�
początek�września,�tel.�kom.�
607-889-775.

��Prosiaki,�tel.�kom.�600-106-821.

��Jałowicę�cielną�20.08.2018,�tel.�kom.�
695-068-710.

��sprzedam�prosięta�9�szt.,�tel.�kom.�
695-761-311.

��Jałówki�hodowlane�wysokocielne,�tel.�
kom.�609-310-713.

��Prosiaki,�tel.�kom.�601-259-206.

��Jałówka�na�wycieleniu,�tel.�(46)�838-
73-75,�tel.�kom.�572-557-933.

��Krowę�po�wycieleniu,�tel.�kom.�
669-356-363.

��sprzedam�prosiaki,�tel.�kom.�
881-956-637.

��sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
509-339-862.

��cielaki,�tel.�kom.�728-894-563.

��Prosiaki,�tel.�kom.�732-797-792.

��Jałówka�wysokocielna,�tel.�kom.�
604-828-185.

��Jałoszkę�około�130�kg�Hf,�tel.�kom.�
662-576-666.

��sprzedam�prosiaki,�tel.�kom.�
697-630-142.

��Dwie�jałówki�na�wycieleniu,�okolice�
bielaw,�tel.�kom.�785-557-747.

��Prosięta,�tel.�kom.�607-150-316.

��Dwie�jałówki�cielne,�krowę,�tel.�kom.�
607-150-316.

��sprzedam�dwie�jałówki�wysokocielne,�
terminy:�04.09�i�12.09,�tel.�kom.�
789-108-309.

��sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�tel.�
kom.�784-825-314.

��Jałówka,�wycielenie�12.09,�tel.�kom.�
888-822-173.

��sprzedam:�byczka-żarłoka,�
dwie�jałoszki�żarłaczne,�tel.�kom.�
693-088-990.

��sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�tel.�
kom.�600-637-171.

��sprzedam�dużą�jałówkę,�wycielenie�
20.08,�tel.�kom.�793-707-234.

��Prosięta�8�szt.,�tel.�kom.�721-302-440.

��Prosiaki�9�szt.,�tel.�kom.�606-357-786.

��sprzedam�2�byczki�3-tygodniowe,�
tel.�(46)�838-25-79.

��sprzedam�jałówkę�cielną,�tel.�kom.�
882-177-513.

��Prosięta,�tel.�kom.�602-612-544.

��sprzedam�kozy�matki�z�małymi,�
okolice�Głowna,�tel.�kom.�794-902-352.

��sprzedam�prosiaki�23�sztuki,�tel.�kom.�
507-756-372.

��Jałówka�do�zacielenia�1,5�roku,�tel.�
kom.�667-106-510.

��Prosiaki,�tel.�kom.�660-934-882.

��bażanty�srebrne,�tel.�kom.�
668-761-665.

��sprzedam�7�prosiąt,�Goleńsko,�tel.�
kom.�782-233-997.

��sprzedam�2�jałówki�mleczne,�
wycielenie�koniec�września,�tel.�kom.�
604-673-352.

��sprzedam�gęsi�kartuzkie,�tel.�kom.�
502-181-071,�791-593-694.

��byczek�150�kg,�tel.�kom.�518-217-684.

��Jałówka�9-mies.�i�2-mies.,�tel.�kom.�
887-614-924.

��sprzedam�byczka,�tel.�kom.�
693-299-439.

��sprzedam�byczka�80�kg,�
tel.�(46)�838-73-77.

��sprzedam�krowę,�wycielenie�sierpień,�
tel.�kom.�606-134-369.

��Prosiaki,�tel.�kom.�501-220-604.

��sprzedam�cielaki�2�sztuki,�tel.�kom.�
509-379-115.

��sprzedam�prosiaki�10�sztuk,�tel.�kom.�
570-912-224.

��Jałówki�wysokocielne,�tel.�kom.�
518-103-986.

��sprzedam�prosiaki,�tel.�kom.�
880-267-796.

��sprzedam�15�prosiąt,�tel.�kom.�
509-232-021.

��sprzedam�krowę�na�ocieleniu,�tel.�
kom.�725-283-816.

��sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�
termin�28.08.,�tel.�kom.�501-059-281.

��sprzedam�krowę�na�wycieleniu,�tel.�
kom.�693-612-460.

��Prosięta,�tel.�kom.�667-115-451.

��sprzedam�krowy�i�jałówki�mleczne,�
stado�pod�oceną,�wydajność�9.000,�tel.�
kom.�723-528-070.

maszyny
��Kupię�kombajn�(bolko,�anna,�Karlik),�

sadzarkę,�cyklop,�troll,�rozrzutnik,�
glebogryzarkę,�kopaczkę,�inne,�tel.�kom.�
511-713-596.

��Glebogryzarka�do�truskawek,�pług�
3,�4-skibowy,�obrotowy,�zabezpieczenie�
sprężyna.�agregat�uprawowo-siewny�
3-metrowy,�rozrzutnik�obornika�
2-osiowy,�schładzalnik�na�mleko�4.500l,�
tel.�kom.�667-133-737.

��beczka�asenizacyjna�10.000l,�tel.�
kom.�667-133-737.

 �Mieszalnik pasz 2 tony, wał 
strunowy rurowy, tel. kom. 
697-688-625.

��Dwie�maszyny�do�bobu,�
glebogryzarka,�prasa�kostkująca�
sipma,�tel.�kom.�664-173-486.

��rozrzutnik�obornika�1-osiowy�
3,5-tonowy,�stan�dobry,�tel.�kom.�
660-260-131.

��części�używane�do�c-328,�c-330,�
c-360,�c-380,�c-355,�Mtz,�t-25�
Władimirec,�tel.�kom.�880-353-819.

��Prasę�z224/2,�2000�rok,�
deszczownię�280�m�węża,�tel.�kom.�
782-667-551,�693-531-562.

��sprzedam�kombajn�bolko,�tel.�kom.�
536-880-865.

��Kombajn�ziemniaczany�anna,�tel.�
kom.�601-614-054.

��agregat�uprawowy,�tel.�kom.�
721-717-741.

��ursus�c-360,�tel.�kom.�721-717-741.

��Przyczepa�wywrotka�autosan,�4�tony,�
oryginał,�tel.�kom.�721-717-741.

��Prasa�kostka�sipma�224,�stan�bdb.,�
tel.�kom.�609-075-682.

��zetor�7211,�1991�rok,�tel.�kom.�
665-373-897.

 �Dwie przyczepy: Krone 
5-tonowa, wywrot, Dłużyca 
5-tonowa; rejestrowane, tel. kom. 
605-142-474.

��Pług�3,�brony�5,�tel.�kom.�723-938-111.

��Przyczepa�wywrotka,�tel.�kom.�
502-358-304.

��Kombajn�Dominator�98,�tel.�kom.�
697-974-446.

��Platforma,�baloty,�silnik�G-330,�
kopaczka,�prasa�do�oleju�na�zimno,�tel.�
kom.�886-753-869.

��części�używane�do�bizona,�tel.�kom.�
602-522-478.

��bizon�zo56�+�rozdrabniacz�i�
podbieracz�do�rzepaku,�sprawny,�1986�
rok,�tel.�kom.�510-099-950.

��opryskiwacz,�siewnik�„poznaniak”,�
kultywator,�talerzówka,�tel.�kom.�
606-576-628.

��sprzedam�głębosz�unia�Grudziądz,�
mało�używany,�tel.�kom.�660-737-546.

��Kombajn�z-58�rekord�1991,�tel.�kom.�
517-851-600.

��rozrzutnik�1-osiowy�i�inne,�tel.�kom.�
880-945-265.

��sprzedam�prasę�z-224;�pług�
awemak�4x40;�talerzówkę�22,�tel.�kom.�
795-088-317.

��rozrzutnik�obornika,�brona�talerzowa,�
tel.�kom.�696-274-457.

��c-330,�maszyny�towarzyszące,�tel.�
kom.�570-980-770.

��Kos,�bąk,�waga�1,5�t,�pługi�4,�wialnia,�
tel.�kom.�530-930-104.

��sprzedam�rozrzutnik�1-osiowy,�tel.�
kom.�721-341-649.

��Kombajn�ziemniaczany�anna,�1996�
rok,�śrutownik�walcowy,�obcinarka�do�
marchwi,�przyczepa�ze�stara,�tel.�kom.�
668-582-721.

��ciągnik�3P,�pług�3-skibowy,�
przyczepa�wywrot�4,�brony,�zbiornik�do�
mleka�550�litrów,�tel.�kom.�605-485-261.

��Kombajn�bolko,�nowa�przystawka�do�
zbioru�cebuli,�tel.�kom.�508-678-424.

��opryskiwacz�400�l,�tel.�kom.�
530-176-657.

��sprzedam�zbieracz�do�jabłek,�tel.�
kom.�663-360-730.

��Łubianki�plastikowe�1�zł/szt.,�
opryskiwacz�ślęza�Pilmet,�opryskiwacz�
polowy�Pilmet,�tel.�kom.�500-385-907.

��sprzedam�kombajn�claas�Dominator�
85,�1986�rok,�z�przystawką�do�zbioru�
kukurydzy,�stan�dobry,�tel.�kom.�
696-463-410.

��sprzedam�ciągnik�c-330,�przyczepa�
sztywna�6�ton,�ścinacz�o�zielonek�
taarup,�tel.�kom.�793-009-852.

��sprzedam�orkan,�tel.�kom.�
666-237-534.

��sprzedam�osie�z�kołami�od�woza,�tel.�
kom.�782-593-420.

��sprzedam�prasę�claas�46,�1996�rok,�
stan�bdb,�tel.�kom.�501-368-724.

��Pług�obrotowy�4-skibowy;�gruber�
3-metrowy;�przyczepa�Hl-8011,�
8-tonowa,�tel.�kom.�696-425-214.

��siewnik�poznaniak,�siewka�do�
nawozu,�tel.�kom.�509-853-384.

��Łyżka;�obciążnik�1-tonowy,�tel.�kom.�
607-809-288.

��Koła�23/X5,�opony�9.5/36,�tel.�kom.�
607-809-288.

��Kopaczka,�tel.�kom.�668-466-360.

��Kombajn�bolko,�tel.�kom.�
600-277-046.

��rozrzutnik�obornika,�opryskiwacz,�tel.�
kom.�693-944-068.

��Glebogryzarka�włoska�3-sekcyjna�
do�warzyw�i�truskawek,�tel.�kom.�
792-902-783.

��sprzedam�siewnik�poznaniak�2,5�
metra,�tel.�kom.�600-435-492.

��sprzedam�obciążniki�przednie�do�
zetora,�tel.�kom.�789-101-800.

��Przyczepa�samozbierająca�8-tonowa�
do�wożenia�kukurydzy�na�kiszonkę,�
posiada�2�wałki�rozrzucające,�100%�
sprawna,�tel.�kom.�733-174-409.

��Kombajn�zbożowy�Deutz-fahr�
M1080;�prasa�zwijająca�sipma,�tel.�kom.�
511-241-504.

��ciągnik�rolniczy�fortschritt�323,�
przedni�napęd,�10.500�zł,�tel.�kom.�
608-845-436.

��Przetrząsarko-zgrabiarka�„7-ka”,�tel.�
kom.�608-845-436.

��Prasa�zwijająca,�tel.�kom.�
880-125-842.

��rozrzutnik�3.5-tonowy,�polski,�tel.�
kom.�603-444-431.

��rozrzutnik�1-osiowy,�siewka�do�
nawozu,�roztrząsacz�do�siana,�
wał�korbowy�330�nowy,�tel.�kom.�
515-390-460.

��Przetrząsacz�karuzelowy�oraz�
zgrabiarka�taśmowa,�tel.�kom.�
535-275-229.

��Kultywator�grudziądzki,�tel.�kom.�
603-609-674.

��sprzedam�opryskiwacz�sadowniczy�
bębnowy,�podwieszany�po�remoncie,�
stan�bdb,�tel.�kom.�502-313-377.

��Przetrząsaczo-zgrabiarka�5�na�3�
kołach,�tel.�kom.�785-203-022.

��Kopaczka�ciągnikowa�dwurzędowa,�
tel.�kom.�535-827-632.

��sprzedam�kombajn�anna�2644,�tel.�
kom.�667-921-320,�880-992-087.

��sprzedam�tura�do�zetora,�tel.�kom.�
509-459-028.

��ursus�c-330,�1979�rok,�15.000�zł,�tel.�
kom.�698-133-181.

��Kosiarka�rotacyjna,�kombajn�
ziemniaczany,�kopaczko-ładowarka�
białoruś,�tel.�kom.�660-096-236.

��Młynek�do�czyszczenia�ziarna,�tel.�
kom.�692-465-143.

��agregat�uprawowy�6�m,�tel.�kom.�
512-443-958.

��rozrzutnik�8�t,�lubix,�beczka�
asenizacyjna,�rozsiewacz�nawozu,�tel.�
kom.�693-256-015.

��sprzedam�wyciąg�linowy,�kosiarkę�
listwową�osa,�tel.�kom.�668-434-902�
po�15:00.

��Ładowacze�czołowe�do�ursus�c-330,�
c-360,�3512,�t-25�hydrauliczne�lub�na�
linkę,�tel.�kom.�608-686-489.

��Pług�zagonowy�4-skibowy�bomet,�
2-skibowy,�tel.�kom.�608-686-489.

inne
��zbiornik�na�mleko�alfa-laval,�430�l,�

tel.�kom.�698-651-705.

��sprzedam�skrzynki�jedynki,�palety,�
ślęzę,�wózki�do�sadu,�tel.�kom.�
665-464-794.

��Wapno�nawozowe�i�żużel�z�dowozem,�
tel.�kom.�600-323-947.

��sprzedam�nóż�do�cebuli,�tel.�kom.�
535-203-279.

��sprzedam�stodołę,�tel.�kom.�
788-754-265.

��tunel�foliowy�5x30,�tel.�kom.�
509-459-028.

��sprzedam�obornik,�tel.�kom.�
607-623-576.

��opony�14,9x28,�tel.�kom.�
507-792-426.

rolnicze - usługi
��białkowanie�obór,�tel.�kom.�

518-168-598.

 �Naprawa ciągników, maszyn 
rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. kom. 
510-809-025.

 �Cięcie kukurydzy nową 
sieczkarnią Krone Big X600. 
+zestawy, ubijanie. Firma Servol,  
tel. kom. 502-518-607.

��bielenie�budynków�inwentarskich,�
dezynfekcja,�tel.�kom.�663-452-727.

��Prasowanie�siana�i�słomy�prasą�
zmiennokomorową�pasową,�John�
Deere�854,�tel.�kom.�695-608-762.

��okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

��Prasowanie�prasą�zmiennokomorową�
lely�Welger,�tel.�kom.�508-862-476.

��zrobię�ogrodzenia�oraz�bramy�
do�stodoły,�garażu,�obory,�tel.�kom.�
505-928-735.

��Prasowanie�słomy�prasą�
zmiennokomorową�claas�Variant,�
owijanie�sznurkiem�10�zł/szt.,�siatką:11�
zł/szt.�Wystawiam�fVat,�tel.�kom.�
787-606-080.

��Dojenie�krów,�tel.�kom.�726-811-028.

 �usługi księgowe dla rolników, tel. 
kom. 508-191-628.

��orka,�gruberowanie,�tel.�kom.�
509-339-587.

 �Piaskowanie na miejscu lub z 
dojazdem do klienta, Głowno, tel. 
kom. 881-000-706.

zwierzęta

sprzedaż
��Króliki,�klatki,�miniaturki,�tel.�kom.�

531-467-981.

��owczarki�niemieckie,�2-miesięczne�
szczenięta,�tel.�kom.�603-879-670.

��szczenięta�owczarka�niemieckiego,�
długowłose,�tel.�kom.�504-202-526.

��Przepiórki�7-tygodniowe,�tel.�kom.�
503-830-451.

��oddam�6-miesięczne�owczarki�
niemieckie,�za�koszty�utrzymania,�tel.�
kom.�515-277-426.

��oddam�1,5-roczną�kotkę�domowo-
podwórkową,�tel.�kom.�694-515-130.

��bernardyn,�suka�2,5-letnia,�tel.�kom.�
504-010-956.

��sprzedam�szczeniaki�owczarka�
niemieckiego,�długowłose,�tel.�kom.�
663-657-020.

inne
��oddam�3-kolorowe�kotki,�tel.�kom.�

693-908-715.
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informacje
�� informacja PKP�22-194-36�
��Krajowe Biuro Numerów 118-913
��Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
��Rozmowy krajowe –�zamawianie�

19050�(koszt�1,07�zł�z�Vat)
��Rozmowy międzynarodowe –�zama-

wianie�19051�(koszt�1,07�zł�z�Vat)
��Awarie tel. stacjonarnych�–�zgłoszenia:�

801�505�505
��Biuro zleceń�19497�(zamawianie�budze-

nia,�przypominanie�o�terminie�załatwienia�
sprawy,�przekazywanie�życzeń�itp.).

��Bezpłatna pomoc prawna: pon.-pt.�
w�godz.�9.00-13.00;�Gminnego�centrum�
Promocji�i�Informacji�w�Żychlinie,�ul.�barlic-
kiego�15a;�tel.�24�351�20�15.

telefony
��Wojewódzkie Centrum zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi�9287

��Komisariat Policji w Żychlinie  
(24)�285-29-97,�(24)�253-00-14

��Policja w Pacynie:�(24)�235-02-710
��Policja w Sannikach:�(24)�235-02-75
��Komenda Powiatowa Policji w Kutnie:�

(24)�253-22-00�
��Straż pożarna:�998�alarmowy
��OSP w Żychlinie:�(24)�285-12-10 

w Pacynie:�604-349-406 
w Bedlnie:�(24)�285-51-91

��Starostwo Powiatowe w Kutnie:�
sekretariat�(24)�355-47-80�

��urząd Gminy: Żychlin�(24)�285-10-06;�
Bedlno (24)�282-14-20;�Pacyna:�(24)�285-
80-54;�Oporów (24)�383-11-50

��urzędy Stanu Cywilnego: Żychlin�(24)�
285-49-60,�Bedlno�(24)�282-17-66,�Pacyna�
(24)�285�80�06,�Oporów�(24)�383-15-52

��urząd Skarbowy w Kutnie:  
(24)�355-61-00

��zuS Kutno:�(24)�253-99-44�
��urząd Pocztowy w Pacynie:  

(24)�285-80-33
��Bank Spółdzielczy Mazowsze w Płoc-

ku, oddział w Pacynie:(24)�285-80-10
��taxi osobowe Kutno:�(24)�253-30-44,�

(24)�355-57-10,�604-554-539,�604-527-782
��Powiatowy urząd Pracy w Kutnie  

Filia w Żychlinie:�(24)�285-13-46
��Ośrodek Pomocy Społecznej:
Żychlin�(24)�285-11-26,�
bedlno:�(24)�282-17-64,�
Pacyna�(24)�285-80-60,�
oporów:�(24)�383-11-53
��Blisko Dziecka Stowarzyszenie Po-

mocy Dzieciom i Młodzieży w Żychlinie: 
(24)�285-13-06

��Placówka Opiekuńczo-Wychowawcza 
Nadzieja w Żychlinie: (24)�285-12-87

��Stowarzyszenie Rodzinnego Klubu 
Abstynenta „Przystań życia” w Żychlinie:�
695-054-433�

��Powiatowe Centrum Pomocy w Rodzi-
nie w Kutnie: (24)�355-47-50�

��Punkt świadczenia nieodpłatnej 
pomocy prawnej w Żychlinie:  
urząd�Gminy,�ul.�barlickiego�15;�tel.�(24)�
351-20-16;�pon.-pt.�godz.�9.00-13.00

pogotowia
��Ogólnopolska poradnia telefoniczna 

dla osób dorosłych w kryzysie emocjo-
nalnym, czynna�od�pon.-pt.�godz.��
14.00-22.00�pod�bezpłatnym�numerem�
telefonu�116�123;�www.116123.edu.pl

��Policyjny telefon zaufania  
w Kutnie: (24)�254�27�93�

��Poradnia Leczenia uzależnień  
w Kutnie�(24)�355-81-00

��Poradnia zdrowia Psychicznego  
w Kutnie:�(24)�355-81-00

��Pogotowie energetyki cieplnej  
w Kutnie:�(24)�253-63-86

��Pogotowie wodno-kanalizacyjne  
w Kutnie:�tel.�(24)�253–�33–�20�

��Wodociągi – Hydrofornia Orłów-Par-
cel:�(24)�282�26�31

��Pogotowie energetyczne w Żychlinie:�
285-10-27

��Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo:�606-605-494,�692-888-144

��zakład pogrzebowy:�(24)�285-06-60�
�� �Lecznice dla zwierząt w Żychlinie:��

ul.�traugutta�11a,�tel.�605-973-325�
��Powiatowy inspektorat Weterynarii 

z siedzibą w Kutnie;�telefon�alarmowy:�
530-535-230

��Dystrybucja gazu w Żychlinie:��
(24)�285-10-71,�(24)�285-14-28,��
(24)�285-26-39,�(24)�285-14-20

przychodnie
��Żychlin:
Ośrodek zdrowia NzOz Almamed 
�(24)�285-10-90;�(24)�285-10-86
Ośrodek zdrowia NzOz Promed��
(24)�285-48-44,�285-29-20,�285-10-08
��Bedlno:
Ośrodek zdrowia NzOz Ars Medica �
(24)�282-14-90
Ośrodek zdrowia NzOz inter-Med 
(24)�282-17-34
��Pacyna, Gminny Ośrodek zdrowia 

   NzOz Medyk:�(24)�285-80-25
��Plecka Dąbrowa: Ośrodek zdrowia 

    NzOz Pro Familia (24)�282-21-84
��Oporów:
Ośrodek zdrowie NzOz Promed: 
(24)�285-91-21
Ośrodek zdrowia NzOz Almamed: 
(24)�383-15-00
��Nocna i świąteczna Pomoc Lekarska 

    Kutno, ul.�Popiełuszki�1,�nzoz�red-Med�
����tel.�(24)�355-60-11,�697-859-705

apteki
 �Dyżur całodobowy codziennie  

   oraz w niedziele i święta: Kutno 
���ul.�Mickiewicza�5,�tel.�24-254-79-39

��Bedlno 24,�tel.�24-282-14-67;��
����czynna:�pon.-pt.�w�godz.�8.30-15.00

 �Żychlin
ul. 1 Maja 3,�tel.�24-285-21-70;�
czynna:�pon.-niedz.�w�godz.�8.00-21.00
ul. Narutowicza 20,�tel.�24-722-41-30;
czynna:�pon.-pt.�8.00-20.00,�sob.�8.00-14.00
ul. Narutowicza 71/1,�tel.�24-285-10-46;�
czynna:�pon.-sob.�8.00-20.00,��
niedz.�8.00-18.00�
ul. Narutowicza 72,�tel.�24-285-43-52;�
czynna:�pon.-niedz.8.00-20.00
ul. Konwaliowa 2,�tel.�24-231-99-19;�
czynna:�pon.-niedz.�w�godz.�7.00-22.00
ul. Łąkowa 3a,�tel.�24-285-19-94;�czynna:�
pon.-sob.�8.00-20.00,�niedz.�10.00-19.00
��Pacyna, ul. Łukasiewicza 29/1,��

���tel.�24-285-86-34
��Plecka Dąbrowa 15,�tel.�24-282-21-28;��

����czynny:�pon.-pt.:�8.00-15.00
��Oporów 25/1,�tel.�24-383-15-19;�czynna:�

����pon.-pt.�7.30�–�17.00,�sob.�8.30-13.00
��załusin 7; czynna:�pon.-wt.�10.00-18.00,��

����czw.�–�nieczynne,�śr.-pt.�10.00-15.00

msze święte 
w niedziele i święta

��Żychlin,�parafia�pw.�Św.�apostołów�Piotra�
i�Pawła:�7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00.�
Żychlin,�kaplica�pw.�św.�Maksymiliana�
Kolbego:�9.30,�11.00,�12.30

��śleszyn,�parafia�pw.�św.�aleksandra�
Papieża�i�Męczennika:�9.00,�11.00

��Luszyn,�parafia�pw.�św.�stanisława�
biskupa�i�Męczennika:�9.00,�11.30

��Plecka Dąbrowa,�parafia�pw.�zwiastowa-
nia�najświętszej�Maryi�Panny:�9.00,�11.30

��Suserz,�parafia�pw.�Wniebowzięcia�naj-
świętszej�Maryi�Panny:�8.00,�10.00,�12.00

��trębki,�parafia�pw.�św.�stanisława�Kostki�
w�trębkach:�8.00,�9.30,�11.30

��Bedlno,�parafia�pw.�św.�floriana�biskupa�
i�Męczennika:�9.00,�11.30

��Pacyna,�parafia�pw.�św.�Wawrzyńca,�
diakona�i�męczennika:�8.30,�10.00,�12.00

��Oporów,�parafia�pw.�św.�Marcina�bisku-
pa:�8.30,�10.00,�11.30

ośrodki kultury
��Żychliński Dom Kultury (24)�285-10-34,�

czynny�od�poniedziałku�do�piątku�w�godz.�
6.30-17.30,�soboty�6.30-14.30

��Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie: 
(24)�282-10-36;�czynny�od�poniedziałku��
do�piątku�w�godz.�8:00-16:00

��Gminny Ośrodek Kultury w Pacynie: 
(24)�285-80-56

��Kutnowski Dom Kultury�(24)�254�21-37

biblioteki
��Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna 

im. Marii Kownackiej w Żychlinie,��
ul.�aleje�racławickie�5:  tel.�(24)�285-11-69,�
(24)�285-49-79

��Filia Nr 1 w Żychlińskim Domu Kultury, 
ul.�fabryczna�3,�tel.�575-855-554

��Filia nr 2 w Grzybowie,  
Grzybów�Dolny�58

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Bedlnie:�(24)�282-17-51

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Pacynie (Filia Biblioteczna  
w Skrzeszewach): (24)�285-80-56

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Oporowie: (24)�383-12-25

boiska i hale 
sportowe

��Orlik przy zespole Szkół nr 1  
w Żychlinie –�tel.�kom.�601-564-839�
(animator�sportu�remigiusz�Michalak)

��Stadion Miejski w Żychlinie,�ul.�Wa-
ryńskiego�8�–�boiska do piłki plażowej 
czynne:�pon.-pt.�w�godz.�10.00-18.00�
(opiekun�stadionu�Piotr�Wojciechowski,�
tel.�kom.�607-574-261)

��Sala gimnastyczna w Gimnazjum 
w Bedlnie�–�tel.�24-282-14-26�
(tylko�dla�mieszkańców�gminy�bedlno)

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 1  
w Kutnie�–�tel.�667-218-122,�pon.-pt.,�
w�godz.�15-20,�sob.�10-16-,�ndz.�14-19

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 6  
w Kutnie�–�pon.-pt.�15-20,�w�weekendy��
w�godz.�9-16,�do�ustalenia�na�miejscu

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 9  
w Kutnie�–�pon.-pt.�15-20,��
w�weekendy�w�godz.�14-21

��MOSiR w Kutnie�–�tel.�24-355-22-24;�
stadion�ogólnodostępny�z�wyjątkiem�
boisk�piłkarskich�(opłata�za�wynajęcie)

��Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła ii nr 3 
w Łowiczu,�tel.�46-837-51-06,�czynna:��
7.00-15.00�(we�wtorki�7.00–�20.00)

��Hala OSiR nr 2 ul. topolowa 2  
w Łowiczu,�tel.�46-837-09-04;�czynna:�
8.00–�16.00�(czwartek�8.00-20.00)�

aquapark w Kutnie 
ul.�Kościuszki�54,�tel.�24�357�56�07�(08)

��Strefa basenowa czynna codziennie��
w�godz.�6.00-22.00.�Wakacyjna�promocja:�
pon.-pt.�w�godz.�8.00.-22.00�bilety�6�zł/h�
(dla�dzieci�od�3.�roku�życia,�młodzieży�
szkolnej�i�studentów�do�26.�r.ż.)

��Strefa saun�czynna�w�dni�robocze�6:00-
21:45�(caldarium�oraz�kabina�mroźna),�

16:00-21:45�(sauna�sucha,�sauna�parowa�
oraz�pomieszczenie�wypoczynkowe),��
w�środy�–�sauna�sucha�czynna�cały�dzień;�
w�soboty,�niedziele�i�święta:�6.00-21.45�
(sauna�sucha,�parowa,�caldarium,�kabina�
mroźna,�pomieszczenie�wypoczynkowe)

��Strefa squash�codziennie��
w�godz.�6.00-22.00

��Strefa cardio-siła�w�godz.�8.00-22.00
��Kręgle�czynne�od�pn.-czw.�w�godz.�

12.00-22.00,�w�pt.-sob.�12.00-24.00,��
w�niedziele�i�święta�w�godz.�10.00-22.00.�
rezerwacje�tel.�24�357�56�11.�Wakacyjna�
promocja:�pon.-pt.�w�godz.�10.00-17.00�
bilety�20�zł/godz.�/tor�(dla�wszystkich)

basen w Łowiczu 
ul.�Kaliska�5,�tel.�46-837-32-94

Baseny zewnętrzne�–�czynne�codziennie�
(jeśli�pogoda�jest�sprzyjająca)�do�1�wrze-
śnia�w�godz.�10.00-18.00.�bilety�całodzien-
ny:�8�zł�normalny;�4�zł/2�zł�ulgowe;�dzieci�
do�ukończenia�7.�roku�życia�–�bezpłatnie.
Pływalnia kryta�–od�poniedziałku�do�
piątku�czynna�w�godz.�18-20,�w�weekendy�
w�czasie�wakacji�nieczynna.�Ponadto�jest�
czynna�w�te�dni,�w�które�pogoda�nie�pozwa-
la�na�korzystanie�z�odkrytych�basenów.

muzea i wystawy
��Muzeum zamek w Oporowie�czynne:�

codziennie�w�godzinach�10:00-16:00,�kasa�
10:00-15:30;�do�30�września:�w�soboty�
i�niedziele�w�godzinach�10.00-17.00,�kasa�
10:00-16:30.�ostatni�zwiedzający�wchodzi�
na�pół�godziny�przed�zamknięciem.��
bilety:�normalny�8�zł,�ulgowy�5�zł.��
W�poniedziałki�wstęp�bezpłatny.

��Park przy zamku w Oporowie  
czynny�codziennie�w�godzinach��
8.00-20.00;�wstęp�bezpłatny.

��„Polski plakat festiwalowy i operowy”�
–�wystawa�ze�zbiorów�adama�czopka�–�
znanego�publicysty�muzycznego,�czynna��
w�czasie�trwania�festiwalu�Muzycznego,�
tj.�do�26�sierpnia.�Kutnowski�Dom�Kultury,�
ul.�Żółkiewskiego�4.�Wstęp�wolny.

��Muzeum Regionalne w Kutnie czynne:��
poniedziałek�–�piątek�w�godz.�10.00-16.00;���
soboty�i�niedziele�nieczynne.�z�powodu�
przygotowań�do�remontu�ekspozycje��
nie�są�dostępne�do�zwiedzania.��
Plac�Marsz.�J.�Piłsudskiego�20.�

��Muzeum Bitwy nad Bzurą w Kutnie –��
czynne�od�wtorku�do�niedzieli�w�godz.�10.00-
16.00.�ostatni�zwiedzający�wchodzi�30�min.�
przed�zamknięciem.�ekspozycja�ukazuje�
przebieg�dramatycznych�walk,�jakie�toczyły�
nad�bzurą�oddziały�polskie�dowodzone�
przez�generała�dywizji�tadeusza�Kutrzebę.�
zebrane�pamiątki,�zdjęcia,�elementy�uzbro-
jenia,�umundurowania�dokumentują�najwięk-
szą�bitwę�Kampanii�Wrześniowej�1939�roku.�
Kutno,�Park�Wiosny�ludów.�bilety:�normalny�
–�5�zł,�ulgowy�–�2,50�zł,�karta�„Duża�rodzina�
3+”�–�1�zł;�w�niedziele�wstęp�wolny.

��Muzeum w Łowiczu�ul.�stary�rynek�5/7�
–�czynne�codziennie�oprócz�poniedziałków��
w�godz.�10.00-16.00�(ostatnie�wejście��
15.30).�Bilety:�normalny�12�zł,�ulgowy�7�zł,��
wystawy�czasowe�3�zł,�rodzinny�(2�
dorośli�+�2�dzieci�do�18�r.ż.)�30�zł;�wstęp�
bezpłatny�na�wystawy�stałe�–�środa�(oprócz�
15.08.2018r.)�

„Sztuka Baroku”�–�stała�wystawa�
rzemiosła�artystycznego�(meble,�tkaniny,�
szkło,�porcelana),�malarstwa�i�rzeźby;�
„Historia miasta i regionu” –�stała�
wystawa�zabytków�archeologicznych,�mili-
tariów,�portretów�trumiennych,�pamiątek�
powstańczych,�gabinet�kolekcjonera;�
„etnografia Księstwa Łowickiego”�
–�stała�wystawa�strojów�ludowych,�wycina-
nek,�rzeźby,�ceramiki,�tkanin�i�eksponatów�
z�dziedziny�papiero-plastyki;�
„Piękno w drewnie ukryte – konserwa-
cja zabytków etnograficznych  
XiX – pocz. XX w. z kolekcji Muzeum  
w Łowiczu” –�stała�ekspozycja�etnogra-
ficzna�w�budynku�muzeum,�na�ekspozycji�
plenerowej�w�skansenie�przy�muzeum�
oraz�w�skansenie�w�Maurzycach.
izba Pamięci Łowickich Żydów�–�wy-
stawa�stała,�ukazuje�dzieje�społecz-
ności�żydowskiej�w�Łowiczu,�od�chwili�
pojawienia�się�starozakonnych�w�mieście,�
poprzez�powstanie�i�intensywny�rozwój�
Gminy�Żydowskiej,�aktywny�udział��
w�społeczno-gospodarczym�życiu�miasta��
w�XIX�i�XX�w.,�wybuch�II�wojny�światowej,�
aż�do�ostatecznej�jej�zagłady;
„Barok Księstwa Łowickiego” –�
wystawa�poświęcona�sztuce�barokowej�
związanej�z�mecenatem�arcybiskupów�
gnieźnieńskich�czynna�do�9�września.
„to, co kochał… Adam Głuszek (1946-
2017)”�–�wystawa�jest�wspomnieniem�
o�adamie�Głuszku�z�Dąbrowic�skiernie-
wickich,�rzeźbiarzu�ludowym�zm.�18�lipca�
2017�r.;�czynna�do�16�września.
��Skansen przy Muzeum w Łowiczu –��

czynny�codziennie�oprócz�poniedziałków�
w�godz.�10.00-16.00.�bilety:�normalny�6�zł,�
ulgowy�4�zł,�spacerowy�2�zł,�rodzinny�
(2�dorośli�+�2�dzieci�do�18�r.�ż.)�15�zł;��
dzień�bezpłatny�–�piątek.

��Łowicki Park etnograficzny – Skansen 
w Maurzycach�–�do�września�czynny��
w�godz�10.00-18.00.�od�18.00�do�19.00�
zwiedzanie�obiektów�tylko�z�zewnątrz�(obo-
wiązuje�bilet�spacerowy)�bilety:�normalny�
10�zł,�ulgowy�6�zł,�spacerowy�4�zł,�rodzinny�
(2�dorośli�+�2�dzieci�do�18�r.�ż.)�28�zł.

��Muzeum Diecezjalne, Łowicz, stary�
rynek�20;�czynne�pon.-czw.�10.00-16.00;�
pt.-sob.�10-14;�niedz.�i�święta�–�nieczynne.�

��Nieborów: Muzeum Motoryzacji –�
czynne:�pt.,�sb.,�ndz.�godz.�10.00-18.00�(lub�
po�uzgodnieniu�tel.�46�838-50-68,�501-945-
960);�bilety:�normalny�10�zł,�ulgowy�(dzieci��
i�młodzież�do�lat�15,�emeryci,�renciści)�7�zł,��
dzieci�do�lat�7�bezpłatnie.�nieborów�231a.

��Nieborów: Pałac i Wystawa Majoliki 
Nieborowskiej –�czynne:�poniedziałek�
–�piątek�w�godz.�10.00–16.00;�bilety:�
poniedziałek�–�wstęp�wolny�(oprócz�dni�
świątecznych�i�długich�weekendów;�soboty,�

niedziele�i�święta�w�godz.�10.00-18.00;�
w�każdą�niedzielę,�do�końca�października�
o�godz.�11.00�i�13.00�oprowadzanie�z�
przewodnikiem�PttK�Łowicz.�bilety:�7�zł/
os.,�dzieci�do�lat�12�bezpłatnie�plus�bilety�
wstępu�do�zespołu�ogrodowo-pałacowego.�
bilety:�Pałac,�ogród,�Manufaktura�Majoliki:�
22�zł�–�normalny,�13�zł�–�ulgowy,�50�zł�–�
bilet�rodzinny�(dwie�osoby�dorosłe,�dzieci�
do�lat�18,�maksymalnie�6�osób),�1�zł��dzieci�
7-16�lat�;�30�zł�normalny�łączony�nieborów�
i�arkadia;�20�zł�ulgowy�łączony�nieborów�
i�arkadia;�70�zł�rodzinny�łączony�nieborów�
i�arkadia;�2�zł�dzieci�7-16�lat�łączony�
nieborów�i�arkadia;

„Pamiątki przeszłość 1796-1945. 
Berlińska linia Radziwiłłów” –�wystawa�
eksponatów�w�większości�należących�
do�potomków�berlińskiej�linii�radziwiłłów�
(portrety,�miniatury,�litografie,�rysunki,�sre-
bra,�porcelana�oraz�licznych�przedmiotów�
użytkowych);�czynna�do�31�października.�
��Ogrody w Nieborowie i Arkadii: 

czynne:�wtorek�–�niedziela�w�godz.�10.00-
18.00�(Świątynia�Diany�w�arkadii�–�ostatnie�
wejście�17.30).�Poniedziałek�–�wstęp�wolny�
(oprócz�dni�świątecznych�i�długich�week-
endów).�Po�zamknięciu�kas�ogrody�czynne�
do�zmierzchu.

��Sanniki: zespół Pałacowo-Parkowy 
–�czynny�codziennie�w�godz.�7.30-22.00;�
opieka�przewodnika�od�pn.-pt.�w�godz.�
8.00-15.30.�zwiedzanie�pałacu�pod�opieką�
przewodnika:�pon.-pt.�w�godz.�8.00-15.30;�
sob.-ndz.�10.00-18.00.�bilety�do�pałacu��
–10�zł�(normalny),�3�zł�(ulgowy),�dzieci�do�
lat�6�–�gratis.�na�teren�parku�–�wstęp�wolny.�

„Ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natanso-
nów i Dziewulskich” –�wystawa�stała�
dotycząca�historii�kolejnych�właścicieli�
dóbr�sannickich.�
„Pierwsze lata niepodległości. 
Mieszkańcy Sannik na fotografiach  
z lat 20.”�–�wystawa�plenerowa��
w�alejach�parkowych�przy�pałacu;��
czynna�do�31�sierpnia.�Wstęp�wolny.
Małgorzata Heintze-Paszkowicz: 
„W kręgu Chopina”�–�wystawa�malar-
stwa�w�190.�rocznicę�pobytu�chopina��
w�sannikach;�czynna�do�końca�sierpnia.
��Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich –�czynne:�pon.-pt.�9.-17.00,�
ndz.�i�święta�12.00-17.00.�sromów�11,�
gmina�Kocierzew;�tel.�46-838-44-72.

��Walewice: w�kompleksie�można�
zobaczyć�m.in.�apartament�napoleoński,�
kaplicę�pałacową,�poznać�historię�hodowli�
koni�rasy�półkrwi�angloarabskiej. 

Pałac�–�zwiedzanie�pon.-pt.�w�godz.�
9.00-20.00;�w�weekendy�do�końca�
października�w�godz.�11.00-17.00;���
Stadnina koni�–�zwiedzanie�pon.-pt.��
w�godz.�8.-14.00,�po�rezerwacji;��
bilety:�ulgowy�5�zł,�normalny�8,50�zł.
��złaków Kościelny: obrazy Matki 

Boskiej Częstochowskiej w�wykonaniu�
dzieci�ze�szkoły�Podstawowej�w�Mastkach;�
wystawa�w�kościele�pw.�Wszystkich�Świę-
tych,�czynna�do�odwołania.

��Żelazowa Wola: Dom urodzenia 
Fryderyka Chopina –�do�30�września�
czynny�w�godz.�9.00-19.00�(ostatnie�wejście�
o�18.15).�bilety:�normalny�park�i�muzeum�
23�zł,�park�7�zł.�Wstęp�wolny�środa.

koncerty
��Sobota, 11 sierpnia:
godz.�12.00�i�15.00�–�Recital Chopi-
nowski w Żelazowej Woli:�edwin�Kim;�
wstęp:�w�ramach�biletu�uprawniającego�
do�zwiedzania�Domu�urodzenia�frydery-
ka�chopina�i�Parku�(bilet�normalny�23�zł)
godz.�18.30�–�Ł Festiwal�–�wystąpią:�
syny,�Jank,�seltron�400,�sorja�Morja,�
adam�repucha,�Mazut,�tamten,�charlie,�
sincz,�sara�Mora. Łowicki�ośrodek�
Kultury,�ul.�Podrzeczna�20.��
bilety:�40�zł�(II�pula�–�do�10�sierpnia�lub�
wyczerpania),�50�zł�(w�dniu�koncertu)
��Niedziela, 12 sierpnia:
godz.�12.00�i�15.00�–�Recital Chopinow-
ski w Żelazowej Woli: charles-richard�
Hamelin;�wstęp:�w�ramach�biletu�
uprawniającego�do�zwiedzania�Domu�
urodzenia�fryderyka�chopina�i�Parku��
(bilet�normalny�23�zł)
godz.�17.00�–�Recital fortepianowy  
z cyklu „Wakacje na miarę Chopina” –�
zagra�Dominika�szlezynger,�jako�support�
wystąpi�laureatka�I�festiwalu�Pianistycz-
nego�anna�Księżarczyk;�sala�koncertowa�
w�pałacu�w�sannikach,�ul.�Warszawska�
142.�Wstęp�wolny.
��Wtorek, 14 sierpnia:
godz.�19.30�–�XXX Międzynarodowy 
Festiwal Organowy „Johann Seba-
stian Bach” 2018: Krzysztof�Jakowicz�
–�skrzypce,�Krzysztof�Marosek�–�organy;�
bazylika�Katedralna�w�Łowiczu,�stary�
rynek�24/30;�bilety:10�zł�normalny,��
5�zł�ulgowy�–�do�nabycia�w�przedsionku�
w�dniu�koncertu.

iX Letni Festiwal 
Muzyczny Kutno

��Czwartek, 9 sierpnia:
godz.�19.00�–�Muzyka w teatrze: „z mu-
zyką polską w tle” –�wystąpią:�uczestni-
cy�X�Międzynarodowych�Mistrzowskich�
Warsztatów�Wokalnych:�Kinga�Książczyk,�
Jarosław�Domagała,�Konrad�Książczyk�
–�fortepian,�anna�Jeremus-lewandow-
ska�–�słowo�o�muzyce;�centrum�teatru�
Muzyki�i�tańca,�teatralna�1.�bezpłatne�
wejściówki.�Ilość�miejsc�ograniczona.�
��Piątek, 10 sierpnia: 
godz.�18.00�–�Artystyczna oprawa 
Mszy świętej Odpustowej  
oraz koncert muzyki sakralnej�–�wystą-
pią:�anna�Jeremus-lewandowska��
(sopran)�i�uczestnicy�X�Międzynarodo-
wych�Mistrzowskich�Warsztatów�Wokal-
nych:�Kinga�Książczyk,�Konrad�Książczyk�
(organy);�Kościół�św.�Wawrzyńca��
w�Kutnie,�ul.�kard.�st.�Wyszyńskiego�4.�
Wstęp�wolny.

��Niedziela, 12 sierpnia:
godz.�19.00�–�Jubileuszowa Gala 
Młode talenty –�koncert�plenerowy;�wy-
stąpią�uczestnicy�X�Międzynarodowych�
Mistrzowskich�Warsztatów�Wokalnych:�
zespół�alla�Vienna�(Marta�niedźwiecka�
–�skrzypce,�Małgorzata�smyczyńska-
-szulc�–�wiolonczela,�Jan�Dobrowolski�
–�flet,�Mariusz�barszcz�–�klarnet,�tomasz�
Wrocławski�–�perkusja,�Jan�niedźwiecki�
–�kontrabas,�adam�Manijak�–fortepian),�
anna�Jeremus-lewandowska�(prowadze-
nie);�Plac�Piłsudskiego�w�Kutnie.
��środa, 15 sierpnia:
godz.�19.00�–�„St. Moniuszko – mu-
zyczna walka o Niepodległość Polski”�
–�koncert�muzyki�polskiej,�wystąpią:�
anna�Jeremus-lewandowska�sopran,�
natalia�Kowalenko�sopran,�Marta�Książek�
sopran,�ewa�Murzynowska�sopran,�Wik-
tor�Kowalski�baryton,�aleksander�Ładysz�
bas,�Marek�Majewski�bard,�Jarosław�
Domagała�fortepian,�Maciej�Domagała�
fortepian;�centrum�teatru�Muzyki�i�tańca,�
teatralna�1.�bezpłatne�wejściówki.

kino Kutnowskiego 
Domu Kultury 
ul.�Żółkiewskiego�4,�tel./fax�24-254-21-37

��Czwartek, 9 sierpnia:
kino�nieczynne
��Piątek, 10 sierpnia:
godz.�16.00�–�Co w trawie piszczy  
(2D�dub.)�–�familijny�animowany;�czas�
trwania�90�min.
godz.�18.00�–�McQueen�(2D�napisy)�–�
film�biograficzny;�czas�trwania:�111�min.�
godz.�20.15�–�Berek�–�(2D�napisy)�
komedia,�czas�trwania:�90�min.;�
��Sobota, 11 sierpnia:
godz.�11.00�–�Maria Callas�(2D�napisy)–�
dokumentalny/muzyczny,�czas�113�min.;�
godz.�16.00�–�Co w trawie piszczy  
(2D�dub.)�–�familijny�animowany
godz.�18.00�–�McQueen�(2D�napisy)
godz.�20.15�–�Berek�–�(2D�napisy)
��Niedziela – wtorek, 12-14 sierpnia:
godz.�16.00�–�Co w trawie piszczy  
(2D�dub.)�–�familijny�animowany
godz.�18.00�–�McQueen�(2D�napisy)
godz.�20.15�–�Berek�–�(2D�napisy)
��środa – czwartek, 15-16 sierpnia:
kino�nieczynne

bilety�na�seanse:�2D�piątek�–�niedziela�16�zł�
(normalny),�14�zł�(ulgowy),�pozostałe�dni�14�
zł�(normalny),�12�zł�(ulgowy);�3D�piątek�–�nie-
dziela�20�zł� (normalny),�18�zł� (ulgowy),�po-
zostałe�dni�18�zł�(normalny),�16�zł�(ulgowy).

kino Fenix 
Łowicz�ul.�Podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

��Czwartek, 9 sierpnia:
godz.�17.00�–�Co w trawie piszczy –�ani-
macja/komedia/przygoda�prod.�francja/
luksemburg;�reż.�antoon�Krings,�arnaud�
bouron;�czas:�1�godz.�28�min.
godz.�18.45�–�Drapacz chmur –�film�ak-
cji�prod.�usa;�reżyseria:�rawson�Marshall�
thurber;�czas:�1�godz.�42�min.
godz.�19.00�–�Obietnica poranka/��
sala�II�–�film�biograficzny/dramat��
prod.�francja;�reżyseria.�eric�barbier;�
czas:�2�godz.�11�min.
��Piątek, 10 sierpnia:
godz.�17.00�–�Książę Czaruś  
–�film�animowany,�komedia�prod.�Kanada�
usa;�reżyseria:�ross�Venokur;��
czas:�1�godz.�30�min.
godz.�18.45�–�Pozycja obowiązkowa��
–�komedia�prod.�usa;�reżyseria:�ross�
Venokur;�czas:�1�godz.�44�min.
godz.�19.00�–�Rodziny się nie wybiera/�
sala�II�–�komedia�prod.�francja;�reżyseria:�
Dany�boon;�czas:�1�godz.�47�min.
��Sobota, 11 sierpnia:
kino�nieczynne
��Niedziela – czwartek, 12-16 sierpnia:
godz.�17.00�–�Książę Czaruś 
godz.�18.45�–�Pozycja obowiązkowa
godz.�19.00�–�Rodziny się nie wybiera

bilety:�normalny�16�zł,�ulgowy�14�zł.

inne
��Wypożyczalnia rowerów wodnych 

przy stawach wodnych w Oporowie: 
czynna�codziennie�w�godz.�14.00-18.00.

��Piątek, 10 sierpnia:
godz.�21.00�– Kino przy fontannie: 
„Love, Rosie” –�romans�prod.�niemcy/
Wielka�brytania�Pl.�Piłsudskiego��
w�Kutnie,�wstęp�wolny.
��Niedziela, 12 sierpnia:
godz.�12.00�–�Odpust św. Wawrzyńca 
w Pacynie�–�w�programie:�msza�św.,�
dmuchańce�dla�dzieci,�malowanie�twarzy,�
kramy�i�stragany,�gril,�bufet;�zabawa�
taneczna�z�zespołem�Maxim�(godz.�20);�
strażnica�osP�Pacyna.�Wstęp�wolny.
godz.�12.00-17.00�–�Niedziela  
w Skansenie w Maurzycach:�warsz-
taty�piekarnicze,�papieroplastyki,�haftu�
koralikowego;�„Modzimy�po�księżacku”�
–�warsztaty�plastyczne�o�stroju�łowickim��
(godz.�12.00�i�14.30);�„opowieści�
spod�księżackich�strzech”�–�spacer�
po�skansenie�z�przewodnikiem�(godz.�
13.00�i�15.00).�na�wszystkie�wydarzenia�
obowiązuje�bilet�wstępu�do�skansenu:�
normalny�10�zł,�ulgowy�6�zł,�rodzinny�(2�
dorośli�+�2�dzieci�do�18�r.ż.)�28�zł.
��środa, 15 sierpnia:
godz.�7.00�–�Pielgrzymka do Suserza�–�
pątnicy�wyruszą�po�mszy�św.�w�kościele�
w�Żychlinie.
godz.�8.00-23.00�–�Odpust parafialny  
i XVi Festyn Rodzinny w Bąkowie –��
w�programie�m.in.:�msza�święta,�turniej�
siatkówki,�tenisa�stołowego,�turnieje�dla�
dzieci,�parada�motocykli�i�wystawa�za-
bytkowej�motoryzacji,�występy�cyrkowe,�
zespołów�ludowych,�zabawa�taneczna�
z�zespołem�eden.�teren�przy�kościele��
w�bąkowie,�wstęp�wolny.

 iNFORMAtOR�Dla�ŻycHlIna�I�oKolIc

OFeRty PRACy
PoWIatoWy�urząD�Pracy�W�KutnIe
(oferty�z�dnia�7.08.2018�r.)

�� szwaczka
�� specjalista�do�spraw�zamówień�
publicznych

�� Pielęgniarka
�� Pracownik�ochrony
�� robotnik�budowlany
�� Pozostali�sprzedawcy�sklepowi�(ekspe-
dienci)

�� robotnik�gospodarczy
�� Drwal�/�pilarz�drzew
�� Pomocnik�dekarza
�� Pakowacz
�� Pracownik�rozbioru
�� Pracownik�produkcji
�� Pracownik�obsługi�biurowej
�� specjalista�ds.�sprzedaży�w�sklepie�
medycznym

�� Pracownik�administracyjno-kadrowo-
-płacowy

�� fizjoterapeuta
�� Diagnosta�uprawniony�do�wykonywania�
badań�technicznych�pojazdów

�� Kucharz�/spec.�kuchnia�arabska
�� rozbieracz-wykrawacz
�� Pakowacz

SKARB ROLNiKA 
notoWanIa�z�tarGoWIsKa�MIeJsKIeGo�
(ceny�z�dnia�7.08.2018�r.)

� � w�Łowiczu� w�Głownie
borówki� 0,25�kg� 4,00� 3,00-4,00
brokuły� szt.� 4,00� 4,00
buraki�czerwone� kg� 2,50� 2,00
brzoskwinie� kg� 3,00� 4,00
cebula�� kg� 2,50-3,00� 2,00
cebula�dymka� pęczek� 4,00� 2,50
czosnek� szt.� 0,50-2,50� 0,80-1,50
fasola�zielona� kg� 6,00� 4,00-5,00
fasola�żółta� kg� -� 4,00-5,00
gruszki� kg� 2,50-3,00� 2,50-3,00
jabłka� kg� 2,00-3,00� 1,50-3,00
jaja�fermowe� 15�szt.� 7,00-9,00� 6,00-8,00
jaja�wiejskie� 15�szt.� 10,00-12,00� 10,00-12,00
kalafior�� szt.� 3,50� 2,00-4,00
kapusta�biała�� szt.� 2,00-4,00� 2,00
kapusta�kiszona� kg� 4,00� -
koperek� pęczek� 1,50� 1,00
maliny� 0,5�kg� 4,00� 6,00
marchew�� kg� 2,00� 1,00-2,00
natka�pietruszki� pęczek� 1,50� 1,00
ogórki�kiszone� kg� 6,00� -
ogórek�gruntowy� kg� 2,00-3,00� 1,50-3,00
papryka�czerwona� kg� 4,00� 2,50-4,50
papryka�zielona� kg� -� 2,50-4,50
papryka�żółta� kg� -� 2,50-4,50
pietruszka� kg� 5,00� 3,00-3,50
pomidor�malinowy� kg� 3,00-5,00� 2,50-4,00
pomidor�polny� kg� 0,70-2,50� 1,50-3,00
por� szt.� 2,50� 2,50
rzodkiewka� pęczek� 2,50� 1,00-2,00
sałata� szt.� 2,50� -
seler� szt.� 4,00� 3,00-4,00
szczypiorek� pęczek� 1,50-2,00� 1,50
słonecznik� szt.� 2,00� 2,00-2,50
śliwki� kg� 1,50-2,50� 2,00
wiśnie� kg� 2,00� 2,00
włoszczyzna�� pęczek� 3,50� 3,00
ziemniaki�� kg� 1,00-1,20� 1,20

godz.�11.00�–�uroczystości patrio-
tyczne z okazji 98. rocznicy Bitwy 
Warszawskiej w Pleckiej Dąbrowie�–�
w�programie:�msza�św.,��montaż�słowno-
-muzyczny�dzieci�z�sP�w�Pleckiej�Dąbro-
wie,�złożenie�kwiatów�i�cześć�poległym�
pod�obeliskiem.
��Niedziela, 19 sierpnia:
godz.�10:00�–�i Otwarte Mistrzostwa  
w wyciskaniu sztangi leżąc; �Żychliński�
Dom�Kultury,�ul.�fabryczna�3.�
��Niedziela, 2 września:
godz.�15.00�– Dożynki Gminne�–��
w�programie�m.in.:�msza�św.�polowa,�
występy�artystyczne,�zespoły�Modem,�
e-Maill;�atrakcje�dla�dzieci;�park�przy�ul.�
barlickiego�w�Żychlinie.�Wstęp�wolny.
��Niedziela, 9 września:
godz.�14.00-22.00�–�Księżackie Jadło 
w Łowiczu – targi / Festiwal Dobrej 
Żywności�–��konkursy�na�najlepsze�
potrawy�Księstwa�Łowickiego,�koncerty.�
udział�biorą:�Koła�Gospodyń�Wiejskich,�
Pszczelarze,�Producenci�Miodów�Pitnych�
i�inni.�Wystąpią:��Dziani,�skaldowie,��
Doda�&�Virgin�oraz�zenon�Martyniuk�
z�zespołem�akcent.
Łowicz,�nowy�rynek,�wstęp�wolny.

ROLNiK SPRzeDAJe 
(ceny�z�dnia�7.08.2018�r.)

Żywiec wieprzowy:
�� różyce:�4,20�zł/kg+Vat
�� Domaniewice:�4,20�zł/kg+Vat
�� chąśno:�4,20�zł/kg+Vat
�� Kiernozia:�4,20�zł/kg+Vat
�� skowroda�Płd.:�4,30�zł/kg+Vat
�� Karnków:�4,20�zł/kg+Vat

Żywiec wołowy:
�� skowroda�Płd.:�jałówki�7,00�zł/kg+Vat,��
krowy�6,00�zł/kg+Vat;�byki�8,00�zł/kg+Vat;

�� różyce:�jałówki�7,00�zł/kg+Vat;��
krowy�5,00�zł/kg+Vat;�byki�8,00�zł/kg+Vat.

�� Domaniewice:�jałówki�7,00�zł/kg+Vat;��
krowy�5,00�zł/kg+Vat;�byki�8,00�zł/kg+Vat.
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Sport

Siatkówka plażowa�|�2.�turniej�eliminacyjny�XVII�edycji�oMŁ�siatkówki�Plażowej�

Drugi turniej w pełnym słońcu
W sobotę 4 sierpnia prze-

prowadzono 2. turniej elimina-
cyjny XVII edycji Otwartych 
Mistrzostw Łowicza, którego or-
ganizatorem jest Ośrodek Sportu 
i Rekreacji w Łowiczu oraz gru-
pa miłośników plażówki z nasze-
go miasta: Jakub Zagórowicz, 
Dominik Kuś, Dominik Pacler  
i Dawid Pawlak. 

Pogoda w ostatnim czasie roz-
pieszcza siatkarzy, i tak było też 
na ostatnich zawodach. Drugi 
turniej XVII edycji Otwartych 
Mistrzostw Łowicza w piłce 
plażowej pod patronatem OSiR  
w Łowiczu odbył się w super 
atmosferze i przy rewelacyj-
nej pogodzie. Boisko przy I LO  
im. Józefa Chełmońskiego  
w Łowiczu zapełniło się słoń-
cem i siatkarzami, a do pełni 
szczęścia brakowało tylko „ka-
wałka” wody.  

Podobnie jak w pierwszym 
turnieju, najlepszą parą okaza-
li się zawodnicy z Głowna – Da-
mian Janicki i Piotr Kosielski, 
który w meczu o pierwsze miej-
sce pokonali swoich kolegów  – 
Jarosława Alagierskiego i Danie-
la Alagierskiego 21:9.

Mecz o trzecie miejsce nie zo-
stał rozegrany z powodu kontu-
zji Dominika Paclera, grającego  
w parze z Jakubem Zagórowi-
czem. Trzecie miejsce zajęła za-
tem para ze Zgierza – Adam Bro-
niarek i Bartosz Jabłoński. 

3. turniej eliminacyjny XVII 
edycji Otwartych Mistrzostw 
Łowicza w siatkówce plażowej 
zostanie rozegrany w sobotę,  
18 sierpnia 2017 roku, również 
na boiskach przy I Liceum Ogól-

nokształcącym im. Józefa Cheł-
mońskiego w Łowiczu. Start za-
planowany jest o godzinie 9:00 
(8:30 weryfikacja i losowanie), 
wpisowe 20 zł od pary.

Przypomnijmy, że wielki finał 
dla ośmiu najlepszych par  za-
planowano tradycyjnie na ostatni 
weekend wakacji. 

Więcej szczegółów, oraz termi-
narz turniejów dostępny jest na FB 
na fanpagu Otwartych Mistrzostw 
Łowicza. Tam również można za-
pisać się do zawodów.  zł

2. turniej XVii edycji Otwartych 
Mistrzostw Łowicza w piłce pla-
żowej, Łowicz, 2018.08.04.
 Runda i: Damian�Janicki�(Głow-
no)� /� Piotr� Kosielski� (Głowno)� –�
cezary�Dołowiec�(Dobrów)�/�Prze-
mysław� ciechoński� (Kamieniec)�
21:11,� Jarosław� alagierski� (Głow-
no)� /� Daniel� alagierski� (Głowno)�
–� Dominik� Miśkiewicz� (Głowno)�
/� Damian� Krysztofczyk� (Głowno)�
21:12,�Maciej�Morawski�(skiernie-
wice)� /� Mateusz� fydrych� (skier-
niewice)� –� filip� filiński� (Żychlin)�
/�Mateusz�Kapes�(Żychlin)�21:12,�
Marcin� Moszczyński� (Głowno)� /�
bartłomiej� Pakowski� (Głowno)� –�
Dominik�Pińkowski�(Łowicz)�/�filip�
Jałoszyński�(Łowicz)�21:13,�Dawid�
Pawlak� (Łowicz)�/�adam�Pietrzak�
(Łowicz)�–�Marcin�Mańkowski�(by-
tom)� /� Łukasz� Kobylski� (bytom)�
21:15,�Mateusz�Mańkowski� (opo-
le)� /� Paweł� Jodłowski� (bytom)�
–� Dominik� niedbałka� (nieborów)�
/� Patryk� Kwasek� (Łowicz)� 23:21,�
adam�Pawlikowski� (Łowicz)�/�Da-
mian� Wiechno� (sobota)� –� adrian�
broniarek� (zgierz)� /� bartosz� Ja-
błoński�(zgierz)�8:21,�Pauza:�Jakub�

zagórowicz� (Łowicz)� /� Dominik�
Palcer�(sypień).�
 Runda ii: Damian�Janicki�/�Piotr�
Kosielski� –� Jarosław� alagierski� /�
Daniel�alagierski�21:13,�Jakub�za-
górowicz� /� Dominik� Palcer� –� Ma-
ciej� Morawski� /� Mateusz� fydrych�
23:21,� Marcin� Moszczyński� /� bar-
tłomiej� Pakowski� –� Dawid� Pawlak�
/� adam� Pietrzak� 15:21,� Mateusz�
Mańkowski� /� Paweł� Jodłowski� –�
adrian�broniarek�/�bartosz�Jabłoń-
ski�21:23.�
 Runda iii: Damian�Janicki�/�Piotr�
Kosielski� –� Jakub� zagórowicz� /�
Dominik�Palcer�15:21,�Dawid�Paw-
lak�/�adam�Pietrzak�–�adrian�bro-
niarek�/�bartosz�Jabłoński�13:21.
 i runda repasażowa: adam�
Pawlikowski� /�Damian�Wiechno�–�
Dominik� niedbałka� /� Patryk� Kwa-
sek�13:21,�Marcin�Mańkowski�/�Łu-
kasz�Kobylski�–�Dominik�Pińkowski�
/� filip� Jałoszyński� 21:10,� cezary�
Dołowiec� /� Przemysław� ciechoń-
ski�–�Dominik�Miśkiewicz�/�Damian�
Krysztofczyk�21:15,�Pauza:�filip�fi-
liński�/�Mateusz�Kapes.
 ii runda repasażowa: Dominik�
niedbałka�/�Patryk�Kwasek�–�Ma-
ciej� Morawski� /� Mateusz� fydrych�
21:23,�Marcin�Mańkowski�/�Łukasz�
Kobylski� –� Jarosław� alagierski� /�
Daniel�alagierski�10:21,�filip�filiński�
/�Mateusz�Kapes�–�Mateusz�Mań-
kowski� /� Paweł� Jodłowski� 16:21,�
cezary� Dołowiec� /� Przemysław�
ciechoński� –� Marcin� Moszczyń-
ski� /� bartłomiej� Pakowski� 13:21
 iii rudna repasażowa:� Maciej�
Morawski�/�Mateusz�fydrych�–�Jaro-
sław�alagierski�/�Daniel�alagierski�
18:21,�Mateusz�Mańkowski�/�Paweł�
Jodłowski� –� Marcin� Moszczyń-
ski� /� bartłomiej� Pakowski� 16:21.�

 iV runda repasażowa: Dawid�
Pawlak� /� adam� Pietrzak� –� Jaro-
sław� alagierski� /� Daniel� alagier-
ski� 15:21,� Damian� Janicki� /� Piotr�
Kosielski� –� Marcin� Moszczyński� /�
bartłomiej�Pakowski�21:18.
 Mecze półfinałowe: Jakub� za-
górowicz�/�Dominik�Palcer�–�Jaro-
sław�alagierski�/�Daniel�alagierski�
18:21,� adrian� broniarek� /� bartosz�
Jabłoński�–�Damian�Janicki�/�Piotr�
Kosielski�17:21.
 Mecz o 3. miejsce: adrian�bro-
niarek�/�bartosz�Jabłoński�–�Jakub�
zagórowicz�/�Dominik�Palcer�21:0�
(krecz)
 Mecz o 1. miejsce:�Damian�Ja-
nicki� /� Piotr� Kosielski� –� Jarosław�
alagierski�/�Daniel�alagierski�21:9.�

Klasyfikacja po dwóch turnie-
jach 

1.�Damian�Janicki�(Głowno)� 160� 150� 310

����Piotr�Kosielski�(Głowno)� 160� 150� 310

3.�bartosz�Jabłoński�(zgierz)� 144� 120� 264

����adam�broniarek�(zgierz)� 144� 120� 264

5.�Mateusz�Mańkowski�(opole)� 128� �75� 203

6.�Marcin�Moszczyński�(Głowno)� �96� �90� 186

����bartłomiej�Pakowski�(Głowno)� �96� �90� 186

8.�Jakub�zagórowicz�(Łowicz)� ��80� 105� 185

����Dominik�Palcer�(sypień)� ��80� 105� 185

10.�filip�filiński�(Żychlin)� 112� �60� 172

11.�Maciej�Morawski�(skierniewice)� �96� ��96� 171

������Mateusz�fydrych�(skierniewice)� 96� �96� 171

13.�adam�Pietrzak�(Łowicz)�� ��80� �90� 170

14.�Dawid�Pawlak�(Łowicz)� �48� �90� 138

15.�Jarosław�alagierski�(Głowno)� ��–� 135� 135

������Daniel�alagierski�(Głowno)� ��–� 135� 135

17.�Wojciech�Dziembał�(zabrze)� 128� –� 128

18.�adam�filiński�(Żychlin)� 112� –� 112

19.�Dominik�Miśkiewicz�(Głowno)� �64� �45� 109

������Damian�Krysztofczyk�(Głowno)� ��64� ��45� 109

������Dominik�Pińkowski�(Łowicz)�� ��64� 45� 109

22.�Dominik�niedbałka�(nieborów)� 48� 60� 108

23.�Damian�Wiechno�(sobota)�� ��48� �45� �93

24.�Jakub�Pastuszka�(skarżysko�Kam.)��80� –� �80

25.�Paweł�Jodłowski�(bytom)� ��–� �75� �75

26.�Mateusz�chlebny�(Łowicz)� ��64� –� �64

������Jakub�zabost�(Goleńsko)� ��64� �� �64

������Damian�Gawrych�(Głowno)� ��64� ��� �48

������Michał�rutkowski�(Łowicz)�� ��64� � ��64

30.�Patryk�Kwasek�(Łowicz)� �–� ��60� ��60

������Mateusz�Kapes�(Żychlin)� ���–� ��60� �60

������Marcin�Mańkowski�(bytom)� ���–� ��60� �60

������Marcin�Mańkowski�(bytom)� ���–� �60� ��60

������Łukasz�Kobylski�(bytom)� ��–� �60� ��60

������cezary�Dołowiec�(Dobrów)� ��–� �60� �60

������Przemysław�ciechoński�(Kamieniec)��–���60� ��60

36.�Wojciech�lewandowski�(Wola�Gosł.)��48��48

������Wojciech�chondzyński�(Łowicz)� ��� 48� ���48

������Mateusz�Kosiorek�(Świeryż�Drugi)� �� �48� ���48

������Jakub�Gawryszczak�(Łowicz)� � ��48�� �48

������adam�banasik�(leśniczówka)� � ��48� �48

������Damian�Śliwkiewicz�(Głowno)� � ��48�� ��48

42.�adam�Pawlikowski�(Łowicz)�� ���–� 45�� �45

������filip�Jałoszyński�(Łowicz)� ����–� 45� �45�Najlepsze pary drugiego�turnieju.

uczestnicy drugiego turnieju eliminacyjnego.
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Nowa drużyna,  
nowe nadzieje

Często można usłyszeć,  
że kluczem do sukcesu w piłce 
nożnej jest stabilność. Na pod-
stawie letniego okienka transfe-
rowego można wysnuć wniosek,  
że w Łowiczu stabilność ma do-
piero nastać. Latem Pelikana opu-
ściło dziesięciu piłkarzy, a umowy 
zostały podpisane z jedenastoma 
nowymi zawodnikami. Nie wol-
no zapominać, że zmienił się tak-
że trener. Misję budowy nowej 
drużyny powierzono Łukaszowi 
Chmielewskiemu.

Spośród piłkarzy, który opuścili 
latem biało-zielonych trzech zna-
lazło już nowych pracodawców. 
Michał Wrzesiński zagra w Pogo-
ni Siedlce, Daniel Dybiec związał 
się z KSZO Ostrowiec Święto-
krzyski, a Klaudiusz Kurek wrócił 
do Wisły II Płock. Z kolei wśród 
graczy dołączających do druży-
ny w tym okienku transferowym 
najliczniejszą grupę stanowili ci  
z Victorii Sulejówek.

W 25-osobowym gronie zna-
lazło się także miejsce dla dwóch 
piłkarzy z drużyny juniorów, któ-
rzy będą w tym sezonie mieli 
szansę zadebiutować na III-ligo-
wych murawach. Są to: urodzony 
w roku 2000 pomocnik Jan Ha-
czykowski oraz o trzy lata młod-
szy napastnik Krystian Kruk. M.Lis

KADRA PeLiKANA
 Bramkarze: Mateusz� Wlazłow-
ski,�Patryk�orzeł.
 Obrońcy: Grzegorz�Wawrzyński,�
bartosz�broniarek,�Krystian�stolar-

czyk,� Michał� Żółtowski,� stanisław�
Ławcewicz-Musialik.
 Pomocnicy: Michał� Dobkowski,�
Krystian� Mycka,� Daniel� bończak,�
Michał�fabijański,�roman�Perizhok,�
Dawid� Kieplin,� sebastian� czapa,�
Damian�szczepański,�Michał�adam-
czyk,�bartosz�bujalski,�Kacper�Kaczo-
rowski,� Przemysław� Kochanek,� to-
masz�Dąbrowski,�Jan�Haczykowski.
 Napastnicy:�Kamil�nowicki,�se-
bastian� szerszeń,� robert� Kowal-
czyk,�Krystian�Kruk.
 Sztab szkoleniowy:� Łukasz�
chmielewski� (trener),� robert� no-
wogórski� (asystent� trenera),� an-
drzej�Miziołek�(kierownik�drużyny),�
Piotr� Pochwała� (lekarz),� Grzegorz�
szymański� (lekarz),� Dominik� Ma-
stalerz�(odnowa�biologiczna).�
 Odeszli: Michał�Wrzesiński� (Po-
goń�siedlce),�Daniel�Dybiec�(Kszo�
ostrowiec� Świętokrzyski),� Klau-
diusz�Kurek�(Wisła�II�Płock),�rafał�
Parobczyk,� Kamil� Kuczak,� Gabriel�
Łodej,� Mateusz� Kasprzyk,� seba-
stian�Kaczyński,�Princewill�okachi,�
Jakub�bistuła�(szukają�klubu).
 Przybyli: Michał� Żółtowski� (Po-
goń�Grodzisk�Maz.),�Mateusz�Wla-
złowski�(Warta�sieradz),�sebastian�
czapa� (Victoria� sulejówek),� Kamil�
nowicki� (Wisła� II� Płock),� Damian�
szczepański� (Wisła� II� Płock),� Da-
wid� Kieplin� (lechia� tomaszów�
Maz.),�Michał�Dobkowski� (Victoria�
sulejówek),� Krystian� stolarczyk�
(orlęta�radzyń�P.),�stanisław�Ław-
cewicz-Musialik� i� Kacper� Kaczo-
rowski� (Victoria� sulejówek),� seba-
stian�szerszeń�(Górnik�Łęczna).

PN�|�Przed�meczem�MKs�–�Pelikan

Ełczan do trzech  
razy sztuka

Po raz trzeci w tym roku MKS 
Ełk spróbuje ograć Pelikana Ło-
wicz. Oba kluby zmierzyły się  
w tym roku już dwa razy, bo run-
dę wiosenną ubiegłych rozgrywek 
rozpoczęły od zaległego starcia  
z jesieni. Górą w Łowiczu byli 
biało-zieloni wygrywając 1:0,  
w rewanżu pod koniec sezonu 
padł bezbramkowy remis. Teraz 
oba kluby są po wielkich zmia-
nach i ciężko przewidzieć fawory-
ta niedzielnego starcia.

Drużynę od 27. listopada ubie-
głego roku prowadzi Przemysław 
Kołłątaj. Młody szkoleniowiec 
zdołał się utrzymać na czwartym 
szczeblu rozgrywkowym cho-
ciaż o ligowy byt drżał do same-
go końca. Nawet pomimo tego, że 
w ostatniej kolejce musiał oglądać 
się na wyniki innych. Jego pod-
opieczni przegrali w Tomaszo-
wie Mazowieckim z Lechią 0:3 
i oczekiwali dobrych wieści z in-
nych miast. Ostatecznie wszyst-
ko skończyło się dobrze, a ełcza-
nie po urlopach mogli rozpocząć 
przygotowania do nowego sezo-
nu III ligi.

MKS po niezadowalającym 
sezonie (ostatecznie klub z Ełku 
uplasował się na 13. miejscu w ta-
beli) potrzebował zmian. Jak już 
pisaliśmy, misję dalszego budo-
wania drużyny powierzono Koł-

łątajowi. Okres przygotowawczy 
rozpoczął się najgorzej jak mógł. 
W meczu sparingowym klub 
z Ełku przegrał z juniorami Jagiel-
lonii Białystok 1:5. Potem było 
już lepiej – wygrana 2:1 z Mam-
rami Giżycko, remis 1:1 z Warmią 
Grajewo, zwycięstwo 1:0 z Wissą 
Szczuczyn czy próba generalna 
zakończona rozstrzygnięciem 7:0 
z AP Talent Białystok (Juniorzy) 
mogły uspokoić kibiców.

Wydaje się jednak, że to nie 
mecze sparingowe czy nieliczne 
transfery zaprzątały głowę fanom 
klubu z Ełku. MKS to klub o bar-
dzo krótkiej historii. Założony zo-
stał w lipcu 2015 roku. Powstał w 
wyniku fuzji tamtejszego Płomie-
nia i Mazura. Kibice już od ja-
kiegoś czasu domagali się do po-
wrotu do nazwy „Mazur” i latem 
działacze swoją energię poświęca-
li głównie na to. 

Pod koniec lipca zarząd klubu 
złożył wniosek do Warmińsko-
-Mazurskiego Związku Piłki Noż-
nej o zmianę nazwy na MKS Ma-
zur Ełk. Jeżeli wszystko potoczy 
się po myśli fanów oraz działaczy, 
to do Łowiczu nie przyjedzie już 
MKS Ełk. Pelikan na domowym 
obiekcie podejmie MKS Mazur 
Ełk. Początek tego spotkania o ty-
powej dla Łowicza porze – godzi-
nie 11:15.  Mateusz Lis
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Piłka nożna�|�relacja�z�meczu�Pelikan�–�sokół

Oby tak w lidze, Pelikan 
niepokonany latem
pelikan łowicz  2 (1)
sokÓł kleczew  1 (1)
1:0� –� Damian� szczepański� (15),�
1:1�–�tomasz�Koziorowski�(32),�2:1�
–�Michał�adamczyk�(60).
Pelikan:�Mateusz�Wlazłowski�–�Ka-
mil�nowicki�(46�Michał�adamczyk),�
Grzegorz�Wawrzyński�(60�Krystian�
stolarczyk),�Krystian�stolarczyk�(46�
Daniel�bończak),�Michał�Żółtowski�
(60�Kamil�nowicki)�–�Krystian�Myc-
ka� (60� roman� Perizhok),� Kacper�
Kaczorowski� (60� Przemysław� Ko-
chanek)� –� Damian� szczepański�
(60� sebastian� szerszeń),� bartosz�
bujalski� (70� Jan� Haczykowski),�
Michał� Dobkowski� (60� Michał� fa-
bijański),� sebastian� szerszeń� (46�
stanisław�Ławcewicz-Musialik).

Kibice Pelikana po letnich me-
czach sparingowych mogą mieć 
tylko jedno życzenie – oby for-
ma została utrzymana do spotkań 
ligowych. Oczywiście nastroje 
tonuje Łukasz Chmielewski za-
znaczając, że drużyna jest w fa-
zie budowy. Dodaje, że piłkarze 
wciąż sprawdzani są na różnych 
pozycjach i weryfi kowane jest 
optymalne ustawienie zespołu. 
Trener Ptaków po meczu z So-
kołem Kleczew nie ukrywał, 
że chętnie skorzystałby jeszcze 
z 2-3 tygodni na przygotowania do 
nowego sezonu.

Tymczasem statystyki są pro-
ste. Pelikan rozpoczął od wygra-
nej w Koninie z Górnikiem 3:2, 

następnie ograł 2:0 Zjednoczo-
nych Stryków oraz zremisował 1:1 
z Mszczonowianką Mszczonów. 
Po takich rezultatach kibice Pta-
ków będą na mecze ligowe cze-
kać z nadziejami i optymizmem, 
ale muszą mieć na uwadze słowa 
Łukasza Chmielewskiego mówią-
ce o tym, że zespół wciąż nie jest 
w optymalnej formie.

Próbą generalną było dla Pta-
ków starcie z siódmą drużyną 
grupy drugiej III ligi – Sokołem 
Kleczew. Kleczewianie lata nie 
mieli tak imponującego, jak Peli-
kan. Rozpoczęli od porażek z I-li-
gowym Rakowem Częstochowa 
oraz IV-ligowym LKS Gołuchów. 
Później ograli 2:1 Jarotę Jarocin 
i 3:1 Unię Janikowo. Rozgrywki 
grupy drugiej również rozpoczną 
się w ten weekend, a Sokół zain-
auguruje je od wyjazdowego star-
cia z KP Starogard Gdański. Dla 
kleczewian także była to próba ge-
neralna. 

Uprzedzając fakty – łowicza-
nie zwyciężyli to starcie, ale jak 
po meczu przyznał trener gospo-
darzy: piłkarze obu stron mie-
li liczne okazje i rozstrzygnięcie 
tego spotkania mogło być róż-
ne. Już po kwadransie Pelikan 
objął prowadzenie. Gola dla ło-
wiczan zdobył Damian Szcze-
pański potwierdzając tym sa-
mym wysoką skuteczność 
w meczach sparingowych. Sokół 
wyrównał po niewiele ponad 30 
minutach gry, gdy zagranie Nor-
berta Grzelaka wykorzystał To-
masz Koziorowski. Podopieczni 
Chmielewskiego mecz na swo-
ją korzyść rozstrzygnęli po zmia-
nie stron. Michał Adamczyk za-
grał piłkę z rzutu wolnego, żaden
z graczy nie zdołał jej przejąć i ta 
wpadła do siatki. 

Wygrana cieszy, ale nie ma co 
ukrywać, że łowiczanie mieli tego 
dnia sporo szczęścia. Sokół miał 
swoje okazje i przy wyższej sku-

teczności mógł wracać z Łowi-
cza jako zwycięzca. Z drugiej stro-
ny gospodarze także mieli swoje 
szanse. W słupek trafi ł chociaż-
by Bartosz Bujalski. Cały mecz 
w bramce Pelikana rozegrał Ma-
teusz Wlazłowski, którego uraz 
barku nie okazał się aż tak bar-
dzo poważny. Wciąż do siebie po 
ostatniej kontuzji dochodzi za to 
Patryk Orzeł. Zabrakło także Bar-
tosza Broniarka.

Czas do startu ligi można już 
odliczać wręcz w godzinach. 
Optymizmu w obozie łowiczan
z pewnością nie brakuje. Nie-
zmiennie te nastroje stara się tono-
wać Łukasz Chmielewski i ciężko 
jest nie przyznać trenerowi Pta-
ków racji. Pelikan przeszedł la-
tem duże i głębokie zmiany. Wie-
le elementów musi jeszcze zostać 
dopracowanych, ale wydaje się, 
że szkoleniowiec biało-zielonych 
ma niezłe fundamenty do budo-
wania swojej bandy.  Mateusz Lis 

Piłka nożna |�Przed�1.�kolejką�III�ligi

III-ligowcy na start, tym razem bez faworyta?
Dwa lata temu faworytem do awansu były ŁKS Łódź oraz Widzew, 
rok temu ligę w cuglach miał zwyciężyć Widzew. Oczywiście, żaden z tych 
zespołów nie zdominował rywalizacji tak, jak tego od nich oczekiwano. 
Ostatecznie jednak rozgrywki kończyły przepowiadanym sukcesem. 
Teraz grupa pierwsza III ligi nie ma wyraźnego faworyta i nie da się 
jednoznacznie wskazać zespołu, który miałby za rok grać o szczebel wyżej.

Wśród pretendentów na pew-
no należy postawić Lechię To-
maszów Mazowiecki. Zespół 
prowadzony przez Bogdana Jóź-
wiaka był najgroźniejszym prze-
ciwnikiem łodzian w poprzed-
nim sezonie. Awans przegrał tylko 
ze względu na gorszy bilans me-
czów bezpośrednich. Nikt poza 
Lechistami nie był w stanie do-
trzymać kroku Widzewowi i jeże-
li tylko (albo aż) Jóźwiakowi uda 
się utrzymać poziom z poprzed-
niego sezonu – to Lechia może 
bardzo realnie myśleć o II lidze. 
W próbie generalnej szału jednak 
nie był i tomaszowianie zremiso-
wali 1:1 z Zjednoczonymi Stry-
ków. 

Na inaugurację czeka ich wy-
jazdowy mecz z beniaminkiem – 
Ruchem Wysokie Mazowieckie. 
Piłkarze dyrygowani przez byłe-
go zawodnika Pelikana Łowicz 
– Mykołę Dremluka – powracają 
na ten szczebel po rocznej banicji. 
Grupę podlaską IV ligi zwycięży-
li bez większego kłopotu imponu-

jąc przy tym grą w ataku: średnio 
zdobywali 3,27 gola na mecz.

Sezon triumfem chcieliby rów-
nież zakończyć w Aleksandro-
wie Łódzkim. Rok temu to Sokół 
przez długi czas uchodził za dru-
żynę mogącą pokrzyżować szyki 
Widzewa. Aleksandrowianie wio-
sną jednak „spuchli” i szybko ich 
strata do późniejszego zwycięz-
cy rozgrywek urosła do sporych 
rozmiarów. Latem doszło w klu-
bie do zmiany trenera i teraz oj-
cem sukcesu ma zostać Sławomir 
Majak. Na koniec przygotowań 
Sokół pewnie ograł 3:0 Omegę 
Kleszczów. Jako pierwszy aspi-
racje aleksandrowian zweryfi kuje 
stołeczny Ursus. Traktorki to sta-
ły i solidny bywalec III-ligowych 
boisk. 

Patrząc tylko na nazwy klubów 
– to faworytem do awansu byłaby 
Polonia Warszawa. Czarne Ko-
szule były ostatnio spadkowiczem 
z II ligi i zakończyły rozgryw-
ki tuż za podium. Stołeczni mają 
jednak swoje problemy. Klub jest 
w nie najlepszej kondycji fi nanso-
wej, a do tego bardzo źle wyglądał 
w sparingach. Nie wygrał żadne-
go z pięciu meczów, a trzy z nich 
przegrał. W próbie generalnej Po-
lonia uległa Pogoni Grodzisk Ma-

zowiecki 2:3 i dopiero w tym me-
czu warszawianie zdobyli swoje 
pierwsze bramki tego lata. Czar-
ne Koszule na inaugurację zagrają 
z Victorią Sulejówek – jedną z re-
welacji poprzedniego sezonu.

Wydaje się, że o szybki powrót 
na szczebel centralny powalczy 
Legionovia. Najsłabsza drużyna
II ligi poprzedniego sezonu nie 
próżnowała na rynku transfero-
wym i dokonała kilku, przynaj-
mniej teoretycznie, interesujących 
wzmocnień. Ostatni letni sparing 
nie zwalił z nóg, bo skończył się 
remisem 2:2 z Błonianką Błonie. 
Piłkarze Bartosza Tarachulskie-
go respekt powinni wzbudzić jed-
nak wcześniejszym wynikami, bo 
uporali się 4:2 z Ruchem Wysokie 
Mazowieckie oraz 5:0 z Ursusem 
Warszawa. Na początek nowego 
sezonu mecz z beniaminkiem – 
Unią Skierniewice. 

Patrząc w tabelę poprzedniego 
sezonu chciałoby się jeszcze do 
grona faworytów dopisać Olimpię 
Zambrów i robiący duże postępy 
z sezonu na sezon Huragan Mo-
rąg. Wydaje się jednak, że za-
mbrowianie będą drużyną mogą-
cą zabierać punkty najsilniejszym, 
ale sami w walce o najwyższe cele 
mogą nie brać udziału. Z kolei 

Huragan latem miał swoje proble-
my i był moment, gdy kibice nie 
byli pewni czy klub w ogóle przy-
stąpi do III ligi. 

Wydaje się, że także beniamin-
kowie nie będą aż tak groźni, aby 
włączyć się do walki o najwyższe 
cele. Końcowe bilanse Unii Skier-
niewice oraz Znicza Biała Piska 
były więcej niż imponujące, wy-
gląda na to, że Mykoła Drem-
luk zbudował w Wysokiem Ma-
zowieckiem solidną ekipę, a dla 
Broni Radom gra w III lidze to 
żadna nowość – poprzednie roz-
grywki pokazały jednak, że prze-
skok o jeden szczebel może być 
brutalny. Przypomnijmy, trzy 
z czterech beniaminków w ze-
szłym sezonie  zakończyły roz-
grywki spadkiem. 

 1. kolejka iii ligi: sokół�aleksan-
drów� Łódzki� –� ursus� Warszawa� /�
pt�10.08.2018�r.,�godz.�17:00;�unia�
skierniewice� –� legionovia� legio-
nowo� /� sob� 11.08.2018� r.,� godz.�
17:00;�ruch�Wysokie�Mazowieckie�
–� lechia� tomaszów� Mazowiecki�
/� sob� 11.08.2018� r.,� godz.� 17:00;�
olimpia�zambrów�–�Huragan�Mo-
rąg�/�sob�11.08.2018�r.,�godz.�17:00
sokół�ostróda�–�Świt�nowy�Dwór�
Mazowiecki� /� sob� 11.08.2018� r.,�
godz.� 18:00;� broń� radom� –� le-
gia� II�Warszawa� /� sob�11.08.2018�
r.,� godz.� 18:00;� Polonia� Warsza-
wa� –� Victoria� sulejówek� /� sob�
11.08.2018� r.,� godz.� 19:00;� Pe-
likan Łowicz – MKS ełk / nd 
12.08.2018 r. godz. 11:15; znicz�
biała� Piska� –� ŁKs� 1926� Łomża� /�
sob�12.08.2018�r.,�godz.�17:00.

maTeusz
lis

mateusz.lis@lowiczanin.info

Piłkarze wciąż sprawdzani są na�różnych�pozycjach�i�weryfi�kowane�jest�optymalne�ustawienie�zespołu.�
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Orzeł  (niebieskie stroje)�jest�faworytem�klasy�okręgowej.

Piłka nożna |�Klasa�okręgowa

Sparingów ciąg dalszy
Dwa mecze kontrolne wygrał 

Orzeł Nieborów, który najpierw 
pokonał aż 9:1 Orkan Sochaczew, 
a w weekend 4-5 sierpnia wygrał
z Astrą Zduny 4:3.

– Coraz bliżej rozgrywek i co-
raz płynniejsza gra zespołu. Cie-
szymy się, że w drużynie jest do-
bra atmosfera. Kadra jest dosyć 
szeroka, bo jest około dwudziestu 
osób. wszyscy patrzymy z opty-
mizmem w przyszłość. Mamy na-
dzieję, że ten sezon będzie udany 
– ocenił trener Rychlewski. 

Niespodziewanie przegrał 
Zryw Wygoda, który na własnym 
boisku uległ beniaminkowi klasy 
A Olimpii Niedźwiada 2:4. Hat-
trickiem w tym meczu popisał się 
17-letni Patryk Kośmider, który 
został wypożyczony do Olimpii z 
MUKS Pelikan. 

Inny przedstawiciel klasy A 
Czarni Bednary pokonali wystę-
pującą w klasie okręgowej Pogoń 
Bełchów 4:3, zaś trzy mecze kon-
trolne ma za sobą Vagat Domanie-
wice. Zespół z Domaniewic uległ 

Olimpii Jeżów 3:4 oraz wysoko 
pokonał Olimpię Niedźwiadę 9:2 
oraz Start Złaków Borowy 12:1. 
Aż 12 goli w trzech meczach kon-
trolnych strzelił Krystian Siatkow-
ski, który jak widać jest w dosko-
nałej formie. 

Wysokim zwycięstwem Mete-
oru Reczyce zakończył się mecz 
sparingowy tej drużyny z Fenixem 
Boczki. Zespół Mariusza Sałudy 
wygrał aż 9:0!  ever

Sparingi:
 LKS Orzeł Nieborów – KS Or-
kan Sochaczew 9:1� (2:1);� br.:�
Michał�redzisz�3,�bartosz�skowro-
nek�3,�bartosz�Placek�2�i�Krystian�
Śmigielski�–�cezary�czarnecki.
 LKS Orzeł Nieborów – SKS 
Astra zduny 4:3� (2:0);� br.:bartło-
miej�tkacz�2�i�Mateusz�szafarowicz.
 zryw Wygoda – Olimpia Niedź-
wiada 2:4;� br.:� oskar� lenarczyk,�
rafał� Kowalczyk� –� Patryk� Kośmi-
der�3,�robert�Jaros
 Czarni Bednary – Pogoń Beł-
chów 4:3

Piłka nożna�|�MuKs�Pelikan�2004

Porażka ze Strykowem
Zespół MUKS Pelikan Ło-

wicz z rocznika 2004 przegrał w 
meczu sparingowym rozegranym 
na stadionie OSiR w Łowiczu 
ze Zjednoczonymi Stryków 1:5. 
Łowiczanie na co dzień występu-
ją w II lidze wojewódzkiej, a ry-
wale to przedstawiciele I ligi wo-
jewódzkiej.

W spotkaniu rozegrano trzy 
tercje i przede wszystkim nieuda-
na w wykonaniu Pelikana była 
pierwsza z nich ponieważ rywali 
strzeli cztery bramki i spotkanie 
rozpoczęło się od wysokiego pro-
wadzenie gości ze Strykowa 4:0. 
W drugiej odsłonie obraz gry się 
wyrównał, ale łowiczanie potrafi -
li strzelić gola za sprawą Mateusza 
Gozdowskiego i wygrać drugą ter-
cję 1:0. W ostatniej tercji jedynego 
gola strzelił zespół ze Strykowa i 
ostatecznie wygrał mecz z Pelika-
nem 5:1.

– Znowu wysoka porażka, na-
tomiast mnie to nie martwi. To 
są sparingi i nie przywiązuję tutaj 
wagi do wyników. Natomiast pra-
cujemy nad pewnymi rzeczami, 
przede wszystkim nad wyprowa-
dzaniem piłki od linii obrony i cza-
sami są jeszcze popełniane błędy 
i to kosztuje. Ale błędy mają być 
popełniane teraz, żeby nie popeł-
niać ich w trakcie ligi. Po to wła-
śnie są sparingi, żeby błędy ko-
rygować i z pewnością z każdym 
następnym meczem będzie tych 
błędów mniej. To co mnie mar-
twi, to kolejny sparing, gdzie mam 
niestety małą kadrę. Dzisiaj mia-
łem tylko dwunastu zawodników, 

a właściwie to jedenastu na począ-
tek, a dopiero później, przed sa-
mym meczem, mi dochodzi jeden 
na zmianę, i to na pewno kosztuje 
nas dużo siły i też przekłada się na 
wyniki w meczach sparingowych, 
bo przeciwnik, czy to Zawisza 
Bydgoszcz, czy teraz Zjednocze-
ni Stryków, mają rezerwowych, 
a co za tym idzie więcej siły niż 
my i rzutuje to na wynik końco-
wy. Natomiast są aspekty, z któ-
rych jestem dzisiaj zadowolony – 
kilka fajnych rozegrań z pierwszej 
piłki, kilka niezłych pomysłów. 
Ale są też aspekty, nad którymi 
musimy pracować. Na pewno bę-
dzie na to czas na obozie. Chłopcy 
nie mają też jeszcze  świeżości, bo 
są po ciężkich treningach, ale nad 
tą świeżością i taktyką będziemy 
pracować na obozie. Tam będę 
miał  wszystkich, całą szesnastkę 
i mam nadzieję, że uda się przed 
ligą wszystko wypracować. Je-
stem dobrej myśli, chociaż mamy 
jeszcze nad czym pracować – oce-
nił trener Kutkowski.  ever

Sparing: 
 MuKS Pelikan-2004 Łowicz – 
MKS zjednoczeni Stryków 1:5 
(0:4,� 1:0,� 0:1);� br.:� Mateusz� Goz-
dowski�(35)�–�5�(10,�12,�14,�16�i�58).
Pelikan-2004:� radosław�
chrząszcz� –� filip� stobiecki,� Piotr�
strycharski,�Jakub�Łukasik,�Łukasz�
Pięta�–�aleksander�sokół,�Kacper�
stępień� –� zawodnik� testowany,�
bartosz� tomaszkiewicz,� antoni�
Knera�–�Mateusz�Motyl.�na�zmianę�
wchodził:�Mateusz�Gozdowski.
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PROGNOzA POGODy�|�9-15.08.2018

SytuACJA SyNOPtyCzNA:
Pogodę�kształtuje�układ�wyżowy.��
napływa�bardzo�ciepła�masa�powietrza�
zwrotnikowego.

CzWARteK:
słonecznie,�zachmurzenie�małe,�okresami�
bezchmurnie,�bez�opadów�oraz�uPalnIe�!!!
Widzialność�dobra.
Wiatr�z�kierunków�południowych,�słaby,�2-4�m/s.
temp.�max�w�dzień:�+�32�st.�c�do�+�33�st.�c.
temp.�min�w�nocy:�+�21�st.�c�do�+�20�st.�c.

PiąteK – SOBOtA – NieDzieLA:
słonecznie,�zachmurzenie�małe�oraz�upalnie,��
po�południu�lokalnie�możliwe�burze.
Widzialność�dobra.
Wiatr�południowo-zachodni,�słaby,�2-4�m/s,��
tylko�w�czasie�burz�silny�i�porywisty.
temp.�max�w�dzień:�+�27�st.�c�do�+�30�st.�c.
temp.�min�w�nocy:�+�18�st.�c�do�+�16�st.�c.

PONieDziAŁeK – WtOReK – śRODA:
słonecznie,�zachmurzenie�małe�oraz�bardzo�
ciepło,�po�południu�lokalnie�możliwe�burze.
Widzialność�dobra.
Wiatr�południowo-zachodni,�słaby,�2-4�m/s,��
tylko�w�czasie�burz�silny�i�porywisty.
temp.�max�w�dzień:�+�26�st.�c�do�+�24�st.�c.
temp.�min�w�nocy:�+�16�st.�c�do�+�14�st.�c.

bIuro�MeteoroloGIczne�cuMulus

PROGNOzA BiOMeteOROLOGiCzNA 
Pogoda�niekorzystnie�wpływać�będzie��
na�nasze�samopoczucie.�osłabiona�sprawność�
psychofizyczna�i�fizyczna.

Lekka atletyka |�Przygotowania�do�sezonu�zawodników�z�Domaniewic�

Błyskawica trenuje w Sanoku
Na początku sierpnia grupa  

30 młodych lekkoatletów z UKS 
Błyskawica Domaniewice poje-
chała na zgrupowanie, które od-
bywa się w Sanoku, gdzie są do-
skonałe warunki do treningów.  
Są tu obiekty do trenowania „kró-
lowej sportu” oraz kryte lodowi-
sko, zatem podopieczni trene-
ra Mieczysława Szymajdy mają 
wszystko co im jest potrzebne  
do pracy.  

– Łyżwiarze na swoje występy 
będą musieli poczekać dość dłu-
go, a lekkoatleci zaprezentują się 

już w tym miesiącu. 22 sierpnia 
sześcioosobowa ekipa wystartuje 
na Stadionie Śląskim w Chorzo-
wie w Małym Memoriale Kamili 
Skolimowskiej rozgrywanym dla 
zawodników do lat 19. 

Trzy dni później odbędą się  
w Siedlcach Ogólnopolskie 
Igrzyska LZS w sportach letnich 
w kategoriach wiekowych U20 
i U18. Na tę imprezę Wojewódz-
kie Zrzeszenie LZS w Łodzi do 
reprezentowania naszego woje-
wództwa delegowało łącznie trój-

kę lekkoatletów (wszyscy z kat. 
U18) – zapowiedział trener Mie-
czysław Szymajda. 

W Chorzowie Aleksandra 
Goszczyńska będzie rywalizo-
wał w konkursie rzutu oszczepem 
i w konkursie pchnięcia kulą.  
Nasz wicemistrz Polski Jakub 
Pająk będzie walczył o medal  
w  konkursie skoku wzwyż. 

Czekamy też na dobry występ 
Tomasza Wieteski, który będzie 
biegał na 100 metrów i skakał  
w dal.   zł

trener Mieczysław Szymajda zabrał do Sanoka�dużą�grupę�sportowców.

Na łyżwach�zawsze�jest�wesoło.�

Piłka nożna�|�Przygotowania�do�sezonu

Zimny prysznic 
MUKS Pelikan 2005

Zimny prysznic w sparingu 
z Wisłą Płock dostali gracze 
MUKS Pelikan Łowicz z rocz-
nika 2005. Łowiczanie przegra-
li bowiem z Wisłą aż 14:1, ale na 
wynik tego meczu wpływ miało 
wiele czynników.

Pelikan który miał bardzo uda-
ny sezon w lidze okręgowej (brak 
porażki) i awans do I ligi woje-
wódzkiej był przyzwyczajony do 
wysokich wygranych, a tym ra-
zem sam musiał zaznać goryczy 
porażki. W składzie drużyny tre-
nera Marcina Rychlewskiego bra-
kowało wielu zawodników. Nie-
którzy z nich przebywali jeszcze 
na wakacjach, a niektórzy leczyli 
urazy. Łowiczanie w upalnej po-
godzie zagrali w okrojonym skła-
dzie, a rywale wystąpili w tym 
meczu w 32-osobowym składzie. 
Każdą z trzech tercji zawodnicy 
Wisły Płock rozpoczynali w in-
nym zestawieniu!  W pierwszej 
tercji łowiczanie stawali czoła ry-
walom i mimo, że przegrywali 
3:0, przeprowadzili kilka dobrych 
akcji. W drugiej i trzeciej tercji 
przewaga Wisły była niepodwa-
żalna. W drugiej tercji Wisła wy-
grała 5:0, a w trzeciej 6:1. Hono-
rowego gola dla Pelikana w tym 
meczu strzelił Mateusz Skoniecz-

ny. Po takim meczu czas na wycią-
gnięcie odpowiednich wniosków. 
Sami zawodnicy Pelikana po raz 
pierwszy od dawna byli w skórze 
ligowych rywali, którzy z Pelika-
nem zazwyczaj przegrywali bar-
dzo wysoko.

– Braki kadrowe spowodowa-
ły ogromne osłabienia w grze ze-
społu. Trafiliśmy na  konsultacje 
kadry  całej Wisły Płock, która 
liczyła 32 osoby i każdą tercję roz-
poczynali inną jedenastką. Umó-
wiliśmy się na ten sparing i dla-
tego pojechaliśmy, ale współczuję 
chłopcom, że musieli znieść trudy 
tego meczu. A ponieważ z każ-
dego meczu można wynieść ja-
kieś pozytywy, to do nich należy 
waleczność, która charakteryzuje 
nasz zespół. Idziemy dalej – ocenił 
po meczu trener Rychlewski.   ever

 SSM Wisła Płock – MuKS Peli-
kan-2005 Łowicz 14:1 (3:0,�5:0,�
6:1);�br.:�Mateusz�skonieczny.
Pelikan-05: Patryk�stępniak�–�Kor-
nel� Woliński,� Krystian� Wróbel,� Ja-
kub�oblicki,�Jan�siurek�–�Mateusz�
skonieczny,� alan� Palos� –� bartło-
miej� Kowalski,� Mikołaj� Jabłoński,�
Kacper�Misiak�–�Igor�Woliński.�na�
zmiany�wchodzili:�Jan�Mikoś�–�Ma-
ciej�Wojda�i�Jakub�fabiszewski.

Piłka nożna�|��Przygotowania�do�sezonu

Trudne sprawdziany 
MUKS Pelikan 2006

Zespół MUKS Pelikan Łowicz 
z rocznika 2006 jest po dwóch 
trudnych meczach kontrolnych. 
Łowiczanie najpierw zmierzyli 
się z dwa lata starszymi od sie-
bie rywalami z Pogoni Bełchów, 
przegrywając to spotkanie 11:4, 
zaś w drugim meczu kontrolnym 
rozegranym w Nieborowie pod-
opieczni trenera Przemysława 
Plichty przegrali 7:0 z Zawiszą 
Bydgoszcz.

W meczu w Bełchowie łowi-
czanie dzielnie walczyli, ale róż-
nica wieku w tym przypadku 
dwóch lat dała o sobie znać. Gole 
dla Pelikana w meczu z Pogonią 
strzelili Kacper Stępniewski, Ni-
kodem Kosiorek oraz dwa trafie-
nia zaliczył na swoim koncie Jan 
Pietrzak. 

W spotkaniu z Zawiszą łowi-
czanie nie zdołali strzelić gola, 
ale mierzyli się z wymagającym 
rywalem. Z pewnością po takim 
meczu zarówno trener Przemy-
sław Plichta, jak i sami zawodni-
cy będą mogli wyciągnąć wiele 
wniosków. 

– Błędy w kryciu były. Tyl-
ko małymi fragmentami gry do-
równywaliśmy zespołowi Zawi-
szy. To oni częściej grali w piłkę 
w pierwszej i drugiej tercji. My 
w trzeciej tercji zaczęliśmy coś 
grać, jakieś sytuacje były. Nie-
stety między zawodnikami nie 
ma komunikacji, nie ma za do-
brej współpracy na boisku, bo to 
jest dopiero nasz drugi sparing. 
Będziemy nad tym pracowali na 
obozie, nad lepszą organizacją 
gry, tak żeby to wszystko popra-
wić. Rozegramy z pewnością ja-
kieś sparingi. Na tę chwilę nie 
mamy jeszcze zaplanowanych 
na obozie wyjazdów na mecze, 
tak jak miało to miejsce w roku 
ubiegłym, gdy byliśmy na Pu-
charze Polski, gdy Arka Gdynia 

grała ze Śląskiem. Teraz żadna 
z drużyn nie będzie grała u sie-
bie, tylko ma wyjazd. Na pewno 
jednak pojedziemy na stadion Le-
chii Gdańsk, gdzie będzie czas na 
rozrywkę – podsumował trener 
Plichta. 

Gracze Pelikana 2006 roz-
poczną rozgrywki ligowe w II 
lidze wojewódzkiej w weekend  
25-26 sierpnia. Pierwszym ry-
walem „Biało-Zielonych” będzie 
drużynach Czarnych Rząśnia. 
 ever

Sparingi: 
 LKS Pogoń-2004 Bełchów 
– MuKS Pelikan-2006 Łowicz 
11:4� (4:2,� 3:0,� 4:2);� br.:� Kacper�
stępniewski� (11),� nikodem� Kosio-
rek�(24)�i�Jan�Pietrzak�2�(63�i�85).
Pelikan-2006:� szymon� Mostow-
ski� –� szymon� lasota,� Piotr� czaj-
ka,� Kacper� stępniewski� –� Jan�
boczkowski,�Jan�Pietrzak,�bartosz�
skonieczny,�Przybysz�–�Jakub�ry-
chlewski.�na�zmiany�wchodzili:�Kry-
stian�Świdrowski�–�Kacper�adam-
czyk,� Wojciech� białas,� nikodem�
Kosiorek,� szymon� Kosmowski,�
Paweł� Kozanecki,� Mateusz� sku-
miał,� stanisław� uczciwek,� Kacper�
Woźniak�i�Konrad�zagajewski.�

 SP zawisza Bydgoszcz – 
MuKS Pelikan-2006 Łowicz 7:0�
(2:0,�2:0,�3:0)�
Pelikan-2006:� szymon� Mostow-
ski�–�szymon�Kosmowski,�bartosz�
zagawa,�Dawid�Przybysz�–�oliwier�
boczkowski,� Dawid� Jagura,� bar-
tosz� skonieczny,� Jan� Pietrzak� –�
Wojciech�białas.�na�zmiany�wcho-
dzili:�Krystian�Świdrowski�–�Kacper�
adamczyk,�Mateusz�Gawlik,�Miko-
łaj� Grzegorek,� nikodem� Kosiorek,�
szymon�lasota,�Mateusz�skumiał,�
Paweł� Kozanecki,� Jakub� tarkow-
ski,� stanisław� uczciwek,� Kacper�
Woźniak�i�Konrad�zagajewski.

Piłka nożna�|�uKs�soccer�Kids�2009

Porażka w samej końcówce
Ciekawy mecz sparingowy ro-

zegrali zawodnicy trenera Macie-
ja Grzegorego z UKS Soccer Kids 
Łowicz 2009. „Pomarańczowi” 
zmierzyli się bowiem w sobotę,  
4 sierpnia, z drugim składem 
Wisły Płock z rocznika 2008. 
Po pięciu rozegranych kwartach  
po 15 minut padł wynik 12:10 dla 
gospodarzy tego meczu czyli za-
wodników z Płocka, ale starsi ry-
wale dopiero w ostatniej kwarcie 
strzelili trzy gole więcej i przesą-
dzili o swoim zwycięstwie.

Od początku meczu obie dru-
żyny prezentowały podobny po-
ziom. Gracze Wisły przewyższali 
zawodników z Łowicza pod ką-
tem fizycznym i szybkościowym, 
z kolei gracze Soccer Kids nie bali 
się rozgrywać piłki, często dry-
blowali i widać było tego efekty. 

Przed ostatnią kwartą łowiczanie 
prowadzili jedną bramką, a do-
kładnie 8:7. Gole dla Soccer Kids 
w tym okresie gry strzelali Fa-
bian Chlebny (trzy), Adrian Koper 
(dwa), Maciej Majchrzak (dwa). 
W ostatniej kwarcie osłabieni fi-
zycznie łowiczanie przegrali 5:2  
i ostatecznie całe spotkanie 12:10. 
Gole w piątej kwarcie na swoim 
koncie zapisali Franek Uczciwek 
oraz Kryspin Jagiełło.

– Zagraliśmy z drugim zespo-
łem Wisły Płock z rocznika 2008 
i można być zadowolonym z tego 
meczu. Do ostatniej tercji grali-
śmy bardzo dobrze, później za-
brakło nam sił. Próbowaliśmy 
grać ofensywnie, zawodnicy nie 
bali się gry 1x1 z wyższymi i sil-
niejszymi rywalami. Ciężki prze-
ciwnik, ale my się nie ugięliśmy. 

Pracujemy dalej, bo jest w tej gru-
pie potencjał – powiedział trener 
Grzegory.  ever

 SSM Wisła ii 2008 Płock – uKS 
Soccer Kids-2009 Łowicz 12:10�
(1:2,�3:1,�1:3,�2:2,�5:2);�br.:�fabian�
chlebny�3�(12,�14�i�55),�adrian�Ko-

per�2� (19� i�33),�Maciej�Majchrzak�
2� (46� i� 48),� franciszek� uczci-
wek� (62)� i� Kryspin� Jagiełło� (69).
Soccer Kids-2009: Jan�uczciwek�
–� Maciej� Majchrzak,� franciszek�
uczciwek� –� Wojciech� Żyto,� Kry-
stian� Jagiełło,� fabian� chlebny� –�
adrian�Koper.

Rywalizacja Soccer Kids 2009 z�Wisłą�Płock�2008�była�ciekawa.
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Piłka siatkowa�|�Plażówka�w�Żychlinie

Nowe boiska dostępne
Miłośników piłki plażowej i 

nie tylko zachęcamy do bezpłat-
nego korzystania z nowych bo-
isk do „plażówki”. Znajdujące się 
na terenie Stadionu Miejskiego w 
Żychlinie przy ul. Waryńskiego 8 

boiska dostępne są od poniedział-
ku do piątku w godz. 10-18. Ko-
rzystanie z boisk w innych dniach 
i godzinach należy ustalić z opie-
kunem Stadionu p. Piotrem Woj-
ciechowskim, tel.607 574 261.  mr

Boiska do gry na piasku�czekają�na�miłośników�tej�dyscypliny�sportu.
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Piłka nożna |�okręgowy�Puchar�Polski

Rozpoczęła się rywalizacja pucharowa
Ruszyły rozgrywki Pucharu 

Polski okręgu łódzkiego. Na po-
czątek mecze rundy wstępnej. 
Pierwszą rundę zasadniczą zapla-
nowano na 11 sierpnia. 

Rozgrywki pucharowe w okrę-
gu łódzkim oraz okręgach piotr-
kowskim, sieradzkim i skier-
niewickim powinny zostać 
rozstrzygnięte do końca rundy je-
siennej. Po dwie drużyny z wy-
mienionych okręgów awansują  
na szczebel wojewódzki. Zespół 
reprezentujący powiat kutnow-
ski w tych rozgrywkach – Dą-
browianka Dąbrowice, przegrała  
z Gromem Powodów 3:1. mr

Runda wstępna 
Sobota – niedziela, 4-5 sierpnia:
 Magnat Sierpów – Victoria 
Grabów 1:1�–�w�rzutach�karnych�
5:6
 LKS Nowosolna – LKS Gałkó-
wek 5:1
 Sokół Popów – Malina Piątek 
3:0 –�walkower
 Orzeł Kazimierz – Victoria Rą-
bień 1:5
 Powstaniec Dobra – WNS 
Łódź 1:3

 Struga Dobieszków – iskra 
Głowno 0:3 – walkower
 KP Byszewy – LzS Justynów 
0:6
 Kotan Ozorków – Witonianka 
Witonia 0:3 – walkower

 Jutrzenka Bychlew – Orzeł 
Piątkowisko 5:3
 KAS Konstantynów – Metalo-
wiec Łódź 7:1
 Grom Powodów – Dąbrowian-
ka Dąbrowice 3:1.

 Milan Club Polonia Łódź – Ko-
kon Łódź 4:2
 Husaria Gealan Rzgów – KKS 
Koluszki 0:2
 Wolny los: 
GLKS Dłutów

zespół Dąbrowianka Dąbrowice reprezentuje�powiat�kutnowski�w�rozgrywkach�okręgowego�Pucharu�Polski.
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Koszykówka�|�KKs�Pro�basket�Kutno

Trwa kompletowanie składu
Kolejnym i ostatnim już za-

wodnikiem, który w sezonie 
2018/2019 reprezentować będzie 
barwy KKS Pro Basket Kutno 
S.A. został 20-letni Adrian Ma-
tyszkiewicz. 

Dzięki 202 cm wzrostu zawod-
nik z powodzeniem grać może 
na pozycji niskiego oraz silnego 
skrzydłowego. Adrian jest wy-
chowankiem klubu MTS Ba-
sket Kwidzyn oraz absolwentem 
SMS PZKosz Władysławowo, 
w którym występował w 2 Lidze 
Męskiej. W pierwszym sezonie 
w drugiej lidze Adrian zdobywał 
średnio 4 punkty na mecz w ciągu 
12 minut spędzonych na parkie-
cie. W sezonie 2017/2018 jego sta-
tystyki wzrosły do 6.5 punktu  na 
mecz w ciągu nieco ponad 18 mi-
nut spędzonych na placu gry. 

Adrian jest kolejnym zawod-
nikiem, który wziął udział w tre-
ningach testowych zorganizowa-
nych przez klub pod koniec maja 
2018 roku. Sztab trenerski liczy, 
że mimo młodego wieku Adrian 

jest gotowy na debiut na zapleczu 
PLK. Klub podpisał z zawodni-
kiem trzyletni kontrakt licząc na 
stopniowy rozwój zawodnika i co-
raz większy wkład w wyniki dru-
żyny w tym i kolejnych sezonach. 
 www.probasket.net.pl

Metryczka Adriana
Matyszkiewicza:
 urodzony: 15�listopada�1998�r.
 Wzrost: 202�cm
 Obywatelstwo:�polskie
 Pozycja: niski/silny�skrzydłowy

Kariera zawodnika:
 Sezon 2017/2018� –� sMs�
Pzkosz� Władysławowo� (2� liga)�
średnio�6.5�punktu�eval�5.5
 Sezon 2016/2017 –� sMs�
Pzkosz� Władysławowo� (2� liga)�
średnio�4.0�punktu�eval�5.5
 Sezon 2016/2017� –� Mts� ba-
sket� Kwidzyń� (MP� u20)� średnio�
16.5�punktu�eval�16.0
 Sezon 2015/2016� –� Mts� ba-
sket�Kwidzyń�(MP�u20)�średnio�6.8�
punktu�eval�7.3

Piłka nożna�|�Łódzka�IV�liga

Nowi zawodnicy 
w KS Sand Bus Kutno

Skład piłkarski kutnowskiej 
drużyny KS Sand Bus powięk-
szy się o nowych zawodników.  
W rundzie jesiennej do zespołu 
prowadzonego przez Dominika 
Tomczaka ma dołączyć ośmiu no-
wych graczy. 

W większości są to młodzi za-
wodnicy, którzy mają za sobą grę 
w III i IV lidze: Grzegorz Bro-
chocki (ostatnio Ner Poddębi-
ce), Krystian Marcioch (Widzew 
Łódź), Konrad Reszka (Ner Pod-
dębice), Artur Amroziński (Unia 
Skierniewice), Adrian Marcioch 
(Sokół Aleksandrów Łódzki), 
Dawid Michałowski i Norbert 
Zagajewski (obaj Górnik Łęczy-

ca). W KS Kutno grać ma także 
Kamil Kobryń, który po sezo-
nie opuścił drużynę z Kościusz-
ki, ale po testach w Pogoni Zduń-
ska Wola, postanowił powrócić do 
Kutna. 

– Jeżeli chodzi o kwestie trans-
ferowe, to prezesi ustalają na ja-
kich warunkach przyjdą do na-
szego klubu wyżej wymienieni 
zawodnicy. Na ten moment mam 
informację, że są blisko dojścia  
do porozumienia. Czy to będą 
wypożyczenia, czy transfery de-
finitywne dowiemy się zapew-
ne na dniach – mówił Dominik  
Tomczak, trener KS Sand-Bus 
Kutno. mr 

Koszykówka�|�Ks�Księżak�syntex�Łowicz�

Księżak Syntex zaczyna 
przygotowania do I ligi

Sezon koszykarski 2018/2019 
nadchodzi wielkimi krokami,  
a koszykarze łowickiego pierw-
szoligowego zespołu Księżak 
Syntex już 13 sierpnia zaczną 
swoje przygotowania do rywali-
zacji na parkietach zaplecza eks-
traklasy. 

syntex zostaje  
z księżakiem
W czerwcu pisaliśmy, że łowic-

ka firma Syntex nie będzie kon-
tynuowała współpracy z Księża-
kiem. Na koniec lipca okazało się 
jednak, że klub i firma doszły do 
porozumienia i w tym sezonie po-
nownie została podpisana umo-
wa na zasadach dobrych dla obu 
stron. W najbliższym sezonie ło-
wicki klub będzie występował pod 
nazwą Księżak Syntex Łowicz 

miasto wspiera łowicką 
koszykówkę
Władze Łowicza zawsze 

wspierały łowicka koszykówkę i 
w minionym sezonie zapewniały,  
że w przypadku awansu do I ligi 
pomoże klubowi. Teraz obietnice 
zostały spełnione i klub dostał na 
ten sezon większą dotację. Księ-
żak Syntex Łowicz otrzyma teraz 
dodatkowe 250 tys. złotych z bu-
dżetu miasta z okazji awansu do 
I ligi. Decyzję o przekazaniu pie-
niędzy dla łowickiego klubu po-
parli miejscy radni na lipcowej 

sesji. Do klubu trafi w tym roku 
łącznie ponad 460 tys. zł. 

łowicz w gronie 
pierwszoligowej 
szesnastki
Klub z Łowicza spełnił wyma-

gania licencyjne Polskiego Związ-
ku Koszykówki i we wrześniu za-
debiutuje na parkietach pierwszej 
ligi. Łowicz znalazł się w elitar-
nym gronie szesnastu zespołów, 
co jest dla miasta dobrą formą re-
klamy. 

W tym sezonie zagramy 
z klubami: Fundacja PBG Ba-
sket Junior (Wysogotowo), Gór-
nik Wałbrzych 2010, KK Astoria 
(Bydgoszcz), KK Polonia 1912 
w Lesznie, KKS Pro-Basket Kut-
no SA, KS AGH (Kraków), KS 
Pogoń (Prudnik), MKS Znicz Ba-
sket (Pruszków), MUKS Kotwica 
50 (Kołobrzeg), PTG Sokół (Łań-
cut), SKK (Siedlce), STK Czarni 
(Słupsk) – dzika karta, Śląsk Wro-
cław Basketball SA (Wrocław), 
Tyski Sport SA (Tychy), WKK 
(Wrocław) – dzika karta. 

sporo zmian w klubie 
Awans do I ligi wymusił nie-

zbędne zmiany. W tym sezonie 
trener Robert Kucharek będzie 
miał wsparcie w prowadzeniu 
zespołu. Rolę asystenta powie-
rzono trenerowi Maciejowi Sie-
mieńczukowi. Będzie od od-

powiedzialny za przygotowanie 
motoryczne zespołu oraz będzie 
rozpracowywał naszych rywa-
li. To nowa rola młodego szkole-
niowca, który lubi wyzwania i na 
pewno sprawdzi się w tej roli.

odeszli z klubu 
Skład zespołu cały czas się 

zmienia. Wiadomo, że nie zagra 
w tym sezonie Karol Dębski, 
który był czołowym zawodnikiem 
minionego sezonu. Przeniósł się 
on do Dzików Warszawa. Z ło-
wickim zespołem pożegnał się 
Michał Kwiatkowski, który rów-
nież był bardzo ważnym ogni-
wem. Wydawało się, że nasz roz-
grywający zostanie z Księżakiem, 
jednak zdecydował się na repre-
zentowanie barw Zagłębia So-
snowiec. Łowicz opuścił również 
Maciej Cukierda, który spędził  
w Księżaku cztery sezony. 27-let-
ni zawodnik będzie teraz bronił 
barw pierwszoligowego Elektro-
budu-Investment ZB Pruszków, 
zatem spotka się na parkiecie z ko-
legami z Księżaka. 

Pod znakiem zapytania sto-
ją losy Damiana tokarskiego, 
który jest bardzo ważnym gra-
czem. Cały czas jest szansa, że 
jeszcze pojawi się w naszej ekipie. 

dużo nowych graczy 
Władze Księżaka cały czas 

szukają nowych zawodników 

i już teraz możemy napisać kilka 
nazwisk. W czerwcu do zespołu 
dołączył, grający ostatnio w Po-
lfarmeksie Kutno, Arkadiusz Ko-
bus. To zawodnik znany łowic-
kim kibicom, gdyż występował 
w Księżaku w sezonie 2015/2016. 
Był czołowym koszykarzem dru-
żyny i to będzie bardzo mocny 
punkt zespołu. 

Nowym graczem został rów-
nież Sebastian Dąbek, występu-
jący na pozycji rozgrywającego/ 
rzucającego. 21-latek ma 188 cm 
wzrostu, a ostatni sezon spędził  
w drugoligowym MCKiS Ja-
worzno, z którym Księżak wal-
czył o ostatnie miejsce premio-
wane awansem do pierwszej ligi. 
Dąbek posiada doświadczenie na 
zapleczu ekstraklasy. W sezonie 
2016/2017 występował w Enea 
Astorii Bydgoszcz. Ma on zastą-
pić w składzie Kwiatkowskiego. 

Nowym graczem będzie Mar-
cin Salamonik. Doświadczony, 
35-letni zawodnik, mierzący 202 
cm grał ostatnio w GTK Gliwice 
i będzie odpowiedzialny za grę na 
„środku”. 

W Księżaku zagra również Mi-
kołaj Motel (24 lata), który ostat-
nio grał w KK Warszawa. Do 
ekipy trenera Roberta Kucharka 
dołączy też Mikołaj Stopierzyń-
ski (23 lata, 190 cm), który ostatni 
sezon spędził w Pruszkowie. 

Kolejnym wzmocnieniem bę-
dzie Kacper Kuta (24 lata, 196 
cm), który ostatnio reprezentował 
barwy drugoligowej Rai Rawicz. 

Trener Robert Kucharek będzie 
miał sporo pracy. Dużo nowych 
zawodników wiążę się ze zmia-
nom stylu gry, ale mamy nadzieję, 
że Księżak Syntex Łowicz będzie 
grał na dobrym poziomie i dostar-
czy kibicom wielu wrażeń.  zł 
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Ośmiu nowych zawodników
w KS Sand Bus Kutno
zagra w rundzie jesiennej. str. 35

Rywalizacja pucharowa
w okręgu łódzkim 
już się rozpoczęła. str. 35

NieDzieLA, 12 SieRPNiA:
 11.15�–�stadion�Miejski�w�Łowi-
czu,�ul.�stefana�starzyńskiego�6/8;�
1. kolejka iii ligi piłki nożnej 
– grupa i: KS Pelikan Łowicz – 
MKS  Mazur ełk;
 12.00-15.00� –� Plaża� nad� bzu-
rą� w� Łowiczu,� ul.� Św.� floriana� 7;�
Osiedlowe Mistrzostwa Łowi-
cza w przeciąganiu liny;

WtOReK, 14 SieRPNiA:
 16.00� –� stadion� Miejski� im.�
10� Pułku� Piechoty� w� Łowiczu,�
ul.�Jana�Pawła�II�3;�Mecz towarzy-
ski piłki nożnej juniorów młod-
szych B2: MuKS Pelikan-2003 
Łowicz – GKS Ksawerów;

śRODA, 15 SieRPNiA:
 8.00�–�bąków�Górny�113�(teren�
przy�kościele);� iii edycja turnie-
ju Finału Siatkówki Plażowej 
Kobiet o Puchar Wójta Gminy 
zduny;
 13.00�–�bąków�Górny�113�(teren�
przy�kościele);�iii edycja turnieju 
Finału Siatkówki Plażowej Męż-
czyzn o Puchar Wójta Gminy 
zduny;

SOBOtA, 18 SieRPNiA:
 10.00� –� boisko� sportowe�
przy� I� liceum� ogólnokształcą-
cym� im.� Józefa� chełmońskiego�
w�Łowiczu,�ul.�bonifraterska�3;�iii 
turniej eliminacyjny XVii edycji 
Otwartych Mistrzostw Łowicza 
w siatkówce plażowej;
 15.00� –� stadion� Miejski� im.�
10� Pułku� Piechoty� w� Łowiczu,�
ul.�Jana�Pawła�II�3;�Mecz towarzy-
ski piłki nożnej juniorów młod-
szych B2: MuKS Pelikan-2003 
Łowicz – KS Stal-2002 
Głowno.

Biegi uliczne
Kutnowska
Za-Dyszka

Miejski Ośrodek Sportu i Re-
kreacji w Kutnie zaprasza na VI 
edycję biegu ulicznego z cyklu 
Biegaj z nami wKutnie pod nazwą 
Kutnowska Za-Dyszka. 

Trasa biegu będzie przebiegać 
ulicami Kutna w dwóch pętlach 
po 5 kilometrów. Start i meta tra-
dycyjnie zorganizowane zostaną 
na placu Marsz. J. Piłsudskiego. 

Rejestracja elektroniczna po-
trwa do 30 września. Opłata 
startowa wynosi: 50 zł do dnia 
31 sierpnia 2018 r., 60 zł do dnia 
30 września 2018 r. i 80 zł w dniu 
biegu – 7 października w biurze 
zawodów. 

Szczegółowe informacje, jak 
i link do zgłoszeń na stronie www.
kutnowskazadyszka.pl.  mr

Piłka nożna |�Łódzka�IV�liga

KS Kutno wygrał w próbie generalnej
Piłkarze KS Sand-Bus 
Kutno, w minionym 
tygodniu rozegrali 
dwa mecze sparingowe 
w ramach przygotowań 
do nowego sezonu 
w łódzkiej czwartej 
lidze.

W środę 1 sierpnia w swoim 
przedostatnim meczu kontrolnym 
KS Sand-Bus Kutno na wyjeździe 
wysoko pokonał Orzeł Parzęczew 
1:5. Pierwsza połowa spotka-
nia miała wyrównany przebieg. 
KS stworzył sobie trzy dogodne 
sytuacje, jednak dobra postawa 
bramkarza gospodarzy spowodo-
wała, że wykorzystał tylko jedną.

Po zmianie stron piłkarze
z Kutna zagrali dużo skuteczniej, 
co przełożyło się na cztery strzelo-
ne bramki i końcowe zwycięstwo. 

Bramki w tym spotkaniu dla 
KS Kutno strzelili: Adrian Mar-
cioch (2), Grzegorz Brochocki, 
Kamil Wielgus, Artur Amrozie-
wicz.

W sobotnim meczu, 4 sierp-
nia, piłkarze KS Sand-Bus Kutno 
w ostatnim meczu kontrolnym po-
konali występujący w trzeciej li-
dze – KKS Kalisz.

Pierwsza połowa spotka-
nia miała wyrównany przebieg. 
Na boisku różnica w pozio-
mie rozgrywkowym obu drużyn 
była praktycznie niezauważalna. 
Pierwsza połowa zakończyła się 
bezbramkowym remisem. 

Po zmianie stron inicjatywę 
przejęli piłkarze z Kutna. Znalazło 
to odzwierciedlenie w zdobytej 
bramce strzelonej w 58. minucie 
spotkania. Mimo kilku dogodnych 

sytuacji KS-u, wynik nie uległ już 
zmianie do końcowego gwizdka 
i po 90. minutach ze zwycięstwa 
mogli cieszyć się piłkarze Domi-
nika Tomczaka.

Kutnianie podczas okre-
su przygotowawczego rozegra-
li sześć meczów kontrolnych, w 

których czterokrotnie triumfo-
wali, zaliczyli jedną porażkę i raz 
zremisowali. Już za tydzień roz-
poczynają się rozgrywki łódzkiej 
IV ligi. W pierwszym meczu KS 
Kutno zagra na wyjeździe, a prze-
ciwnikiem będzie Warta Działo-
szyn.  mr

Skład drużyny KS Sand-Bus 
Kutno:� sobczak� (reszka)� –� Pa-
dzik� (Michałowski),� Kowalczyk,�
cichacki� (Kaczor),� Kralkowski�
(n.� zagajewski),� Kamil� Wielgus�
(Górczyński),�Pietrow,�K.�Marcioch�
(Jakubowski),� Grzegorz� brochoc-
ki� (Dębowski),� adrian� Marcioch,�

K.� zagajewski� (ambroziński).tre-
ner:�Dominik�tomczak.

Sparingi:
 Orzeł Parzęczew – KS Sand-
-Bus Kutno 1:5�(0:1)
 KS Sand-Bus Kutno – KKS Ka-
lisz 1:0�(0:0)

Piłkarze KS Sand-Bus Kutno w�sparingu�minionego�tygodnia�z�trzecioligowym�KKs�Kalisz.
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Piłka nożna
Terminarz 
młodzików
KS Żychlin

Na weekend 1-2 września 
Okręgowy Związek Piłki Noż-
nej w Łodzi zaplanował pierw-
szą kolejkę ligi D 1 Młodzik Gru-
pa III, w której rywalizować ma 
osiem drużyn: KS Żychlin (rocz-
nik 2006), Expom Krośniewian-
ka, Górnik Łęczyca, KS Kutno, 
Róża Kutno, Sokół II Aleksan-
drów Łódzki, Victoria Grabów, 
Witonianka Witonia. Jest w tym 
gronie KS Żychlin rocznik 2006. 

Pierwszym rywalem młodych 
piłkarzy KS Żychlin w rozgryw-
kach łódzkiej D 1 Grupa III będzie 
zespół LKS Witonianka. Drużynę 
młodych piłkarzy z Żychlina pro-
wadzi trener Łukasz Znyk. Ostat-
nia kolejka rundy jesiennej powin-
na zostać rozegrana w weekend 
27-28 października. mr

 1. kolejka łódzkiej D 1 Grupa 
iii, 1-2 września: LKS Witonian-
ka – KS Żychlin, Victoria�Grabów�
–� Ks� Kutno,� róża� Kutno� –� MKs�
expom� Krośniewianka,� sokół� II�
aleksandrów�–�Górnik�Łęczyca.Drużyna KS Żychlin rocznik 2006�grająca�w�łódzkiej�D�1�Grupie�III�rozpocznie�rozgrywki�ligowe�na�początku�września.
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